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PRZEMOWA 
A U T O R A . 

E N O F O N w C y r o p e d y i 
swoiey nic nie w z m i e n i a 
o C y r u s o w y c h , od R o k u 
iego życ ia szesnastego, aż 
do czterdziestego , spra-

w a c h . Z d a f o mi s>ię przeto z Staro-
żytnośc i , w z g l ę d e m t y c h C y r u s a lat za-
m i l c z e n i a , korzystać , woiażui- icego 
C z y t e l n i k o w i wystawui;jc» Opisanie 
i e g o p o d r o ż y , nastręczyło m i do w y -
rażenia R e l i g i y , O b y c z a i o w , P r a w , y 
R z ą d ó w wszys tk ich t y c h , przez które 
przeieźdża, K r a i o w ; n iemniey y do wy-
mien ien ia z n a c z n i e y s z y c h r e w o l u c y i , 

A 2 kto-



PRZEMOWA. 

które się za iego czasów w Eg ipc ie , w 
G r e c y i , w T y r z e , y w Babilonii stały. 

W rzeczach R e l i g i ? tyczących nic 
takowego starożytnym Narodom nie 
przypisa łem, czegoby gruntowne Ro-
dakow i c h , P o e t o w , y Filozofów nie 
ztwierdzały świadect-wa: ani od nayzu-
pełnieyszey, i le mogłem, nie odstępo-
wałem Chronologii . 

Szczegulna wolność , ktor$ sobie tu 
dałem , iest ta: że w przydanych na 
okraszenie Dzieła moiego Historykach, 
takie okoliczności mięszałem , ktoreby 
narracyg moię s łodszg, y zdatnieysz^ 
do uczenia czyniły . 

W reszcie , co się Stylu tycze, w 
tym Dzieiopisa raczey, niż Poetę, w y . 
dawać chciałem , uznaię się niezdol-
nym do mięszania w pisaniu G r e c k i e y 
Poezyi , y Łacińskiey okras: A d o t e g o , 
wszelka w tym gatunku usilność, po 
W i e l k i m Te lemaka Autorze , byłaby 
nietylko daremna, ale y lekkomyślna. 

P O -



P O D R O Ż 

C Y R U S A 
X I £ Z K A P I E R W S Z A . 

A ' S S Y R Y I C Z Y K O W I E przez 
• r ^ S t r f i S * wie le Wieków nad cal$ pia-
j ^ J w j ^ ^ wie Azyą panowali : na ko-

niec Monarchia ich śmeicią 
Sardanapala upadła. (a) Ai-

baces Medyi , y Belesis Babilonii Rzadcy , 
na zrzucenie z Tronu tego w niewieściey 
utopionego nieczynności Monarchy spiknęli 
s i ę , w Stolicy Państwa obiegli g o ; przy-
wiedli do t e g o , że się w własnym Pałacu z 

A 3 T O Z -

(a) Diodor: Sic: l. z. At hen: lib: 1 2 . Herod: l. 
l. Justin: /. 1. c. 3. 
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lozpaczy spalił,, aby się w ręce nieprzyiacieU 
skie nie dostał; a potym Państwami iego p o -
dzielili się. Arbaces wz ią ł M e d y ą , y na le-
żące do niey Prowincye : flelesis Chaldeę z 
•wszystkiemi iey przyległościami : Ninus zaś. 
Dziedzic dawney Monarchii panował w N i -
niwie . (b) Tym sposobem z rozwalin Assy-
j y i czykow Monarchii , trzy sławne powsta-
ł y Państwa , których Królowie Stolice swoie. 
w N i n i w i e , w Ekbatanie,. y w Babilonii za-
łożyli . 

Następcy Aibacesa wzmocnili się znako-
micie w krótkim czasie, y wiele Sąsiedzkich 
Narodow, a między temi y Persów, do płace-
nia sobie danin orężem przymusili.. 

T e n właśnie był stan Azy i , kiedy się naro-
dził Cyrus. Oyciec iego Kambizes Perskim 
był K r ó l e m : Matka M a n d a n a , Córką Astya-
gesa,. M e d o w Monarchy., 

Od Pierwiastków młodości swoiey wycho-
wany był podług obyczaiow dawney Persyu 
Przyzwyczaiano tam młodych do życia pra-

cowi-

(b) Rzecz ta wielą latami założenie Rzy-
mu, y ust. nowienie Olimpiad uprzedziła- Przy-

padła bowiem pod Aryfonem IX- Anbontem, 
•vi Atenach dożywotnim , oprawia na 900. lat 
przed przyiściem na świat Chrystusowym.. 
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eowitego; ł o w y , y woyna iedyną ich były za-
bawą : wszakże na przyrodzoney sobie odwa-
dze zbytecznie polegaiąc , rzemiosła, y ćwi-
czenia woiennego zaniedbywali . 

Persowie na o w czas byli Jeszcze Narodem 
grubym, ale cnotl iwym. N i e mieli tych nauk, 
które u d o s k o n a l a j dowcip , y o b y c z a i e ; ale 
y posiadali wysoką umieiętność na istnych 
natury potrzebach przestawania , gardzenia 
śmiercią z miłości ku Oyczyźn ie , y unikania 
od wszystkich tych roskoszy, które osłabiaią 
ducha, głaszcząc ciało. 

W y c h o w y w a n o młodych w Szkołach pu-
bl icznych , gdz ie zawczasu do poznawania 
Praw Narodowych , do rozsądzania spraw, y 
do wzaiemney czynienia sobie sprawiedl iwo-
ści p r z y w y k l i : A razem z młodu zaraz ich 
przeniknienie, ich zdania, y przyszłą ich do 
Urzędów zdatność przeglądano. 

Cnoty zaś, ktoremi naprzód ie, y nayusil-
niey napawano, b y ł y : szczerość, ludzkość, 
trzeźwość, y posłuszeństwo. Pierwsze dwie 
Bogom nas podobnemi c z y n i ą ; dwie ostatnie 
do utrzymywania potrzebnego w ludzkim 
społeczeństwie porządku służą. 

Prawa Persyi dawney za cel miały bai-
d&iey zapobieganie zepsowaniu serca, niż ka-

ranie 
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ranie występków. Przeto niewdzięczność, o 
który występek prawować się u Narodow in-
s z y c h zwycza iu niemasz , surowo u nich ka-
rano ; y nieprzyjacielem pożycia ludzkiego 
poczytywano takiego, któryby o odebranym 
dobrodzieystwie mógł zapomnieć. ' 

Temi to pełnemi mądrości mayymami na-
pawany był Cyrus. Utaić przed nim stanu y 
urodzenia iego wysokość nie można b y ł o ; 
wszakże tak się z nim obchodzono, iak gdy-
by nigdy panować j i i e miał. Tak uczy ł się 
zupełnego posłuszeństwa , aby panować w 
przyszłości doskonale umiał. 

Czternasty rok maiącego widzieć A (ty a ges 
_u pragnął. M a n d a n a , acz srogim dla r iey 
to Syna do Dworu Ekbatańskiego zawiezie-
nie było ciosem , nie mogła iednak Oyco-
wskim nie być posłuszna żądaniom. 

W przeciągu trzech w i e k ó w męstwo Kró-
l ó w M e d y i znaczne zawoiowa ło K r a i e . 
Z w y c i ę s t w a te spłodziły zbytek , który to 
zbytek bliskiego Państw upadku nieomylnym 
zawsze bywa przeznakiem. Męstwo, podbi-
cia kra iow, zbytek, nierząd : otoż fatalna ko-
łey ; otoż rożne politycznego życia wszyst-
kich prawie Królestw kresy. D w o r Ekhatań-
ski był na o w czas s ławny, ale sława ta żą-
dney gruntowności nie miała, 

Z y c i ę 
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Zyc ie tam w roskoszach, lub w podchleb-
stwie pędzono: istotna chwała , doskonała 
cnota, honor poważny, być przestały w sza-
cunku ; umieiętności gruntowne poczytywa-
no za przeciwne delikatnemu gustowi ; stylu 
przyiemność , wytworność m y ś l i , wyrazów 
żywość, były iedyne dowcipu p ł o d y , podzi-
wi tn ie sobie, y szacunek skarbiące. W Xią-
źkach tylko bawiące fikcyiki, y rzędem nie-
przerwanym ułożone ariegdociki, smakowały, 
które l icznośrią, y rozmaitością swoią dziwią 
w p r a w d z i e , ale ani rozumu nie oświecaią , 
ani nie podnoszą serca. 

Miłość była bez del ikatności ; ślppa lubość 
iedyną iey była powabą. B ia łeg łowy miały 
się za pogardzone, kiedy nie szukano, iakby 
ie zwieść. N i e mało zaś do tego umysłu , o -
b y c z a i o w , y maxym zepsowania przyczyniła 
się nowa przez M a g ó w rozsiana nauka , i i 
roskosz iedyną iest serca ludzkiego sprężyną. 
Gdy bowiem każdy , w czym chcia ł , w tym 
swoię roskosz zakładał, maxyma ta cnoty, lub 
występki utwierdziła, podług rożnego tych , 
którzy się iey chwyta l i , humoru y ułożenia. 

Wszakże nierząd ten nie tak był ieszcze 
powszechny w M c d y i , iak się potym stał pod 
panowaniem Artaxerxesa, y Daryusz.a Kodo-
mnna. Zepsowanie z a z w y c z a y od Dworu 
się poczyna, a daley na resztę kraiu zwolna 

roz-
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rozchodzi się. W M e d y i ieszcze karność wo-> 
jenna kwit ła : B y ł o w niektórych Prowincy-
ach nie mało osob w o y s k o w y c h , które nie 
z a c h w y c i w s z y D w o r u Lkbatańskiego zarazy , 
przy wszystkich panowania Fraorta, y D e i o -
cesa cnotach zostali się. Mandana widzia ła 
wszystkie niebeśpieczeństwa, na które młode-
go Cyrusa wystawiała, zawożąc go do D w o -
ru, którego obyczaie Perskim cale były prze-
c iwne : wszakże wola Kambizesa , y Astygesa 
rozkazy , przyniewoli ły ią do tey przedsię-i 
wzięc ia podroży, 

Wyiecha ła tedy w assystencyi ś l icznego 
szlachetney Młodzieży Perskiey grona, nad 
którym hetmanił Histaspes tenże sam, który y 
Cyrusa dozor miał w poruczeniu. Cyrus z 
Matką w Karecie s iedzia ł : T e n to pierwszy 
raz dystynkcyą sobie nad rowienniki swoię 
miał uczynioną. 

Mandana miała cnotę osobliwszą, dowcip 
celny, y nad płeć białogłowską większy ro-
zum. W przeciągu tey podroży nsilność iey 
była napawać Cyrusa szacunkiem, y miłością 
cnoty, przez pewnych , podług wschodnich 
O b y w a t e l o w zwycza iu , baieczek opowiada-
nie. N i e czynią żadney w umysłach mło-
dych obrazy ogolne impressyi , ale im szcze-
gulnych , a dotego przyiemnych t rzeba ; 
\vnięść rowności , y podobieństwa nie mogą^ 

ani 
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ani inszych rzeczy , oprocz pod zmysły pod-
padających, nie poymuią ; Potrzeha wszystkd 
zywemi odmalować im farbami, aby ie przy-
wieść do zakochania się w prawdzie. 

Postrzegła Mandana , że Cyrus często zby^ 
teczne miewał w sobie samym upodobanie, 
y że dawał iakieś oznaki , rodząeey się w nim 
prożności , ktoraby za czasem oczernić iego 
celne przymioty mogła : Więc usi łowała dać 
Itiu poznać występku tego szkaradę, powia-
dane mu baieczkę o Sozarze» dawney Assy-
l y i czykow Monarchi i Xiążęciu- Baieczka ta 
podobna do Greckiey o Narcy'ssie , ktorego 
niebaczne w sobie samym zakochanie się 
zgubi ło . T e n ci iest E o g o w w karaniu ludzi 
obyczay : zostawiaią nas namiętnościom na-
s z y m , a iużeśmy nieszczęś l iwi , 

Zatym wysokich o w y c h cnof , które to do 
bohaterstwa wiodą przez wspaniałe siebie sa-
mego niepoważanie , wszystkę odmalowała 
mu piękność w baieczce o Hermesie pier-
wszym. Nieporównane to dziecię było nay-
dowcipnieysze , y nayurodziwsze w świecie, 
bynaymniey o tym nie wiedząc ; a nawet wła-
sney nie poznawało cnoty, bo nie wiedziało, 
czy l i są na świecie występki. 

T a k Mandana pod czas tey podroży swo-
i t g o Syna nauczała. Z baieczki iedney wpa-

dała 
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dała w drugą. Pytania Królewicza nastrę-
czały nowąKrolowy materyą do mówienia, y 
do wykładania mu rozumienia Egipskich ba-

\ i e c z e k , krore w kraiach wschodnich od cza-
sów Sezostrysa zwycięstw być poczęły w sza-
cunku. 

Przeieżdżaiąc wedle gory p e w n e y , W i e l -
kiemu Oromazowi (c) poświęconej ' , kazała 
Królowa stanąć, a wysiadłszy z poiazdu, do 
mieysca świętego zbliżyła się. B y ł to dzień 
uroczystego święta : Kapłan gotował uwień-
czoną ofiarę; kiedy z nagła duchem Boskim 
napuszony przerwał mi lczenie , y w owym 
zachwyceniu z a w o ł a ł : Widzę młody laur 
rozwiiaiący się, który wkrótce gałązki swoie 
na cały wschód rozpuści , a Narody tłumem 
pod iego się cień gromadzić będą. W tym 
iskierka od stosu oderwawszy się, latała oko-
ło g łowy Cyrusa. Mandana nad przypadkiem 
tym głębokie uczyniwszy uwagi , y do karety 
wsiadłszy, tak do Syna mówi ła : Bogom nie-
kiedy podoba się zsyłać Wieszczki na wiel -
kich duchów wzbudzenie przeto wiedz, iż 
to tylko są przeznaki tego, co się stać może, 
ale nie pewne rokowania przyszłości, która 
cale od twoiey cnoty zależeć będzie. 

W tym do granic Medy i zbliżyli się. Astya-
ges na przyjęcie ich z całym Dworem swoim 

w y i e -
(c) Boga Persów nazwisko. 
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Wyiechał Pan to był niewypowiedzianie 
ludzki , przyiemny, y łaskawy : Wszakże wro-
dzona mu dobroć częstokroć go nazbyt po-
wolnym czyn i ł a ; a iego do roskoszy skłon-
ność wprawiła M e d o w w smakowanie sobie 
w zbytku, y roskoszności. 

Jadąc do Dworu Ekbatańsluego, Cyrus dał 
dowody iawne d o w c i p u , y rozumu zamiar 
wieku przechodzącego. Astyages kilka mu 
uczyni ł pytań względem obrządkow Perskich, 
Praw , obyczaiow , y sposobu wychowania 
M ł o d z i e ż y ; a podziwieniem wielkim był 
zdięty słysząc ż y w e y doskonałe Wnuka swo-
jego odpowiedz i : Owszem D w o r Astyagesa 
wszystek Cyrusowi dziwił się. Pochwały tak 
powszechne nadymaią go nieznacznie : skry-
ta wyniosłość w sercu iego rość poczyna : mó-
wi przywie le : innych mówiących nie dość 
s łucha : z zdaniem nie inaczey się o d z y w a , 
tylko z iakąś przysadą, y końc?m popisania 
się z biegłością swoią : nakoniec do wytwor-
ności dowcipu zbytecznie przywiązanym być 
zdaie się. 

Mandana chcąc go tey pozbawić przywa-
ry , a nie odstępuiąc raz przedsięwziętego 
względem Syna edukacyi układu, to iest: aby 
pod historycznemi kolorami iego mu samego 
wyraża ła ; tę na ow czas o Logisie y Sygeuszu 
powiedz ia ła mu historyą: 

„ S y n u 
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i , Synu moy, r z e k ł a : U Tebanow W BeO* 
, , cy i taki był czasów dawnieyszych z w y c z a y , 
„ ż e po śmierci Króla, tego z iego Synów do 
„ T r o n u wybierali , któryby naywięcey miał 
, ,biegłości y rozeznania- A to bardzo m ^ 
, ,drze y sprawiedliwie : Rozsądny bowiem, y 
, ,przezorny Monarcha, będzie Umiał brak o-
, ,sob nayzdatnieyszych uczynić , ludzi podłu<* 
„ i c b ź e zgodności, y przymiotow użyć, y wła-
, ,dać temi samemi, w których być ma ręku 
„namiestnictwo władzy iego : Zaiste wielką 
, , to iest dobrego panowawia pomocą. 

„ R a z między Krolewskiemi Synami d w ó c h 
„ b y ł o celnością rozumu znakomitych. Star-
ł s z y rad był wiele m ó w i ć : młodszy mało : 
„ T e n to mowny Królewicz , Log i s zwany , w y -
, ,sokością rozumu swego wszystkich do po-
, ,dz iwienia poc iąga ł : Drugi mało mówiący, 
„ S y g e u s z , serca swoiego nieporównaną do-
, ,brocią wszystkich sobie kochania skarbił. 
, .P ierwszy dawał poznać, wtedy nawet, kie-
„ d y się z tym naybardziey taił, źe po to iedy-
, ,n ie o d z y w a ł się, ażeby się z wyższością roz-
„ s ą d k u , y umieiętnością swwią popisał: drugi 
„ c h ę t n i e innych mówiących s ł u c h a ł , obco-
„ w a n i e ludzkie poczytywaiąc za towarzy-
s t w o handlowne , w którym wolno być po-
„ w i n n o każdemu z towarem swoim pokazać 
„ s i ę . Tamten cukrował nayzawilsze sprawy, 
„ ż y w e do nich przymięszaiąc świetnych my-

>iśli 
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5 ,śli w y r a z y : ten tiay więcey zamraczaiące dzi-
, ,wnie umiał obiaśniać materye, rzecz każdą 
, , w prostych swoich wystawiaiąc początkach. 
, ,Logis w czynnościach swoich mistyczny bez 
, ,skrytości, w tey się kochał po l i tyce , kfora 
„iest w fortele, y sposoby żyzna: Sygeusz prze-
c i w n i e , nigdy w krokach niedościgniony 
, , s w o i c h , a przytyta nic w sobie nie maiący 
, , fa ł szu , stałością, y rostropnością swoią wsze l -
a k i e przełamywał zawady , trzymaiąc się za-
, ,ws ze nayprzyzwoitszych do uskutkowania 
, , c z e g o , a oraz nayzacnieyszych śrzodkow. 

„ P o śmierci K r ó l a , tych to Kró lewiczów 
, , O y c a , lud na obranie mu następcy zgroma-
, ,dz i ł się. Dwunastu Starców zasiadło na po-
, ,prawę obrania gminu, który prawie zawsze 
„passyą , pozorem, zadawnionym acz niespra-
„ w i e d l i w y m zdaniem uwodzi się. Kró lewicz 
„ w y m o w n y powiedzia ł piękną , lecz rozcią-
„ g ł ą m o w ę , w ktorey wszystkie panuiących 
, ,określ i ł o b o w i ą z k i , wmawiaiąc się tym sa-
, , m y m , ż e p o z n a w a i ą c ie, będzie ie w y k o n y -
, , w a ć umiał . Królewicz zaś Sygeusz w krri-
, , tkich s łowach władzy naywyższey niebe-
, ,śpieczeństwa wyraz i ł , y w y z n a ł , że nie pra-
, , gną ł podawać się na nie. Wszakże n ieprze-
, , to , przydał daley, ażebym się prac, lub nie-
, ,beśpieczeństw chron i ł , ale że sobie nie do-
, ,wierzam, abym miał wszystkie potrzebne do 
s , dobrze władania wami przymioty. 

„ S t a r -
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„ S t a r c o w i e Sygeuszowi Tron przysądzili} 
„ l e c z ludzie młodzi y niedoskonali, na stronę 
„starszego Kró lewicza pisali się ; a w krotce 
„ b u n t podnieśli, osłaniaiąc go pozorem krzy-
„ w d y L o g i s o w i uczynióney. Zebrano z stron 
„ o b u d w o c h węysko, Sygeusz chcąc .zapobie-
„ ż e ć krwi obywatelskiej ' rozlaniu, ustępował 
„ chętn ie starszemu bratu swoiego do Korony 
„ p r a w a , ale mu tego dozwolić żadnym spo-
s o b e m niechciało w o j s k o iego. 

„Hersztowie obudwoch Partyi przegląda-
j ą c nieszczęścia , ktoremi niechybnie miała 
„ b y ć skołatana Oyczyzna , podali takowy do 
„ u g o d y śrzodek : ażeby obadwa Bracia na 
, ,przemiany po roku panowal i . Ten gatu-
„ n e k rządu, acz wi t le w sobie nieprzyzwoi-
„ tośc i maiący , był wtedy nad woynę domo-
„ w ą , ze wszystkich nieszczęśliwości r.ay-
„sroższą , przeniesiony. 

„Przysta l i obadwa Bracia na tę pokoiu pro-
„ p o z y c y ą . Log i s wstąpił na Tron. W krótkim 
, ,czasie wszystkie dawne narodowe Prawa 
„ p o o d m i e n i a ł : wszelkich nowości c h w y c i ł 
„ s i ę . Za iego panowania dosyć było, do nay-
, ,p ierwszych upewnienia sobie dostoieństw, 
„ m i e ć rozumu bystrość. Co się w myśleniu być 
„ w y b o r n y m z d a w a ł o , tego uskutecznić beż 
, , sk łócenia , y zamięszania nie można było . 
„Ministrowie iego bez doświadczenia, nie wie« 

„ d z i e -
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,dzieli , że wszystkie gwa ł towne , aczkolwiek 
,nayuźytecznieysze odmiany, zawsze są nie-
,beśpieczne. 

, , Z Panowania tak niespokoynego sąsiedz-
k i e korzystać chcąc N a r o d y , kray ich naie-
,żdżały. Przepadłby był Tebański N a r ó d , 
,y pod iarżmo Sąsiada poszedłby, gdyby nie 
,mądrość, y dzielność Sygeusza. Ten po wy* 
,szłym roku panowania swoiego Brata na 
,Tron wstąpiwszy , miał sposob pozyskać so-
,bie poddanych swoich miłość y zadufanie. 
,Przywróci ł starożytne u s t a w y , naprawił 
,wszystko, cokolwiek z kluby prawa wysz ło , 
,y dał odpor nieprzyjaciołom kraiu , bar-
,dziey ieszcze przez rostropność s w o i ę , niż 
,przez zwycięstwa. 

, ,Odtąd sam Sygeusz p a n o w a ł : a w nay-
wyższey Starców Radzie u c h w a l o n o , aże-
by napotym nie tegp wybierać na Króla , 
któryby wiele dowcipu w mowach okazo-

,wał swoich, ale tego , ktoregoby baczna w 
,postępowaniu rostropność zalecała. N i e ten, 
,mówi l i , do dobrego nayzdolnieyszy iest pa-
k o w a n i a , który zawsze tysiąc ma na pogoto-
w i u fortelow, proiektow, y sposobow; ale 
,ten naylepiey władnąć może , który ma roz-
sądek zgodny do wybrania tego, co iest ku 
,czynieniu naylepsze , męstwo do przedsię-
w z i ę c i a , stałość do uskutkowania. 

B Cyrus 
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Cyrus miał z w y c z a y przyznawać się do 
wad swoich, bez szukania przyczyn do wyma-
wianiasię z nich : S łuchał wi^c tey z wszelką 
powolnością historyi; dociekł zamierzonego 
od Mandany , w iey mu opowiadania, końca, y 
postanowił poprawić się. 

W reszcie dał wnet iawną oznakę rozumu 
swego , y swoiey waleczności. Szesnasty na 
o w czas dopiero rok miał, kiedy Merodach 
Syn Nabuchodonozora, Assyryiskiego Króla , 
woysko l iczne zebrawszy, wyc ieczkę do M e -
dyi niespodziewanie uczynił . Piechotę swo-
ię zostawił na pograniczu , a sam z dwunastą 
tysiącami wyborney iazdy ku naypierwszym 
M e d y i poszedł Fortecom, y tam obozem sta-
n ą w s z y , co dzień pewne w y s y ł a ł D y w i z y e na 
plondrowanie kraiu. 

Ostrzeżono Astyagesa, iż nieprzyjaciele w 
kray iego wpadl i . W y d a w s z y tedy potrzebne 
końcem zgromadzenia woysk Ordynanse, sam 
z Cyaxarem Synem swoim, y z Cyrusem mło-
dym poiechał na czele ośmiu tysięcy konne-
go na prędce zebranego żołnierza. * 

Doiechawszy do granic swoiego Państwa, 
zaobozował na pewnym pagórku, zkąd widać 
by ło wszystek kray, który Merodach z swoie-
mi dywizyami pustoszył. Astyages rozkazał 
dwom Generałom swoim iść przeyrzeć nie-

przy-
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jprzyiacielskie kraie. Cyrus prosił go o p o -
zwolenie towarzyszenia im , aby zobaczył 
kraiu położenie, Fortece , y siły Assyryiskie-
go Monarchy. Z o b a c z y w s z y wszystko, po-
wrocił , y Astygesowi tego , co widzia ł do-
skonałe uczyni ł opowiedzenie . 

Nazaiutrz Astyages Radę woienną zgroŁ 

madza do naradzenia się względem przedsię-
wzięcia dalszych k r a k o w . Hetmani Króle-
wscy obawiaiąc się iakiey od Merodacha zdrai 
dy , gdyby z swoiego wyszl i obozu, radzą od 
wszelkiey zatrzymać się c z y n n o ś c i , aż do 
przybycia n o w y c h posiłkow. Cyrus przeci-
wnie , spotkania się chciwy , zdania ich z nie-
cierpliwością słucha ; w głębokim atoli utrzy-
muie się milczeniu , przez uszanowanie M o -
narchy, y względność na tylu doświadczonych 
W o d z o w : wszakże nakoniec każe mu się 
odezwać Astyageś. 

Wtedy Cyrus powstaie w pośrzodku Zgro-
madzenia, y z postawą twarzy skromność y 
wielkomyślnośc wydawaiącą . rzecze : Postrze-
głem wczora wielki las po prawey stronie 
Obozu Merodachowego będący ; rozeznałem 
go doskonale ; nieprzyiaciel zaniedbał tak u-
żyteczne mieysce ; możnaby ie snadno opano-
wać , przeprowadzając nieznacznie partyą 
Kawaieryi przez tę, która nam iest po lewey 
ręce, dolinę : Jeżel i przyzwala Monarcha , id 
się tam z Histaspesem przeprawię. 

B 2 Z a -
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Zamilk ł tu, zarumienił się, y myślał czy l i 
nie wiele mówi ł . Zadz iwi ło się całe zgro-
madzenie tak wie lk iey do rzemiosła wojen-
n e g o zdatności w wieku tak młodym. Astya-
ges sam bystrością rozumu iego, y rozeznaniem 
wielkim zadumiony, pochwali ł iego zdanie, 
y gotować się do potrzeby rozkazał. 

Cyaxar w prost przec iwko nieprzyjacielo-
wi idzie , kiedy Cyrus z Histaspesem , z ie-
dnym iezdnych hufcem, przez ciasną nizinę, 
tak, ze od nieprzyjaciela widzianym nie był , 
p r z e c h o d z i , y pod lasem zasadza się. 

Uderza na Assyry iczykow po równinie roz<-
w l e c z o n y c h Kró lewicz ATedski; Meródach z 
obozu dla dania odporu w y c h o d z i ; Astyages 
z resztą woyska zbliża s ię ; k iedy Cyrus z 
mieysca zasadzek na nieprzyiaciela niespo-
dzianie wypada. Zachęca Aledow do odwagi 
głosem s w o i m ; wszyscy za nim z ochotą nie-
w y p o w i e d z i a n ą lecą; zakrywa się tarczą; w 
nayzbitsze nieprzyiacioł szwadrony rznie się; 
postrach wszędy , y porażkę rzuca. Assyryi-
c z y k o w i e widząc się ze wszech stron obarczo-
n y c h , trwożą się, y bezrządnie pierzchaią. 

Po potyczce ulitowaniem był zdięty C y -
rus, widząc zasłane trupami pola. O Assyryi-
czykach rannych równą? miał, iak o M e d a c h 
staranność. W y d a ł wszystkie potrzebne do 

ich 
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ich leczenia rozkazy. Ludźmi s ą , m ó w i ł , 
iownie iak my : y przestali być nieprzyiacio-
łami , skoro są zwyciężonemi . 

Monarcha uczyniwszy potrzebne kroki do 
zasłonienia na dalszy czas od podobnych na-
jazdów kraiu swoiego , powroci ł do Ekbata-
ny . Wnet potym Mandanie przyszło opuścić 
M e d y ą , a powracać do Kambizesa : Chciała 
wziąśc z sobą Syna, lecz Astyages na to nie ze-
z w o l i ł : Za coż, rzekł , chcesz mnie pozbawić 
poc iechy , którą odnoszę z oglądania Cyrusa? 
Będzie moićy starości podporą; wydoskonali 
się tu w sztuce woienney , która ieszcze nie 
iest znaioma w Persyi : Zaklinam cię na mi-
łość , którą ci zawsze okazowałem , nie od-
mawiay mi ukontentowania tego. 

N i e mogła Mandana inaczey na to pozwo-
lić, tylko z nieskończonym serca swoiego ża-
lem : Wzdryga ła się zostawić Syna przy D w o -
rze w zbytku y roskoszacb utopionym. R a z 
sama tylko będąc z Cyrusem, rzekła mu : A -
styages, Synu moy, chce , żebym cię tu przy 
nim zostawiła : Ciężkim dla mnie ciosem bę-
dzie to z tobą rozstanie się : Boię się, żeby tu 
twoich obycza iow nie skaziła się czystość; źe-
by gory nad tobą szalone passye nie wzię ły : 
Zrazu tylko ci się zabawkami zdawać b ę d ą , 
upodobaniami przez z w y c z a y y używanie 
ztwierdzonemi, wolnościami , których dla 

B j przy . 
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przymilenia się ludziom trzeba sobie dozwor 
lic : potym będzie cnota zbyt ci się zdawała 
ostrą, rozkoszy , y społeczeństwa nieprzyia-
c i o ł k ą , przyrodzeniu p r z e c i w n ą , ponieważ 
zawsze skłonnościom , y żądzom twoim w 
kontr iść będzie : Nakoniec pewnie ią p o c z y -
tywać będziesz za szczerą przystoyność po-
wierzchowną , za polityczny wymysł , za za-
dawnione prostego gminu mniemanie, ktore-
go się pozbyć pot rzeba , kiedy kto chuciom 
swoim uczynić zadosyć może. Podobno po 
tych stopniach idąc, przyszedłbyś do tego, że 
rozum zamroczony serce zepsowawszy , w 
nayszkaradnieyszych pogrążyłby cię wystę-
pkach. -

Zostaw mi, odpowiedział Cyrus, Histaspe-
sa ; ten mnie od wszystkich tych zachowa nie-
beśpieczeristw : długim nałogiem nawykłem 
otwierać mu serce moie: nietylko porady od 
niego zasięgam, ale y z moiemi powierzam 
mu się słabościami. 

Histaspes by ł doskonałym Hetmanem : pod 
Astyagesem lat wiele na woynach przec iwko 
Scytom, y Krolowi Lydy i służył. Z obyczay-
nością M e d o w wszystkie Persów staroży-
tnych cnoty iednoczył w sobie : sprawny a 
bez-interessowny dostąpił naypierwszych w 
kraiu urzędów bez ambicyi, y dziedziczył ie 
y skromności. 

Alan-. 
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Mandana o cnocie y zdatności Histaspesa, 
równie iak o korzyściach, które Syn iey mógł 
odnieść przy D w o r z e abyczaynym niemniey 
iak bitnym przekonana, z mnieyszym iuź 
była Astyagesowi żalem posłuszna: W y i e -
chała nie z a d ł u g o : Cyrus o kilka stay od E k -
batany poiechał za M a t k ą : N a rozieżdzie 
Alandana z afektem Syna swoiego obłapia j 
Pomniy , mówiąc , że sama cnota twoia uszczę-
śliwić cię może. Królewicz tu w łzach to-
nący , nię mógł odpowiedzieć słowa : Pier-
wszy to raz z sw.oią rozstał się Matką : Od-
prowadza ią przez długi czas źałosnemi o-
c z y m a ; traci ią naystatek z w i d o k u , y po-
wraca do Ekbatany. 

Dotącł Cyrus przy D w o r z e Astyagesa bez 
zepsowanici się zostawał. Alądrość zaś swo-
ię winien był nie przytomności Matki , nie 
poradom Histaspesa , nie swoiey wrodzoney 
c n o c i e , lecz kochaniu. 

Była na o w czas w Ekbatanie młoda X i ę -
ż n i c z k a , nazwiskiem Kassandana , z teyże 
krwie , z ktorey y Cyrus zrodzona, C o r k a F a r -
naspa, z linii Achemenidow idącego. Oyc iec 
iey, ieden z naypierwszych Panów Perskich, 
posłał ią do Dworu Astyagesa , ażeby się tam 
edukowała . Miała więc wszystkę Dworu te-
go manierność bez mienia p r z y w a r : Rozum 
w niey w y r ó w n y w a ł urodę ; skromność zać 

oboy-
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oboygu przydawała w d z i ę k ó w y okrasy: F a n -
tazya iey była ż y w a , ale umiarkowana : u k ł a -
dność, równie iak y wdzięki wszystk ie , natu-
ralna. W kompanii wesoła dziwnie , y z a b a -
w n a , umiała dowcipne mięszać, y delikatne 
sensiki, bez wytworności it-dnak, y bez przy-
sady. Pokochała Cyrusa, iak go naypierwszy 
raz uyźrza ła ; atoli tak z swoiemi umiała się 
ukrywać myślami, że tego nikt nie dostrzegł. 

Pobliskość krwi podawała Cyrusowi przy-
czynę widywania się często, y zabawiania z 
Kassandaną. Przestawanie z nią polerowało 
obyczaie Królewicza , y u c z y ł o go tey deli-
katności, ktorey ieszcze nie miał w sobie. 

Uczuł nie zadługo ku tey Xięźniczce w s z y -
stkie poruszenia skromney passyi , która Bo-
haterów czułemi czyniąc, serca ich nie pod-
bi ia ; y która to w nich sprawia , źe nayisto-
tnieyszą miłości korzyść w ukontentowaniu 
kochania zasadzają. Nie z a w s z e surowe nau-
k i , ostre maxymy , ciężkie zakazy od zaraźli-
w y c h roskoszy powab ocalić mogą : Y nie-
wiem, czy to nie iest wiele po młodości w y -
magać, chcieć ażeby cale była n ieczułą ; K i e -
dy częstokroć do zachowania odszaloney mi-
łości rozsądna, y umiarkowana miłość naybe-
śpiecznieyszym iest śrzodkiem. 

Cyrus w kompaniach z Kassandaną odniósł 
wszystkę przyiaźni nayczys t szey , y naypo-

rzą-
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rządnieyszey korzyść, nigdy iednak nie ośmie-
lił się wynurzyć przed nią serca swoiego 
skłonności, młodość y skromność lękliwym 
go czyniły. Doznał wnet wszystkich nie-
pokoiow, boiaźni, zgryzot , których acz nay-
niewinnieysze z w y k ł y zawsze nabawiać pas-
s y e , gdy się komu do serca wkradną. Nie-
porównana Kassadany uroda znalazła mu 
R y w a l a . 

Cyasar wdziękami Xiężniczki tey uwie-
dziony: W i e k u Kró lewicz ten prawie był ie-
dnego z Cyrusem; lecz natury nieskończenie 
rożney : miał wprawdzie dowcip y męstwo, 
ale przytym popędi iwy y pyszny, y do w y -
stępków młodym X;'ążętom, y Królewiczom 
z w y c z a y n y c h nazbyt skłonny. 

Kassandana nie mogła nic oprocz cnoty mi-
ł o w a ć : Serce iey iuż sobie znalazło rzecz 
kochania : N a d śmierć bardziey wzdrygała 
się ligi tak podchlebney, y rozdrażnić mogą-
cey ambicyą. 

Cyaxar nie znał żadnych w kochaniu de-
likatności : Wysokość urodzenia pomnażała 
wrodzoną mu wynios łość ; tę zaś obyczaie 
M e d o w zatwierdzały. Znalaz ł wkrótce spo-
sobność otworzenia się Kassandanie z miło-
ścią swoią. 

Po-
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Poznał po niey oboiętność ; myślał o p r z y -
czynie ; y doszedł iey nie zadługo. W e 
wszystkich rozrywkach, y kompaniach z C y a -
xarem postępowała z wolną wesełością : z Cy-
rusem zaś daleko bywała skromnieyszą. Ba-
czność, którą zawsze na siebie miała , w y d a -
wała po niey iakiś przymus, który iey nie b y ł 
w ł a ś c i w y . N a wszystkie Cyaxarowe komple-
menta pełnemi dowcipu odpowiadała s łowa-
mi ; skoro zaś Cyrus do niey m ó w i ł , ledwie 
z swoim mogła utaić się pomięszaniem. 

T a k o w y Kassandany obyczay źle sobie t ło-
maczył Cyrus. Niedoskonale ieszcze w taie-
mnicach miłości w y ć w i c z o n y , rozumiał, że 
Kassandana oddaie wzaiemność Cyaxara pas-
syi , y że Korona Królewicza tego omamia ią. 

Trapi ły go po kolei , niepewność y nadzie-
ja, troski yroskoszy naygwałtownieyszey pas-
syi. Pomięszanie iego większe było , niże-
li żeby miało długo być tayne. Postrzegł ie 
Histaspes; a lubo nie wiedział ieszcze, co b y -
ło przywiązania Królewicza obiektem , rzek ł 
mu iednak : 

Kró lewiczu , od niektorego iuż czasu uwa-
żam , że w ustawicznych zamyśleniach , y w 
iakimsi z a c h w y c e n i u zostaiesz : Zdaie mi się, 
że dociekam p r z y c z y n y ; Oto, kochasz się C y -
rusie. Z w y c i ę ż y ć miłości nie można, tylko 
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daiąc ieyodpor w samych początkach. Sko-
ro ta w setce się wkradnie , Bohaterowie na-
wet wyplątać się z niey nie mogą, tylko nay-
sroższych doznawszy nieszczęśliwości. Przy-
kład tego mamy, w history i iednego z Przód-

C kow twoich. 

(d) Za czasów Cyaxara Syna Fraorta, woy^ 
na krwawa międy Sakami, y Aledami wszczę-
ła się. Nad Cyaxara woyskiem miał Kom-
mendę Stryangeusz Zięć iego, Xiążę w całym 
Wschodzie naybitnieyszy, y naycnotliwszy. 
Aliał za Małżonkę Reteę Monarchy Córkę , 
równie urodziwą , cnot l iwą, y kochania go-
dną. Kochali się z wzaiemnością aż do o w y c h 
czasów nieprzerwaną. 

Zaryna Krolowa Saków sama na czele 
woysk swoich była. Spoione w niey były z 
wszystkiemi płci wdziękami bohaterskie przy-
mioty : a bywszy<u Dworu Medskiego wycho-
w a n ą , od dzieciństwa ścisłą przyiaźń z R e -
teą miała. 

Przez z.upełne dwa łata z równym stron 
obudwoch potykano się losem. Po kilkakroć 
przymierza do traktowania o pokoy zmierza-

iące 
(d) History a ta ma za fundament starożytno-

ści świadeEtwo; y wyigta iest z pierwszey Xi$żki 
Mikołaia z Damaszku, z Ktezyasza, y Dyodora, 
Sycyliys kiego. 
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iące czyniono, a w tych czasu przerywkach 
Stryangeusz z Zaryną w i d y w a ł się. W s z e l k i e 
przymioty, które w sobie wzaiemnie upatrzy-
li , z razu powodem były im do wspolnego 
szacunku, a wnet po tym szacunku miłość w 
Xiąźęcia serce wkradła się. Nie myślał iuż 
o dokończeniu w o y n y , z boiaźni , ażeby mu 
się z Zaryną rozstać nie przysz ło ; ale często 
bardzo czyni ł przymierza, z miłości bardziey , 
niż z polityki pochopu. 

Przyszedł nakoniec od Monarćhy ukaz 
Stoczenia generalney potyczki. W czasie nay-
żwawszey potrzeby, zbiegli się z sobą na pla-
cu woysk Hetmani. Stryangeusz chciał z ra-
zu minąć Zarynę : lecz Kro lowa ieszcze w so-
bie passyi nie czuiąca naciera nań , y do bro-
nienia się przynagla, wołaiąc : Oszczędźmy 
krwie poddanych naszych : zakończenie w o y -
ny od nas dwoyga zależy. 

Mi łość y chwa ła , po kolei młodego Boha-
tera wzruszaią ; ani z w y c i ę ż y ć , ani być z w y -
ciężonym niechce- Ochraniaiąc Zaryny ży-
cie , wystawia nie raz na niebeśpieczeństwo 
swoie. Wymyś la nakoniec sposob odniesienia 
z w y c i ę s t w a ; rzuca sztucznie swoy p o c i s k ; 
przebiia p o d K r o l o w ą konia, który upadaiąc, y 
Kro lową do upadku nachyla. W tym Stryan-
geusz na iey ratunek przybiega ; niechce in-
szey z swoiego zwycięstwa korzyśc i , prócz 

pocie-
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pociechy zachowania od śmierci nieprzyia-
ciołki , która iego iest bożyszczem. Ofiaruie 
iey pokoy z wszelkiemi korzyściami, kraie iey 
ocala, y imieniem Monarchy swego, na cze-
le oboyga woysk wieczną poprzysięga iey 

; przyiaźń. 

Prosił iey zatym o pozwolenie , aby do Sto-
licy Królestwa iey mógł z niąpoiechać. Przy-
zwoliła na to Krolowa : lecz rożne były iey, 
y Stryangeusza zamiary , Zaryna za cel mia-
ła swoiey okazanie Stryangeuszowi wdzię-
czności ; Stryangeusz szczegulnie pogody żą-
dał do odkrycia się z miłością swoią Zary-
nie. Wsiedli do iedney karety , y wspaniale 
do Roxanaki wiecha l i . 

K i lka dni na balach, y wesołości oznakach 
przepędzono; szacunek Zaryny ku Stryan-
geuszowi przemienił się nie zadługo w afekt , 
tak iednnk nieznacznie, że tego y nie postrze-
gła. W y d a w a ł a się często powierzchownie 
z wnętrznemi poruszeniami swoiemi , bo ie-
szcze dzielności ich nie p o z n a w a ł a : Smako-
wała sobie skrytą s łodycz wzmagaiącey się 
passy i , y obawiała się wniść uwagą w serca 
swoiego poruszenia: postrzegła nakoniec, że 
w nich nazbyt przymięszywała się miłość. 
Wstyd iey było tey s łabości , y postanowiła 
pokonać ią; nagliła Stryangeusza do odiazdu, 
ale młody Xiążę M e d y i , iuż nie mógł Roxa-
naki odstąpić. Zabacza c h w a ł y ; zapomina 

o swo-
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o swoim z Reteą zobopolnym kochaniu ; CfU 
łym sobą ślepey passyi władnąć dozwala : 
W z d y c h a , narzeka, odchodzi od siebie, nako-
niec wynurza miłość swoię Zarynie w wyra-
zach , iakie być mogą nayżywsze , y passyi 
gwałtowność naywiększą okazuiące. 

Kro lowa Saków nie tai się bynaymniey ż 
czułością swoią : z wspaniałą odpowiada wo l -
nością , bez s łow obojętności , bez niewyro-
zumianych taiemnic. 

P r a w d a , że życie y berło tobietn w i n n a : 
moy ku tobie afekt nie iest od wdzięczności 
mnieyszy : wszakże niechay umieram raczey, 
niżelibym y cnocie moiey k r z y w d ę , y chwa-
le twoiey zakał uczynić miała. Pomniy, mi-
ły Stryangeuszu, żeś iest M ę ż e m Retey , któ-
rą kocham; honoru przeto, y przyiaźni uca-
leniu sakryfikuię passyą, ktoraby dla mnie 
upodleniem y hańbą, a dla Re tey nieszczęśli-
wością była. 

T o powiedz iawszy , odchodzi : Xiążę wsty-
dem pokryty, y tospaczaiący zosta ie : zamy-
ka się w apartamencie s w o i m : doznawa na 
przemiany wszystkich wzaiem sobie przeci-
w n y c h poruszenia , iakie b y w a ć z w y k ł y w 
sercu Bohaterskim , które gwał towna passya 
zwycięży , podbiie , y nad którym po tyrań-
sku panuie. 
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Dopiero męstwa, y chwały Zarynie zay-
ztząc, naśladować ią pragnie ; lużci okrutna 
miłość 7, przedsięwzięcia iego, owszem z cno-
ty samey śmieie się. W tym namiętności 
wzburzeniu umysł iego mięsza się, rozum go 
odstępnie; życie sobie odiąc postanawia : 
wszakże wprzódy te kilka s low do Zaryny 
pisze : 

* 
Jam cię przy życiu zachował , ty mnie o 

śmierć przyprawiasz: miłości moiey, a twoiey 
cnoty nieszczęśliwa ofiara, at)i tamtey z w y -
ciężyć, ani tey naśladować nie mogę : śmierć 
sama y w y s t ę p k o w i , y niepokoiowi moiemu 
koniec uczyni . Bądź zdrowa na wieki . 

Posyła z liścikiem tym do Z a r y n y : Ta na-
tychmiast doXiążęcia Medy i przylatuie ; lecz 
on iuż był w piersiach swoich puinał utkwi ł . 
W i d z i go w e krwi nurzaiącego się; pada 
mdleiąca : Powraca z n o w u do siebie, y łza-
mi twarz Stryangeusza skrapia; duszę iego 
iuż wychodzącą w ciało wraca. W z d y c h a , 
otwiera o c z y , żal y smutek Zaryny w i d z i ; 
p o z w a l a , aby pieczą o iego życiu miano: 
wszakże przez kilka dni rana iego śmiertelną 
być zdawała się. 

Retea tym czasem o tak tragicznym przy-
padku dowiaduie się, y w krótkim czasie do 
Roxanaki przyieżdża. Zaryna wszystko iey , 

co 
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co się przytrafiło, opowiada, nie taiąc przed 
nią ani słabości swoiey, ani iego odporu. 

T a k heroiczną szczerość same wspaniałe 
dusze poznawać y szacować umieią. W o y n a 
między Sakami y Aledami wszczęta przerwa-
ła była tych Dam z sobą korrespondencyą, bez 
nadwerężenia iednak zadawnioney przyia-
żni ; znały się doskonale , y szacowały w i ę -
cey , niżeli żeby iakie o s o b i e porozumienia 
przypuszczać miały. 

Retea zawSze oczyma Amantki na Stryan-
geusza poglądała. Ża łowała g o , nad iego 
słabością ubolewała , myśiąc, że była nie do-
browolna. Uleczy ł się on nakoniec od ranv, 
ale nie od miłości. Zaryna z a w z d y go do od-
iazdu nag l i ła ; lecz on w y r w a ć się z tego fa-
talnego dla siebie mieysca :uż nie może; zno-
w u passya, a za nią niepokoie , y zgryzoty 
•wznawiają się. 

Postrzega to Retea , y w śmiertelnym grze-
bie się smutku : Myś l i okrutne trapią j ą : żal , 
że iedynie od niey kochany iuż iey nie kocha: 
ulitowanie nad małżonkiem w rozpaczy po-
grążonym : szacunek R y w a l k i , którą niena-
widz ić niepodobna. Widz i się położoną w 
pośrzod Amanta za gwałtownym passyi powo-
dem iść muszącego, y Przyiaciołki , ktorey cno-
ta szacunek z niey, y podziwienie wyciska : 
Pozna ie , że życie iey przyczyną nieszczęśli-

wości 
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wości iest oboygu. Coź tu za okrutna pora dla 
wspaniałego, y do litości skłonnego serca! Im 
się usilniey z swoim żalem ukrywa , tym i | 
bardziey trapi ; aż ią- naostatek pokonywa . 
Zapada niebeśpiecznie. R a z u pewnego , gdy 
sama z Zeryną y Stryangeuszem była , te iey 
się wymknęły słowa : J a ć umieram, ale umie-
ram kontenta, i e śmiercią moią Was uszczę-
śliwię. 

Zeryna ł z y leiąc o d c h o d z i : Stryangeusza 
serce s łowami temi wskroś przeszyte zostaies 
Pogląda na R e t e ą , y widz i ią zbledniałą* 
mdleiącą , z żalu y miłości skonania bliską. 
Xiężny oczy iak nieruchome wlepione w X i ą -
żęciu , który naostatek otwiera swoie . Staie 
się podobnym do c z ł o w i e k a , który z twar-
dego ocuca się letargu, albo z szaleństwa, W 
którym nic w właściwey nie w y d a w a ł o mu się 
postawie , do rozumu powraca. Poyźrzenie 
to przywraca mu wszystkę dawną cnotę , y 
pierwszy afekt ku Retei w nim wskrzesza. 
B łąd swoy w y z n a i e ; do nog Xiężny rzuca s ię ; 
obłapia ią, y s łowa te płaczem y łkaniem prze-
rywane po kilkakroć powtarza : Zy i ukochar 
na Reteo , żyi , ażebyś mi dała pożądaną c h w i -
lę do obżałowania y nadgrodzenia błędu mo-
iego ; widzę iuż teraz, y poznawam wszystkę 
serca twoiego zacność, y cenę. 

S łowa te ożywiaią R e t e ę ; siły się iey wra-
c a i ą , a z siłami powoli y dawna piękność. 

C Od-
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Odiezdźa nakoniec z Stryangeuszem do Ekba-
ł a n y , a iedności ich nic iuź odtąd nie skłociło. 

Widzisz w tym przykładzie , mowi daley 
Histaspes, do czego to nay większych Bohaty-
i o w miłość przywodzi , widzisz y t o , ż e n i e -
masz źadney tak gwałtowney chuci , ktorey-
by nie można przełamać, byle szczera do wal-
czenia przec iwko niey ochota przystąpiła. 

N i e bałbym się o ciebie , gdyby przy tym 
D w o r z e były tak cnotl iwe Damy, iak Zary -
n a , ale teraz heroiczną iey cnotę dziwa-
ctwemby, y nieczułością zwano. Bardzo tych 
czasów odmienne są obyczaie M e d o w . J e d n ę 
tu szczegulriie Kassandanę w i d z ę , ktorąbym 
twoiego kochania godną sądził. 

Aż poty w ponurym milczeniu zostawał 
Cyrus ; skoro zaś usłyszał, że Histaspes passyą 
jego pochwala , zawołał z pełnością wesela : 
Wymieniłeś tęż samę , w ktorey się kocham i 
iuż nie iestem serca moiego P a n e m ; Kassan-
dana uczyni ła mnie nieczułym na wszystkie 
p a s s y e , ktoreby mnie zepsować mogły : 
Kocham i ą , lecz niestetyź ! niewiem czyl i 
mnie kocha ; y toć to iest moich niepokoiow 
źrzodło. 

Histaspes dziwnie ukontentowany , że tak 
godne siebie uczyni ł Cyrus obranie , obłapia 

8° 
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go ź radością, y raowi: Zaiste godna iestKas-
sandana całego kochania t w e g o ; serce iey ró-
wnie iest cnot l iwe, iak rozum wielki ; nie po-
dobna ią kochać bez kochania oraz y cnoty $ 
uroda iey iest ze wszystkich iey w d z i ę k ó w , y 
darów naypodleyszym. L ę k a ł e m się, ażebyś 
lakiego niebeśpiecznego nie miał przylgnie-
nia; ale iuż bądź dobrego umysłu, pochwalam 
łwoię passyą, y owszem tuszę c i , że mieć bę-
dziesz pożądane iey uskutkowauie. 

Widziałżeś baykę Grecką o Endymionie , 
który i jy l wyrażony od Xiężniczki w bogato 
haftowanym odzieniu ? - z d a i e mi s i ę , że tera 
Pasterz cale iest do ciebie podobny. A X i ę -
źniczka o f o się starała, aby wydała Dyanę 2 
odwroconą g ł o w ą , chcąc twarz iey ukryć* 
Alboż nie dociekasz tego przyczyny ? kocha 
c ię , bez wątpienia, ale c h c ą c , żebyś tego nie-
postrzegał, wolałaby raczey uciekać przed to-
bą , niż żeby miała cnotę swoię w iakieżkol-
wiek podać podeyrzenie , co rownoby ią, y 
ciebie dręczyło . S łowa te pocieszyły, y uspo-
koiły Kró lewicza . 

W tym Kambizes dowiaduie się o Cyrusa 
ku Kassandanie kochaniu, ale maiąc insze le» 
piey się z iego polityką zgadzaiące wzg lędem 
.postanowienia Syna swoiego układy , powrocie 
mu się do Persyi rozkazuie. Farnasp, który 
zawsze przy D w o r z e Kambizesa zostawał, był 

C a w tym-
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w tymże czasie o C y a x a r a uwiadomiony pra-
gnieniach. W y n i o s ł y Pers ligą tak podchle-
bną u ludzony , r o z k a z a ł Córce swoiey zostać 
się w Ekbatanie . 

Cyrus y Kassandana razem o wol i O y c o w 
s w o i c h , y o n ieochybney rozstania się z sobą 
potrzebie dowiedz ie l i się : ztąd żałość ich 
nie mnieysza by ła od miłości. W s z a k ż e Kró-
l e w i c z óbiecuiąc sobie, że za swoim do Per-
syi p r z y b y c i e m , może przez Alandanę nakło-
n i ć Kambizesa y Farnaspa , nadzieią tą daie 
o d p ó r rospaczy , o którą go nieznośne to roz-
łączenie p r z y p r a w i a ł o . 

M ł o d z i e ż Sz lachetna of iarowała się Cyrusa 
aż do granic Perskich o d p r o w a d z i ć . Ódie-
zdżaiąc on, wszystk ie podarunki , wzięte od 
A s t y a g e s a , między przyiac io ły , których zosta-
w i ł przy D w o r z e Ekbatańskim , r o z d z i e l i ł . 
O k a z a ł wszystkim przez swoie lub w z g l ę d y , 
l u b dobrodzieystwa , szacunek y w d z i ę c z n o ś ć , 
którą każdemu, podług wymiaru z a s ł u g , lub 
godnośc i b y ł w i n i e n . 

J a k prędko na mieysce p r z y i e c h a ł , z w i e -
r z y ł sie zaraz M a n d a n i e serca s w o i e g o pory. 
P r z y D w o r z e Ekbatańsk im, rzek ł , za t w o i ą , 
u k o c h a n a M a t k o , szedłem przestrogą- Ż y -
ł e m w c a l e n ieczu ły na wszystko, c o k o l w i e k 
roskosz naypodchlebnieyszego mieć m o ż e : 

wszak-
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wszakże tę nieczułość moię nie sobie , l ecz 
Farnaspa Córce winien iestem; kocham ią, y 
kochaniem tym od wsze lk ich młodości nie-
rządów ocalałem. Anirozumiey , iżby to m o -
ie kochanie lekkomyślne yodmianie podle-
g łe być mogło. W iedney szczegulnie kocham 
się Kassandanie, y spodziewam się, że n ikogo 
prócz niey kochać nigdy nie będę. D o w i a d u -
ję się o zamyśle y woli Oyca mego , że miK.ro-
la Armenii Córkę poślubić c h c e : Dozwol i sz -
że uszczęśl iwienie moiego życia politycznym 
sakryfikować względom ? Mandana rozkazuie 
mu dobrey być myśli, cieszy g o , y obiecuie 
wszystkę swoię usilność do przerobienia Kam-
bizesowego układu. 

W tym M ł o d z i e ż Perska widząc Cyrusa z 
obcego Państwa przybyłego, mówi ła między 
sobą : Z y ł roskosznie przy D w o r z e Medskim ; 
nie snadno do naszego życia oszczędnego y 
pracowitego p r z y w y k n i e : L e c z w i d z ą c , że 
by ł trzeźwieyszy y powściągl iwszy, niżeli oni 
sami, że na skromnym przestawał, y z w y c z a y -
nym iedzeniu, że w e wszystkich czynnościach 
swoich więcey dzielności y sprawności oka-
z o w a ł , podziwieniem zdięci mówi l i : Zaiste 
godzien i e s t , ażeby niegdyś władnął n a m i ; 
cnoty iego, y przymiotow celność, większe mu 
ieszcze czynią do berła prawo, niż urodzenie. 

Kassandana zostawała ieszcze przy Ekba-
tańskim D w o r z e , ale Cyaxara z dziwną za-

C 5 wszę 
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w s z e przyimowala oziębłością: Przytomność-
toCyrusa przyczyną b y ł a , że przedtym iakieś 
mu okazowała w z g l ę d y y przymilenia. Ukon-
tentowanie , które odnosiła z widzenia C y r u -
s a , z kochania go , y z iego wzaiemności , 'na-
pełniało wewnętrzną Kassandanę słodyczą , 
która się na wszystkie sprawy iey r o z l e w a ł a ; 
po odieździe zaś tego Królewicza , konwersa-
cya iey tak przedtym wesoła, y zabawna, w 
posępne zamieniła się milczenie; żywość iey 
dowcipu gaśnie; smutek na twarzy maluie 
s ię ; wdzięki przyrodzone nikną. 

T y m czasem Farnasp przy D w o r z e Perskim 
w śmiertelną wpada chorobę, y z Córką swo-
ią ostatni raz widzieć się pragnie. Ta iak mo-
że nayśpieszniey wyieżdża z Ekbatany, dla 
uczynienia ostatuiey Oycu swoiemu przysługi. 

W i e l e Dam D w o r u żałowały i ey ; ale wię-
ksza nierównie była takowych liczba , które 
cieszyły się z od iazduXięźniczk i w obycza-
jach swoich strofuiącey ie, y wystawiaiącey im 
życia chwalebnego naydoskonalszy wizeru-
n e k . Szczęś l iwe iejteśmy, mówiły sobie, że 
już patrzać nie będziemy na tę Cudzoziemkę, 
którą wychowanie Perskie nieczułą uczyni ło. 

Cyaxar odiazdem Kassandany n i e w y p o w i e -
dzianie był strapiony. Rospacz , zazdrość , 
śmiertelpa przec iwko Cyrusowi nienawiść, in-

sze 
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sze tudzież passye", które płodzić z w y k ł a 
wzgardzona miłość, serce iego szarpią. R o z -
Itazuie młodemu Araspowi, który był Synem 
H-irpaga, iść w pogoń przez skryte manowce 
za Kasssndaną, schwytać ią, y na mieysca pu-
ste ku brzegom morza Kaspiyskiego odwieźć. 

Arasp ten, aczkolwiek w roskosznego D w o -
ru obyczaiach był wychowany , wszakże 
wspaniałe miał , y cnotliwe sentymenta z 
szczerym od występku wstrętem spoione. 
Przywary iego lekkie pochodzi ły raczey z 
krewkości, niż z nałogu : Rozum iego był oraz 
y wesoły , y gruntowny : Zrodzony do boiu 
niemniey, iak do Dworu , miał wszystkie po-
trzebne przymioty do wsławienia się równie 
podczas pokoi u-, iak podczas woyny. 

Zwierzy ł się Oycu swoiemu Harpagowi , 
który kochał Cyrusa , z rozkazami Cyaxara. 
Harpag wielkiego dostąpi wszy podczas w o y -
ny imienia, żył przy Ekbatańskim Dworze bez 
zachwycenia zwyczayney Dworskim osobom 
zarazy ; z żalem na zepsowane wieku swoie-
go obyczaie poglądał, atoli milczał, y raczey 
im przez postępki swoie , niżeli przez mowy 
przyganiał. Przeglądam , rzekł do Araspa , 
wszystkie nieszczęśl iwości , o które nas cnota 
nasza nieomylnie przyprawi ; wszakże nie-
chcieymy, kochany Synu, do Królewicza ła-
ski niegod%iwemi iść krokami. 

W 18-
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Wreszc ie , kazał mit o wszystkim uwiadomić 
Astyagesa. Monarcha ten pochwalił rostro-
pne Harpaga rady, a boiąc się, żeby Królewicz 
inszego nie wynalaz ł sposobu do uskute-
cznienia złcy woli swoiey, kazał Kawalerowi 
temu bieżeć na odsiecz niewinności , za-
miast iey krzywdy iakiey czynienia. 

Puszcza się w tę podroż A r a s p , dogania 
Córkę Farnaspa blisko Miasta Aspadan, wolą 
Cynxara, y rozkaz Astyagesa opowiada, siebie 
za przewodzcę y towarzysza do Persyi ofia-
rnie. N ie mogła się wstrzymać od łez Kas-
sandana, wspaniałość serca Araspa widząc . 

Spieszyła ku granicom Oyczyzny , ale niże-
li zbieżeć do Dworu Karnbizesa zdążyła, Far-
nasp umarł. Dawszy tyle czasu, ile przyro-
dzenie wymaga, na opłakanie śmierci Oyco-
w s k i e y , zobaczyła się z Cyrusem , y iemu 
wspaniały Araspa uczynek opowiedz ia ła : 
Odtąd Królewicz powziął osobliwsze ku nie-
mu przywiązanie , które się aż z życiem ich 
obudwoch skończyło. 

Cyaxar wymyśli ł pomszczenia się na .Ara-
spie sposob, równie okrutny, iak naturę ludz-
ką upodlaiący. Rozkazał zamordować dru-
g iego Harpagowego Syna, y nie miał wstrętu 
ciało iego na sztuki porąbane, y gotowane, za 
pokarm na uczcie Oycu nieszczęśliwemu za-
stawić. ("e) P o -

f e ) Herod: w Xięd: A 
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Pogłoska o tak szkaradnym okrucieństwie, 
wzburzyła w M e d a c h powszechną przec iwko 
Królewiczowi nienawiść: lecz Astyages śle-
pą ku Synowi miłością zamroczony, przez 
szpary na tę iego zbrodnią patrzał , y minął ią 
bezkarnie. L ę k a ł się porywczości C y a s a r a , 
y nie śmiał w y i a w i ć przed nim danych od sie-
bie Araspowi r o z k a z o w : Y tak Pan z przyro-
dzenia łaskawy , przez boiaźń y podłość ha-
niebną, dodał występkowi potuchy : N i e znał 
się na szacunku y istności cnoty, a tylko z na-
tury, czy l i z temperamentu był dobrym. 

Harpag źadney dla siebie nie upatruiąc na-
dziei , oddalił się od D w o r u , y taiemnie do 
Persyi uiechał. Kambizes , ile mógł , nadał go 
majętnościami y dobrami, w nadgrodę tam-
tych , których w M e d y i postradał. 

Kassandana w spokoyności umysłu przy 
D w o r z e Perskim żyła, maiąc nadzieię , że się 
da nakłonić Kambizes. P e w n y pol i tyczny 
trefunek zamysł Monarchy tego nie zadługo 
przemienił- D o w i e d z i a ł s i ę , że Kró lewna 
Armenii za Królewicza Babilońskiego wyda-
na, y że dway ci Monarchowie ścisłą między 
sobą zawarli przyiaźń. 

N o w i n a ta pomięszała Kambizesa u k ł a d , 
a cnota Kassandany nakłoniła go nakoniec 
do zezwolenia na uszczęśl iwienie Cyrusa. 

Wese-
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W e s e l e o d p r a w i ł o się z w y c z a y n e m i w i e k u , y 
k r a i u o b r z ą d k a m i . 

P r o w a d z o n o N o w o - ź e ń c o w n a g o r ę W i e l -
k i e m u O r o m a z o w i p o ś w i ę c o n ą : z a p a l o n o 
w o n i e i ą c e d r z e w a ; w t y m K a p ł a n w i s z ą c y c h 
C y r u s a y K a s s a n d a n y s u k i e n kraie z w i ą z a ł , , 
w y r a ż a i ą c s p o i e n i e i c h y i e d n o ś ć : p o t y m N o -
w o - ź e ń c y z a r ę c e się p o i ą w s z y , P a n n a m i W e -
stalskiemi o t o c z e n i , o k o ł o ś w i ę t e g o o g n i a 
t a ń c o w a l i , ś p i e w a i ą c T e o g o n i ą w e d ł u g d a -
w n y c h P e r s ó w R e l i g i i , to i e s t : r o d z i n y I n -
g a s o w , A m i l i k t o w , K o s t n o g o g o w , y c z y s t y c h 
G e n i u s z ó w o d p i e r w s z e g o T w ó r c y p o c h o d z ą -
c y c h : O p i e w a l i p o ł y m s p a d e k d u s z w ś m i e r -
t e l n e c i a ł a ; w a l k i M i t r a s a na z a p r o w a d z e n i e 
d u c h ó w d o N i e b a ; n a k o n i e c z u p e ł n e z e p s o -
w a n i e z ł e g o T w ó r c y A r m a n a , k t ó r y w s z ę d y -
n i e n a w i ś ć , n i e z g o d ę , y z ł e r o z k i z e w i a n a m i ę -

t n o ś c i . 

P O -
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P O D R O Ż 

C Y R U S A 
XI^ŻlCA D R U G A . 

T) Ozum Cyrusa doskonalił się z laty ; chęć 
iego,y skłonność do naygruntownieyszych 

wiodła go umieiętności. Słyszał nieraz 
wzmiankę o sławney Szkole M a g ó w , którzy 
wyniósłszy się z swoiego nad brzegami rzeki 
Oxus w Baktryanii mięszkania % nad morzem 
Perskim osiedli : Mędrcowie ci ponieważ ar-
cy-tzadko z swoiey wychodzil i pustyni, y ży-
cie od ludzi dalekie wiedli , Cyrus nigdy z 
nich żadnego nie widzia ł : Pragnienie nau-
czenia się czego, wzbudziło w nim chętkę do 
zobaczenia ich, y pomowienia z niemi. 

W drogę tę puścił się z Kassandar.ą, y z kilką 
Perskiemi Panami. Przeiechali równiny Pa-
zagardu, przebyli kray Mardow , nad rzekę 
Arosis przyiechali : Potym przez drogę c ia-
sną wiechali na obszerną nizinę, dokoła opa-
saną górami, których wierzchołki dębami by-
ły , sosnami, y cedrami zdobione; niżey zaś 

żyzne. 
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żyzne widać było pastwiska , na których bu-
iały wsze lk iego gatunku bydlęta ; Równina 
w y d a w a ł a podobieństwo ogrodu wie lą oble-
wanego strumyczkami , które w y p ł y w a ł y z 
ska ł przyległych, y w rzekę Arosis wpadały . 
T a zaś rzeka daleko z pomiędzy dwóch w y -
p ł y w a ł a pagórków, w których perspektywie 
nikły wszystkie obiekta, a same wydawa ły się 
pola żyzne, lasy obszerne, y morze Perskie 
horyzon graniczące. 

G d y daley w nizinę tę Cyrusy Kassandana 
wieżdża l i , brzmienie wdz ięczney muzyki o 
uszy ich obiiaiące się, przywabi ło ich do po-
bliskiego ga iu ; wchodzą tam, y widzą przy 
przezroczystey krynicy mnostwo rozmaitego 
wieku mężów, a naprzeciwko tych grono bia-
ł ychg łow Koncert wygrywaiących. Domyśl i-
li s i ę , że to ta była M a g ó w Szko ła , y dz iwo-
wal i się niezmiernie , że zamiast posępnych, 
zamyślaiących się, y ponurych m ę ż ó w , iako 
się spodziewali , przeciwnie grzeczny lud, y 
wesoły widz ie l i . 

F i l o z o f o w i e c i , za dar, y wyna lazek N i e -
bieski M u z y k ę p o c z y t y w a l i ; a mniemaiąc ią 
•za nayskutecznieyszą do uspokojenia, y uskro-
mienia wzburzonych passyi, każdy dzień iak 
od niey poczynal i , tak y na niey k o ń c z y l i . 

S t rawiwszy nieiaki poranku przeciąg na 
tym ćwiczeniu, prowadzili Ucznie swoie , d la 

przey-
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przeyścia się na mieysca wesołe, ale w w i e l -
kim milczeniu, aż do gory świętey : Tam c z y -
nili swoie Bogom ukłony y modl i twy, sercem 
raczey niżeli usty. Tak codziennie do szu-
tania prawdy przez muzykę, promenadę, y 
modlitwę sposobili się, a umysłom swoim przy-
zwoitą do rozmyślania dawszy porę , resztę 
dn ia na nauce przepędzali . J e d z e n i e ich ie-
dno na dzień, nieco zachód słońca uprzedza-
ło. Za pokarm, chleba, f ruktow, y szczupłey 
cząstki z miąs Bogom ofiarowanych u ż y w a l i : 
wszystko zaś na muzyce k o ń c z y ł o się. 

Insi ludzie z a z w y c z a y dziatki swoie edu-
ko w ać , aż po ich urodzeniu poczynaią : M a -
gowie zaś samo ieszcze uprzedzali urodzenie. 
Gdy "żony ich brzemienne b y ł y , usiłowali w 
spokoyności ie nieprzerwaney , y wesołości 
zachować, przez miłe y niewinne zabawki , 
ażeby zaraz w macierzyńskim łonie nie insze 
płod przyimował impressye, ty lko przyiemne, 
spokoyne, y porządne. 

Każdy Mędrzec swoy miał w nauce f i lozo-
ficzney w y d z i a ł : J e d n i dochodzili dzielno-
ści latorośli: drudzy przemiany gadu y roba-
ctwa, inni zwierząt płodzenia, inni nakoniec 
biegi y obroty ciał Niebieskich uważa l i : 
wszakże wszystkie ich odkrycia y w y n a l a z k i , 
do iednego zmierzały kresu, B o g o w y siebie 
samych poznania. Owszem to zawsze w ustach 

mie-
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miel i , iź umieiętności tak tylko być szacowne 
mogą , ieżeli nam służą za szczeble , po kto-
rychbyśmy wstępować do N a y w y ż s z e g o Oro-
maza, y zstępować aż do cz łowieka pozna-
wania mogli . 

Aczkolwiek miłość prawdy iedynym była 
towarzystwa tych F i lozołow węz łem, wszak-
że nie przeto żadnego nad sobą nie uznawa-
li starszego. N a z y w a l i go A r c y - M a g i e m . 
Który na ow czas godność tę dzierżył, nazy-
w a ł się Zardust, czyl i Zoroastr: celował in-
szych mądrością raczey, niżeli wiekiem, bo le-
dwo miał lat pięćdziesiąt: był zaś we wszy-
stkich naukach Cha lde j sk ich , Egipskich, y 
Ż y d o w s k i c h doskonały. 

Skoro Cyrus y Kassandana w gay ten we-
szli , całe przed niemi zgromadzenie powstało* 
y ukłon im uczyni ło , podług wschodnich 
obywate low zwycza iu , do ziemi aż schylaiąc 
się : Wkrótce wszyscy odeszli , ich samy ch z 
Zoroastrem zostawiaiąc. 

F i l o z o f ten zaprowadził Królewicza y Kro-
lewiczową do pobliskiego mirtowego gaiu , 
w ktorego śrzodku była pewney bia łeygłowy 
statua, własnemi Zoroastra wyciesana rękami. 

Usiedli tam wszyscy na darniowey kana-
pce , a Zoroastr życie im swoich M s g o w , oby-
czaie , y cnoty opowiadał . Gdy 
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G d y m ó w i ł , często oczy swoie na w : p o -
mnioną obracał statuę, a patrząc na nię, łza-
mi się zalewał. Cyrus y Kassandana szanowali 
z razu żal iego; lecz naostatek nie mogła się 
wstrzymać Kro lewiczowa , ażeby się go o 
przyczynę nie spytała. Statua t a , odpowie-
dział , statua iest Sel imy, która się niegdyś tak 
kochała ze mną, iak ty teraz z Cyrusem. T u 
moie przepędzam, y nayweselsze, y nayżało-
śnieysze chwi le . Mimo rozum, który mnie na 
wyroki Boskie powolnym czyni , mimo sło-
dycz , którą z Fi lozof i i odnoszę, mimo nieczu-
łość, z którą na wszystkie ziemskie okazałości 
i~stem, wspomnienie Selimy łzy mi z oczu, y 
żal z serca wyciska . Prawdziwa cnota miar-
kuiąc, y w kluby biorąc passye, nie umarza 
ludzkości. S ł o w a te wznieci ły w Cymsie y 
wKassandanie ciekawość dowiedzenia się o 
historyi Selimy : Co pomiarkowawszy F i l o z o f , 
•uprzedził ich pytanie, y w ten sposob rzecz 
całą opowiadać im począł. 

N i e boię się odkryć się wam z moiemi kre-
•wkościami; ale zamilczałbym ie, gdybym nie 
widzia ł , że wam za wielką naukę służyć mogą. 

Urodziłem się Xiążęciem : Oyc iec moy by ł 
Panem iedyno-władnym Prowincyi nie wie l -
kiey w l n d y a c h , która się kraiem Sofitow zo-
wie . Raz na ł o w y wyiechawszy odbłąkałem 
się , y w gęstwinie lasu Panienkę spoczywa-
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iącą uyzrzałem. Nieporównana iey piękność 
zadumiła mnie, żem stanął w odeyściu od sie-
bie, y kroku uczynić nie śmiałem. Rozumia-
łem, iż to był ieden z o w y c h powietrznych 
d u c h ó w , którzy z tronu Oromazowego cza-
sem na ziemię zstępuią, aby do N i e b a zapro-
wadzil i dusze. Se l ima, to bowiem iey było 
n a z w i s k o , Selima widząc sięsamę z iednym 
męszczyzną, ucieka, y do K o ś c i o ł a , który 
b y ł lasu bliski, zchrania s ię : N i e ośmielam 
się poyść za nią ; aż się dowiaduię , że była 
p e w n e g o starego Brachmana w t y m m i ę s z k a -
iącego Kośc ie le Córką, y że się poświęci ła na 
usługę y cześć świętego ognia. Westalskie 
Panny mogą odstąpić bezżeństwa, a poyść za 
mąż ; lecz w przeciągu tym, kiedy są na aktu-
alney ognia świętego usłudze, tak iest surowe 
u Indy iczykow prawo, że Oyciec rozumie, iż 
na jświętszy akt Rel ig i i czyni , gdy Córkę 
s w o i ę , ktoraby poprzysiężoney uchybiła c z y -
stości, żywą pali. 

Oyciec moy źył ieszcze wtedy : nie mogłem 
użyć gwałtu na porwanie z tego mieysca Se-
limy : a chociażbym iuż był y K r ó l e m , Xią-
źęta w kraiu tym żadnego nie maią prawa na 
osoby Re l ig i i poświęcone. Trudnościami 
temi wzmagała się moia passyi ; nakonieę 
też dowcipnym mnie uczyni ła . By łem 
młodym; bytem Kró lewiczem; konsekwen-
cyi nie uważałem : Przestroiłem się za Pa« 

nien-
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i e n k ę , poszedłem do Kośc io ła , W którym b y ł 
w stary Brachman; historyiką zmyśloną o -

z u k a ł e m g o ; w poczet W e s t a l s k i c h P a n i e n 
od imieniem A m a n y wpisa łem się . K r o i 
yc iec moy nieskończenie odeyśc iem moim 

trapiony, szukać mnie w s z ę d y , ale beszkute-
c z n i e , r o z k a z a ł . 

Selima n ic o p łc i moiey nie w i e d z ą c , p o -
wz ię ła ku mnie a fekt , y przy w iązan ie s z c z e -
gulnieysze : iam iey tez nigdy nie odstępował > 
razemeśmy p r a c o w a ł y , c z y t a ł y , z a b a w i a ł y s i ę , 
przechodzi ły , us ługi świę te o d p r a w o w a ł y . 
P o w i a d a ł e m iey często baieczki y h is tory ik i 
d o t k l i w e , maluiąc w nich d z i w n e skutki p rzy -
iażni y kochania . T a k z w o l n a chcia łem i:j 
przysposabiać do w y i a w i e n i a s i ę , o którym 
bardzo myślałem. Z a p o m i n a ł e m się podczas 
z nią m ó w i ą c , y żywośc ią moią tak u n o s z o n y 
b y w a ł e m , że mi często p r z e r y w a ł a , m ó w i ą c : 
.Amano, rozumiałby kto , s łysząc c ię , y w i d z ą c 
mówiącą , że tego wszys tk iego na sobie do-
ś w i a d c z a s z , c o o p o w i a d a s z . 

T y m sposobem ki lka z nią miesięcy strawi-
ł em, źe ani zdrady moiey , ani passyi zgadnąć 
nie mogła. A iź serce moie n ie by ło i e s z c z e 
z e p s o w a n e , nie myślałem o zbrodni . T u s z y -
łem sobie , że ieżelibym by ł tak szczęś l iwy , 
iżbym ią do kochania siebie pociągnął , porzu-
c i łaby nieomylnie swoy stan dla dz ierżenia 

D z e 
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ze mną razem Korony. Upatrowałem tylko 
fortunney do powierzenia iey się z m y ś l a m 
moiemi chwi l i : ale niestetyż ! chwi la ta ni-
gdy-mi się nie nastręczyła. 

Westa lk i miały zwyczay po kilkakroć do 
roku wychodzić na pewną wysoką gorę, tam 
ogień święty zapalać, y ofiary czynić . Poszły-
śmy tam wszystkie dnia pewnego z samym 
szczegulnie Brachmanem starym. 

Ledwośmy obrządki nasze poczę ły , aż nie-
spodziewanie otoczyła has garstka ludzi łu-
kami y strzałami zbroynych, którzy Selimę y 
Oyca iey z sobą porwali : Wszyscy byli na 
koniach : ia przez nieiaki czas szedłem za 
p i e m i ; lecz skoro w las w i e c h a l i , iużem ich 
więcey nie widział . Nie powroci łem do Ko-
ścioła ; znikłem z oczu Westalskim Pannom ; 
przemieniłem suknie , wziąłem na siebie in-
szą postawę; porzuciłem Indyą. 

Zapomniałem o O y c u , o O y c z y ź n i e , o po-
winnościach moich: całą zbiegłem A z y ą , 
szukaiąc Sel imy. Czegóż nie może dzielność 
y potęga miłości w młodym , a passyi podda-
nym sercu! 

Przez L icyą moię odprawuiąc podroż, za-
stanowiłem się podczas południowego upału 
w pewnym obszernym lesie; uyźrzałem wkró-
tce przeieżdżaiącą poluiących gromadę, a za 

niemi 
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iiiemi Dam wie le , między ktoremi zdało mi 
się, żem poznał Selimę. W ubiorze była polo-
waniu przyzwoitym , siedziała na dzielnym 
koniu, ktoregood wszystkich innych wieniec 
z kwiecia upleciony różni ł ; Przeiechała zaś 
tak szybko, żem nie mógł być upewniony , 
czyli domysły moie były sprawiedliwe. P o -
szedłem prosto do Stołecznego Miasta tey 
Prowincyi . 

tJ L ików w ten czas bia łogłowy władały t 
z tey zaś okazyi ten sposob Rządu u nich 
wszczęty . PrSed kilką wiekami L i k o w i e w 
przeciągu długoletniego pokoiu , tak byl i 
zniewieściel i , że iuż o niczym w i ę c e y , tylko 
o stroieniu, y gachowaniu się nie myśleli ; w 
mowach, w manierach, w maxymach, a nawet 
y w przywarach białą płeć udawać chcieli , nie 
miawszy w sobie ani przyiemności iey, ani 
delikatności. Nierządnych chwytaiąc się ro-
skoszy , zamienili podchlebne passye w szka-
radne zbrodnie. Damami swoiego kraiu 
w z g a r d z i w s z y , po niewolniczemu się z niemi 
obchodzi l i . W tym woyha im od Sąsiadów 
w y d a n a : mężowie boiaźliwi y zniewieścial i , 
nie mogli iuż własney bronić O y c z y z n y ; ucie-
k l i , w lasach y po iamach pokryli się. N i e -
wiasty do pracy przez niewolą p r z y w y k ł e , 
wz ię ły się do broni, dały odpor nieprzyjacio-
łom, kray sobie przywłaszczy ły , y swoię pra-
w e m gruntownym utwierdziły powagę . 

D i Odtąd 
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Odtąd L i k o w i e do tey rządu formy w c i ą -
gnęl i się, y za czasem doświadczyl i , że byia 
i o w n i e ł a g o d n a , iak im służąca. K r o l o w e 
miały Radę Starców, którzy ie wspierali swo-
iemi rozumami ; mężowie podawali zbawien-
ne prawa , a kob iety ich skutkowania prze-
s t rzega ły : Wrodzona płci łagodność uchyla-
ła wsze lk ie tyrannii niebeśpieczeństwa; po-
rada mądrych y doświadczonych Starców-, 
miarkowała niestatecznosć , którą przypisuią 
kobietom. 

Dowiedz ia łem się tam, że gdy Matka Se l i -
my przez ambicyą iedney z pokrewnych swo-
ich z Tronu była zrzuconą, że naypierwszy iey 
Minister do Indyi 7. Królewną uc iek ł , g d z i e 
on za Brachmana, Królewna za Westalkę uda-
w s z y się, przez kilka lat zostawali nikomu 
n iezna iomi ; y że starzec ten miawszy z a w d y 
2 przywiązanemi do Domu K r ó l e w s k i e g o 
osobami listowne społkowanie, dokazał tego , 
i ż Królewna po śmierci Uzurpatorki do dzie-
dz icznego Tronu powróciła , że władała z 
mądrością osobie, która c iosow fortuny do-
świadczy ła , z w y c z a y n y c h , y że zawsze wstręt 
od małżeństwa nieprzełamany okazowała . 

Wiadomość ta napełniła mnie s ł o w y nieo-
kreśloną pociechą. Dz iękowałem B o g o m , że 
przez drogi tak c u d o w n e , doprowadzil i mnie 
bl isko miłości moiey obiektu. W z y w a ł e m 
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ich-ratunku, y obiecałem, iź taz szczególnie 
kochać będę, ieżeli moiey poszczęszczą passyi. 

Myślałem o rozmaitych śrzódkach , aby się 
dać poznać Krolow.y, y zdało mi się, że przez 
woynę naylepiey moim uczynię zadosyć chę-
ciom : Zaciągnąłem się do iey woyska ; w kró-
tkim czasie znakomicie tam dys tyngwowałem 
się.; żadney pracy nie wzdrygałem się, c h w y -
tałem się nayniebeśpiecznieyszych imprez j 
własnego nigdy nie oszczędzałem życia. 

W batalii p e w n e y , od ktorey miał zależeć 
los-wolności L i k ó w , w o j s k a nasze z Karyi-
czy.katr.i walczące w rozsypkę poszły : Słało 
się to na rozległey równinie , lecz dla pierz-
chaiących wyiścia nie było tylko przez iednę 
eiaśninę: T ę ia Nastąpiłem ; pogroziłem, że 
pocisk w tym utopię, ktoby się k o l w i t k w a ż y ł 
na to mieysce przystąpić; Zgromadzi łem tak 
rozsypane woyska nasze ; powroci łem; natar-
łem; rozgromiłem tryumfującego iuź nieprzy-
iaciela , y zupełne odniosłem zwyc ięs two . 
T e n moy postępek pociągnął ca łego woyska aa mnie iednego względność y podz iwien ie ; 

n iczym, tylko o moiey. wa lecznośc i , nie mo-
w i o n o ; wszyscy żołnierze Zbawicie lem O y -
czyzny nazywal i mnie. By łem przyprowa-
dzony przed Kro lowę, która mnie nie poznała; 
iuż to szósty rok był , iakeśmy się z sobą rozsta-
l i ; smutek,y niewygody dużo ranie zmieniły. 

U j Spy-. 
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Spytała mnie o przezwisko, O y c z y z n ę , y 
p i lnie mnie examinowała : Z d a w a ł o mi s ię , 
żem z oczu iey wyczyta ł skryte poruszenie 
serca, które utaić chciała. Śmieszne miłości 
dz iwaczenie ! Przedtym, gdy była Westa lką , 
mniemałem ią prostego być urodzenia, a prze-
cię dzielić z nią moie Krolestwo chciałem : 
Wtedy dorozumiewałem się , że będę kocha-
n y , iakom kochał , przeto Oyczyznę moię, y 
moie urodzenie zataiłem, powiedziałem, żem 
iest rodem z pewney wioski w fiaktryanskiey 
Prowincyi , y że stanu bardzo byłem podłego, 
odeszła natychmiast , nic mi nie odpowie-
dziawszy . 

N i e zadługo, za Senatorow poradą , poru-
czy ła mi naywyższą nad >voyskami swoiemi 
w ł a d z ę , przez co miałem wblny do iey osoby 
przystęp. Wołać mnie do siebie często kaza-
ła pod pozorem iakich interessow, wtedy na-
w e t , gdy mi nic nie miała powiedzieć : wielce 
lubi ła ze mną rozmawiać. J a pod pożyczane-
mi nazwiskami, dałem iey poznać serca moie-. 
g o skłonność : Mitologia Grecka y Egipska, 
których w przeciągu moiego pielgrzymstwa 
nauczyłem się , nastręczały mi obfitą materyą. 
do wywodzen ia , iż Bóstwa Niebieskie, kocha-
ł y się niegdyś w l u d z i a c h , y że tak wielka 
iest miłości skuteczność , iż wszystkie stany 
rownemi czyni. 

Przy* 
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Przypominam sobie, iż dnia pewnego , gdym 
iey podobną opowiadał historyikę, w wit-lkim 
odeszła ode mnie pomięszaniu; przenikłem 
ztąd wszystkie iey poruszenia wewnętrzne, y 
czułem niewypowiedzianą p o c i e c h ę , żem 
poznawał , iż mnie iuż kocha , iak ode mnie 
przed tym kochaną była. Pokilk:;kroc miałem 
szczęście sam na sam z nią rozmawiać, a przez 
te rozmowy, iey ku mnie podufałość codzien-
nie wzmagała się. Przypomniałem iey razu 
pewnego nieszczęśliwe iey młodego w i e k u 
przygody, pod zmyślonemi maiuiąc ie imiona-
m i : Wtedy Kro lowa opowiedzia ła mi swoię 
pomiędzy Westalskiemi Pannami bytność, do 
Amany przylgnienie , y wzaiemne ich mię-
dzy sobą kochanie ; słuchaiąc ią to opowia-
dającą-, ledwo mogłem umiarkować gwałte.n 
wydzieraiące się poruszenia. 

Juzem miał zdiąć maszkę , y to udawanie 
zakończyć, lecz moia obłudna delikatność żą.-
dała ieszcze, aby Selima pierwey to dTa mnie 
u c z y n i ł a , co ia dla niey uczynić b y ł e m g o -
t o w : iakoż wnet w moich uspokoiony zosta-
łem chęciach : Trefunek osobliwszy dał mi 
poznać wielkość, y dzielność iey kochania. 

Podług prawa L i k ó w , ta która m d niemi 
panuie, może za małżonka poiąć Cudzoziem-
ca : Selima dnia pewnego kazawszy mnie do 
siebie p r z y z w a ć , rzekła mi : Poddani moi 
chcą, ażebym: ia za mąż posz ła ; idż, powiedz 

im 
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im moim imieniem, iż na to chętnie przyzwo-
l ę , byle nti wolność obierania małżonka zo-
stawili- Wyrzekła słowa te z miną wspaniałą, 
prawie y nie poyźrzawszy na mnie. 

Truchleię naprzód; znowu zaś nadzieię 
w e wnie g łaszczę ; wątpię naostatek: w i e -
działem iak do Praw Narodowych przywiąza-
ni byli L i k o w i e : Poszedłem przecię uiścić 
Selimy ukazy : Zgromadziła się Rada : Opo-
wiedziałem woląKro lowy . Po wielu na tę, y 
na owę stronę mowach, stanęło nakoniec, że 
potrzeba zostawić Krolowy wolność wzg lę -
dem obrania sobie, ktorego zechce małżonka. 

Doniosłem K r o l o w y , co uchwalono w R a -
dz ie : Rozkazała mi zgromadzić woysko na 
tęż równinę, na ktoreyem zwycięstwo na Ka-
ly iczykach byłodnios ł ; ostrzegła mnie, abym 
do skutkowania rozkazow iey był w pogoto-
wiu : N a toż mieysce wszystkim pierwszym 
Narodu Panom ziechać kazała. Wystawiono-
tam Tron wspaniały, na którym Krolowa w 
D w o r u swoiego assystencyi zasiadłszy, tak 
do Narodu zgromadzonego mówiła : 

L I K O W I E : Odkąd wami w ł a d a m , za-
wszeni wasze zachowywała ustawy: byłam na 
cze le woysk waszych : zwycięstwo pokilka-
łtroć odniosłam: usilność moia iedyną była 
wolnemi was>y szczęśiiweaii uczynić. Jestże 

izecz 
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rzecz sprawiedliwa, ażeby ta, która zawsze u-
gruntowała swobody, sama niewolnicą była ? 
aby ta, która bezprzestannie waszego uszczę-
śliwienia szuka, sama była nieszczęśliwą? N i e -
masz zaś, moim zdaniem, nieszczęśl iwości , ia-
k o ta, ktorey podpada , kto własnemu gwałt 
czynić musi sercu : gdy zaś to przymus cierpi, 
wysokość nasza, y samo nawet Krolowanie , 
ty lko nam do tego s łuży, aby nam tym dotkli-
wsza , y nieznośnieysza nasza była niewola ; 
Proszę, niech wolną w moim obieraniu będę. 

Całe zgromadzenie pochwala tak rozumną 
mowę, y głosem zgodnym woła : Wolną ie-
steś Krolowa ; uwalniamy cię od zachowania 
prawa. T e d y K r a l o w a przysyła do mnie z uka-
z e m , ażebym się na czele woyska przybl iżył . 
Gdym iuż był Tronu bl i sko, powstaie, y na 
mnie skazuiąc, r z e c z e : Otoż moy Małżonek : 
Cudzoziemcem iest , ale zasługi iego czynią 
go O y c e m O y c z y z n y : N i e narodził się X ią -
żęciem, ale cnota iego Krolom go równa. 

Zatym kazała mi wstąpić na T r o n ; upa-
dłem iey do n o g ; wykonałem wszystkie z w y -
kłe przysięgi; wyrzekłem się na zawsze O y -
czyzny moiey ; przyrzekłem L i k ó w za w ł a -
sne moie dzieci poczytywać; a nade wszystko, 
że w nikim się , prócz Kro lowy , kochać nie 
będę. 

Z e s z ł a 
# 



PODROŻ CYRUSA 

Zeszła potyra z swoiego Tronu, y byliśmy 
do Stolicy odprowadzeni wspaniale, y pomię-
dzy wszystkiego 'udu okrzyki . J a k prędko 
sami zostaliśmy, ah! Selimo, rzekłem iey, y 
także to fwoiey nie poznaiesz Amany.' Podzi-
wienie , radość, ukontentowanie, afekt, spra-
w i ł y w Kro lowy nayżywsze, iakie być mogą» 
poruszenia. Poznaie mnie: domyśla się re-
szty : nie potrzebuie nawet, abym iey co wię-
cey mówił . D ług i czas milczeliśmy : nako-
niec opowiedziałem iey moie urodzenie, moię 
całą historyą , y wszystkie cudowne skutki, 
które we mnie miłość udziałała. 

Krolowa zaraz Radę zebrawszy oznaymiła 
o moim urodzeniu: Wyprawiono do Indyi 
Pos łow: zrzekłem się nazawsze prawa d o O y -
czystego berła, ktorego dzierżenie Bratu mo-
jemu potwierdzono. 

N i e wiele mnie kosztowała ta ofiara : Mia-
łem Selimę, na niczym mi do uszczęśliwienia 
zupełnego nie z b y w a ł o . L e c z niestetyź ! u-
sżczęśl iwienie to moie nie długo było. Pod-
dając się w powodowanie ślepey passyi, zapo-
mniałem własney O y c z y z n y , oprzuciłem Oy-
ca , który w e mnie nadzieię swoię y pociechę 
zakładał , wszystkie obowiązki moie potarga-
łem. Kochanie moie, które się zdawało tak 
delikatne, tak wspaniałe, y które od ludzi dzi-
w i o n e by ło , nie podobało się Bogom : przeto 

nay-
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naysroższą za nie ukarali mnie nieszczęśl iwo-
ścią: Wydarl i m i S e l i m ę , która wprędee po 
naszym spoieniu się umarła. Zagrzebiem się 
W nayżywszym żalu: wszakże nie byłem od 
Bogów opuszczony. 

Wszedłem pilną w siebie samego uwagą : 
mądrość do serca mego wstąpiła; otworzyła 
mi umysłu o c z y , y poznałem wtedy przedzi-
wną Oromaza w postępowaniu taiemnicę. 
Nieszczęśl iwą iest częstokroć cnota : co obra-
ża ludzi zamroczonych , nie wiedzących , że 
Bogowie przemiiaiące życia tego nieszczęścia 
zsyłaią podczas na zgładzenie taiemnych w y -
stępków tych ludzi, którzy się być „laycnotli-
wszemi zdaią. 

R o z w a g i te nakłoniły mnie do poświęcenia 
teszty moiego życia na nabywanie mądrości. 
Selima iuż nie żyła : więzy moie iuż były 
porwane: żadna mnie iuż rzecz nie kontento-
Wała : Ziemię całą za obszerną poczytywałem 
pustynią: nieznośna mi rzecz była panować 
w Licyi po zeyściu S e l i m y : owszem zosta-
wać iuż dłużey niechciałem w tym kraiu, w 
którym każda rzecz utraty moiey wznawia ła 
mi wspomnienie. 

Powrociłem do Indyi , abym między Brach-
roanami życie prowadz i ł : tam przedsięwzią-
iem nowy uszczęśliwienia się sposob: Oswo-

bodzo-
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bodzony od tey to n i e w o l i , która zawdy w 
parze z Maiestatem-chodzi , ugruntowałem w 
pośrzod siebie panowanie nad żądzami, y na-
miętnościami moiemi , panowanie daleko 
chwalebnieysze y słodsza , niżeli mamiący 
blask korony. Aczkolwiek zaś o d l e g ł y , y na 
osobności byłem, przecięż Brat moy boiaźni 
iakieś, y podeyrzenia miał , iakobym ia o po-
wrocie do Tronu myślał ; przeto musiałem nie 
bawiąc y Indyą opuścić. 

Wygnanie to moie było mi nowego uszczę-
śliwienia zdroiem : tak tood nas samych zale-
ży umieć z przygód zdarzających się nam ko-
rzystać. Z wiedziłem Mędrców A z y i : pozna-
łem się z rożnych kraiow Fi lozofami , wiado-
mość o prawach, obrządkach, y Rel ig iach Na-
rodow rozmaitych powziąłem. Kontentowa-
łem się niezmiernie,, w idząc iako wszystkich 
w i e k ó w , y Narodow M ę d r c o w i e , w zdaniach 
o Bóstwie, y obyczayney nauce zgodnemi by-
li : Nakoniec. dostałem się nad brzegi rzeki 
Arosis, gdz ie M a g o w i e wodzem mnie swoim 
obrali . 

T u Zoroastr zami lk ł : Cyrus y Kassandana 
dziwnie iego mową byli zmiękczeni. Po kró-
tkim milczeniu, F i l o z o f opowiadał im uszczę-
śliwienie prawdziwie się kochaiącyćh czeka-
jące w Niebie , skoro tam z sobą złączeni bę-
d ą : nakoniec mowę swoię na tych zamknął 
ż y c z e n i a c h : 
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Obyście długo doznawali uszczęśliwienia z 
kochania się wzaiemnego, y iedynego : oby 
Bogowie zachowal i was od tey serca zarazy , 
która smakować nie dozwala w roskoszach, 
skoro się godziwemi staną : obyście po ź y w e y , 
ale niewinney passyi w młodości waszey poru-
szeniach, mogli w dalszym życia przeciągu za-
kosztować wszystkiey s łodyczy z tey to po-
chodzącey i ednośc i , która zmnieysza nie-
szczęścia, rozmnaża dobra, te równie, iak tam-
te dz ie ląc : oby nie rychła zawsze , a d ługole-
tnia y słodka starość wnuki wam zawsze po-
zwoli ła , y prawnuki zobaczyć , rozmnażając na 
ziemi plemię Bohaterskie: oby nakoniec ie-
denże dzień martwe wasze popioły zmięsza-
ne zebrał , ażeby żadne w was fatalney, iak ia, 
nie podlegało potrzebie, utraty tego, co ko-
chacie, żałowania. J a tą szczegulnie nadzie-
lą cieszę się, że się zobaczę niegdyś z Selimą 
w Sferze ognistey, czystym sniłości ż y w i o l e : 
Przyiaźń ty lko zabieraią z sobą tu na tym pa-
dole dusze : zupełne zaś ich skleienie tam na 
wysokości dzieie się. O S e l i m o ! Sel imo! do-
stanę się kiedyż tedyż do ciebie : płomień nasz 
wiekować będzie : Pewien iestem, że twoie 
w górnych tych kraiach uszczęśl iwienie być 
uzupełnione nie może , poki go dziel ić z e 
maą nie będziesz : Ci , którzy się w życiu tym 
poczciwie kochal i , kochać się wiecznie bę-

prawdziwa miłość iest nieśmiertelna. 

Opo-
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Opowiadanie tey historyiki, ż y w ą sprawiło 
na umyśle Kró lewicza y K r o l e w i c z o w y im' 
pressyą: utwierdziło ich w wzaiemnym ku so-
bie kochaniu , y w miłości cnoty : zabawili 
przez czas nieiaki na puszczy z tym Mędr-
cem, niżeli do Kambizesa powrocil i . 

Gdy Kassandana z żonami M a g ó w zaba-
wiała się, y z ukontentowaniem wielkim ich 
koncertow słuchała, Zoioastr wy łuszcza ł Cy-
rusowi wszystkie wschodniey mądrości taie-
mnice. Cha ldeyczykowie , y Egipcyanie wiel-
ką mieli w rzeczach przyrodzonych wiado-
mość, ale że ią zawsze w Mito log iczne obwi-
iali a l legorye , przeto starożyności przygania-
j ą , iże naturalnych rzeczy umiejętność bar-
dzo w niey niedoskonała była. 

W y k ł a d a ł tedy Zoroastr Cyrusowi w s z y 
stkie natury taiemnice, nie tylko dla uspoko-
ienia iego ciekawości , ale też dla poł azania, 
że Mądrości nieskończonej' wszędy widzieć 
się daią czynności , a przez to samo dla przy-
sposobienia go do trudnieyszych o Bóstwie y 
Re l ig i i nauk. 

R a z opowiadał mu niewydziwioną ciała 
ludzkiego strukturę : cząstki które ie składa-
ją, y l ikwory które w nim płyną : rynienki , 
pompy, y o w e rozmaite statki formuiące się 
przez szczere zeyście się żył suchych , źył 
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pulsowych , y żył prostych, do oddzielania, 
czyszczenia , u lewania do ostatnich aż ciała 
cząstek, l ikworow , y znowu ich do swoiego 
zdroiu przyjmowania : potym owe kluby, drą-
gi, sprężyny, bloki, iuż poiedyńcze, iuż po-
dwoyne z kości u formowane , muszkuły , y 
chrząstki do ruszania potrzebne. 

Tak , mówił daley F i l o z o f , ciało nasze nic 
inszego nie i e s t , tylko machina cudowna z 
nieprzeliczonych utkana rurek, wzaiem ie-
dnych w drugie w c h o d z ą c y c h , dzielących się, 
y poddzielaiących bez końca, w których li-
kwory rożne preparuią się, y udzielaią w zu-
pełney proporcyi podług reguł naydoskonal-
szey mechaniki . 

D a ł mu przez to poznać, że nieprzel iczo-
na mnogość naysubtelnieyszych sprężyn, któ-
rych składu y obrotow nie dochodziemy, w 
ciałach naszych nieustannie igra, a zatym, że 
musi być iakaś naywyższa , y naymędrsza ie-
stność, która mogła z łożyć, y która utrzymuie 
tak doskonałą, tak misterną, tak delikatną, y 
tak cudowną machinę. 

Drugiego dnia opowiadał mu sposob, iakim 
latorośle rosną, tudzież, iak się mnoży y prze-
mienia robactwo. N i e znano ieszcze na o w 
czas dalekowidła , ani drobnowidła , ale prze-
nikający Zoroastra umysł nierównie daley y 
więcey widział . 

Każde 
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Kaźcie nasienie, mowit Cyrusowi, zawiera 
w sobie gatunku swoiego latorośl ; latorośl 
ma znowu nasienie; to nasienie inszą latorośl-
k ę , y tak bez końca. Płodność natury nieo-
kreślona iest, y nigdy niewyczerpana. W z r a -
stanie latorośli nic innego nie iest, ty lko roz-
wi jan ie ż y ł , błonek, y gałęzi , które się dzie-
je skutecznością y mocą ziemnego soku, nie-
ustannie w nich krążącego. Ciężenie powie-
trza wpycha w korzeniowe rurki sok żywotny 
cząstkami solnemi, y siarczystemi wzmnożo-
ny : dniowa słońca gorącość ciągnie w gorę 
naysubtelnieysze tegoż soku cząsteczki j no-
cna zaś wilgotność zastanawia ie, mięsza, y 
gęstwi , do wypuszczenia l isteczków, kwia-
t k ó w , y o w o c o w , tudzież do wydawania 
•wszystkich natury korzyści , które oko , smak, 
y powonienie nayroskoszniey łechtaią. 

Płodność natury w rozmnażaniu robactwa 
niemniey iest d z i w n a . J a y k a ich , których 
na ziemi, w o d a c h , y powietrzu iest mnostwo, 
promyku tylko s łonecznego do wyklucia się 
czekaią . Przezorna y mądra w czynnościach 
s w o i c h natura , y w tych to oku ludzkie-
mu niedoścignionych machinach sporządziła 
mnostwo prawie nieprzeliczone narzędzi , w 
których potrzebne do ich w życiu utrzymy-
wania bezprzestannie krążą l ikwory. 

Fotym wszystkie ich rozmaite przemiany 
opowiadał m u : iak podczas są robaczkami po 

z i e m i 
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fciemi czołgaiącemi s i ę ; podczas rybkami w 
wodach pływaiącemi; podczas lataiącemi na 
powietrzu ptaszkami. 

Inszym razem przewodniczy ł umysłowi 
Cyrusa aź do powietrznych kraiow, ażeby się 
przedziwnym na powietrzu dzieiącym się sku-
tkom przypatrzył . 

W y k ł a d a ł mu d z i w n e przymioty tey to 
subtelney ziemię otaczaiącey materyi ; iey 
użyteczność, y potrzebę do życia zwierząt , do 
latorośli wzrostu , do lotu ptastwa, do wyda-
wania brzmienia, y d o wszystkich spraw ży-
cia ludzkiego. 

Powietrze to, mówi ł mu, będąc rozgrza-
ne, oziębione, ściśnione, rozszerzone, bądź 
przez promienie s łoneczne , albo przez pod-
ziemne o g n i e ; bądź przez obicie się o sol-
ne , y siarczane w nim pływaiące partykuły ; 
bądź przez saletrę , która ie zastanawia y 
spycha; bądź przez obłoki , które ie skupia-
i ą ; bądź to częstokroć od innych rozmai-
tych p r z y c z y n , które równoważność iego 
cząstek mięszaią, sprawia rożne wiatrów ga-
tunki , z których naygwałtownieysze do roz-
pędzania zaraź l iwych waporow , nayłago-
dnieysze do zbytecznych wolnienia upałów 
służą. 

£ Pro-
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Promienie zaś słoneczne w maleńkie dżdżu 
kropelki p o k r y w a j ą c e , lub skrapiaiące eiemi 
powierzchność , wkradłszy się, rozszfrzaią ie, 
y lżeyszemi nad samo powietrze czynią , tak 
dalece , że się wzbiiaią w gorę , y tam parę 
u f o r m o w a w s z y , w y ż e y nad rozmaite pagórki 
po powietrzu unoszą się podług mniej szego 
ich , lub większego ciężenia. 

Wapory te z cząstkami soli, siarki, saletry, 
y rożnemi tlustemi exhalacyami zmięszane, y 
od słońca w c i ą g n i o n e , zapalaią się na powie-
trzu, z gwałtem ie przerywaią, y czynią ło-
skot grzmotu, a iasność b łyskawicy . 

Insze zaś lżeysze wapory skupiwszy sięt 

formuią chmury, y na powietrzu unoszą s ię ; 
l ecz gdy się zbyt ciężkiemi s taną, spada z 
nich rosa, deszcz , śnieg , grad, podług wię-
kszego powietrza, lub mnieyszego rozgrzania. 

Wapory te, które słońce codziennie z mo-
rza na powietrze w y c i ą g a , y które wiatry aż 
nad gory zanoszą, spadaią potym na teżgory , 
w łono ich wsuwają się, tam zgromadziwszy 
się, y drogę do wyiścia znalazłszy, obfite wod 
do chłodzenia ludzi , y ich uspokaiania pra-
gnienia, formuią z d r o i e ; z t y c h cieką z r a z u 
słabe strumyczki , daley rzeczki , nakoniec po-
tężne r z e k i , które znowu powracaią do mo-
rza , aby mu nadgrodzić to, co wzięła promie-
ni s łonecznych gorącość. 

T a k 
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T a k wszystkie źywiołow nieporządki y 
toymierności, aczkolwiek zdaią się psować na-
turę w iedney czasu p o r z e , atoli ią natych-
miast w drugiey ucalaią. Bezmierne lata upa-
ł y , y nieznośne zimy ostrości, ozdoby wio-
śnie , korzyści iesieni gotuią ; wszystkie te 
czasu odmiany nie są , iak S i ę niektórym poł -
g ł o w k o m zdawa , trefunkowegO przyczyń 
nieporządnych zeyścia skutkami , ale ie usta-
nowiła w mierze, w wadze , y w l iczbie, nay-
wyższa y niestworzona mądrość, która tym 
światem władnie , y względem ktorey ziemia 
cała iest iakby ziarko p iasku , a morze iak 
kropelka wody . 

G d y iuż Zoroastr w podziwienie cudo\y 
tych wszystkich wprawi ł Cyrusa, wzią ł się do 
explikowania mu, iako g w i a z d y , y wszystkie 
Niebieskie ciała w c z y s t e y , y niewidomey[po-
wietrzney pływaią materyi. 

Materya, mowi ten Mędrzec , nietylko iest 
nieskończenie rozdzielna, ale ią w rzeczy sa-
mey bezprzestannie dzieli czynność nieusta-
iąca tego, który pierwszy wszystkie porusza 
istności. T a k w czczościach bezmiernych 
nieprzeliczone takowe formuią się materye* 
które bystrością, biegiem, y subtelnością nie-
- k o ń c z e n i e się od siebie różnią, przenikaią się 
wzaiemnie, iedne przez drugie przechodzą, 
y w e d l e siebie miiaią, iak w o d a , ogień, y po-

E i wie-
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wietrze , a przecię ani się nie pomięszaią, ani 
sobie nieprzeszkodzą nigdy. 

Dzie lność subtelnych tych y n iewidomych 
niateryi wszystkie dzieła ziemskie y niebie-
skie porusza : Ta gwiazdom stoiącym około 
centrum swoiego ruszanie daie, kiedy około 
t y c h ż e gwiazd płanety krążą: T a ż materya 
czysta z prędkością niewypowiedzianą ciał 
niebieskich światłość, iak powietrzne brzmie-
nia , aż do oczu naszych przesyła : teyże mniey-
s z e , albo większe łamania, przyiemną kolo-
r o w czynią rozmaitość, iak łamania powie-
trzne melodyine M u z y k i formuią tony. 

N a k o n i e c l ikworow ciekłość, ciał grunto-
w n y c h tęgość, ciężenie, ruszanie, attrakcya, 
p o c h o d z ą od dzielności teyże materyi subtel-
n e y . 

Materya zaś ta niewidoma tjje działa po-
d ług nieodmiennych ślepey mechaniki ustaw; 
c ia łem iest Oromaza , ktorego duszą iest pra-
w d a . I?og ten zawsze dziełu swoiemu przy* 
tomny , bezustawnie w ciałach y duszach, 
wszystk ie ich kształty y ruszania sam sprawu-
j e . Grecy sprawę tę pierwszego Rusza iącego 
nazy waią potęgą Naturę iednoczącą, przeto, 
źe przez swoię nieskończoną attrakcyą w s z y -
stkie cząstki świata spaia y iednoczy. Nasze 
i e d n o ż iest rozumienie, lubo się nieco w sło-
w a c h y wyrazach roźniemy. 

N a 
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Naostatek opowiadał Zoroastr, iako odle-
głość y obroty płanet są proporcyonalne, y do 
ichże samych wielkości , y do mięszkaiących 
W nich natury ; bo Magowie y Gimnozofisto-
wie rozumiel i , że wszystkie niebieskie ciała 
zamieszane są przez Geniuszów wiernych, 
lub niewiernych. 

W y d z i w i ć się nie możemy, mowi daley F i -
lozof , przypatruiąc się tym natury cudom, któ-
rych niedołężne oczy nasze dostrzegają : coź 
gdybyśmy w powietrzne kraie dostać się , y 
one okiem obieźeć mogli ? każde, acz naywię-
ksze niebieskie c iało, proszkiem naymniey-
Śzym zdawałoby się w porownaniu z bez-
miernością, od ktorey iest otoczone ; coż g d y -
byśmy znowu na ziemię zstępniąc , obrocili 
Oczy nasze na szczupłość obiektow, y maleń-
kiego piasku z ia rneczka , rozdzielność nie-
skończoną widzieć zdołal i? każdy z n o w u 
proszek zdawałby się być światem, w którym 
bez wątpienia tysiąc nowych zobaczyl ibyśmy 
osobl iwośc i : T a k koleią wielkość, y szczu-
płość przed oczyma naszemi niknie , abyśmy 
•wyraz nieskończoności na wszystkich Oroma-
za dziełach okazuiący się uznawal i . 

W r e s z c i e , w s z e l k a n a s z a tu na z i e m i n a t u -

ry u m i e i ę t n o ś ć , t y l k o w p o w i e r z c h n y c h w ł a -

s n o ś c i o b r ę b a c h z a m y k a się : w e w n ę t r z n ą r z e -

c z y p o z n a w a ć nie iest n a m p o z w o l o n o i s t o t ę . 

T e n o e z m i e r n o ś c i p u n k c i k , n a k t ó r y m z o s t a -

E j i e m y , 



t JO PODROŻ CYRUSA 

iemy , odkąd ożywiamy śmiertelne ciała , n ie 
iest tenże sam, który by ł p ierwey ; moc rucha-
iąca pierwszego T w ó r c y zastanowiła s i ę ; w 
dz ie ła iego wkradło się skażenie , y nierząd 
podobny do owy ch D u c h ó w do buntu od Ary-
mana pociągnlonych. 

N i e w y m o w n ą s łodyczą napełniło Cyrusa 
słuchanie tak c i e kawych r z e c z y : nowe niby 
światy przed oczyma umysłu odkrywały mu 
się: Gdz ieżem,mówi ł w sobie, y iak aż do tego 
czasu życie prowadził ? w naypodleyszych ob-
iektach wie lk ie zawieraią się cuda, a przecię 

ich oczy moie nie upatrowały. Naybardziey 
zaś Królewicza c iekawość zaostrzona b y ł a , 
gdy słyszał wzmieniaiącego Fi lozofa o wie l -
kiey odmianie , która się na świec ie stała : 
-Więc obrociwszy się do Araspa, który z niemi 
z n a y d o w a ł się w kompanii, rzekł t 

Coko lwiek kiedy aż dotąd słyszeliśmy o 
Oromazie, o Mitrasie, o Arymanie, o w a l c e 
ż ł e g o y dobrego początku , o rewolucyach 
Sfer niebieskich , y o duszach w ciała śmier-
telne wtrąconych, wszystko tak nam się zda-
w a ł o śmiesznemi zaplątane baykami, y w gru-
b y c h ciemnościach u w i k ł a n e , żeśmy zdania 
t e z a bezrozumne, za wzgardzone, za w y m y -
ślone od pospolitego y głupiego gminu» 
za upodlaiące wieczną istotę poczytywal i : 
ę h c i e y ż e , rzekł do Zoroastra, chcieyże nam 
w y taszczyć , y odkryć te taiemnice gminowi 
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niewiadome. Poznaię teraz, że pogarda Pveli-
gii zawsze z zdroiu niewiadoiności wynika . 

Nadtobym, o d p o w i e d z i a ł Mędrzec , nadto-
bym umysłu t w o i e g o natężenie nadwątlił , 
gdybym tyle iuż rzeczy dnia dzisieyszego to-
bie napowiadawszy, iesZcze y tę, którą mi po-
daiesz, rozbierać y wyłuszczać począł mate-
ryą; pozwól sobie tę noc spoczynku, a snem 
ciało wzmocniwszy , skoro zmysły twoie mu-
zyką y ofiarą poranną-wypogodzisz y uspo-
koisz, poprowadzę c ię w ten niewidomy świat, 
ktorego ia znaiomość z podania mam staro-
żytności. 

NazaiutŁz zaprowadzi ł Zoroastr Cyrusa y 
Araspa w c i tmny, y pusty las , w którym ani 
ucho.szelestem, ani oko obiektem żadnym być 
roztargnione nie mogło. 

N i e d l a t e g o , zaczął F i l o z o f , nie dlatego 
towarzystwa z ludźmi na zawsze odstąpiliśmy, 
abyśmy się s łodkiemi osobności korzyściami 
c ieszy l i ; osobność ta nie miałaby za cel ty lko 
śmieszną iakąś, y mądrości niegodną bezczyn-
ność y nieczułość: lecz przez to od ludzi od-
strychnienie się M a g o w i e od rzeczy ziem-
skich oddaleni, podnoszą się dorzeczy niebie-
skich uważania, y wchodzą w społkowanie z 
czystemi duchami, którzy im taiemnice natu-
ry wyłuszczaią . W s z a k ż e nie wprzód szczę-
ścia tego W i e l k i Oromaz ludziom dozwala , 
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t y l k o aż sobie zupełnie wszystkie swoie na-
miętności podbiią » a ieszcze y z tych to ta-
k o w y c h M ę d r c ó w szczupłey nader cząstce 
wspomnionego użycza przywileiu. N a k a ż 
w i ę c zmysłom twoim milczenie , podnieś u-
myst nad wszystkie widoczne obiekta, y po-
s łuchay , czego się Gimnozofistowie w swoim 
z Duchami społkowaniu nauczyl i . Tu za-
mi lk ł nieco Zoroastr, niby do pilney uwagi y 
przytomności sposobiąc się : zatym w ten spo-
sob daley m ó w i ł : 

Czysty y Boski ogień N i e b o Empireyskia 
n a p e ł n i a , przezeń nietylko ciała , ale y du-
c h o w i e widzą s ię : w pośrzod tey bezmierno-
ści iest wielki Oromaz pierwszy wszech rze-
c z y T w ó r c a ; wszędy wprawdzie przytomny* 
ale tu sposohetn nayoczywistszym, y nayza-
ęnieyszym widzieć się daie.. 

P o nirr> zaraz siedzi B o g Mifras naypier^ 
w s z e , y naydawnieysze i e g o potęgi dzieło 5, 
T r o n iegootacza niezliczoność Geniuszów na 
tożne szeregi podzie lonych ; w pierszym są 
I n g o w i e * naywyższe y nayzacnieysze duchy s 
niźey u nich w odlegleyszych Sferach S y n o -
ę h o w i e , Te letarkowie , A l i l ik towie , Gosmo-
g o g o w i e , y mnogość niepoięta duchów niższe 
hierarchie składaiących. 

Arymanowi W o d z o w i y Xiąźęciu I n g o w 
* aachciało. sig być równym Bogu Mitrasowi* 

w i j ę . 
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w i ę c powol i w y m o w ą swoią wszystk ie szere -
gu swoiego D u c h y podbudz i ł do buntu, y do 
harmonii p o w s z e c h n e y , tudzież porządku w 
niebiesltiey Monarchii pomięszania. A c z k o l -
wiek zacney są, y w y s o k i e y natury G e n i u s z o -
wie , z a w s z e atoli s k o ń c z o n e y ; przeto mogą 
pobłądzić, y być omamionemi. Niemasz zaś 
nic, coby dowcipniey , a oraz n i e z n a c z n i e y 
złud zić m o g ł o , iak własney zami łowanie za-
cności . 

N a uczyn ien ie inszym Geniuszom wstrętu 
Od podobnego w y s t ę p k u , oraz na ukaranie 
tych to w y n i o s ł y c h d u c h ó w , umknął ty lko 
swoie wie lk i Ororaaz świat ło , a natychmiast 
Sfera Arymanowa c iemnicą się, y nocą w i e -
czną stałn, g d z i e n i e z g o d a , n ienawiść , n ie -
rząd „ zamięszanie y g w a ł t y , swoie z a ł o ż y ł y 
p a n o w a n i e , 

J es tnośc i te powietrzne w i e c z n i e b y by ły 
tym sposobem m ę c z o n e , g d y b y im b y ł Oro-
maz w nieszczęś l iwośc iach ich n i e p o f o l g o -
w a ł : N i g d y on w karaniu nie iest o k r u t n y : 
z pochopu zemsty istotę upodla iącey s w o i ę , 
nic nie czyn i : u l i tował się w i ę c nad ich sta-
nem, y potęgi swoiey do rozpędzenia o w y c h 
ciemności u ż y c z y ł im. 

Natychmiast p o k ł o c o n e w y w i k ł u i ą się ato-
my : rozwi ia ią się, o d d z i e l a i ą , y układaią źy -
" W i o ł y : w p o ś r z o d p r z e p a ś c i m o r z e o g n i a 

z b i e -
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zbiera się , które teraz n a z y w a j słońcem; 
światłość iego mdła iest, y cieniem w poró-
wnaniu z nayczystszym powietrzem, które te-
raz w Niebie Empireyskim przyświeca. 

Siedm Sfer z materyi ciemney krążą około 
tey ognist-ey kuli , y od niey oświecaią się. 
Siedmiu .znacznieysi Geniuszowie towarzy-
sze y Ministrowie Arymana , ze wszystkiemi 
inszejni szeregów swoich Duchami osiadaią 
w nowych tych światach, y swoie nazwiska 
im nadaią. Grecy zowią ie : Saturnem, J o w i -
szem, Marsem, Wenerą, Merkuryuszem, Mie-
siącem, y Ziemią.. 

Saturn zamięszkany od Geniuszów leni-
w y c h , ponurych, mizantropow, którzy zawsze 
c iemnic y osobności szukaią , towarzystwa y 
społkowania z ludźmi n ienawidzą ; smutkiem 
y tęsknicą trapią się. Ztąd w y c h o d z ą wszy-
stkie szkaradne, y n iegodz iwe proiekta, zdra-
dzieckie podstępy, y okrutne morderstwa. 

J o w i s z a zaludniaią Geniuszowie , l ecz bez-
bożni : Ci straszliwe płodzą b łędy ; usiłnią wy-
perswadować ludziom, że żadna mądrość wie-
czna śwhtem nie włada , że wielki Oromaz* 
nie iest duchownym, y rozumnym początkiem, 
ale ślepą naturą, która się w sobie samey bez-
przestannie rucha, y nieprzeliczoną kształtów 
działa odmianę. 

W Mar-
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Na Marsie mieszkaią Duchowie niespokóy-
n i , którzy wszędy og ień niezgody wznieca-
ją,' podbechtuią do nieludzkiey zemsty, do 
nieprzebłaganego gniewu, do szaloney ambi-
c y i , do bohaterstwa nienasycenie pragnącego 
woiować, czego nawet obiąć nie może, y do 
owey dysputowania zaciekłości , która pano-
wać chce nad umysłami, y pognębić, acz prze-
konać nie może, y która w zapędach sworeh 
okrutnieysza ieszcze iest y gwa ł townie j sza , 
niżeli wszystkie inne występki. 

Na Wenerze Geniuszowie lubieżni, wdz ię-
ki przysadne, pożądliwość bezuzdana , bez 
delikatności, bez uczc iwośc i , bez kochania, 
y bez inszego zamiaru, oprocz używania ro-
skoszy, które zdroiem są nayokropnieyszych 
nieszczęść y zbrodni. 

N a Merkuryuszu dusze chwieiące się za-
wdy , y niepewne, które wierzą bez pochopu 
do uwierzenia, wątpią bez przyczyny wątpie-
nia , skrupulaci y n iedowiarkowie , których 
łatwo-wierność y niedowiarstwo zarowno 
pochodzą, z przebrania nierządney , y nieu-
miarkowaney imaginacyi : ta iednym wzrok 
umysłu mięsza, iż rozumieią, że widzą to, co 
w rzeczy samey nie iest , a drugich tak ośle-
pia, że tego , co iest ,uyźrzeć nie mogą. 

N a Miesiącu Geniuszowie d z i w a c y , fanta-
stycy, odmienni ustawicznie, którzy chcą, y 

n i e -
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niechcą , którzy nienawidzą teraz,co niedawna 
szalenie kocha l i , y którzy przez obłudną mi-
łości własney delikatność , niedowierzaią za-
w s z e y sobie samym, y nayzadufańszym przy-
jaciołom. 

W s z y s c y ci Geniuszowie gwiazd obrotow, 
y influencyi pilnuią : posłusznemi są Magomi 
którzy gdy ich przyzowią , o taiemnicach na-
rury od nich dowiaduią się : D u c h o w i e ci 
w s z y s c y rozmyślnie , y dobrowolnie do wystę-
pku A r y m a n o w e g o przyłączyl i się : ale oyła 
cząstka ze wszystk ich szeregów złożona tako-
w y c h , którzy pociągnieni byli przez słabość, 
p rzez r . i ebaczność , przez lekkomyślność , y 
ieżel i tak m ó w i ć rr.ogę, przez przywiązanie 
ku towarzyszom swoim, ci ze w s z y s t k i c h Du-
c h ó w naymniey darami ubogaceni by l i , a za-
tym też y naymniey winni.. 

U l i tował się nad temi O r o m a z , y w ciała 
i ch ludzkie z e s ł a ł : Zapomnie l i iuź o swoim 
pierwiastkowym stanie y szczęściu. T y m to 
D u c h ó w każdego gatunku zbiorem osadzona 
iest z i e m i a ; n ie d z i w p r z e t o , że na niey 
w s z e l k i e y natury, y charakteru k a ż d e g o lu-
d z i e znayduią się. 

B o g Mitras pracuie nieustannie o k o ł o tych 
u l e c z e n i a , o c z y s z c z e n i a , p o d w y ż s z e n i a , y 
uczynienia zdatnemi do utraconey odzyska-

nia 
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B a szczęśliwości: Ci którzy za cnotą idą, ula-
li ią po śmierci do Empireyskiego Nieba , gdzie 
• istotą, y początkiem swoim łączą się: Ci zaś, 
Btorzy się paraią występkiem, wiązną coraz 
•ardziey w materyi, przechodzą koieią w ciel-
s(a naypodleyszych zwierząt , y krąg ustawi-
a n y n o w y c h coraz czynią postaci , poki się 

I grzechów swoich karami doczesnemi nie 
• czyszczą . 

1 Zły ten początek przez dziewięć tys ięcy 
B t wszystko mięszać y broździć będzie; przyi-
Bzie nakoniec przeznaczony w w y r o k a c h 
Izas, w którym zepsowany zupełnie , y zagu-
•iony będzie A r y m a n ; Ziemia inszą na się 
^ eźmie'postawę, harmonia powszechna wio-

l i się, y ludzie żyć szczęśl iwemi będą, żadney 
Bała nie podlegaiąc potrzebie. A ż dotąd od-
Boczywa Oromaz , w a l c z y Mitras ; Przeciąg 
ten acz długi iest ludziom, B o g u i e d n a k nay-

• n i e y s z y m snu momentem zdaie się. 

1 W y d z i w i ć się nie m o g ł C y r u s , tak w y s o -
Hich słuchaiąc nauk, a z pełności wesela za-
wołał: W i ę c promykiem iestem oderwanego 

I d swoiego początku ś w i a t ł a , y do n iego się 
Biam powrócić? Otworzyłeś mi w e mnie 
• t z o d ł o niewyczerpanych s łodyczy , których 
B r zedtym nie kosztowałem : ciosy fortuny bę-
I<1 mnie napotym pomięszać mogły , ale mnie 
• > e pognębią n i g d y : wszystkie życia przeci-
w n o ś c i za miiaiące sny poczytywać będę: N i t 

k n ą . 
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Urną iuż w o c z a c h moich wszys tk ie o k a z a ł a 
ści y wie lkośc i ludzkie , nic nie w i d z ę za-
c n i e y s z e g o , iako naśladować nieśmiertelnych* 
aby w ich być umieszczonym towarzystwie 1 

O O y c z e ! p o w i e d z mi i e szcze , która drogi 
prowadz i Bohaterów do N i e b a . 

W y r a z i ć nie m o g ę : o d p o w i e d z i a ł Żoroastr, 
p o c i e c h y , którą ćzuię , w i d z ą c iż ci s m a k u j 
te p r a w d y ; zaiste będą ci n iegdyś potrzebne. 
M o n a r c h ó w częstokroć o w i bezbożni y roz-
pustni ludzie otaczaią , którzy wszys tko pu-
sżcza ią mimo , aby p a n u i ą c y c h głaskali pas-
sye : Będą cię w p r a w o w a l i w wątpienie ° 
Opatrzności p r z e d w i e c z n e y , wystawiaiąc ci 
n ie rządy , y n ieszczęś l iwośc i na ziemi zdarza-
jące s i ę : N i e w i e d z ą t a k o w i , że Z iemia caU 
k o ł e c z k i e m t y l k o iest bezmierney machiny 1 

Wzrok ich W s z c z u p ł y m o b i e k t o w krągu fcon' 
c z y się, nic w i ę c e y nad to nie w i d z ą ; a prze-
c ię o wszystk im sądzić , y zdan ie swóie che? 
d a w a ć : tak o naturze , y o iey sprawcy rezon"' 
ią , iak c z ł o w i e k w c i e m n e y , y w głębokie? 
jaskini urodzony , który n i g d y ob iektow o» ' 
cza iących go nie w i d z i a ł , t y l k o przy mdły® 
k a g a n k a ś w i a t e ł k u . 

T a k C y t u s i e : przy idzie ten czas , W który® 
się naprawi p o w s z e c h n a harmonia : y ty 'u ż 

iesteś do tey wysok iey p r z e z n a c z o n y nieśffi^ 1 ' 
t e l n o ś c i ; ale ią n ie inaczey odz ierżysz , ty"*3 

przez c n o t ę : Cnoty zaś w stanie twoim ' s t°" 
ta 

i' . 1 - -
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ta y obowiązek iest uszczęśl iwiać naród 
ludzki. 

R o z m o w y Zoroastra żywą uczyniły w urny-* 
ś l e Cyrusa impressyą; byłby dłuźey z M a -
gatni na ich osobności zostawał , gdyby gó był 
d o oyczystego Dworu obowiązek nie wezwał* 

Uszczęśl iwienie Królewicza tego pomnaża-
ło się codz iennie : im doskonaley poznawał 
Kassandanę, tym w iey rozumie, cnocie , y 
maxymach nowe coraz upatrował powaby y 
wdzięk i , które nigdy w samey nie znayduią 
się urodzie. Maryaż , który nayźywsze czę-
stokroć osłabia passye, wrodzona tudzież lu-
dziom wszystkim, y prawie nieprzełamana do 
nowości y odmiany skłonność, nietylko nie 
zmnieyszała w n iwczym, ale y owszem u w i ę -
kszala coraz wzaiemne małźonkow tych nay-
fortunnieyszych kochania : żyli tak z sobą lat 
ki lka. Kassandana sp łodziwszy Cyrusowi 
dwóch S y n ó w Kambizesa, y Smerdesa, dwie 
tudzież Córki Arystonę, y M e r o ę , w samey 
wieku swoiego porze umarła. 

Poiąć żal y smutek Cyrusa ten tylko może, 
kto d o ś w i a d c z y ł , iaka iest prawdziwey miło* 
ści na cnocie gruntuiącey się potęga : Z śmier-
cią Kassandany tracił wszystko : skłonność , 
rozum, ukontentowanie, y powinność, sprzę-
g ł y się były na wzmocnienie w nim passyi ku 
Farnaspa C ó r c e : T ę kochaiąc, odnosił wszy-

stkie 
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stkie kochania k o r z y ś c i , nie doznawaiąc ani 
zgryzot iego, ani niesmaków : Poznał swoiey 
utraty wielkość, y żadney nie pozwol i ł sobie 
poc iechy . 

N i e pod wielkiemi w Państwach trafiaiące" 
mi się rewolucyami, nie pod okrutnemi fortu" 
ny nielitosney ciosami ulegaią Bohaterowie : 
M ę ż n y m y wspaniałym duszom te ty lko doy-
muią przeciwności , które się serca tyczą. C y -
rus całego siebie ponurza w żalu : zwolnić g o 
ani p ł a c z e m , ani narzekaniami nie m o ż e : 
wie lk i żal milczy z razu; ale po tym głębo-
kim milczeniu strumienie ł ez następuią. Man-
dana y Arasp , którzy nie odstępowali Cyru-
sa, nie inszym go sposobem cieszyli , ty lko 
dopomagaiąc mu płakania. R o z m o w y nie 
uleczaią żalu : Przyiaźń y miłość nieinaczey 
znośnieyszemi czynią troski, ty lko cząstkę ich 
w podzia le przyimuiąc. 

P o d ł u g i m , a tym s ł o w y nieokryśfonym 
smutku powroc i ł Cyrus do Zoroastra , który 
nie dawno w podobnym znaydował się był 
nieszczęściu. Obcowanie z tym nieporówna-
nym mężem tę mu przyniosło korzyść, iż ia-
kąś ulgę w swoich miał troskach, wszakże te 
zupełnie nie ustały, ty lko aż nierychło po-
tym, gdy Cyrus przez k i lka ieszcze l a t swoie 
odprawował Podrożę. 

P O-
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I T T M e d y i n a o w c z a s s ł o d k i k w i t ł p o k o y * 

* K a m b i z e s p r z e t o r o z u m i a ł , ż e C y r u s n i e 
ftmgłlepiey s w o i e g o ł o ż y ć c z a s u , i a k o g d y b y 
W y i e c h a ł z P e r s y i , dla u w i a d o m i e n i a s i ę , i a -
kie są o b y c z a i e , p r a w a , y R e l i g i a N a r o d o W 
i n n y c h : P r z y z w a w s z y g o t e d y r a z u p e w n e g o 
do s i e b i e , t a k d o n i e g o m o w i ł t 

W i e l k i e g o O r o m a z a w y r o k i p r z e z n a c z a j 

cię na z a w o t o w a n i e n i e g d y ś c a ł e y A z y i : p o -

trzeba t e d y , n i ż e l i s o b i e w a l e c z n o ś c i ą t w o i ą 

N a r o d y p o d o b i i e s z , a ż e b y ś d o i c h p r z e z m ą -

dre p a n o w a n i e u s z c z ę ś l i w i a n i a s p o s o b i ł s i ę . 

W o l a m o i a iest , a ż e b y ś w o i a ż o w a ł d o E g i p t u , 
z k t ó r e g o w s z y s t k i e n a u k i y u m i e i ę t n o ś c i w y -

szły ; z t a m t ą d d o G t e c y i , w k t o r e y w i e l e i e s t 

s ł a w n y c h R z e c z y p o s p o l i t y c h ; p o t y m p o i e -

d z i e s z d o K r e t y , a ż e b y ś p r a w M i n o s o w y c h 

F n a -
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n a b y ł p o z n a n i ? ; n a k o n i e c p r z e z B a b i l o n i ą po-
w r ó c i s z , a t a k p r z y w i e z i e s z d o O y c z y z n y t w o -
i e y w s z y s t k i e n a u k i d o u d o s k o n a l e n i a u m y s ł u 
p o d d a n y c h t w o i c h p o t r z e b n e , t u d z i e ż c z y -
n i ą c e c i ę z d a t n y m d o w y s o k i c h o t o b i e w y -
r o k ó w B o s k i c h s k u t k o w a n i a . J e d ź ż e , S y n u 
m o y , i e d ź , p r z e g l ą d a y , y p o z n a w a y naturę 
l u d z k ą p o d w s z y s t k i e m i iey r o z m a i t e m i k s z t a ł -
tami : K ą c i k ten z i e m i , k t ó r y z o w i e s z O y c z y -
z n ą , t a k iest s z c z u p ł y , ż e z n i e g o s ą d z i ć , y 
miarę b r a ć o c a ł y m r o d z a i u l u d z k i m w o g o l -
n o ś c i n i e m o ż n a . 

W y k o n a ł O y c o t o s k i e C y r u s u k a z y , y nie 

b a w i ą c w v i e c h a ł z P e r s y i z A r a s p e m z a d u f a -

ł y m p r z y i a c i e l e m s w o i m , y z d w i e m a s z c z e g u l -

n i e s ł u g a m i : tak b o w i e m c h c i a ł woiażować, 
a ż e b y g o n i e u z n a n o : P r z e p r a w i a s i ę p r z e z 

A g r a d a t ę , w o k r ę t na P e r s k ą o d n o g ę wsiada; 
y w k r ó t c e d o P o r t u G e r r a k u A r a b i i s z c z ę ś l i -

w c y b r z e g o m p r z y b i t a . 

Zt.ąd i e d z i e k u M i a s t u M a k o r a b a , k t ó r e się 
d z i ś n a z y w a M e k k a , y k t ó r e z a w s z e z a m i e y -
s c e ś w i ę t e o d A r a b ó w m i a n e b y ł o ; W tym 
T o s k o s z n y m k r a i u , z d r o w o ś ć a u r y , p r z y i e " 
m n o ś ć p o ł o ż e n i a , w o n n o ś c i c a ł e p o w i e t r z e 
n a p e ł n i a i ą c e , r o z m a i t o ś ć , p ł o d n o ś ć , y r o s k o -
s z n o ś ć n a t u r y w e w s z y s t k i c h i e y o w o c a c h , 
w s z y s t k i e z m y s ł y g ł a s k a ł a , y k o n t e n t o w a ł a 
n i e s k o ń c z e n i e . 

N i e 
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N i e m ó g ł się n a d z i w o w a ć kraiu t e g o p i ę -
k n o ś c i o m C y i u s ; a ż w i d z i c z ł o w i e k a p o w a -
ż n i e s t ą p a i ą c e g o , a o r a z w g ł ę b o k i m u t o p i o -
n e g o z a m y ś l e n i u : J u ż b y ł b l i s k o C y r u s a , a 
p r z e c i ę g o n i e p o s t r z e g ł ; K r ó l e w i c z p r z e r w a ł 
t e m u S t a r u s z k o w i z a c h w y c e n i e i e g o , p r o s i ł o 
p o w i e d z e n i e , która d r o g a p r o w a d z i ł a d o B a -
d e o , z k ą d c h c i a ł m o r z e m p u ś c i ć się d o E g i p t u . 

A m e n o f i s , to b y ł o starca n a z w i s k o , g r z e -
c z n i e C y r u s a y A r a s p a p o w i t a ł ; a p o k a z a w s z y 
! m , i a k o d z i e ń iuż się m i a ł k u z m i e r z c h n i e -
n i u , y ż e p r z e t o p u s z c z a c się w d a l s z ą p o -
droż nie b y ł o m o ż n a , o f i a r o w a ł im n o c l e g w 
u s t r o n i u s w o i m . 

P o p r o w a d z i ł i c h t e d y p r z e z d r o g ę p o p r z e -
c z n ą k u p r z y l e g ł e m u p a g o r k o w i , g d z i e w ł a -
s n e m i r ę k a m i k i l k a p o l n y c h w y k o p a ł i a s k i ń . 
K r y n i c a z s p a d z i s t o ś c i p a g ó r k a w y t r y s k a ł a ; 
w o d a i e y p r z e z r o c z y s t a u c h o d z ą c s k r a p i a ł a 
b ę d ą c y o p o d a l n i e c o o g r o d e k , d a l e y f o r m o -
w a ł a m a l e ń k ą r z e c z k ę , o p r o c z k t o r e y p r z y i e -
ranego s z u m u , ż a d e n z g i e ł k na o w y m s p o k o y -
n y m y c i c h y m m i e y s c u s ł y s z a n y nie b y ł . 

Z a s t a w i ł p r z e d g o ś c i s w o i c h A m e n o f i s s u -
c h e o w o c e , y w y b o r n e w i n o , a p o d c z a s w i e -
c z e r z y p r z y i e m n ą z a b a w i a ł i c h R o z m o w ą : N a 
t w a r z y i e g o r z e t e l n a y p o g o d n a m a l o w a ł a się 
w e s o ł o ś ć , m o w a i e g o z d a ń b y ł a w i e l k i c h , y 

F t m y ś l i 
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m y ś l i w y b o r n y c h p e ł n a , w s ż y s t k ę p r z y t y m 
c z ł o w i e k a na K r ó l e w s k i m D w o r z e w y c h o w a -
n e g o m i a ł w s o b i e o b y c z a y n o ś ć : Z t ą d w C y -
r u s i e w z n i e c o n a c i e k a w o ś ć d o w i e d z e n i a się 
p r z y c z y n y i e g o na tę o s o b n o ś ć u s t ę p u . Z e b y 
z a ś t y m s o b i e l e p i e y z a d u f a ł o ś ć A m e n o f i s a , 
p o z y s k a ł , z w i e r z y ł m u się y u r o d z e n i a s w o i e -
g o , y p o c h o p u w o i a ź o w s w o i c h ; d a ł mu n a -
k o n i e c p o z n a ć u p r a g n i e n i e s w o i e , z tą i e d n a k 
s k r o m n ą w z g l ę d n o ś c i ą , z którą b y ć p o t r z e b a 
liii z a c n e y , a n i e z n a i o m e y o s o b i e . A m e n o f i s 
w d z i ę c z n o ś c i ą k u K r ó l e w i c z o w i w z b u d z o n y , 
a b a r d z i e y i e s z c z e s k r o m n o ś c i ą i e g o , y d e l i -
k a t n o ś c i ą u i ę t y , t a k p o c z ą ł s w o i e g o ż y c i a , y 
s w o i c h p r z y g ó d n i e s z c z ę ś l i w y c h o s n o w ę : 

A c z k o l w i e k z i e d n e y £ n a y s t a r o ż y t n i e y -
s z y c h w E g i p c i e i d ę F a m i l i i , atoli w n a s t ę -
p n o ś c i c z a s ó w p r z e z s m u t n e r z e c z y l u d z k i c h 
o d m i a n y r o d m o y d o w i e l k i e g o p r z y s z e d ł u b ó -
s t w a : O y c i e c b l i s k o M i a s t a D y o s p o l i s z w a n e -
g o , w w y ż s z y m p o ł o ż o n e g o E g i p c i e , m i ę s z k a ł , 
y w ł a s n e m i r ę k o m a s z c z u p ł ą r o l k ę u p r a w i a ł : 
m n i e p r z y u c z a ł d o s m a k o w a n i a w w p r a d z i -
w y c h r o s k o s z a e h ż y c i a w i e ś n i a c z e g o p r o s t o -
t y , d o s - u k a n i a s z c z ę ś l i w o ś c i m o i e y w n a b y -
w a n i u m j d r o ś c i , y d o p o c z y t y w a n i a z a n a y -
m i l s z e , n a u k , p o l o w a n i a , y r o l n i c t w a z a b a w y . 

A p r y e s K r o i n a o w c z a s E g i p t u m i a ł z w y -

c z a y o b i e ż d ż a ć w s z y s t k i e p o d s w o i m b ę d ą c e 

p a n o -
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p a n o w a n i e m P r o w i n c y e . D n i a p e w n e g o , g d y 

p r z e i e ż d ż a ł p r z e z las , m i e y s c u , na k t ó r y m ia 

m i e s z k a ł e m , p r z y l e g ł y , w c i e n i u p a l m o w e g o 

d r z e w a p o s t r z e g ł m n i e Ś w i ę t e H e r m e s a X i ę g i 

c z y t a i ą c e g o . 

N i e m i a ł e m w t e d y lat n a d s z e s n a ś c i e : m ł o -

d o ś ć , y m i n a m o i a K r ó l a k u m n i e z w a b i ł y : 

Z b l i ż y ł s i ę , o p r z e z w i s k o , o stan m o y , y c o -

b y m to c z y t a ł , s p y t a ł m n i e : O d p o w i e d z i m o -

i e s p o d o b a ł y m u się : w z i ą ł m n i e d o s w o i e g o 

D w o r u , y n i c n i e o p u ś c i ł , c o b y mi d o n a y d a -

d o s k o n a l s z e y e d u k a c y i s ł u ż y ć m o g ł o . 

U p o d o b a n i e , k t ó r e m i a ł w e m n i e K r o i , p o -
m a ł u z a m i e n i ł o się w p o d u f a ł o ś ć ; ta z a ś t\ m 
p r a w i e w y m i a r e m w z m a g a ł a s ię , iak ia p o s t ę -
p o w a ł e m w lata : J a t e ż c a ł e g o s i e b i e na u -
p r z e y m o ś ć k u K r o l o w i , y w d z i ę c z n o ś ć w y l e -
w a ł e m . A i ż e m b y ł m ł o d y , y d o ś w i a d c z e n i a 
b r a k a ą c y , m n i e m a ł e m , i ż b y M o n a r c h o w i e 
s p o s o b n e m i d o p r z y i a c i e l s t w a b y l i : n i e w i e -
d z i a ł e m , iż im u m y ś l n i e B o g o w i e u b l i ż y l i 
t e y n i e w y p o w i e d z i a n e y s ł o d y c z y , a ż e b y w r ó -
w n i u t r z y m o w a ć s t a n u i c h , y g o d n o ś c i w y ż -
s z o ś ć , y ia"k p r y w a t n y c h l u d z i w i e l k o ś c i ą 
p r z e c h o d z ą , t a k o d n i c h w tey k o r z y ś c i n i ż -
s z e m i b y l i . 

P o i e c h a w s z y z K r ó l e m n a w y p r a w ę p r z e -
c i w k o S y d o ń c z y k o m , y C y p r y i c z y k o m , z o s t a -

F 3 ł e m 
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ł e m i e d y n y m i e g o f a w o r y t e m : z w i e r z y ł m i 

się n a y w a ż n i e y s z y c h P a ń s t w a t a i e m n i c , y 

p i e r w s z e g o o s o b y s w o i e y M i n i s t r a z a s z c z y c i i 

ranie g o d n o ś c i ą . 

N i e t r a c i ł e m n i g d y z p a m i ę c i p o d ł e g o s t a -
n u , z k t o r e g o m n i e K r o i w y d ź w i g n ą ł : n i e 
p r z e p o m i n a ł e m o t y m , żem b y ł u b o g i , y 
w z d r y g a ł e m się n a d śmierć b a r d z i e y d o s t a -
t k o w : tak w p o ś r z o d g o d n o ś c i o c a l a ł e m p r z y 
c n o c i e . N a w i e d z a ł e m c z ę s t o O y c a m o i e g ó 
w w y ż s z y m E g i p c i e , k t o r e g o b y ł e m R z ą d c ą 
w y z n a c z o n y : na o w g a i k , w k t ó r y m m n i e 
A p r y e s b y ł z d y b a ł , z u k o n t e n t o w a n i e m p o -
g t ą d a ł e m : s z c z ę ś l i w a o s o b n o ś ć ! m a w i a ł e m ' 
s a m w s o b i e , s z c z ę ś l i w a o s o b n o ś ć , w k t o r e y 
n a y p r z o d p r a w d z i w e y m ą d r o ś c i c z e r p a ł e m 
m a x y m y ! B i a d a m n i e ! i e ż e l i k i e d y z a p o m n ę o 
t i i e w i n n o ś c i y p r o s t o c i e p i e r w s z y c h lat m o -
i c h , w k t ó r y c h ani n i e p o r z ą d n y c h n i e c z u -

ł e m c h u c i , ani o b i e k t o w , k t ó r e i e p o d ż e g a e 
z w y k ł y , nie p o z n a w a ł e m ! 

N i e r a z m n i e c h ę ć brała d o u c z y n i e n i a r o z -
b r a t u z D w o r e m , a n a u l u b i o n e p o w r o c e n i a 
się u s t r o n i e : p o c h o d z i ł o to n i e o m y l n i e z 
p r z e c z u w a n i a n i e s z c z ę ś ć , k t ó r e m n i e s p o t k a ć 
m i a ł y : i a k o ź w k r ó t c e w i e r n o ś ć moia stała s i ę 
p o d e y ź r z a n ą A p r y e s o w i . 

C / J A m a -
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( f ) A m a z y s , k t ó r y mi s w o i e w y n i e s i e n i e 

b y ł w i n i e n , te o mnie p o d e y ź r z e n i a , y te n i e -

d o w i e r z a n i a w K r ó l u p o d b u d z i ł : C z ł o w i e k 

to b y ł u r o d z e n i a p o d ł e g o , a l e z n a k o m i t e g o 

m ę s t w a ; miał w s z y s t k i e , y p r z y r o d z o n e , y 

n a b y t e p r z y m i o t y , a serca i e g o u k r y t e s e n t y -

menta z g r u n t u z e p s o w a n e b y ł y : s n a d n o się 

w s z r u b o w a c w k r e d y t M o n a r c h o w t a k o w i 

m o g ą , k t ó r z y p r z y w i e l k i m y ż y w y m d o w c i -

p i e nic R e l i g i i nie maią. 

J a iak d a l e k i o d p o d e y ź r z e n i a b y ł e m , tak 
nie m o g b m n i e d o w i e r z a ć c z ł o w i e k o w i , k t o -
r e g o o b s y p a ł e m d o b r o d z i e y s t w a m i : d o t e g o 
A m a z y s , a b y m n i e t y m l e p i e y p o d s z e d ł , y 
z d r a d z i ł , n i e d o ś c i g n i o n e y d y s s y m u l a c y i m a -
s z k ę w z i ą ł na s i e b i e . 

B r z y d z i ł e m się p o d ł y m p o d c h l e b s t w e m , a l e 

n i e b y ł e m n i e c z u ł y na d o w c i p n e p o c h w a ł y ; 
A m a z y s d o e i e k ł tey k r e w k o ś c i m o i e y , y u ż y ł 
iey b a r d z o s z t u c z n i e : A ż e b y mi s i ę m o ą ł 
p r z y m i l i ć , u d a w a ł s z c z e r o ś ć , w i e l k o m y ś l n o ś ć , 
y b e z i n t e r e s s o w n o ś ć , k t ó r e m n i e m a n e w 
nim u p a t r z o n e p r z y m i o t y tak m n i e ku n i e m u 
u i ę ł y , tak m u m o i e z n i e w o l i ł y z a u f a n i e , 
ż e iak ia K r ó l e w s k i m , tak o n m o i m b v ł f a -
w o r y t e m . Z a l e c i ł e m g o A p r y e s o w i , i a k c z ł o -
w i e k a u ż y t e c z n e g o ; y n i e z a d ł u g o w o l n y d o 
M o n a r c h y m i e ć p o c z ą ł p r z y s t ę p . 

K r o i 

( f ) Czytay Herodota Xigg: i.y i. 
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K r o i m i a ł w p r a w d z i e w i e l k i e p r z y m i o t y » 
a l e w s z y s t k o u d z i e l n ą w o l ą s w o i ą c h c i a ł w ł a -
d n ą ć ; z r z u c i ł z s i e b i e p r a w i a r z m o , y p o r a d y 
t r z y d z i e s t u S ę d z i ó w nie p r z y i m o w a ł . 

M i ł o ś ć p r a w d y p r z y n a g l i ł a m n i e p o d c z a s 
d o p r z e k r o c z e n i a ś c i s ł e y r o s t r o p n o ś c i o b r ę -
b o w , a p r z y w i ą z a n i e d o K r ó l a tak m n i e n i e -
l a z u n i o s ł o , ż e m z m m , y z z b y t e c z n ą ż w a -
w o ś c i ą , y b e z d o s t a t e c z n e y w z g l ę d n o ś c i , m ó -
w i ł -

P o s t r z e g ł e m z a c z a s e m K r ó l e w s k ą k u m n i e 

o z i ę b ł o ś ć , a ku, A m a z y s o w i p o u f a ł o ś ć : w s z a k -

z e n i e t y l k o mriie t o n i e s m u c i ł o , a l e i e s z c z e 

c i e s z y ł e m się z w y n i e s i e n i a c z ł o w i e k a , k t o -

l e g o y m o i m p r z y i a c i e l e m , y o c a ł o ś ć d o b r a 

p o w s z e c h n e g o g o r l i w y m b y ć r o z u m i a ł e m , 

A m a z y s z ż a l a m i y k t ó r e s i ę b y ć z d a w a ł y 
s z c z e r e , c z ę s t o mi m a w i a ł i N i e s r a a k u i e mi 
ł a s k a M u n a r c h y ^ k i e d y ty z n i e y w y p a d ł e ś . 
N i c n a tym. n i e z a l e ż y , o d p o w i a d a ł e m m u , 
p r z e z e m n i e l i > c z y l i p r z e z c i e b i e % b y l e się 
d o b r z e d z i a ł o , 

W t y m z n a c z n i e y s z e w y ż s z e g o E g i p t u 

M i a s t a z a n i o s ł y p r z e d e m n i e s.woie s k a r g i » 

w z g l ę d e m n a d z w y c z a y n y c h p o b o r ó w , k t ó r e 

n a n i e K r o i w k ł a d a ł . R o z p i s a ł e m o k o l n e l isty 

d l a u ł a g o d z e n i a r o z i ą t r z o n y c h u m y s ł ó w : 

T s a e i ą i te l i s t y A m a z y s , a c h a r a k t e r m o y d a -

skona-
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s k o n a l e u d a w s z y , n a p i s a ł i m i e n i e m m o i m d o 

O b y w a t e l o w M i a s t a D y o s p o l i s O y c z y z n y m o -

iey ; ż e i e ż e l i b y m nic n i e m ó g ł na K r ó l u p r o -

ź b a m i , y radą w s k ó r a ć , t e d y , ż e sam na c z e l e 

i c h s t a n ę , a b y m g o o r ę ż e m d o ł a s k a w i e y o b -

c h o d z e n i a się z niemi p r z y m u s i ł . 

L u d t e n z p r z y r o d z e n i a d o b u n t u s k ł o n n y , 
u w i e r z y w s z y , ż e ia b y ł e m l i s t ó w p o m i e n i o -
n y c h A u t o r e m , w s z e d ł z e m n ą , iak r o z u m i a ł , 
W t a i e m n ą u m o w ę : A m a z y s k o r r e s p o n d e n -
c y ą tę p r z e z k i l k a m i e s i ę c y p o d i m i e n i e m m o -
im u t r z y m y w a ł : n a k o n i e c r o z u m i e i ą c , ż e i u ż 
d o s t a t e c z n e m a m o i e y k u M a i e s t a t o w i n i e -
w i e r n o ś c i d o w o d y , p o s z e d ł , d o n o g K r ó l a r z u -
c i ł s i ę , y o d k r y ł c a ł y t e n o d s i e b i e u k a r t o w a -
n y , y z m y ś l o n y s p i s e k , listy t u d z i e ż z f a ł s z o -
W a a e p o k a z a ł . 

S c h w y t a n o m n i e n a t y c h m i a s t , d o w i ę z i e -
nia c i a s n e g o z a m k n i ę t o , d z i e ń , k t o r e g o p u b l i -
c z n i e ś m i e r c i ą b y ć m i a ł e m s k a r a n y , w y z n a -
c z o n o . P r z y s z e d ł m i ę n a w i e d z i ć A m a z y s : z 
r a z u z d a w a ł się n i b y c h w i e i ą c y m się, w m y -
ś l a c h s w o i c h nie p e w n y m , c z y l i m i a ł w i e -
i z y ć , z a s t a n a w i a j ą c y m się d l a w i a d o m o ś c i o 
c n o c i e , y p o c z c i w o ś c i m o i e y , d o w o d o w o c z y -
w i s t o ś c i ą p r z e k o n a n y m , l o s u m o i e g o l i t u j ą -
c y m się. 

G d y m z nim p r z e z c z a s nieiaki p o m o w i ł , 

stdawał się b y ć o m o i e y n i e w i n n o ś c i p r z e -

ś w i a d -
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ś w i a d c z o n y , p r z y r z e k ł m i , że m ó w i ć z Kró-
l e m b ę d z i e , y nic n i e o p u ś c i , a b y d o y ś ć pod-
s t ę p u t e g o , y z d r a d z i e c t w a A u t o r o w . 

D l a t y m l e p i e y u t a i e n i a z ł o ś ł i w y c h proie-
k t o w s w o i c h , p o s z e d ł d o K r ó l a , y m d ł o bar-
d z o u s i i u i ą c g o d o p r z e b a c z e n i a mi n a k ł o n i ć , 
d a ł mu p o z n a ć , iź to c z y n i ł s z c z e g u l n i e z po-
c h o p u w d z i ę c z n o ś c i , y u l i t o w a n i a n a d c z ł o -
w i e k i e m , k t ó r e m u w y n i e s i e n i e s w o i e b y ł w i -
n i e n . A t y m c h e r c h e l e m w m n i e m a n i u , któ-
re o m o i e y m i a ł z b r o d n i , u t w i e r d z i ł g o : Kroi 
z p r z y r o d z e n i a p o d e y ź r z l i w y , y n i e d o w i e r z a -
i ą c y , stał się n i e p r z e b ł a g a n y m . 

O d g ł o s o z d r a d z i e m o i e y r o z l e g ł się p o c a -
ł y m E g i p c i e : N a r o d y r o z m a i t y c h P r o w i n c y i 
z b i e g ł y s i ę d o S a i s , a b y się p r z y p a t r z y ł y o-
k r u t n e m u , k t ó r e g o t o w a n o , w i d o w i s k u : 
p r z y s z e d ł n a k o n i e c f a t a l n y d z i e ń : w t e d y 
p r z y i a c i o ł m o i c h n i e k t ó r z y na c z e l e l i c z n e y 
k u p y s t a n ą w s z y , w y d a r l i m n i e o d ś m i e r c i , na 
k t ó r ą iuż w i e d z i o n y b y t e m : W o y s k o K r ó l e -
w s k i e s z t u r m ich o d p a r ł o z r a z u , a l e w s z y s t e k 
g m i n p o s p o l s t w a z a m n ą o ś w i a d c z y ł s i ę . B y -
ł o w t e n c z a s w m o c y m o i e y w s z c z ą ć taką w 
E g i p c i e r e w o l u c y ą , iaką 'lara p o t y m w s z c z ą ł 
A m a z y s ; a l e ia z tak f o r t u n n e y d l a m n i e p o -
ry n i c w i ę c e y s k o r z y s t a ć n i e c h c i a ł e m , t y l k o 

a ż e b y m się A p r y e s o w i o c z y ś c i ł : W y p r a w i -
ł e m d o n i e g o i e d n e g o z W y b a w i c i e l o w m o -
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i c h , z u p e w n i e n i e m , ż e i e g o n i e s p r a w i e d l i -

wość n i g d y t e g o na m n i e n i e p r z e w i e d z i e , 

ażebym m i a ł z o b r ę b o w p o w i n n o ś c i m o i e y , y 

p o d d a ń s t w a w y k r o c z y ć , y ż e n i c z e g o w i ę -

cey nie ż ą d a m , t y l k o a ż e b y m g o o n i e w i n n o -

ści m o i e y m ó g ł p r z e k o n a ć . 

R o z k a z a ł mi p t z y i ś ć d o s iebie na P a ł a c : 
A m a z y s b y ł z n i m : z d r a y c a ten c h y t r e y d y s -
s y m u l a c y i s w o i e y s t a t e c z n i e t r z y m a i ą c się. w y -
bieżał n a p r z e c i w k o m n i e z o z n a k a m i r a d o ś c i , 
a przy p r o w a d z i w s z y m n i e sam p r z e d K r ó l a , 
o K r ó l u ! r z e k ł , w y r a z i ć p o c i e c h y m o i e y n i e 
m o g ę , w i d z ą c , ż e A m e n o f i s a p o s t ę p ż a d n e y 
ci d o p o w ą t p i e w a n i a o i e g o n i e s k a ż o n e j ' w i e r -
ności p r z y c z y n y nie z o s t a w i a : P o z n a i ę d o -
brze , o d p o w i e d z i a ł o z i ę b l e b a r d z o A p r y e s , 
ż f c A m e n o f i s n i e p n i e się d o K o r o n y , y d a r u i g 
mu, ż e dla p r z y m i l e n i a się R o d a k o m s w o i m , 
c h c i a ł m o i ę o k r e ś l i ć w ł a d z ę . O d p o w i e d z i a -
łem K r o l o w i , żem się nie c z u ł d o t y c h , k t ó r e 
mi z a d a w a n o z b r o d n i , y ż e n a w e t o A u t o r z e 
ich n i e w i e d z i a ł e m : W t e d y A m a z y s s w o i e y 
w ł a s n e y r o b o t y p o d e y r z e n i a na n a y l e p s z e 
p r z y i a c i o ł y , y n a y w i e r n i e j s z e s ł u g i K r ó l e -
w s k i e z w a l a ł . 

P o z n a ł e m i a w n i e , ż e K r o i nie c a l e s w o i c h 

o mnie z u m y s ł u p o z b y ł s u s p i c y i , w i ę c d a l -

s z y m z a g r a d z a i ą c o s k a r ż e n i o m u s z e d ł e m z 

S a j s ; p o w r ó c i ł e m na p i e r w s z ą moię o s o b n o ś ć , 

z D w o -
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z D w o r a n i c , p r ó c z n i e w i n n o ś c i , y dawnego 
u b ó s t w a , nie o d n i o s ł s z y . 

A p r y e s p r z y s ł a ł d c M i a s t a D y o s p o l i s zało-
g ę , a b y h a m u l c e m o b y w a t e l o m o d rokoszu 
b y ł a , k a z a ł t u d z i e ż na p o s t ę p k i y o b r o t y niois 
b a c z n e m i e c o k o ; r o z u m i e i ą c z a p e w n e , że ia 
d o ż y c i a p u b l i c z n e g o , y d o w y s o k i c h dosto-
j e ń s t w p r z y w y k ł y , s p o k o y n o ś c i prywatnego 
ż y c i a z n i e ś ć nie z m o g ę . 

T y m c z a s e m A m a z y s K r ó l e w s k i m umysłem 
t i d z i e l n i e w ł a d a ć p o c z ą ł : A p r y e s ś l e p o się W 
nim u t o p i ł : F a w o r y t t e n o n a y p o c z c i w s z y c h 
o b y w a t e l a c h p o d e y ź r z e n i e w K r ó l u sprawi-
w s z y , w y w o ł a n i e m z kraiu p r z y s ł u ż y ł i ® 
s ię , a b y t a k u p r z ą t n ą ł o d T r o n u w s z y s t k i c h , 
k t o r z y b y m u z a w a d ą d o z a m y ś l o n e \ uzurpa-
c y i u s k u t k o w a n i a b y ć m o g l i : J a k o ż d o ui-
s z c z e n i a t e g o p r o i e k r u w n e t z d a r z y ł a mu si{ 
p o g o d a . 

( g ) G d y C y r e n e y c z y k o w i e , G r e k ó w osa-
d a , k t ó r z y byli z a m i e s z k a l i w A z y i , z n a c z n y 
kraiu c z ę ś ć L i b i y c z y k o m w y d a r l i , L i b y i c z y -
k o w i e A p r y e s o w i p o d d a l i się , aby i e g o po-
m o c y o p i e k ę p o z y s k a l i . K r o i E g i p t u w y s ł a ł 
w i e l k i e d o L i b i i w o y s k o n a o d s i e c z p r z e c i -
w k o C y r e n e y c z y k o m : W o y s k o to , w którym 
w i e l u b y ł o m a l k o n t e n t ó w , p r z e z s z t u k ę A m a -

z y s a 

( g ) Czytaj Herod: Xię: l.y I I . 
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:ysa o d d a l o n y c h , d o s z c z ę t u b y ł o z n i e s i o n e : 

i g i p c y a n i e r o z u m i e l i , ź e A p r y e s u m y ś l n i e 

yle ludzi n a r z e ź w y s t a w i ł , a b y t y m u d z i e l -

)iey p a n o w a ł : m y ś l ta r o z i ą t r z y ł a i c h , l i g a 

v n i ż s z y m E g i p c i e s k l e i o n a ; P o s p o l s t w o r o z -

uszone d o b r o n i się r z u c i ł o . 

K r o i A m a z y s a tam w y p r a w i ł , a b y z b u n t o -
w a n y c h u ł a g o d z i ł , t u d z i e ż w p o d d a n o ś c i , y 
losłuszeństwie u t r z y m a ł ; w t e n c z a s w y k l u -
y się t e g o z d r a y c y z a m y s ł y ; m i a s t o u s p o k o -
enia u m y s ł ó w , b a r d z i e y i e i e s z c z e r o z ź a -
zał, h e r s z t e m b u n t o w n i k ó w stał s i ę , y K r o -
em s i ę o b w o ł a ć k a z a ł : R o k o s z t e n n i e z a -
H u g o p o w s z e c h n y m stał s i ę : A p r y e s m u s i a ł 
w y i e c h a ć z S a i s , y w w y ż s z y m s c h r o n i e s i ę 
Egipcie. 

P r z y i e c h a ł d o D y o s p o l i s : J a na o b y w a t e -

lach t e g o M i a s t a w y m o g ł e m , ż e w n i e p a m i ę ć 

k r z y w d y s w o i e p u ś c i w s z y , o d s i e c z ą mu się w 

'ego n i e s z c z ę ś l i w y c h p r z y g o d a c h s t a l i : P r z e z 

C z y s t e k p r z e c i ą g K r ó l e w s k i e g o t a m m i ę k s z a -

nia, 'wolny m i e w a ł e m d o n i e g o p r z y s t ę p , a l e m 

s t r z e g ł , a b y m u ni iak nie d a ć p r z y p o m n i e ć 

^ s z c z ę ś l i w o ś c i , o k t ó r e m n i e p r z y p r a w i ł . 

W n e t A p r y e s w ś m i e r t e l n y m s m u t k u , y t ę -

t n i c y z a g r z e b ł s i ę : o w a d u s z a t a k w p o -

myślności w y n i o s ł a , y k t ó r a się c h e ł p i ł a , ż e 

l a w e t y B o g o w m o c y n i e b y ł o , z t r ą c i ć ią z 
T r o -
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T r o n u , z n i e ś ć p r z e c i w n o ś c i nie m o g ł a : Md' 
n a r c h a ten tak w a l e c z n y n i e m i a ł p r a w d z i w e ? 
s e r c a , y u m y s ł u s t a ł o ś c i ; p o g a r d z i ł tysiąc razVi 
y w i ę c e y śmiercią , a fortuny nieprzyiaźni} 
w z g a r d z i ć nie u m i a ł . U s i ł o w a ł e m uspokoi* 
g o , p o d ź w i g n ą ć , y u p r z ą t n ą ć z u m y s ł u ieg® 
w s z y s t k i e o k r o p n e w y r a z y , które g o pognę-
b i a ł y : c z y t y w a ł e m mu c z ę s t o X i ę g i Herme-
sa : n a s t ę p u i ą c y m sensem n a y ż y w i e y b y ł f*0' 
ięty : G d y B o g o w i e M o n a r c h o w k t o r y c h k o 
c h a i ą , w k u b k u losu, y w y r o k i i c h , szczęśc i " 
y n i e s z c z ę ś c i a , m i ę s z a i ą , a ż e b y nie zapomina!' 
n i g d y , iż l u d ź m i są. 

R o z w a g i te z a s p o k o i ł y g o n i e c o , y powo'1 

t ę s k n i c ę , y z g r y z o t ę u m k n ę ł y : C i e s z y ł e m si{ 
n i e z m i e r n i e , w i d z ą c , że K r o i p o c z y n a ł sma' 
k o w a ć w c n o c i e , która w pośrzod nieszcz?" 
ś l i w o ś c i c z y n i ł a b y g o n i e w z r u s z o n y ni. 

K r z ą t a ł się d o b r z e k o ł o s iebie A p r y e s , abf 
się z s m u t n e y , w którą b y ł w p l ą t a n y , w V 
d o b y ł t o n i : z g r o m a d z i ł t r z y d z i e ś c i tysięcy 
K a r y i c z y k o w , y J o ń c z y k o w , k t ó r z y w Eg1 

p c i e z a i e g o p a n o w a n i a osiedli : W y s z e 

d ł e m z nim z D y o s p o l i s ; p r z e c i w k o Uzurp a 

t b r o w i p o s z l i ś m y ; b i t w ę b l i s k o M i a s t a M e m 

phis w y d a l i ś m y mu ; ale że w o y s k a nasze tyl 
k o z b i e r a n e , y o b c e b y ł y , na g ł o w ę p r z e g ' a " 
l i ś m y . 

A ma-
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A m a z y s p o p o t y c z c e w s z ę d y m n i e s z u k a ć 

f o z k a z a ł , a l e że w i e ś ć o m o i e y śmierci r o z e -
szła się, y d w a d z i e ś c i a iuż iat o d m o i e g o o d 
D w o r u w y i ś c i a u p ł y n ę ł o , p r z e t o nie p o z n a n o 
mnie, z i n s z e m i iericami z m i e s z a n o , y w M e m -
fis w p e w n e y g ł ę b o k i e y t u r m i e o s a d z o n o 
mnie. 

K r o i t a k ż e o d n i e p r z y i a c i o ł p o d c z a s p o t r ż e -
by s c h w y t a n y , z a p r o w a d z o n y b y ł p o d strażą 
do M i a s t a L a i s : z r a z u w s z e l k ą mu u c z c i -
wość w y r z ą d z a ł A m a z y s : d l a d o c i e c z e n i a 
chęci p o s p o l s t w a , w z m i e n i ł m u o p r z y w r ó c e -
niu na T r o n A p r y e s a , w myśl i z a ś y s e r c u s w o -
im ś m i e r ć i e g o k a r t o w a ł ; w s z y s c y E g i p c y a -
nie o z a b i c i e K r ó l a w o ł a l i ; A m a z y s p o n i e -
w o l n o ś ć z m y ś l a i ą c , w y d a ł im g o : B y ł t e d y w 
w ł a s n y m z a m o r d o w a n y P a ł a c u \ p r y e s , a 
U z u r p a t o r u r o c z y ś c i e k o r o n o w a n y . 

L e d w o się z a s p o k o i ł o p o s p o l s t w o , aż z a r a z 

tey p r z y r o d z o n e y n i e s t a t e c z n o ś c i , k t ó r a z a -

w s z e g m i n e m w ł a d n i e , d a ł a o z n a k i : P o g a r -

dzać p o d ł e A m a z y s a u r o d z e n i e p o c z ę t o , y 

Szemrać p r z e c i w k o n i e m u : B i e g ł y t e n p o l i t y k 

użył s z c z ę ś l i w e g o p r z e m y s ł u , na u ś m i e r z e -

nie p o b u r z o n y c h u m y s ł ó w , y n a z a p o b i e ż e -

nie b u n t o w i . 

K r o l o w i e E g i p s c y m i e l i z w y c z a y D w ó r -
skim s w o i m u r o c z y s t e w p e w n e c z a s y spra 
w i a ć b a n k i e t y : b a n k i e t n i c y w t e d y u m y w a ł 

r ę c e 
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r ę c e r a z e m z K r ó l e m n a m i e d n i c y z ł o t e y , o d 
n i e p a m i ę t n y c h c z a s ó w u m y ś l n i e na t e n u ż y -
t e k p o ś w i ę c o n e y : A m a z y s z m i e d n i c y t e y k a -
z a ł z r o b i ć S e r a p i s a s t a t u ę , y d o u s z a n o w a n i a 
N a r o d o w i w y s t a w i ł i ą : n i e z a d ł u g o z p o c i e -
c h ą w i e l k ą z o b a c z y ł , i a k o się u b i e g a n o do 
c z y n i e n i a n o w e m u i e g o B ó s t w u u k ł o n o w : 
Z g r o m a d z i w s z y t e d y E g i p c y a n o w , t a k o w ą do 
n i c h m i a ł m o w ę . 

S l u c h a y c i e o b y w a t e l e : S t a t u a t a , k t o r e y 

d z i ś p o k ł o n y o d d a i e c i e , n i e d a w n o d o n a y -

p o d l e y s z y c h u ż y t k ó w s ł u ż y ł a w a m . T a k to 

w s z y s t k o o d w a s z e g o w y b o r u y m n i e m a n i a 

z a l e ż y : w s z e l k a p o w a g a y w ł a d z a k o r z e ń 

s w o y y p o c z ą t e k ma w N a r o d z i e : u d z i e l n i B ó -

s t w a y K o r o n y d a w a c z e , Z a r o w n o B o g o w so-

b i e sami y M o n a r c h o w o b i e r a c i e . P o z b a w i a m 

w a s p ł o n n e y , tak t y c h , iak y t a m t y c h b o i a ź n i , 

u w i a d o m i a i ą c w a s o r z e t e l n y c h p r a w a c h , y 

s w o b o d a c h w a s z y c h . W s z y s c y l u d z i e w ro-

w n o ś c i się r o d z ą : w a s z a i c h s z c z e g u l n i e ro-

żni y d y s t y n g w u i e w o l a . G d y w a m się p o d o -

b a w y d i w i g n ą ć k o g o d o n a y w y ż s z e y g o d n o -

ś c i , p r z e t o t y l k o na n i e y m a z o s t a w a ć , iż w a m 

się t a k p o d o b a ł o , y n i e d ł u ż e y , niż w y c h c e -

c i e : Y i a w s z y s t k ę m o i ę w ł a d z ę m a m o d w a s : 

m o ż e c i e mi i ą o d i ą ć , a d a ć i n s z e m u , k t ó r y b y 

d o w a s u s z c z ę ś l i w i a n i a b y ł z d a t n i e j s z y m : 

u k a ż c i e mi t e g o c z ł o w i e k a , a z a r a z z T r o -

n u z s t ą p i ę , y z p o s p ó l s t w e m z m i g s z a m się« 

Mową 



x i ą z K A nr. 99 

M o w ą ' t ą b e z b o ż n ą , l e c z p o s p o l s t w u p o d -
fchlebną, u g r u n t o w a ł d o s k o n a l e p o w a g ę s w o * 
ię. P r o s z o n o g o , y z a k l i n a n o , a ż e b y nie p r z e -
stawał p a n o w a ć : u d a ł s ię , i a k o b y z a c h o w u i ą c 
K o r o n ę , ł a s k ę N a r o d o w i c z y n i ł . C z c z ą g o , 
y w y n o s z ą E g i p c y a n i e , k t o r e m i o n s k r o m n i e , 
y ł a g o d n i e w ł a d a : t a k m u k a ż e p o l i t y k a , y 
iego a m b i c y a iuź n a s y c o n a . Z y c i e p r o w a d z i 
W Sais z t ą - o k a z a ł o ś c i ą , k t o i a s w o i c h , y p o -
s t r o n n y c h z a d z i w i a ' : z d a i e s i ę , ż e m u n a n i -
c z y m d o i e g o u s z c z ę ś l i w i e n i a z u p e ł n e g o n i e 
brakuie : w s z a k ż e u p e w n i a i ą m n i e , ż e w e ^ 
w n ę t r z n a i e g o u m y s ł u p o r a d z i w n i e i e s t o d 
p o s t a w y p o w i e r z c h o w n e y o d m i e n n a . Z d a m u 
się, iż w s z y s c y l u d z i e , k t ó r z y i e g o T r o n o t a -
c z a i ą , są mu p o d o b n i w n i e c n o c i e , y z d r a d z i ć 
g o , i a k o n s w o i e g o z d r a d z i ł M o n a r c h ę , m y -
ślą: b o i a ź n i t e , y p o d e y ź r z e n i a b e z p r z e s t a n -
ne n i e d o z w a l a i ą m u s p o k o y n i e u ż y w a ć i e g o 
z b r o d n i k o r z y ś c i ; y t o ć to iest, c z y m g o B o g o -
w i e z a n i e g o d z i w ą u z t i r p a c y ą u k a r a l i . O k r u -
tne z g r y z o t y s e r c e i e g o b e z u s t a n n i e S z a r p i ą ; 
śmiettelne f r a s u n k i , y t r o s k i c z ę s t o h a i e g o 
t w a r z y m a l u i ą s i ę : g n i e w w i e l k i e g o O r o m a z a 
w s z ę d y g o ś c i g a : Ś w i e t n o ś ć KoroYiy n i e m o -
że g o u c z y n i ć s z c z ę ś l i w y m , b o ani serca s p O -
k o y n o ś c i n i e m a , ani p r z y i a ź n i l u d z k i e y , a n i 
tey s ł o d k i e y , y b e ś p i e c z n e y u f n o ś c i , o d k t o -
*ey n a y w i ę c e y istota ż y c i a b ł o g o s ł a w i o n e g o 
Z a w i s ł a . 

G Chciał 
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C h c i a ł d a l e y c i ą g n ą ć o p o w i a d a n i e historyi 
s w o i e y A m e n o f i s , ale C y r u s p r z e r w a ł m u , 
p y t a i ą c , iakim s p o s o b e m A m a z y s tak w z i ą ł 
g o r ę n a d A p r y e s a u m y s ł e m . 

K r ó l o w i , o d p o w i e d z i a ł A m e n o f i s , ni na 
p r z y m i o t a c h , ni na c n o t a c h , nie z b y w a ł o : ale 
ta b y ł a w nim w a d a , iż c h c i a ł , ż e b y mu się W 
n i w c z y m n i e p r z e c i w i o n o : C z ę s t o s w o i m 
M i n i s t r o m r o z k a z o w a ł , a ż e b y mu p r a w d ę bez 
o g r ó d e k m ó w i l i , a p r z e c i ę , n i g d y t y m , k t ó r z y 
m u p o s l u s z n e m i b y l i , nie p r z e p u s z c z a ł : uda-
w a ł , ż e się b r z y d z i ł p o d c h l e b s t w e m , a w sa-
m e y r z e c z y lubił ie . A m a z y s tę i e g o krć-
w k o ś ć p o s t r z e g ł s z y , d z i w n i e się z nią sztu-
c z n i e o b c h o d z i ł . G d y A p r y e s nie p r z y z w a l a ł 
n a d e s p o t y c z n e m a x y m y , d o k t ó r y c h g o teli 
M i n i s t e r n a m a w i a ł , z d r a y ć a A m a z y s n a p o m y -
k a ł K r o l o w i , że lud d o r o z e z n a w a n i a y są-
d z e n i a n i e z d o l n y , p o w a g ą u d z i e l n ą b y ć p o w i -
n i e n r z ą d z o n y , y ż e M o n a r c h o w i e , iako są 
s k ł a d e m w ł a d z e B o s k i e y , t a k na w z o r B o g o W 
p o s t ę p o w a ć m o g ą , n i k o m u z c z y n n o ś c i swo-
i c h nie s p r a w u i ą c s ię . R a d y t e t y l ą p o z o r n e n i t 
c n o t y m a x y m a m i , y t y l ą s u b t e l n e m i p o c h w a -
łami o k r a s z a ć u m i a ł , ż e niemi K r o i u ł u d z o n y 
o c h y d z i ł się p o d d a n y m s w o i m , n a w e t t e g ° 
y n i e p o s t r z e g ł s z y . 

T u C y r u s losem K r ó l a E g i p s k i e g o zmię-

k c z o n y , r z e k ł do A m e n o f i s a : Z d a i e mi s i ę , 

ż e A p r y e s b a r d z i e y iest u l i t o w a n i a , n i ż p r z y -

g a n y 
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g a n y g o d z i e n : b o c z y l i ż t o p o d o b n a , a ż e b y 

M o n a r c h o w i e r o z e z n a l i z d r a d ę , g d y się im z 

taką d o w c i p n o ś c i ą tai ? 

S z c z ę ś l i w o ś ć N a r o d u , o d p o w i e d z i a ł Ame»-
n o f i s , iest s z c z ę ś l i w o ś c i ą M o n a r c h y : p r a -
w d z i w e i c h p o ż y t k i , y p o t r z e b y n i e r o z d z i e l -
nie są s p r z ę ż o n e , m i m o w s z e l k ą u s i l n o ś ć , k t ó -
rą k t o d o i c h r o z d w o i e n i a p r z y k ł a d a . K t o -
k o l w i e k t e d y d o p r z e c i w n y c h m a x y m p a n u i ą -
c e g o n a m a w i a , z a n i e p r z y j a c i e l a kraiu p o w i -
n i e n b y ć p o c z y t a n y . 

N a d t o , K r o l o w i e Z a w s z e z a p o d e y ź r z a n e -
g o t a k o w e g o m i e ć p o w i n n i c z ł o w i e k a , k t ó r y 
i m się w n i w c z y m nie p r z e c i w i , a l e z a w s z e 
w m o w a c h y r a d a c h s w o i c h g ł a s z c z e , y p o d -
c h l e b i a . N i e p o t r z e b a i n n y c h d o w o d ó w , a b y 
m i e ć p e w n o ś ć o z e p s u c i u M i n i s t r a , i a k o w i -
d z i e ć , iż s o b i e w i ę c e y p o w a ż a ł a s k ę n a d 
c h w a ł ę s w o i e g o P r y n c y p a ł a . 

N a k o n i e c r o z s ą d n y M o n a r c h a p o w i n i e n 

u m i e ć z z d a t n o ś c i M i n i s t r ó w s w o i c h k o r z y -

s t a ć , a l e s ię n i g d y ś l e p o z a i c h p o r a d a m i pu-> 

s z c z a ć n i e m a : m o ż e się u ż y c z a ć l u d z i o m * 

k a l e się n i g d y u t a p i a ć w n i c h n i e p o w i n i e n . 

A h ! z a w o ł a ł tu C y r u s : i a k ż e to n i e s z c z ę -
ś l i w a i e s t K r o l o w k o n d y c y a ! P o w i a d a s z , ż e 
się t y l k o u d z i e l a ć l u d z i o m m o g ą ; w i ę c n i g d y 

G z s t o -
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s ł o d y c z y z n a y d u i ą c e y się w p r z y i a c i e l s t w i e 
z n a ć nie b ę d ą ? Z a i s t e n a y n ę d z n i e y s z y m ia 
z l u d z i iestem , nie możeli z g o d z i ć się z n a y -
w i ę k s z y m w ś w i e c i e d o b r e m K r o l o w a n i e ! 

K i e d y M o n a r c h a , o d p o w i e d z i a ł A m e n o f i s , 
p i ę k n i e u r o d z o n y n i e z a p o m i n a , iż c z ł e k i e m 
j e s t , m o ż e z n a l e ś ć p r z y i a c i o ł , którzy g o z a -
w s z e K r ó l e m z n a ć , y iak K r ó l a s z a n o w a ć będą: 
W s z a k ż e p r z y i a ź ń i e g o n i g d y g o do t e g o p r z y -
w o d z i ć n i e ma, a ż e b y c o z p r z y w i ą z a n i a , lub 
u p o d o b a n i a c z y n i ł . J l e p r y w a t n y , m o ż e o d n o -
si£ p i z y i a ż n i r z e t e l n e y k o r z y ś c i ; l e c z i le A I o -
n a r c h a , d o p o d o b i e ń s t w a B o g o w , k t ó r z y ż a -
d n e y n i e p o d p a d a i ą p a s s y i , w z b i i a ć się m a . 

P o t y c h u w a g a c h , C y r u s d z i w n i e c i e k a w y 
d a l s z e g o A m e n o f i s a l o s u , s p y t a ł g o , iakim 
s p o s o b e m w y s z e d ł z w i ę z i e n i a ? a mądry E g i -
p c y a n t a k s w o i ę c i ą g n ą ł n a r r a c y ą : 

Z a h a c z o n o o m n i e w w i ę z i e n i u w M e m -
fis p r z e z lat k i l k a . Z n i k i m się ani w i d z i e ć , 
ani r o z m o w i e nie m o g ł e m . S a m b e z w s z e l -
k i e y zostaiąc p o c i e c h y , d o z n a w a ł e m n a y o k r o -
p n i e y s z y c h t ę s k n i c y s k u t k ó w . C z ł o w i e k w 
s a m y m sobie n i c n i e z n a y d u i e , t y l k o c z c z o ś ć 
b e z m i e r n ą , która g o t r a p i : u s z c z ę ś l i w i e n i e 
i e g o w s z y s t k o p o c h o d z i z z a b a w , które p r z e d 
n i m w ł a s n ą i e g o n i e d o s t a t e c z n o ś ć , y n i e d o ł ę -
ż n o ś ć u k r y w a i ą . Z | d a ł e m g o r ą c o ś m i e r c i , 
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ale p r z e z b o i a ź ń , y u s z a n o w a n i e B o g o w , n i e 

ś m i a ł e m sam iey sobie z a d a w a ć , p e w i e n , ż e c i 

s a m i , k t ó r z y mi ż y c i e d a l i , o d i ę c i a g o m o c 

maią. 

D n i a p e w n e g o , g d y w t y c h to s m ę t n y c h b y -
łem p o g r ą ż o n y m y ś l a c h , o b i ł s ię o u s z y m o i e 
iakiś n i e r o z e z n a n y s z e l e s t , w ł a ś n i e , i a k g d y -
b y k t o m u r d o m o i e g o w i ę z i e n i a c h c i a ł w y ł a -
mać. S z e l e s t t e n u c z y n i o n y b y ł o d p e w n e -
g o c z ł o w i e k a w y i ś c i a s z u k a i ą c e g o : z a k i l k a 
dni d z i u r ę w m u r z e t y l ą w y b i ł , ż e nią d o 
m o i e y ' p r z e s z e d ł i z b y - B r a n i e c t e n , a c z k o l -
w i e k b y ł C u d z o z i e m c e m , d o s k o n a l e i e d n a k 
E g i p s k i m i ę z y k i e m m ó w i ł ; p o w i e d z i a ł m i , ż e 
b y ł r o d e m z T y r u , ż e się n a z y w a ł A r o b a l , ż e 
w w o y s k u K a r y i c z y k o w A p r y e s o w i s ł u ż y ł , y 
ż e w t e y ź e r o . z s y p c e , w k t o r e y y i a , b y ł z a -
b r a n y : R o z u m m i a ł b y s t r y , b e z p r z y s a d n y , y 
m i ł y : W y m a w i a ł się z ż w a w o ś c i ą ' , d e l i k a -
t n o ś c i ą , y p t z y i e r a n o ś c i ą : c z ę s t o i e d n e ż r z e -
c z y m ó w i ą c , n i g d y i c h n i e p o w t a r z a ł . U k o n -
t e n t o w a n i e , k t ó r e o d n o s i ł e m w k o n w e r s a c y -
a c h z t y m C u d z o z i e m c e m , w y b i ł o mi z p a -
m i ę c i w o l n o ś c i m o i e y utratę : W k r o t c e ścis łą 

z nim z a w a r ł e m p r z y i a ź ń . 

W y s z l i ś m y z w i ę z i e n i a , a l e p o t o , a ż e b y -

ś m y n o w y m p o d l e g a l i k a r o m : s k a z a n o nas n a 

k o p a n i e k r u s z c ó w : i u ż e ś m y się n i e s p o d z i e -

w a l i w y b a w i e n i . - , c h y b a w ś m i e r c i ; w s z a k ż e 

f t z y i a ź ń l ż e y s z e m i n a m utrapienia c z y n i ł a % 

G 3 y m i e -
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y m i e l i ś m y t y l e s t a ł o ś c i , ż e ś m y sobie w s a m y c h 

n a w e t d o l e g l i w o ś c i a c h r o z r y w k i w y n a y d o -

w a l i p r z e z r o z w a ż a n i e c u d ó w w w n ę t r z n o -

ś c i a c h z i e m i u k r y t y c h . 

N i c się t r e f u n k i e m n i e d z i e l e , ale w s z y s t k o 
s k u t k i e m iest k r ą ż e n i a , k t ó r e s p a i a , u t r z y m u -
j e , o d n a w i a b e z p r z e s t a n n i e w s z y s t k i e n a t u -
r y c z ą s t k i ; K a m i e n i e y k r u s z c e są c i a ł a o r -
g a n i z o w a n e , k t ó r e p o k a r m p r z y i m u i ą , y n a -
k s z t a ł t latorośl i w z r a s t a i ą : o g n i e y w o d y w 
p o d z i e m n y c h l o c h a c h z n a y d u i ą c e się , d o 
s ł o ń c a n a s z e g o , y d ż d ż u p o d o b n e , d o d a i ą 
p r z y z w o i c i e c i e p ł a , y s o k u ż y w o t n e g o t e m u to 
c i a ł ż y i ą c y c h g a t u n k o w i . P r z e c h a d z a l i ś m y 
się z u k o n t e n t o w a n i e m p o m i ę d z y t e m i śli-
c z n o ś c i a m i w i ę k s z e y c z ę ś c i l u d z i n i e z n a n e -
m u L e c z n i e s t e t y ż !• i a s n o ś c i tam d z i e n n e y 
i j r a k n i e ; nie m o g l i ś m y n i c r o z e z n a w a ć , t y l -
k o p r z y m d ł y m k a g a ń c ó w ś w i e t l e . 

J u ż e ś m y się p o c z y n a l i w c i ą g a ć d o t e g o no^ 
w e g o n i e s z c z ę ś l i w o ś c i g a t u n k u , k i e d y N i e b o 
d a r o w a ł o nas w o l n o ś c i ą s p o s o b e m r ó w n i e 
s t r a s z l i w y m , iak n i e s p o d z i a n y m . 

P o d z i e m n e o g n i e r o z r y w a i ą p o d c z a s w i ę -

z i e n i a s w o i e z. t a k i m g w a ł t e m , k t ó r y sarnę z 

g r u n t u s w o i e g o z d a i e się w z r u s z a ć n a t u r ę ; 

p o d o b n e d o g r z m o t u , który p r z e r w a w s z y o -

b ł o k i , r z u c a w s z ę d y p ł o m i e n i e s w o i e , n a p e ł -

n i ą b ł y s k i e m y s z e l e s t e m p o w i e t r z e - S ł y s z e l i -

ś m y 
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t m y n i e r a z te s t r a s z l i w e ł o s k o t y . D n i a p e -

w n e g o t r z ę s i e n i e tak b y ł o n a d z w y c z a y n e , z e 

się r y c z e ć z d a w a ł a z i e m i a ; i u ż e ś m y ś m i e r c i 

w y g l ą d a l i , k i e d y g w a ł t o w n o ś ć o g n i a w y i ś c i e 

w iaskini o b s z e r n e y u ł a t w i ł a . C o b y nas b y ł o 

ż y c i a p o w i n n o p o z b a w i ć , t o n a m w o l n o ś ć 

p r z y n i o s ł o ^ 

D ł u g o w p r z ó d p r z y k a g a ń c ó w n a s z y c h 
szl iśmy ś w i e t l e ; aż t e ż y d z i e ń u y ź r z e l i ś m y . 
P o d z i e m n o ś ć k o ń c z y ł a s i ę na starym K o ś c i e l e , 
który , i a k o ś m y z r e s z t y s z t u k S n y c e r s k i c h 
na O ł t a r z u w y d a i ą c y c h się r o z e z n a w a ć m o g l i , 
p o ś w i ę c o n y b y ł w i e l k i e m u O z y r y s o w i : u p a d l i -
śmy na t w a r z , y B ó s t w u o w e g o m i e y s c a c z e ś ć 
o d d a l i ś m y . N i e m i e l i ś m y c z y m u c z y n i ć of iar , 
p r z e t o z a w s z y s t k ę o f i a r ę p o p r z y s i ę g l i ś m y , iż 
z a w s z e k o c h a ć się w c n o c i e b ę d z i e m y . 

K o ś c i o ł t e n b y ł b l i s k o o d n o g i A i a b s k i e y . 
W s i e d l i ś m y w o k r ę t , k t ó r y k u p o r t o w i M u s a 
z w a n e m u p ł y n ą ł . P r z e b y l i ś m y w i e l k ą c z ę ś ć 
A r a b i i s z c z ę ś l i w e y , n a o s t a t e k na tę o s o b n o ś ć 
d o s t a l i ś m y się. T a k s ą d z ę , ż e B o g o w i e u -
k r y l i n a y ś l i c z n i e y s z e z i e m i m i e y s c a p r z e d t e -
m i , k t ó r z y się nie z n a i ą na s p o k o y n e g o ż y c i a 
s z a c u n k u . Z d y b a l i ś m y w l a s a c h t y c h l u d z i 
d z i w n i e p r z y j e m n y c h * r z e t e l n y c h , l u d z k i c h , 
y s p r a w i e d l i w y c h . 

N i e z a d ł u g o m i ę d z y n i e m i w s ł a w i l i ś m y s i ę : 
A r o b a l u c z y ł i c h z ł u k u s t r z e l a ć , y p o c i s k i 

r z u -
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i z u c a ć , n a w y g u b i e n i e d z i k i c h z w i e r z ó w , 
k t ó r e t r z o d y i c h u s z k a d z a ł y : J a R e l i g i ą Her-
m e s a w y k ł a d a ł e m i m , y c h o r o b y i c h s p o s o b a -
mi z w y c z a y n e m i l e c z y ł e m . Z a l u d z i z N i e b a 
z e s ł a n y c h mieli nas. M y w z a i e m n i e w y d z i -
w i ć s ię nie m o g l i ś m y p o r u s z e n i o m ś l i c z n e y 
n a t u r y , które się w n i c h w y d a w a ł y ; w e s o ł o ś ć 
n i e z m y ś l o n a x prostotą s z c z e r a * w d z i ę c z n o ś ć 
u p r z e y m a . 

P o z n a l i ś m y w t e n c z a s , ż e M i a s t a w i e l k i e , 
y D w o r y ' O K a z a ł e d o z e p s o w a n i a z d a ń , y o b y -
C z a i o w n a d e r w i e l e p r z y c z y n i ł y się : c z ę s t o 
s k u p i a i ą c n a i e d n o ż m i e y s c e m n o g o ś ć l u d z i , 
n a m i ę t n o ś c i s z c z e g u l n i e i c h s k u p i ł y , w z m o -
c n i ł y , y p o m n o ż y ł y . D z i ę k o w a l i ś m y B o g o m , 
Że nas p o z b a w i l i t y c h f a ł s z y w y c h r o s k o s z y , 
t y c h p o l i t y c z n y c h y w o i e n n y c h c n o t , które 
m i ł o ś ć w ł a s n a w w i e l k i e t o w a r z y s t w a w n i o -
sła , n a o m a m i e n i e l u d z i , y na u c z y n i e n i e 
w ł a s n e y i c h a m b i c j i n i e w o l n i k a m i . 

A l e ah c o ż z a n i e s t a t e c z n o ś ć r z e c z y iest 
l u d z k i c h ! i a k a ż t o l u d z k i e g o u m y s ł u kre-
w k o ś ć ! ; A r o b a l , o w t o tak c n o t l i w y , tak u-
p r z e y m y , tak m ę ż n y p r z y i a c i e l A t o b a l , który 
Z t a k ą r o w n o ś c i ą u m y s ł u w i ę z i e n i e , z taką 
S t a t e c z n o ś c i ą n i e w o l ą p o n i ó s ł , nie m ó g ł na 
prostym , y i e d n o s t a y n y m p r z e s t a w a ć ż y c i u -
Z r o d z o n y d o w o i e n n e g o r z e m i o s ł a , z a w s z e d a 
w i e l k i c h c z y n n o ś c i w z d y c h a ł ; a r o z u m e m b a i * 
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d z i e y , n i ż e l i s e r c e m F i l o z o f , p r z y z n a ł mi s i ę , 

że nie m ó g ł d ł u ź e y c i e r p i e ć ż y c i a w i e ś n i a c z e -

go p r o s t o t y . P o r z u c i ł m n i e t e d y , y o d t ą d n i -

gdy nie w i d z i a ł e m g o . 

J e s t e m n a z i e m i z a w s z e n i e s z c z ę ś l i w ą i e -
stnością : P r z e ś l a d o w a ł m n i e A p r y e s , z d r a d z i ł 
A m a z y s , p o r z u c a A r o b a l . W s z ę d y c z c z o ś ć 
pkropną z n a y d u i ę : w i d z ę , ż e t r u d n a r z e c z 
'est z n a l e ś ć p r z y i a ż ń , d o b r o z e w s z y s t k i c h 
n a y w i ę k " s z e : n a m i ę t n o ś c i , k r e w k o ś ć , y t y s i ą -
czne p r z e c i w n o - r o ż n o ś c i o s ł a b i a i ą ią, l u b o -
ziębiaią. M i ł o ś ć w ł a s n a t a k iest p o t ę ż n a , ż e 
r z a d k o k i e d y k o c h a ć p r z y i a c i e ł a d o s k o n a l e 
p o z w o l i . Z n a m się i u ż , t e r a z na l u d z i a c h ; 
w s z a k ż e n i e n i e n a w i d z ę i c h , ale i c h s z a c o -
wać n i e m o g ę : ż y c z ę i m , y c z y n i ę d o b r z e , 
tez n a d z i e i w z a i e m n o ś c i . 

G d y A m e n o f i s m ó w i ł , n a C y r u s a t w a r z y 

w s z y s t k i e p o r u s z e n i a y p a s s y e , k t ó r e te r o z -

maite p r z y g o d y w z b u d z i ć w nim p o w i n n y b y -

ty. m a l o w a ł y się : W y s o k i p o w z i ą ł s z a c u n e k 

ku t e m u E g i p s k i e m u M ę d r c o w i , y z c i ę ż k o -

ścią m u p r z y s z ł o o d d z i e l a ć się o d n i e g o . G d y -

bym, m ó w i ł to d o A m e n o f i s a , g d y b y m się b y ł 

W p r y w a t n y m u r o d z i ł s t a n i e , r e s z t ę d n i m o -
, c h z t o b ą n a tey tu o s o b n o ś c i p r z e p ę d z a ł -

bym : A l e m n i e N i e b a d o K r o l o w a n i a p r a c ę 

P ' z e z n a c z a i ą : z d a i ę się n a i c h w o l ą y r o z k a -

zy* nie t a k , iak mi się w i d z i , d l a n a s y c e n i a 
moiey 
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m o i e y a m b i c y i , i a k o r a c z e y a b y m się p r z y ł o -

ż y ł d o O y e z y z n y m o i e y u s z c z ę ś l i w i e n i a . 

J e d ź C y r u s i e , o d p o w i e d z i a ł A m e n o f i s , 
i e d ź t W o i ę u s z c z ę ś l i w i a ć P e r s y ą ; nie g o d z i si^ 
s p o c z y n k u s z u k a ć , t y l k o aż w i e l e w p r z ó d d l a 

O y c z y z n y p o p r a c o w a w s z y : c z ł o w i e k n i e s o ' 
b i e się s a m e m u u r o d z i ł , a l e l u d z i o m . 

W t y m g d y iuż w s z y s t k o d o o d j a z d u przy-

g o t o w a n o , C y r u s y A r a s p d a l e y się w swoię 

p o d r o ż p u ś c i l i , y p r z e z k r a y S a b e y c z y k o * ' 

i e c h a l i . 

W d r o d z e t e y A r a s p c z a s a m i d z i w n i e by-
w a ł s m u t n y , y z a m y ś l a j ą c y s ię , c o C y r u s po-
s t r z e g ł s z y s p y t a ł g o o p r z y c z y n ę : A r a s p odpo-
w i e d z i a ł : K r ó l e w i c z e m lesteś , nie ś m i e m i 
t o b ą o t w o r z y ś c i e , y s z c z e r z e m ó w i ć . Z a p o -
m n i y m y o K r ó l e w i c z u , r z e k ł C y r u s , a p° 
p r z y j a c i e l s k u m ó w m y . D o b r z e , r z e k ł Araspi 
b ę d ę ć p o s ł u s z n y . L ę k a m się t e g o w s z y s t k i e * 
g o , c o k o l w i e k n a m A m e n o f i s o serca l u d z k i e -
g o w p r z y i a c i e l s t w i e n i e s t a t e c z n o ś c i p o w i e -
d z i a ł . D o z n a w a m c z ę s t o t y c h p r z e c i w n o - r o -
ż n o ś c i , o k t ó r y c h nam w z m i a n k o w a ł : O b y -
c z a i e t w o i e n a z b y t l u b o ś c i n i e p r z y i a z n e , o-
b r a ź a i ą m n i e p o d c z a s , w z a i e m n i e z a ś przy-
w a r y m o i e c i ę ż k i e ci b y ć , y p r z y k r e m u s z ą : 

o ! i a k ż e b y m b y ł n i e s z c z ę ś l i w y , g d y b y ts 
s k ł o n n o ś c i r o ż n o ś ć p r z y i a i ń n a s z ę p o m i ę s z a ć 
miała.. 

Ż a d e n 
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Ż a d e n z ł u d z i , o d p o w i e d z i a ł C y r u s , n i e 

est b e z w a d y : N i e p o d o b n e y r z e c z y s z u k a , 

kto s z u k a d o s k o n a ł e g o z e w s z e c h miar p r z y -

c i ę ł a : N i e z a w s z e i e d n a k o w o k o n t e n c i s a -

z s i e b i e i e s t e ś m y , a i a k ż e b y ć m o ż e m y z 

J r z y i a c i e l a ? T y m a s z s w o i e , m a m t e ż y ia 

noie n i e d o s k o n a ł o ś c i ; w s z a k ż e n a s z a r z e t e l -

IOŚĆ w p r z y z n a w a n i u się d o n a s z y c h p r z y -

war, y w z a i e m n a w p r z e b a c z a n i u n a m ł a s k a -

wość, p o w i n n y b y ć ś c i s ł y m n a s z e y p r z y i a ź n i 
w f z ł e m . W y n u r z a ć się z u p e ł n i e , y o d k r y -

wać p r z y i a c i e l o w i , iest t o o b c h o d z i ć s i ę z 

"im, iak z s o b ą s a m y m ; r z e t e l n o ś ć ta w s z y -

c i e n i e d o s k o n a ł o ś c i o s ł a n i a . Z i n s z e m i 

ludźmi d o s y ć iest t a k b y ć s z c z e r y m , a ż e b y ś m y 
Slę n i g d y p r z e d niemi nie u d a w a l i z a t o , c z y m 

"ie i e s t e ś m y ; l e c z z p r z y i a c i e l e m p o t r z e b a 

być r z e t e l n y m , y p r o s t y m a ż d o p o k a z a n i a , 
czym i e s t e ś m y . 

T a k a b y ł a i c h w p r z e c i ą g u p o d r o ż y r o z -
mowa: P r z y i e c h a l i n a k o n i e c n a d b r z e g i o d -
łogi A r a b s k i e y , z k ą d w o d ą d o E g i p t u p u ś c i -
l i s i ę . 

P o d z i w i e w i e m n i e z m i e r n y m b y ł z d i ę t y C y -
, u s > w i d z ą c w E g i p c i e n o w y g a t u n e k p i ę -

kności , k t ó r y c h n i e w i d z i a ł w s z c z ę ś l i w e y 

A r a b i i : T a m p r o s t e y n a t u r y c z y n n o ś c i ą w s z y -

stko b y ł o , tu s z t u k a w s z y s t k o u d o s k o n a l a -

* » y o k r a s z a ł a . 

(b) 
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( h ) D e s z c z w E g i p c i e a r c y - r z a d k o pada, 
a l e N i l p r z e z s w o i e p o r z ą d n e y mierne wyle-
w y , c a ł y kray skrapia. L i c z n e k a n a ł y nie-
t y l k o p ł o d n o ś ć z w o d a m i s w o i e m i wszędy 
r o z n o s z ą , ale n a d t o M i a s t a iedne z drugiemt 
spaiaią , m o r z e w i e l k i e z c z e r w o n y m łączą. 8 

t y m s a m y m w e w n ę t r z n y , y z a g r a n i c z n y han-
d e l u t r z y m u i ą . 

M i a s t a z p r a c ą b e z m i e r n ą s t a w i a n e , n a ' 
k s z t a ł t w y s p w p o ś r z o d k u w o d b ę d ą c y c h wy-
d a i ą s i ę , y panuią n a d o b s z e r n e m i równinami 
d o b r o d z i e j s t w e m N i l u s k r o p i o n e m i , y upi*" 
w i o n e m i . R z e k i t e y d o b r o c z y n n e y w o d f i 
leżel i p o d c z a s z b y t e c z n i e z b i o r ą , t e d y loch? 
w i e l k i e u m y ś l n i e d o t e g o w y b r a n e , te w y ' 6 ' 
w o w p r z e m i a r y w s i e b i e p r z y i m u i ą , a tali 
z a l a n i u y u s z k o d z e n i u w s z e l k i e m u zapobie-
g a j ą : T a m y z a ś u p u s t o m t y m d r o g ę robią, 
b o z a g j a d z a i ą , iak p o t r z e b a w y m a g a . D o ta-
k o w e g o u ż y t k u s ł u ż y i e z i o r o M e r y s , n a z w a " 9 

t a k o d i m i e n i a i e d n e g o z K r o l o w E g i p s k i c h , 
k t o r e g o n a k ł a d e m w y k o p a n e ; o k r ą g i e g o 1 1 3 

sto o ś m d z i e s i ą t mil r a c h u i e się. ( i ) 

M i a -

(h) Cokolwiek się tu mówi o Egipcie, W)<ęil 

iest z Dyodora Sycyliyskiego, Herodota, y Str*' 
bona. 

( i ) Podtug Herodota, y Dyodora Sycylijskie-
go > tysiąc ośmset lat. 
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Miasta w E g i p c i e w i e l k i e s ą , l i c z n e , y ł u -

ine, m n ó s t w e m w s p a n i a ł y c h K o ś c i o ł o w , o -

azałych, P a ł ą c o w , S t a t u a m i y K o l u m n a m i p y -

znemi n a p e ł n i o n y c h w y o z d o b i o n e . 

Cyrus w s z y s t k i e te o s o b l i w o ś c i z u k o n t e n -
owaniem z w i e d z i w s z y , p o i e c h a ł z o b a c z y ć 
tawny L a b i r y n t o d d w u n a s t u M o n a r c h o w 
ustawiony : N i e i e d e n to t y l k o iest P a ł a c , 
le d w u n a s t u P a ł a c ó w r z ę d n i e u ł o ż o n y c h , 
' b z a ł e s p o i e n i e . T r z y t y s i ą c e p o k o i o w , k t o -
ych k o m m u n i k a c y ą z i e m n e g r o b e l k i c z y n i ą , 
"aczaią d w a n a ś c i e w i e l k i c h S a l , y t y m , k t o -
zy się t a m b e z p r z e w o d ź c y z a p ę d z a i ą , ż a -
'nego d o w y i ś c i a nie z o s t a w u i ą s p o s o b u . 

z i e m i ą t y l i ż i e s t , iii y n a g ó r z e , b u d y -
lek> p o d z i e m n o ś ć z a ś ta g r o b o m K r ó l e w s k i m 
est p o ś w i ę c o n a . 

W t y m to w s p a n i a ł y m P a ł a c u w s z ę d y n a 

"urach w i d z i e ć się d a i ą m i s t e r n e S n y c e r s k i e 

°boty, h i s t o r y ą K r o l o w w y r a ż a i ą c e ; n a d g r o b -
( e K r o l o w w p o d z i e m n o ś c i a c . h s c h o w a n y c h , 

p o w r a c a i ą d o ż y c i a , t a k d a l e c e , ż e i e -

"etiże P a i a c z a w i e r a w s o b i e te p a m i ą t k i , k t o -
5e M o n a r c h o m , y w i e l k o ś ć i c h , y i c h n i k c z e -

^ o ś c p o z n a ć daią. 

Prócz o g o w c z c i p o ś w i ę c o n y c h K o ś c i o -

*°w> y w y z n a c z o n y c h d o m i ę s z k a n i a K r o l e -

^'skiego P a ł a c ó w , są i e s z c z e w E g i p c i e , a o s o -

b l i w i e 
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b l i w i e b l i s k o miasta M e m f i s s ł a w n e Piramidy 
z a g r q b y m ę ż o m p a m i ę c i nieśmiertelney słu-
ż ą c e : M ą d r y ten N a r ó d o s ą d z i ł u s iebie za 
r z e c z p o t r z e b n ą w y s t a w i a ć w s p a n i a ł p umar-
ł y m w i e l k i m l u d z i o m n a d g r o b k i , abv uwie-
c z y ś c i ć z a s ł u g ę , y u t r z y m y w a ć do chwale-
b n y c h c z y n n o ś c i z a c h ę c e n i e , 

N a y s ł a w n i e y s z a z t y c h P i r a m i d b y ł a Her-
mesa. B y ł a z kamienia w y g ł a d z o n e g o , zdol-

na d o o p a r c i a się p r z y k r o ś c i o m trzęsienia zieJ 

m i , y w i a t r ó w , ł i g i p c y a n i e w i ę c e y mieli g11" 

stu w r z e c z a c h g r u n t o w n y c h , aniżeli służą-
c y ć h d o o z d o b y . K a ż d e d r z w i tey Piramidy 

d a w a ł y w e y ś c i e d o s i e d m i u appartamentotft 
n o s z ą c y c h imiona P ł a n e t . W k a ż d y m appar-
t a m e n c i e w i d z i e ć b y ł o P o s ą g z ł o t y ; naygru^ 
s z y i e d n a k b y ł posąg S ł o ń c a , c z y l i Ozyrysa) 
naaiący X i ą ż k ę nad c z o ł e m , a rękę do ust przy-
ł o ż o n ą . N a w i e r z c h u K s i ą ż k i ten się znayd<>' 
w a l napis : Należy to czytać w gtębokim >*"[' 
czeniu, na w y r a ż e n i e , m ó w i ą Kapłani Eg 1 ' 
p s c y , ź e d o p o z n a n i a natury B o s k i e y niem0* 
żerny d o y ś ć , t y l k o n a k a z u i ą c m i l c z e n i e z ® ) " 
s ł o m , y i m a g i n a c y i . 

C u d ó w t y c h piękności n a p . a t r z y w s z y się. 1 
n a d z i w i w s z y C y r u s , w d a ł się w p o z n a n i e h>' 
storyi , p o l i t y k i , y p r a w d a w n e g o E g i p t " ' 
których w z ó r pisane Greckie. 

Do-
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D o w i e d z i a ł się , ż e K a p ł a n i E g i p s c y p i s a l i 
swoię h i s t o r y ą o d b e z m i e r n e g o w i e k ó w k r e s u . 
Z u k o n t e n t o w a n i e m oni po t e y p r z e p a ś c i c z a -
sów, w k t o r e y O z y r y s sam l u d ź m i w ł a d a ł , 
brodzili. W s z y s t k i e ich fikcye, k t o r e m i K r o -
niki s w o i e o B o g o w , y P o t - B o g o w p a n o w a n i u 
napchali, istnemi są a l l e g o r y a m i , u ż y t e m i d o 
okryślenia p i e r w s z e g o stanu d u s z p r z e d i c h 
w ciała l u d z k i e z e s ł a n i e m . 

P o d ł u g n i c h , E g i p t b y ł na o w c z a s n a y u l u -
bieńszym B o g o w m i ę s z k a n i e m , y m i e y s c e t n 
świata, k t ó r e im się n a y w i ę c e y z e w s z y s t k i c h 
podobało: P o p o c z ę c i u z ł e g o , y w i e l k i e y r e -
w o l u c y i , która się stała p o b u n c i e T y f o n a , r o -
zumieli, ż e k r a y i c h n a y m n i e y z e w s z y s t k i c h 
odmieniony b y ł , y s k a ż o n y : P r z e z s w o i e g o 
Nilu d o s t a r c z a j ą c e u l e w y z a c h o w a ł d a w n ą 
z yzność , k i e d y r e s z t a n a t u r y n i e p ł o d n ą s t a ł a 
s'?> O y c z y z n ę s w o i ę l u d z i y z w i e r z ą t M a -

b y ć m i e n i l i -

N a y p i e r w s z y i c h K r o i n a z y w a ł się M e n e s ; 

° d i e g o c z a s ó w E g i p s k a h i s t o r y a w o b r ę b a c h 

' o z s ą d n o ś c i z a w a r t a d o t r z e c h o d n o s i się k r e -

sów. P i e r w s z y , aż d o K r o l o w P a s t e r z o w , o ś m -

set lat w s o b i e z a m y k a . D r u g i , o d K r o l o w 

P a s t e r z o w , aż d o S e z o s t r y s a , p i ę ć w i e k ó w r a -

d n i e . T r z e c i , o d t e g o S e z o s t r y s a aż d o A m a -
Ł \ s a , z a w i e r a s i e d m s e t lat p r z y s z ł o , ( k j 

W p i e r -

(k) Qbacz Regestr czasowy Marsama. 
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W p i e r w s z y m k r e s i e E g i p t n a k i l k a P r o w i n * 

c y i , c z y l i D y n a s t y i d z i e l i ł s i ę , z k t ó r y c h ka-

ż d a w ł a s n e g o K r ó l a m i a ł a . S t o l i c e i c h zna-

c z n i e y s z e b y ł y m i a s t a ; M e m f i s , T h a n i s , 

T h i s , E l e p h a n t i s , y T e b y ; T a t o ostatnia 

D y n a s t y a w s z y s t k i e i n n e p o c h ł o n ą w s z y > zo-

s t a ł a c a ł e g o E g i p t u P a n i ą . E g i p t n a o w czas 

ż a d n e y z z a g r a n i c z e m s p o ł e c z n o ś c i n i e rna-

i ą c , na w i e ś n i a c z y m y p a s t e r s k i m ż y c i u prze-

s t a w a ł : P a s t e r z e b y l i w t e d y B o h a t e r a m i , a 

K r o l o w i e F i l o z o f a m i . O d o w y c h c z a s ó w żyt 

p i e r w s z y H e r m e s , k t ó r y p r z e n i k n ą ł w s z y s t k i e 

n a t u r y , y T e o l o g i i t a i e m n i c e ; b y ł t o w i e k u-

k r y t y c h n a u k . G r e c y , m ó w i ą t o E g i p c y a -

n i e , m n i e m a i ą , ż e ś w i a t w d z i e c i ń s t w i e swo-

i m b y ł n i e u m i e i ę t n y , a l e t o n i e p r z e z c o in-

n e g o t a k m y ś l ą , t y l k o ż e s a m i z a w s z e są dzie-

ć m i ; ( l ) N i c n i e w i e d z ą o p o c z ą t k u świa-

t a , o i e g o d a w n o ś c i , y o s ł a w n i e y s z y c h , k tó -

r e się w n i m s t a ł y , r e w o l u c y a c h . L u d z i e za 

c z a s ó w M e r k u r y u s z a , i e s z c z e p a m i ę t a l i o piet" 

w s z y m s w o i m s t a n i e p o d p a n o w a n i e m O z } " 

r y s a , y m i e l i w i e l e w i a d o m o ś c i z a c h o w a n y c h 

p r z e z p o d a n i e , k t ó r e ś m y u t r a c i l i . N a u k ' 

n a u d a n i u , y n a ś l a d o w a n i u z a l e ż ą c e , P ° e ' 

z y a , M u z y k a , M a l a r s t w o , y k t ó r e k o l w i e k ima-

g i n a c y i s a m e y są p ł o d e m , i s t n y m są do«'C>" 

p u i g r z y s k i e m w p o r o w n a n i u z c e l n e m i ('* 

m i e i ę t n o ś c i a m i , k t ó r y c h m i e l i p i e r w s i l u d z i e 

po-

( l ) Wyraz to iest Platona w iego Polityce. 
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p o z n a n i e . N a t u r a , m ó w i l i d a l e y , na g l o s t y c h 
M ę d r c ó w p o w o l n ą b y ł a : u m i e l i p o r u s z a ć 
w s z y s t k i e i e y n a y u k r y t s z e s p r ę ż y n y : d z i a ł a -
l i , i lekroć c h c i e l i , n a y d z i w n i e y s z e c u d a : 
G e n i u s z o w i e p o w i e t r z n i p o s ł u s z n e m i im b y -
li : o b c o w a l i c z ę s t o k r o ć z d u s z a m i , a p o d -
czas y z c z y s t e m i d u c h a m i , k t ó r z y w E m p i -
leyskim m i ę k s z a i ą N i e b i e . P o s t r a d a l i ś m y , m ó -
wili K a p ł a n i d o C y r u s a , p o s t r a d a l i ś m y w y -
sokich t y c h u m i e i ę t n o ś c i , t y l k o n a m s z l a d y 
ich n i e i a k i e n a n a s z y c h s t a r o ż y t n y c h z o s t a ł y 
o b e l i s z k a c h , k t ó r e są p a m i ą t k a m i n a s z e y T e o -
'ogii, n a s z y c h ł a i e m n i c , y p o d a n i a n a s z y c h 
o B ó s t w i e , y o n a t u r z e , a l e n i e K r o n i k a m i 
swieckiey h i s t o r y i , iak m n i e y r o z s ą d n i r o z u -
mieią. 

D r u g i k r e s b y ł K r o l o w P a s t e r z o w , z A r a b i i 

p o c h o d z ą c y c h : C i w o y s k i e m , k t o r e g o d w a -

kfoćsto t y s i ę c y l i c z o n o , c a ł y o p a n ó w a l i E g i p t . 

B a r b a r z y ń s t w o A r a b ó w t y c h g r u b y c h y n i e u -

c z o n y c h p o d a ł o w p o g a r d ę , y z a n i e d b a n i e 

W y s o k i e , n i e m n i e y iak u k r y t e u m i e i ę t n o ś c i ; 

bo sami n i c n i e p o y m o w a l i , t y l k o m a t e r y a l -
ne> y z m y s ł o m p o d p a d a i ą c e r z e c z y : O d t ą d 

&ust E g i p c y a n o w c a l e z m i e n i o n y w l e p i ł się 

w k u n s z t a , w A r c h i t e k t u r ę , w r z e m i e s ł o w o -

ż o n e , y w s z y s t k i e p o z o r t y l k o sam m a i ą c e 

"auki, n i e u ż y t e c z n e t y m , k t ó r z y na p r o s t e y 

daturze p r z e s t a w a ć m o g ą . W t e n c z a s t o 

^ k r a d ł o się d o E g i p t u b a ł w o c h w a l s t w o . 

H S n y -
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S n y c e t s t w o , M a l a r s t w o , y P o e z y a p r z y ć m i ' 
ł y na u m y ś l e w s z y s t k i e c z y s t e , y d u c h o w n e 
w y r a z y , a p r z e m i e n i ł y ie w z m y ś l n e ; d o tych 
p o s p o l s t w o r z u c i ł o s ię , nie d o c h o d z ą c ukryte-
g o a l l e g o r y i r o z u m i e n i a . 

W k r ó t c e p o t y m A r a b ó w w k r o c z e n i u , wie-
l u E g i p c y a n o w z n i e ś ć nie m o g ą c i a r z m a cu-
d z o z i e m s k i e g o , p o r z u c i l i s w o i e o y c z y z n ę , a 

o s a d y p o c a ł e y p r a w i e z i e m i z a ł o ż y l i : y ztąd-
c i to p o s z l i w s z y s c y w i e l c y M ę ż o w i e p o in-
n y c h N a r o d a c h s ł a w n i : z t ą d B a b i l o ń c z y k o w 
B e l u s , A t e ń c z y k o w C e k r o p s , K a d m u s T e b a ń -
s k i ; i d z i e z a t y m , ż e w s z y s t k i e ś w i a t a całego 
N a r o d y p r a w a s w o i e , u m i e i ę t n o ś c i s w o i e , y 
s w o i ę R e l i g i ą E g i p t o w i są w i n n e . T a k t o Cy-
r u s o w i K a p ł a n i o p o w i a d a l i . 

W t y m lat p r z e c i ą g u ż y ł d r u g i H e r m e s na-
z w a n y T r y s m e g i s t : t e n w s k r z e s i c i e l e m by' 
s t a r o ż y t n e y R e l i g i i ; p o z b i e r a ! u s t a w y , y n a u " 
k i p i e r w s z e g o M e r k u r y u s z a , y u ł o ż y ł ie ^ 
c z t e r d z i e s t u d w ó c h X i ę g a c h , k t ó r e s i ę naz)" 
w a i ą z b i o r e m , c z y l i s k a r b e m l e k a r s t w du-
s z n y c h , p o n i e w a ż u m y s ł w y p r o w a d z a j ą z nie* 
w i a d o m o ś c i , k t ó r a iest z d r o i e m w s z y s t k i e ' 1 

n i e s z c z ę ś ć . 

T r z e c i w i e k b y ł p o d b i c i a k r a i o w , y z b y t k u : 

D o s k o n a l i ł y się c o r a z b a r d z i e y n a u k i , mia-

s t a , f a b r y k i , y p i r a m i d y m n o ż y ł y s i ę . O y c i e c 
S e z o -
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Sezostrysa r o z k a z a ł d o D w o r u s w o i e g o p o -
brać w s z y s t k i e d z i e c i , które się i e d n e g o z S y -
nem i e g o dnia u r o d z i ł y , y e d u k o w a ć ie r a z e m 
z K r ó l e w i c z e m , y z r o w n ą ż s t a r a n n o ś c i ą r o z -
k a z a ł . P o ś m i e r c i O y c a , S e z o s t r y s spisał stra-
s z l i w e w o y s k o , y O f ł i c y e r a m i w nim p o c z y -
nił w s z y s t k ę m ł o d z i e ż , która s i ę z nim o r a z 
e d u k o w a ł a , t e y b y ł o d w a t y s i ą c e , a w s z y s c y 
dziwnie z d a t n i n a m ó w i ć w o y s k o d o m ę s t w a , 
do c n o t ż o ł n i e r s k i c h , y d o w i e r n o ś c i K r o l o -
wi, k t o r e g o r a z e m , y iak z a P a n a s w o i e g o , y 
lak za brata m i e l i . W o y s k i e m t y m u k a r t o w a ł 
sobie S e z o s t r y s c a ł y ś w i a t z a w o i o w a c ; w k r o -
czył w I n d y ą g ł ę b i e y n i ż e l i B a c h u s , y sam 
H e r k u l e s ; S c y t o w i e mu się p o d d a l i ; T r . i c y a , 
y A z y a m n i e y s z a w s z ę d y i e g o z w y c i ę s t w o -
kazuie p a m i ą t k i : w i d z i e ć się tam i e s z c z e d a -
li S e z o s t r y s a K r ó l a K r o l o w , y P a n a P a n ó w 
Pyszne n a p i s y . Z w y c i ę s t w a m i s w o i e m i G a n -
ges r z e k ę z D u n a i e m , y T a n a i s z o s t a t n i e m i 
Afryki g r a n i c a m i z ł ą c z y w s z y , p o w r o c i ł W 

dziewięć lat o d s w o i e g o w y i a z d u z b o g a t y m 
W s z y s t k i c h N a r o d ó w o d siebie z a w o i o w a n y c h 
plonem, na w s p a n i a ł y m w o z i e , k t ó r y o d K r o -
low w n i e w o l ą p r z e z n i e g o z a b r a n y c h b y ł 
c ' 3 g n i o n y . 

P a n o w a n i e i e g o r ó w n i e b y ł o w o i e n n e , i a k 

d e s p o t y c z n e ; o k r e ś l i ł A r c y - K a p ł a n o w p o w a -

y na o s o b y w o y s k o w e p t z e n i o s ł ią. P o 
Stoierci t e g o S e z o s t r y s a , m i ę d z y p i e r w s z e m i 

H 2 g ł o -
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g ł o w a m i z a i ą ł s i ę r o z r ó ż n i e n i a p o ż a r , y przez 
t r z y c a ł e p o k o l e n i a s z e r z y ł s i ę ; n a z b y t się w 
p o t ę g ę w b i w s z y , nie m o g l i w z g o d z i e , y W 
p p p l d a n o ś c i j e d n e m u M o n a r s z e z o s t a w a ć . Za I 
p a n o w a n i a A n i z y s a ś l e p e g o , S a b a k o n M u r z y n 
z z a k ł ó c e n i a i c h k o r z y s t a j ą c , o p a n o w a ł EgipU 
p o b o ż n y t e n M o n a r c h a d a w n ą K a p ł a n o m 
p r z y w r ó c i w s z y p o w a g ę , p a n o w a ł p r z e z lat 
p i ę ć d z i e s i ą t w s ł o d k i m p o k o i u , n a k o n i e c Bo-
g ó w s w o i c h w y r o k o m p o s ł u s z n y d o O y c z y -
z n y w ł a s n e y p o w r o c i ł . « 

O s i e r o c o n y T r o n d o s t a ł się S e t o n o w i Ka-

p ł a n o w i W u l k a n a ; z a t e g o r z e m i o s ł o woien-

n e , y w o y s k o w i l u d z i e w p o n i e w i e r k ę , y za-

n i e d b a n i e p o s z l i ; p o d e s p o t y c z n y m r z ą d z i e , 

k t ó r y n a z b y t z a h a r t o w a ł u m y s ł y , nastąpi! 

r z ą d z a b o b o n n y , który t e ż u m y s ł y osłabił , y 

z n i e w i e ś c i ł . 

O d t ą d E g i p t b e z s i l n y t y l k o n a i e m n i c z y ® 

z a s ł a n i a ł s i ę ż o ł n i e r z e m , y w n i e r z ą d z i e osta-

tnim p o g r ą ż o n y z o s t a ł . D w u n a s t u N o m a f ' 

k o w , c z y l i R z ą d c ó w o d l u d u w y b r a n y c h po-

d z i e l i l i m i ę d z y s i e b i e K r o l e s ć w o . J e d e n p ° " 

t y m z n i c h n a z w a n y P s a m m e t y k d o siebie 

w s z y s t k i e c z ę ś c i z a g a r n ą ł ; t a k E g i p t pod p T 

c i ą , c z y l i s z e ś c i ą K r ó l a m i o b a c z a ć się nieco 

p o c z ą ł ; lecz n a k o n i e c to tak s ł a w n e , y • c t a r 0 " 

ż y t n e K r o l e s t w o dań p ł a c i ć N a b u c h o d o n o z ° " 

rowi K r o l o w i B a b i l o ń s k i e m u m u s i a ł o . 
Zdro-
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Z d r o i e m w s z y s t k i c h t y c h n i e s z c z ę ś l i w o ś c i 
b y t y z w y c i ę s t w a S e z o s t r y s a . C y r u s w n i ó s ł 
s o b i e z t ą d , ż e M o n a r c h o w i e , k t ó r y c h n i e u g a -
szone w o i o w a n i a k r a i o w d r ę c z y p r a g n i e n i e , 
n i e p r z y i a c i ę l a m i są p o t o m n o ś c i , y ż e im s z e -
fzey p a n o w a n i e s w o i e c h c ą r o z c i ą g a ć , t y m 
f u n d a m e n t a p o t ę g i s w o i e y b a r d z i e y p o d k o -
puią. 

P o w a g a s t a r o d a w n y c h E g i p t u u c h w a ł d u ż o 
t y ł a n a d w e r ę ż o n a p o d p a n o w a n i e m S e z o s t r y -
s a ; z a c z a s ó w C y r u s a l e d w i e samo. i c h z o s t a -
w a ł o p o m n i e n i e . K r ó l e w i c z z w i e l k ą u s i l n o -
scią z e b r a ł , c z e g o się kol w i e k o t y c h t o p r a -
w a c h o d w i e l k i c h l u d z i , y m ą d r y c h s t a r c ó w 
«a o w c z a s ż y i ą c y c h m ó g ł d o w i e d z i e ć . P r a -
wa te d o t r z e c h n i b y g a t u n k ó w o d n i e ś ć s i ę 
•nogą, z k t ó r y c h w s z y s t k i e i n n e p o c h o d z ą . 
P i e r w s z e w ł a d z y p a n u i ą c y c h o b r ę b y w y z n a -
c z a ł y : d r u g i e n a l e ż a ł y d o P o l i c y i : d o p r a -
Wney u m i e i ę t n o ś c i t r z e c i e . 

T r o n b y ł d z i e d z i c z n y ; a l e K r o l o w i e ś c i -

n i ż e l i w s z y s c y inni o b y w a t e l e , o b o w i ą -

zanemi by li ż y ć w e d ł u g p r a w o p i s u . E g i p c y a -
n ' e za b e z b o ż n e p r z e c i w k o u s t a w o m w i e l k i e -

g o O z y r y s a t a r g n i e n i e się, y z a s z a l o n ą p o c z y -

tywali b e z b o ż n o ś ć , g d y k t o c h i m e r y w ł a s n e y , 

Zamiast z d r o w e g o s ł u c h a ł r o z u m u . 

Kroi o ś w i c i e w s t a w a ł , a w p i e r w s z y T m t y m 

dnia m o m e n c i e , g d z i e m y ś l iest c z y s t s z a , y 
H j d u -
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d u s z a s p o k o y n i e y s z a , p r z e k ł a d a n o mu w s z y -
stko i a ś n i e , y d o k ł a d n i e , o c z y m w przeciągu 
dnia z d a n i e m i a ł d a w a ć ; a le w p r z ó d , niżeli 
r o z s ą d z a ć p o c z y n a ł , s z e d ł d o K o ś c i o ł a w z y -
w a ć p o m o c y B o g o w p r z e z ofiary : T a m całym 
D w o r e m s w o i m o t o c z o n y , s k o r o inż na Ołta-
r z u b y ł y o f i a r y , s ł u c h a ł z s k r o m n o ś c i ą modli-
t w y u ż y t e c z n ą n a u k ę z a m y k a i ą c e y , ktorey 
n a s t ę p u i ą c a r z e c z b y ł a . 

W i e l k i O z y r y s i e , któryś iest o k i e m świata, 
y o ś w i e c e n i e m r o z u m o w , w y r a ź t w o i e na Kró-
lu p o d o b i e ń s t w o , y w s z y s t k i e K r ó l e w s k i e 
c n o t y , a ż e b y b y ł B o g i s z a n u i ą c y m , dla ludzi 
ł a s k a w y m , p o w o l n y m , s p r a w i e d l i w y m , wspa-
n i a ł y m , w i e l k o m y ś l n y m , n i e p r z y j a c i e l e m fał-
s z u , w ł a s n y c h namiętności P a n e m , k a r z ą c y m 
w y s t ę p k i m n i e y s z y m od p r z e k r o c z e n i a , od-
p ł a c a j ą c y m z a s ł u g i w i ę k s z y m nad zasłużenie 
w y m i a r e m , ( m ) 

Z a t y m A r c y - K a p ł a n o k a z o w a ł K r ó l o w i 
w s z y s t k i e o d n i e g o p o p e ł n i o n e p r a w przestę-
p s t w a ; ale te z a w s z e na k r e w k o ś ć , na niewia-
d o m o ś ć , y na o s z u k a n i e s k ł a d a n o , a złorze-
c z o n o M i n i s t r ó w , k t ó r z y a l b o ź l e doradzaj ' 
K r o l o w i , a l b o p r a w d ę p r z e d nim zakrywali-
P o m o d l i t w i e , y p o o f i e r z e , c z y t a l i m u dzieła 
B o h a t e r o w , y w i e l k i c h K r o l o w , a ż e b y A l f -
n a r c h a p r z y k ł a d i c h n a ś l a d o w a ł , u t r z y m « -

iąc 

(m) Dyodor Sycyliyski Świadczy. 
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ląc p r a w a , k t ó r e u c z y n i ł y p o p t z e d z i c i e l o w i e -

go s ł a w n e m i , a i c h p o d d a n y c h s z c z ę ś l i w e m i . 

C z e g ó ż się n i e b y ł o t r z e b a s p o d z i e w a ć p o 

M o n a r s z e p r z y w y k ł y m d o s ł u c h a n i a c o d z i e n -

nie t y c h to tak m o c n y c h , y tak z b a w i e n n y c h 

p r a w d , i a k o i s t o t n e y ć z ą s t k i w ł a s n e y i e g o R e -

ligii ? Y d l a t e g o ć w i e l u d a w n y c h E g i p t u 

K r o l o w r o s k o s z a m i , y k o c h a n i e m N a r o d u s w o -

iego b y l i , ż e ś m i e r c i i c h k a ż d y , i a k b y O y c a 

w ł a s n e g o , p ł a k a ł . 

D r u g i e p r a w o ś c i ą g a ł o się d o P o l i c y i , y d o 
s n b o r d y n a c y i s t a n ó w : G r u n t a p o d z i e l o n e b y -
ły na t r z y c z ę ś c i : Z p i e r w s z e y s k ł a d a ł y się 
s t o ł o w e K r ó l e w s k i e d o b r a ; d r u g a d o X i ę ż y , 
trzecia d o w o y s k o w y c h o s o b d z i e r ż a w y n a -
leżała. Z d a w a ł a im się r z e c z ' ś m i e s z n a d o 
zasłaniania O y c z y z n y t a k o w y c h l u d z i u ż y -
wać, k t o r z y b y ż a d n e g o w b r o n i e n i u iey i n t e -
ressu n i e m i e l i : 

P o s p ó l s t w o n a t r z y t a k ż e K l a s s y d z i e l i ł o 

p i e r w s z a b y ł a R o l n i k o w : d r u g a P a s t e -

rzow : t r z e c i a R z e m i e ś l n i k ó w : T e t r z y g a t u n -

ki l u d z i w i e l k i e c z y n i ł y , k a ż d a w s w o i e y p r o -

fessyi, p o s t ę p k i ; z b i e g ł o ś c i , y d o ś w i a d c z e n i a 

P r z o d k ó w s w o i c h z n a c z n i e k o r z y s t a l i ; k a ż d y 

rod s z t u k i s w o i e y d z i e d z i c a m i w ł a s n e z o s t a -

wiał d z i e c i ; n i k o m u n i e g o d z i ł o się s t a n u 

s w o i e g o p o r z u c a ć , ani O y c o w s k i e y o d s t ę p o -

wać p r o f e s s y i . T y m s p o s o b e m k u n s z t a k w i -
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t ł y , y d o w y s o k i e y b y ł y d o p r o w a d z a n e d o s k o -

n a ł o ś c i ; a z a k ł ó c e n i a w s z y s t k i e , k t ó r y c h p o -

d n i ę t ą b y w a ć z w y k ł a w y b i c i a s ię n a d s w o y 

s t a n n a t u r a l n y n i e r z ą d n a c h c i w o ś ć , u p r z ą -

t n i o n e . 

Z e b y z a ś ż a d e n p o d ł o ś c i s t a n u s w o i e g o nie 

w s t y d z i ! s i ę , k u n s z t a w e c z c i y s z a c u n k u b y -

ł y ; W c i e l e p o l i t y c z n y m , i a k w c i e l e l u d z k i m , 

w s z y s t k i e c z ł o n k i do" ż y c i a w s p ó l n e g o p r z y -

c z y n i a ł y s i ę : Z a r z e c z b e z r o z u m n ą u E g i -

p c y a n o w p o c z y t y w a n o , p o g a r d z a ć k i m p r z e -

t o , ż e p r z e z c i ę ż k i e p r a c e u ż y t e c z n y m się s w o -

i e y O y c z y ź n i e c z y n i ! : T y m s p o s o b e m tak 

d o s k o n a ł ą w s z y s t k i c h s t a n ó w u t r z y m y w a n o 

s u b o r d y n a c y ą , ż e ani n i e z a z d r o s z c z o n o w y ż -

s z y m , a n i n i ż s z e m i n i e g a r d z o n o . 

T r z e c i e p r a w o d o n a u k i p r a w n e y n a l e ż a ł o : 

T r z y d z i e s t u S ę d z i ó w z z n a c z n i e y s z y c h miast 

w y b i e r a n i , , s k ł a d a l i n a y w y ź s z ą R a d ę , która 

s p r a w y p o c a ł y m K r ó l e s t w i e r o z s ą d z a ł a : 

K r o ! w y z n a c z a ł i m d o s t a r c z a i ą c e d o c h o d y , 

a ż e b y o d g o s p o d a r s k i c h | z a k r z ą t n i e n i a w o l m » 

w s z y s t e k s w o y c z a s ł o ż y l i n a w y n a y d o w a n i e 

z b a w i e n n y c h u s t a w , y n a p r z e s t r z e g a n i e ich 

c a ł o ś c i . C i z p r a c s w o i c h ż a d n e y n i e od-

n o s i l i k o r z y ś c i , , o p r o c z c h w a ł y , y z a s z c z y t u 

O y c z y ź n i e w ł a s n e y s ł u ż e n i a . 

D l a u n i k n i e n i a ż a ś w s z y s t k i e g o w s ą d a c h 

fałszu, zakazywano Patronom fałszywey T 
mowy* 
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mowy, która o m a m i a u m y s ł y , y p o d ż e g a p a s -
sye; w y p r o w a d z o n o s p r a w ę z w i ę z ł o , i a ś n i e , 
y bez m a m i ą c y c h o k r a s w y m o w y . N a y s t a r -
szy z S ę d z i ó w n o s i ł na s z y i ł a ń c u c h z ł o t y z 
drogiemi k a m i e n i a m i , u k t o r e g o w i s i a ł a f i g u r a 
bez o c z u b o g a t o k a m e r y z o w a n a , n a z y w a n o 
i? p r a w d ą : T ę S ę d z i a p r z y t y k a ł d o c z o ł a y 
serca t e g o , na k t o r e g o stronę p r a w o p i s a ł o s ię ; 
y ten ci t r y b z a c h o w y w a n o w s ę s k i c h w y r o -
ków f o r m o w a n i u . 

B y ł w E g i p c i e i e d e n s p r a w i e d l i w o ś c i g a t u -
nek, N a r o d o m i n n y m c a l e n i e z n a i o m y : S k o r o 
lito z o b y w a t e l o w sk o n a ł , n a t y c h m i a s t c i a ł o 
l ego do i z b y s ą d o w e y p r z y n o s z o n o ; tam o s k a r -
życiela p u b l i c z n e g o s ł u c h a n o ; d o w i e d z i o n o -
li>że ż y c i e u m a r ł e g o nie b y ł o p o d ł u g p r a w a , 
Potępiano i e g o p a m i ą t k ę , y o d p o g r z e b u g o 
O s ą d z a n o ; p r z e c i w n i e , i e ż e l i g o o ż a d e n ni 
p r z e c i w k o B o g o m , ni p r z e c i w k o O y c z y ź n i e 
Występek n i e o b w i n i o n o , p i s a n o n a i e g o p o -
chwalę n a d g r o b e k , y u c z c i w i e g o c h o w a n o . 

N i ż e l i w g r o b i e s k ł a d a n o c i a ł o , w p r z ó d ie 
e * e n t e r o w a n o , a w y i ę t e w n ę t r z n o ś c i , y w 
' ' u m i e n k ę w ł o ż o n e K a p ł a n k u s ł o ń c u w z n o -
s ^ c , n a s t ę p u i ą c ą u m a r ł e g o i m i e n i e m c z y n i ł 
M o d l i t w ę : ( n ) 

W i e l k i O z y r y s i e , k t ó r y ż y c i e m w s z y s t k i c h 
'estności iesteś, p r z y i m i y m o i ę d u s z ę , y u m i e ś ć 

(B) Czytaj Forfiryusza ds abst: l. 4. Cap: 10.. 
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ią w t o w a r z y s t w i e n i e ś m i e r t e l n y c h ; za życia 
m o i e g o u s i ł o w a ł e m n a ś l a d o w a ć cię w pra-
w d z i e , y d o b r o c i ; ż a d n e g o p r z e c i w k o powin-
n o ś c i o m s p o ł e c z e ń s t w a nie d o p u ś c i ł e m się wy-
s t ę p k u ; c z c i ł e m o y c z y s t e B o g i ; s z a n o w a ł e ś 
R o d z i c e ; ieżelim z a ś w c z y m p r z e k r o c z y ł ) 
c z y to z k r e w k o ś c i l u d z i o m w s z y s t k i m wro-
d z o n e j ' , c z y z n i e p o w ś c i ą g l i w o ś c i , czyl i 
ń a k o n i e c z s k ł o n n o ś c i k u l u b o ś c i , t e g o przy-
c z y n ą , y p o d n i ę t ą b y ł y te n i k c z e m n e zwłoki-
D o m i i w i a i ą c t y c h s ł o w , r z u c a ł trumienkę W 
r z e k ę , a resztę c iała w o n n o ś c i a m i napuszczo-
n e g o w P i r a m i d ę k ł a d z i o n o . 

T a k o w e b y ł y d a w n y c h E g i p c y a n o w myśli! 
u w o d z ą c y s i ę n a d z i e i ą o nieśmiertelności ro-
z u m i e l i , ż e k r e w k o ś c i l u d z k i e s a m y m od cia-
ła d u s z r o z ł ą c z e n i e m m a z a ł y s ię , y ż e wystę-
p k i z i e d n o c z e n i u d u s z y z p o c z ą t k i e m swoim 
p r z e s z k a d z a i ą c e s z c z e g u l n e b y ł y t e , które 
się na B o g i , l u b na l u d z k i e s p o ł e c z e ń s t w o 
targaią. 

W s z y s t k i e te o s o b l i w o ś c i w z n i e c i ł y w C y -
rusie n i e w y p o w i e d z i a n ą c i e k a w o ś ć , z gruntu 
o s t a r o ź y t n e y E g i p c y a n o w R e l i g i i informo-
w a n i a się ; a b y t e d y c h ę ć s w o i ę d o s t a t e c z n i e 
u s p o k o i ł , p o i e c h a ł d o T e b o w . S ł a w n e to M i a -
sto, k t o r e g o s t o bram w i e r s z e m s w o i m opis 1 ' 
H o m e r , n a y p i e r w s z e w ś w i e c i e miasta obszer-
n o ś c i ^ , b o g a c t w y , y p o t ę g ą w y r ó w n y w a ł a . 

T w i e t -
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T w i e r d z ą , ź e c z a s ó w d a w n i e y s z y c h k a ż d ą 
bramą 1 0 . t y s i ę c y ż o ł n i e r z y w y p r o w a d z i ć d o 
boiu m o g ł o ; p r z y z n a ć w p r a w d z i e p o t r z e -
ba, źe tu iest fikcya p o e t y c z n a , w s z a k ż e na to 
się l e d n o s t a y n i e z g a d z a i ą w s z y s c y , ź e w m i e -
ście t y m n i e p r z e l i c z o n e b y ł o m i e s z k a ń c ó w 
fflnostwo. 

W y p r a w i ł C y r u s a Z o r o a s t r d o S o n c h i s a A r -
cy-Kapłana na o w c z a s w T e b a c h , y z a l e c i ł 
mt>, aby K r ó l e w i c z a u w i a d o m i ł o w s z y s t k i c h 
taaiowey s w o i e y R e l i g i i t a i e m n i c a c h . S o n -
chis z a p r o w a d z i ł K r ó l e w i c z a d o p e w n e y o b -
szerney s a l i , t r z y s t ą A r c y - K a p ł a n ó w E g i -
pskich s t a t u a m i o z d o b i o n e y . D ł u g i t e n A r -
c y - K a p ł a n o w s z e r e g s p r a w i ł w K r ó l e w i c z u 
Wysokie o s t a r o ż y t n o ś c i R e l i g i i E g i p s k i e y r o -
zumienie, a o r a z c i e k a w o ś ć d o w i e d z e n i a się 
0 niey n i e p o r ó w n a n ą w nim w z b u d z i ł . 

Z a c z ą ł t e d y w t e n s p o s o b m ó w i ć A r c y - K a -

płan: A ż e b y ś , K r ó l e w i c z u , d o s k o n a l e y p o -

czątek c z c i n a s z e y , o b r z ą d k o w n a s z y c h , s k ł a -

dów , y t a i e m n i c p o z n a ł , o p o w i e m ci n a y -

P[zod historyą H e r m e s a T r y s m e g i s t a , k t o t y 

pierwszym b y ł R e l i g i i n a s z e y z a ł o ż y c i e l e m . 

S y f o a s , a l b o H e r m e s , t e g o i m i e n i a d r u g i , 

" y ł z f a m i l i i n a y p i e r w s z y c h M o n a r c h o w n a -
i 7 - y c h ; M a t k a i e g o b r z e m i e n n ą b ę d ą c , p o p ł y -

w a d o L i b i i d l a u c z y n i e n i a J o w i s z o w i A m -
m o i i v 
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m o ń s k i e m u o f i a r y ; g d y o k r ę t d o brzegów 
A f r y k i p r z y b i i a ł , p o w s t a ł a n i e s p o d z i a n i e gwał-
t o w n a n a w a ł n o ś c , która g o z a t o p i ł a nie dale-
k o p e w n e y p u s t e y w y s p y , n a k t ó r ą Matka 
H e r m e s a za o s o b l i w s z ą B o g o w o p i e k ą sama 
s z c z e g u l n i e b y ł a od fali w y r z u c o n a . 

T a m ż y ł a sama aż do terminu p o r o d z e n i a 
z l e g ł s z y u m a r ł a ; n i e m o w l ę z o s t a ł o na cza-
s ó w n i e p o g o d y , y z w i e r z ó w d z i k o ś ć wysta-
w i o n e ; a l e B o g , który ie d o w i e l k i c h dziel 
n a z n a c z y ł , z a c h o w y w a ł ie c u d o w n i e W p 0 ' 
ś r z o d k u n i e s z c z ę ś l i w o ś c i . K ó z k a , k t ó r y ś 
n a t a m t e y w y s p i e w i e l k a b y ł a o b f i t o ś ć , 
p ł a c z i e g o p r z y b i e g ł s z y , m l e k i e m ie swoi" 1 

o d k a r m i ł a . 

D z i e c i ę to z n i e m o w l ę c t w a w y s z e d ł s z y w 

p i e r w s z y c h l a t a c h s w o i c h , t r a w k ę wraz z 
s w o i ą K a r m i c i e l k ą s k u b a ł o ; da Iey daktyle, y 
o w o c e l e ś n e p r z y z w o i t s z y m z d a ł y mu s i ę p 0 ' 
k a r m e m . Z p i e r w s z y c h r o z u m u p r o m y k ó w , 
k t ó r e w nim ś w i e c i ć p o c z y n a ł y , p o z n a ł , z e 

i e g o p o s t a w a o d z w i e r z ę c e y o d m i e n n ą była, 
ż e w i ę c e y m i a ł d o w c i p u , p r z e z o r n o ś c i , P°" 
z n a n i a , n i ż e l i tamte, y ż e p r z e t o m ó g ł byćin* 
s z e y od n i c h istoty. 

W n e t K o z a ^ o w a , która g o w y k a r m i ł a , z e " 

s t a r z a w s z y s ię , z d e c h ł a ; d z i w o w a ł się _n , e" 

z m i e r n i e n a d n o w y m t y m w i d o w i s k i e m nigdy 
p r z e d -
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przedtym o d s i e b i e n i e s p o s t r z e ż o n y m ; n i e 

mógł d o c i e c , c z e m u p r z e z d ł u g i c z a s n i e r u -

chomą, y z i m n ą b y ł a ; u w a ż a ł ią p i l n i e dni 

kilka; c o k o l w i e k w n i e y w i d z i a ł , z n o s i ł to 

wszystko z t y m , c o c z u ł w s o b i e ; p o s t r z e g ł 

- k o n i e c , ż e m i a ł b i c i e , c z y l i r u c h a n i w ser-

|tu, k t o r e g o o n a nie m i a ł a , y ż e b y ł w n i m , nie 

był iuź w n i e y , r u c h a i ą c y p o c z ą t e k , w i d z i a ł 

potym c i a ł o i e y m a r t w e , z g n i ł e , r o z s y p a n e , 

tak że same t y l k o z o s t a ł y k o ś c i . T a k to d u -

fza sama d o s i e b i e m o w i nie u m i e i ą c n a w e t 

•mion t y c h , k t ó r y c h z a w y r a z y u m y s ł o w y c h 

Daszych o b r a z o w u ż y w a m y . H e r m e s t a k z 

sobą s a m y m r o z p r a w i a ł : K o z a n i e sama o d 
Sjebie miała t e n ż y w o t n y p o c z ą t e k , p o n i e w a ż 

utraci ła , y o d z y s k a ć g o w i ę c e y n i e m o ż e . 

A i a k o n i e p o r ó w n a n i e b y s t r e g o b y ł r o z i f -

® u » tak d o c i e k a ł d ł u g o , i a k a b y m o g ł a b y ć 
tey o d m i a n y p r z y c z y n a : u w a ż a ł , ż e l a t o r o -
s ' e > y d r z e w a o b u m i e r a ł y n i b y , y o d r a d z a ł y 

c o r o c z n i e p r z e z u m k n i e n i e się , y p o w r o t 

słońca; w n i ó s ł s o b i e t e d y , ż e ta g w i a z d a 

" " K i b y ć w s z y s t k i e g o p o c z ą t k i e m . 

W i ę c u w i ę d ł e k a r m i c i e l k i s w o i e y k o ś c i 
o b r a w s z y , w y s t a w i ł n a u p a ł s ł o ń c a , a l e ż y -
C l e >} le b y ł o im w r o c o n e ; p o z n a ł z t ą d , ż e s i ę 
z a w i ó d ł , y ż e n i e s ł o ń c e u d z i e l a ł o ż y c i a 
z w i e r z ę t o m , 

My-
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M y ś l a ł , c z y b y to nie b y ł o w m o c y inszef 
iakiey g w i a z d y ; ale w i d z i a ł , ż e w n o c y gwia-
z d y a n i g o r ą c o ś c i t y l e , i le s ł o ń c e , an i świa-
tłości nie maią, y ż e w s z y s t k a natura b e z dnia 
p r z y t o m n o ś c i o m d l e w a ć z d a i e s i ę ; w n i ó s ł te-
d y , ź e ani g w i a z d y nie są p i e r w s z y m życH 
p o c z ą t k i e m . 

I m d a l e y p o s t ę p o w a ł w lata, t y m rozum ie-
g o b a r d z i e y r o z w i i a ł s i ę , t y m g ł ę b i e y rzeczy 
r o z w a ż a ć , y rozbierać n a w y k a ł . 

U w a ż a ł , że c i a ł a nie ż y i ą c e nie r u c h a ł y się 
s a m e ; że z w i e r z ę t a raz u t r a c i w s z y m o c rusza-
nia się, iuż i e y nie o d z y s k i w a ł y , y ź e słońce, 
ani g w i a z d y u m a r ł y c h c iał nie o ż y w i a ł y ? 
w n o s i ł z t e g o , ż e musi b y ć p i e r w s z y R u s z a j ' 
c y od s ł o ń c a , y g w i a z d p o t ę ź n i e y s z y . 

Z a t y m u w a g ą w siebie s a m e g o wstępuiąc, 
y w s z y s t k i e s w o i e r o z w a ż a n i a o d pierwszego 
u ż y c i a r o z u m u c z y n i o n e m y ś l ą p r z e b i e g a j 
d o s z e d ł , ż e b y ł a w nim iakaś istność , która 
c z u ł a , m y ś l i ł a , y myśli s w o i e i e d n e z d r u g j e ' 
mi z n o s i ł a ; k i l k a lat z u p e ł n y c h na r o z w a ż 3 ' 
niu c z y n n o ś c i d u s z y s w o i e y s t r a w i w s z y , osą-
d z i ł naostatek , ź e p i e r w s z y R u s z a i ą c y 
b y ć r a z e m r o z u m i e j ą c y , y m o c n y , y że do-
b r o ć i e g o musi w y r ó w n y w a ć p o t ę g ę . 

Z a i s t e o k r o p n y m iest stanem o s o b n o ś ć c z ł o -

w i e k a m i ę d z y istnościami w e s p r z e ć g o n i e m o -
g ą c e -
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gijcemi; l e c z iak p r ę d k o z n a y d u i e o b r a z i e -
stności u s z c z ę ś l i w i ć g o m o g ą c e y , r a d o ś c i , y 
nadziei i e g o n i c w y r ó w n a ć nie m o ż e . 

Z a m i ł o w a n i e s z c z ę ś l i w o ś c i o d p r z y r o d z e -
nia n a s z e g o n i e r o z d z i e l n e , w z n i e c i ł o w H e r -
mesie ż ą d a n i e w i d z e n i a , p o z n a n i a , y s ł y s z e -
nia p i e r w s z e g o R u c h a i ą c e g o : G d y b y m m ó g ł , 
myślał to s o b i e , g d y b y m m o g l w y n u r z y ć m u 
Slę z ż ą d a n i a m i m o i e m i , n i e w ą t p i ę , i ż b y m n i e 
uczynił s z c z ę ś l i w s z y m : W k r ó t c e n a d z i e i a , 
y radość i e g o w i e l k i e m i w ą t p l i w o ś c i a m i b y ł a 
Z l a t a n a ; A h ! r e z o n o w a ł d a l e y , p i e r w s z y 
ftuchaiący t a k l i iest ł a s k a w y , y d o b r y , i a -
kim go s o b i e w y s t a w i a m , c z e m u ż g o nię w i -
'kę? z a c o ż mi się p o z n a ć nie da ? a o s o b l i -

c z e m u w t a k o k r o p n e y p o r z u c i ł m n i e 
pustyni , g d z i e n i c n i e w i d z ę , c o b y mi b y ł o 
' o d o b n e , n i c c o b y m n i e w s p o m o d z m o g ł o , 

coby tak , iak ia m y ś l a ł o , y i e d n o z d r u -
5 l ego w n o s i ł o ? 

W t y c h m y ś l i p o m i ę s z a n i a c h r o z u m n i e d o -

'?zny m i l c z a ł , y n i c o d p o w i e d z i e ć n i e u m i a ł ; 

' a c z y m s e t c e k u p i e r w s z e m u R u c h a i ą c e m u 

^ r o c i ł o s i ę , m ó w i ą c d o n i e g o o w y m to g ł o -
Se[n n i e m y m , k t ó r z y B o g o w i e l e p i e y r o z u -

""tią n i ż s ł o w a : ż y c i e w s z y s t k i c h i s t n o ś c i 

"każ mi s i ę , o z n a y m i y mi k t o iesteś , y k t o ia 

p t e m : w s p o m o ż m n i e w s tanie m o i m n ę -
2nym, y osierociałym. 

Wiel-
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W i e l k i O z y r y s k o c h a się w c z y s t y c h ser-

c a c h , ż ą d a n i a i c h z a w s z e w y s ł u c h y w a , rozka-

z a ł p i e r w s z e m u H e r m e s o w i , a l b o Merkiirya-

s z o w i w l u d z k ą p r z y b r a ć się p o s t a ć , y pobie-

ź e ć na b i e d n e g o T r y s m e g i s t a n a u c z e n i e . 

G d y t e n r a z u p e w n e g o p o d d ę b e m zdrzy-

m a ł s ię , H e r m e s usiadł p r z y n i m ; m ł o d y Try-

s m e g i s t o c u c o n y z d z i w i ł s i ę n i e z m i e r n i e , Wi-

d z ą c p o s t a w ę c a l e d o s w o i e y p o d o b n ą : czy" 1 

p o d ł u g z w y c z a i u s w o i e g o b r z m i e n i a , ale te 

n i e t a k i e i a k i e m i si^ s t ó w a w y d a i ą ; wyraz* 

w s z y s t k i e r o z m a i t e d u s z y s w o i e y poruszeń" 1 

c o d o r a d o ś c i , p r z y m i l e n i a , c h ę c i , v rzetel-

n y c h n i e m n i e y , iak o c z y w i s t y c h oznakotft 

k t ó r y c h n a t u r a sama n a u c z a l u d z i d o wy t a* 

ż a n i a t e g o , c z e g o z ż y w o ś c i ą d o ś w i a d c z a ł 1 } ' 

W k r ó t k i m c z a s i e d z i k i e g o t e g o Filozofa 

w y u c z y ł M e r k u r y u s z E g i p s k i e g o i ę z y k s ; op 0 ' 

w i e d z i a ł m u , c z y m b y ł , c z y m b y ć m i a ł i } 

w s z y s t k i c h u m i e i ę t n o ś c i , k t ó r y c h p o t y m i >)'' 

s m e g i s t u d z i e l a ł E g i p c y a n o m , n a u c z y ł g 0 ' 

p o c z ą ł w t e d y u p a t r o w a ć w n a t u r z e , c z e g f " 

n i e y p r z e d t y m nie u w a ż a ł , p i ą t n a mądrość1 ' 

y p o t ę g i n i e o g r a n i c z o n e j ' w s z ę d y w y d a ' ? ' ® 

s i ę ; p o z n a ł r o z u m u l u d z k i e g o s ł a b o ś ć , g1 

sam i e s t , y b e z p r z e w o d ź c y ; z d u m i a ł się n a 

p i e r w s z ą s w o i ą n i e w i a d o m o ś c i ą : W s z a k ż e 

t e n o w o n a b y t e o ś w i e c e n i a n o w y c h g o n l ( ; ' 

p o k o i o w n a b a w i ł y . • . 
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Dnia iednego, gdy Merkuryusz powiadał o 
wysokim cz łowieka przeznaczeniu, o zacno-
ści iego istoty, o nieśmiertelności, która go 
czeka, Hermes spytał go : ieźeli tak iest , ze 
wielki Ozyrys naznacza ludzi do doskonałe-
go szczęścia, zacoź w tak grubiey rodziemy 

niewiadomości ? czemuż nam się nie uka-
zme, ażeby zamraczaiące umysł nasz rozpę-
dził ciemności? .Ah! gdybyś nie ty był na 
ftoie przyszedł oświecenie , zaiste szukałbym 
był długo pierwszego Ruchającego, ale bym 
był nigdy takiego, iakiegoś mi dał poznać, nie 
znalazł: Wtedy Merkuryusz wszystkie T e o -
logii Egipskiey taiemnice w ten mu sposob 
^ ł u s z c z y ł : 

Stan pierworodny człowieka daleko był od 
'erainieyszego inszy : Zewnątrz wszystkie 
części świata w doskcnałey, y stateczney zo-
s'awały zgodności ; wewnątrz wszystko nie-
odmiennemu rozumu porządkowi było poślu-
bne; kiedy nosił prawo na sercu swoim w y -
Jl'te, y wszystkie ziemi Narody Rzecząpospo-

były ludzi rozumem rządzących się. 

budzie na ow czas żyli bez niezgody, bez 
Wyniosłości, bez chc iwośc i ; w pokoiu, w ro-
dności , w iednostayności doskcnałey ; a łu-
0 każdy w szczegulności miał przymioty, y 

Wonności rożne, wszakże wszystkie acz roz-
I maite 

('") Obacz Mitologią Egipskę w rozmowie. 
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roaite gusta do zamiłowania się w cnocie wio-
dły, y wszystkie talenta skupiały się do docie-
kania p r a w d y : śliczności natury, doskonało-
ści iey sprawcy, zabawkami, igrzyskami, wi-
dowiskami, y nauką pierwszych RodzicoW 
były. 

Imaginacya porządna sama na ow czas natu 
lalne, y właściwe wystawiała obrazy ; namię 
tności na wodzy od rozumu trzymane nie kio 
ciły serca, a miłość lubości zawsze była z rc' 
łością porządku sprzężona ; Bog Ozyrys, Bo 
ginia Izys , y Syn ich Orus często zstępował' 
na ziemię, obcowali z ludźmi, y prawdziwe/ 
mądrości taiemnice wykładali im. 

Zyciej to ziemskie aczkolwiek.dosyć szczę-
ś l i w ę , wszakże początkiem dopiero było, 1 
dzieciństwem naszego iestestwa ; w nim dusz® 
sposobiły się do ko\eynego smakowania W f ° r 

znawaniu, y w szczęśliwości. Pożywszy n'e 

iaki czas na ziemi ludzie, postawę nie un>ie 

raiąc mieniali, y ulatywali do gwiazd ; tan ' 
nowemi zmysłami, y z nowemi światłami r J 

wych roskoszy u ż y w a l i , y nowych nabyW3 • 
poznania ; ztamtąd do drugiego Nieba, a p̂  
tym do trzeciego przenosili się , y p r z e b y W 3 

bezmierne mieysc rozległości przez ńiewy"' 
czone odmiany. 

Wiek cały , a podług innych zdania, 
wieków tym sposobem minęło ; naostatek sta-
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Ja się fatalna w duszach , y c ia łach odmiana : 
Tyfon, y towarzysze iego w ludzi przedtym 
kiaiu raięsżkali: Ci wie lkości własney o p o -

w tak szaloną pychę wbil i się, że z drabin 
do Nieba szturmować chciel i , l ecz od B o g o w 
na łeb s t rąceni , pochłonieni w centrze ziemi 
zostali. — 

Wydobyl i się potym z s w o i e g o w i ę z i e n i a , 
P ' z f c b i l i okrągłość z iemi, wnieśl i na nię w s z y -
stkiego z ł e g o początek , popsowali przez s w o -
l e społkowanie , rozum , serce , y obycza ie 
Wspoł-Obywatelow s w o i c h ; dusza w i e l k i e g o 
Ozyrysa w y s z ł a z s w o i e g o cia łą , to i e s t : z na-
,Ury; która natychmiast martwym trupem z o -
stała; T y f o n wszys tk ie iey c z ł o n k i poszarpał , 
porozrywał, porozrzuca ł , y w s z y s t k ę iey p ię-
kność s k a z i ł . 

Odtąd c ia ło c h o r o b o m , y śmierci p o d l e g ł e 
poczęło, rozum błędom y namiętnościom; 

'^ntazya c z ł o w i e k a szczere mu w y s t a w i a 
dziwactwa; rozum do tego mu t y l k o przyda-
je się, aby z a w s z e iego przygania ł sk łonno-
sc'om , a | e |ci( 1 p o w ś c i ą g a ć , ani utrzymać nie 
"'oze; ukontentowania iego po w i ę k s z e y 
C7-ęści fałszy w e S ą , y zdradzaiące , a w s z y -
s > k i e c ł ° l e g l i w o ś c i , nawet t y l k o w ch imerze 

rodzące się , są nieszczęśl iwościami rze-
- nemi; serce iego zdroiem iest n i e w y c z e r -

p a n y m chuci n i e s p o k o y n y c h , boiaźni bła-
1 2 h y c h , 
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h y c h , nadziei próżnych, niesmaków nierzą-
dnych, które go po kolei trapią; gromady bł.]-
jkliwych myś l i , y namiętności gwałtownych 
woynę w nim wewnętrzną Wzbudzają , prze-
c i w k o samemu sobie bezustannie go buntuią> 
y czynią oraz miłośnikiem, y nieprzyiacielem 
własnego przyrodzenia. 

T o zaś wszystko, czego poiedyńczo każdy 
na sobie doświadcza, żywym iest obrazem te-
g o , coko lwiek w ludzkim dzieie się społe-
czeństwie. Trzy przeciwne Monarchie świff 
cśtły, y wszystkie ludzkie w łasnośc i , czy'1 

przyrodzenia , między siebie dzielą: Monar-
chia mniemania , Monarchia ambicy i , y Mo-
narchia lubości ; w pierwszey panuie bM> 
moc kroluie w drugiey ; prożność władnie> 1 
biahość w trzeci ey. 

Otoż stan natury cz łowieczey . Bogini Iz)! 

p o całey ziemi dusz obłąkanych szuka , ażeby 
ie zaprowadzić do Nieba , kiedy Bog 0'uS 

nieustannie z złego początkiem walczy : M0' 
w i ą , że ma niegdyś Ozyrysa panowanie przy 
wrócić, a strasznego, y przebrzydłego T y f ° 1 ł 

wiecznie pokonać : dotąd dobrzy KróloWie 

mogą ludzkie nieszczęśliwości.cukrować. a 'e 

zupełnie od nich własne oswobodzić poddJ" 
ne nie iest w ich mocy. 

T y , m ó w i ł t o d a l e y d o T r y s m e g i s t a Mer* 

kuryusz, idziesz z dawnego Krolow Egip s k ' c 

rod"} 
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;<vdu; W i e l k i O z y r y s p r z e z n a c z y ł c i ę d o n a -

prawy t e g o K r ó l e s t w a p r z e z m ą d r e p r a w a ; z a -

c h o w a ł c i ę aż d o t ą d na u s z c z ę ś l i w i a n i e n i e -

gdyś t w o i m w ł a d a n i e m l u d z i ; n i e z a d ł u g o , 

kochany T r y s m e g i ś c i e , t w o i ę o g l ą d a ć b ę -

dziesz O y c z y z n ę . R z e k ł , y r a p t o w n i e na p o -

wietrze u c h o d z i , z n i k a n a k s z t a ł t g w i a z d y z a -

ranney p r z e d i u t r z e n k ą u s t ę p u i ą c e y ; c i a ł o i e g o 

staie się p r z e z r o c z y s t e ; o b ł o k l e k k i y c z y s t y , 

wszystkie w s o b i e w y d a w a i ą c y k o l o r y , n a -

kształt s z a t y o k r y w a g o ; m i a ł na g ł o w i e k o -
r o n ę , u n o g s k r z y d ł a , w r ę k u l a s k ę p o s e l s k ą ; 

P° kraiach s z a t y i e g o r o z w l e k ł e y b y ł y z n a k i , 

? litery m i s t y c z n e , k t ó r y c h p o t y m u ż y ł T r y -
s ®egist z a w y r a z y T e o l o g i c z n e y n a u k i , y 

f r z y r o d z o n e y S j t a i e m n i c , 

M e r y s p i e r w s z y w E g i p c i e na o w c z a s p a -
l ą c y , b y ł p r z e z B o g o w w e śnie o w s z y s t k i m , 
c ° się d z i a ł o n a t e y n i e m i ę s z k a n e y w y s p i e , 
O s t t z e ż o n y : k a z a ł t e d y p i l n i e t e g o o d l u d n e -
go szukać F i l o z o f a , a u z n a i ą c w s z e l k ą H e r -
me'sa historyi z B o s k i m z i a w i e n i e m z g o d n o ś ć , 
za S y n a g o s o b i e p r z y s p o s o b i ł ; p o śmierci M e -
'ysa T r y s m e g i s t n a T r o n w s t ą p i w s z y , d ł u g o u -
szczęśl iwial E g i p t p r a w m ą d r y c h z b a w i e n -
n «ścią . 

Pisał w i e l e X i ą g o T e o l o g i i , F i l o z o f i i , y 

o l i t y c e E g i p c y a n o w . H e r m e s p i e r w s z y w y -

nalazł b y ł d o w c i p n ą s z t u k ę w s z y s t k i e s ł o w 

1 3 g a t u n -
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g a t u n k i p r z e z r o ż n e k i l k u liter u k ł a d y w y r a -
ż a n i a ; d z i w n y d l a s w o i e y prostoty y ł a t w o ś c i 
w y n a l a z e k , ale nie m a i ą c y n a l e ż y t e g o s z a c u n -
k u , p o n i e w a ż iuż p o w s z e c h n y ; w y n a l a z ł y 
i n s z y r z e c z o m B o s k i m p o ś w i ę c o n y , n a któ-
r y m b a r d z o m a ł o l u d z i z n a ł o się. 

T r y s m e g i s t miał z w y c z a y c n o t y y passye 
d u s z n e , c z y n y y w ł a s n o ś c i B o g o w , o z n a c z a ć 
p r z e z o b r a z y z w i e r z ą t , g a d u , l a t o r o ś l i , 
g w i a z d , y i n s z e m i s t y c z n e c e c h y ; y ztądci 
t b i e s t , ż e w n a s z y c h s t a r o ż y t n y c h Kościo-
ł a c h , y na o b e l i s z k a c h n a s z y c h , p o d z i ś d z i e ń 
k r o w y , k o t y , r o b a c t w o , y k r o k o d y l e w i d z i e ć 
s i ę d a i ą ; ale to nie są c z c i n a s z e y r z e c z ą , iak 
n i e r o z e z n a n i e G r e c y r o z u m i e i ą . 

T r y s m e g i s t t a i e m n i c e R e l i g i i p o d allego-
r y a m i , y z n a k i m i s t y c z n e m i u k r y w a ł , a po-
s p o l i t e m u g m i n o w i samę E t y k i ś l i c z n o ś ć na 
o k o u k a z o w a ł ; w i e g o ś lady w s t ę p o w a l i 
w s z y s c y w s z y s t k i c h w i e k ó w M ę d r c o w i e , y 
N a r o d o w w s z y s t k i c h P r a w o d a w c y ; M ę ż o w i e 
c i , B o s c y ci M ę ż o w i e , b a c z n i e y r o z s ą d n i e my-
ś l e l i , ż e u m y s ł y z e p s o w a n e y s k a ż o n e , poymo-
w ? . ć p r a w d n i e b i e s k i c h nie m o g ą , p o k i b y ser-
c a o d n i e p o r z ą d n y c h c h u c i o s w o b o d z o n e nie 
b y ł y ; p r z e t o nad R e l i g i i t a i e m n i c a m i świętą 
z a w i e s i l i o p o n ę , która się o d s u w a y n i k n i e , 
s k o r o u m y s ł u o c z y blask i e y , y ś w i e t n o ś ć bę-
p ą z n i e ś ć m o g ł y ; y toć to z n a c z y n a d statu? 

I z y s a 



X' I 4 Z K A III. 

I z y s a W m i e ś c i e Sais b ę d ą c ą n a p i s : Ja testem 
wszystko, co iest, co było, y co będzie, a żaden 
cztowiek ieszcze nie odsunął zasłony, która mnie 
Zakrywa. 

P o z n a ł C y r u s z tey H e r m e s a historyi , ż e 

O z y r y s , O r u s , y T y f o n u E g i p c y a n o w , i e d n o ź 

byli z O r o m a z e m , M i t r a s e m , y A r y m a n e m P e r -

sów, y ze M i t o l o g i a t y c h d w ó c h N a r o d o w 

iednęź t r e ś ć , y i e d n e f u n d a m e n t a m i a ł a : I m i o -

na to t y l k o o d m i e n n e b y ł y d o t y c h ż e s a m y c h 

o b r a z ó w o z n a c z a n i a : U P e r s ó w p r o ś c i e y s z e , 

o c z y w i s t s z e , y o d o b r a z o w z m y ś l n y c h c z y -

ś c i e y s z e ; u E g i p c y a n o w m i s t y c z n i e y s z e , z a -

w i l s z e , y w b a y k a c h b a r d z i e y u w i k ł a n e . 

S k o r o t o w s z y s t k o C y r u s o w i o p o w i e d z i a ł 

S o n c h i s , p o p r o w a d z i ł g o d o K o ś c i o ł a , g d z i e 

mu w s z y s t k i e c z c i E g i p c y a n o w o b r z ą d k i , y 

ta iemnice u k a z a ł ; k t o r e g o p r z y w i i e i u ż a d n e -

mu p r z e d t y m C u d z o z i e m c o w i nie d o z w a l a n o , 

ty lko aż p o d ł u g i m , y p r z y k r y m p r o b o w a n i u . 

P o t y m w s z y s t k i m K r ó l e w i c z dni k i l k a z 

A r c y - K a p ł a n e m z a b a w i s z y , p o ż e g n a ł T e b y , 

y w y i e c h a ł z E g i p t u , nie n a w i e d z i w s z y A m a -

z y s a , k t o r e g o c h a r a k t e r e m , y n i e s p r a w i e d l i -

w y m T r o n u o d z i e r ż e n i e m b r z y d z i ł s i ę . 

•a- . 

P O -
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Z E g i p t u d o G r e c y i p o i e c h a ć p o s t a n o w i -

w s z y C y r u s , w o d ą N i l u o d M e m f i s a i 

d o u s t ę p u t e y r z e k i s p ł y n ą ł ; tam w o k r ę t F e -

n i c k i k u G r e c y i ż e g l u i ą c y w s i a d ł s z y , n a w i e l -

k i e m o r z e p u ś c i ł się. . 

G d y w i a t r p o m y ś l n y ż e g l u d z e s p r z y i a ł , 
K r ó l e w i c z t y m c z a s e m p r z y p o m i n a i ą c sobie 
Z o r o a s t r a , y M a g ó w , o r z e c z a c h , y p r z y p a d -
k a c h p r z y r o d z o n y c h z d a n i a , r o z m a w i a ł z 
A r a s p e m o r o z l i c z n y c h w o b s z e r n y m w o d 
K r ó l e s t w i e w i d z i e ć s ię d a i ą c y c h c u d a c h ; O 
s t o s o w a n i u się o b y w a t e l o w w o d n y c h p r z y -
z w o i c i e d o s w o i e g o ż y w i o ł u ; o z d a t n o ś c i i c h 
s k r z e l o w , k t ó r y c h p o d c z a s z a m i a s t s k r z y d e ł 
u ż y w a i ą , a l b o r u c h a n i e m i c h , g d y c h c ą p ł y -
n ą ć > a l b o r o z c i ą g a n i e m , g d y się na m i e y s c U 

c h c % 
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c h c ą z a s t a n o w i ć ; o s u b t e l n y c h b ł o n k a c h w 
p o i r z c d k u n i c h b ę d ą c y c h , które a l b o r o z d y -
m a i ą , a l b o ś c i s k a i ą , d l a n a b y c i a w i ę k s z e y , 
albo m n i e y s z e y l e k k o ś c i p o d ł u g p o t r z e b y , l u b 
W z b i c i a s ię w g o r ę , l u b s p u s z c z e n i a się n a 
spod ; o n i e w y d z i w i o n e y o c z u i c h d o s k o n a l e 
o k r ą g ł y c h s t r u k t u r z e , która im d o ł a m a n i a ł a -
t w i e y , l u b s p r z ę g a n i a p r o m i e n i s ł o n e c z n y c h 
służy , b e z c z e g o w i d z i e ć w m o k r y m e l e -
m e n c i e n i e m o g ł y b y . 

R o z m a w i a l i z a t y m o ł o ż a c h s o l n y c h , y 
k l e i o w y c h w g ł ę b i O c e a n u b ę d ą c y c h ; c i ę ż e -
nie k a ż d e g o s o l n e g o z i a r k a tak iest u m i a r k o -
w a n e , ż e s ł o ń c e c i ą g n ą ć i c h w g o r ę n i e m o -
ż e ; z k ą d p o c h o d z i , ż e w a p o r y , y d e s z c z e n a 
z i e m i ę s p a d a i ą c e , n i g d y i e y z b y t e c z n i e n i e 
u c i ą ż a i ą , y p b ł i t e m i s ł o d k i c h w o d staią się 
z d r o i a m i . 

D z i w o w a ł ' się d ł u g o w z b i e r a n i u , y o p a -
d a n i u w o d m o r s k i c h , c z y n n o ś c i X i ę ż y c a , 
który te d z i w n i e u m i a r k o w a n e d z i a ł a r u c h a -
n i a ; o d l e g ł o ś c i y i l o ś c i t e y P ł a n e t y p r z e z o r -
n i e d o p o t r z e b y u ż y t k ó w n a s z y c h u m i e r z o -
n e y ; G d y b y , tak z s o b ą r o s p r a w i a l i , g d y b y 
P ł a n e t a ta , a l b o w i ę k s z ą , a l b o n a s b l i ż s z ą 
b y ł a , l u b g d y b y i c h b y ł o w i ę c e y n i ż e l i i e d n a , 
m o c u c i s k a i ą c a w o d y m o r s k i e t y m s a m y m 
w z m o ż o n a p r z e p e ł n i ł a b y i e z i o r a , y k a ż d o -
c h w i l n e z i e m i s p r a w o w a ł a b y z a l e w y ; p r z e -

c i w n i e 
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c i w n i e g d y b y t e y ź e P ł a n e t y n i e b y ł o , gdyby 
b y ł a m n i e y s z ą , lub o d l e g l e y s z ą , śpiące w 
ł o n i e s w o i m O c e a n t r z y m a ł b y w o d y , których, 
z a r a ź l i w e o p e r a c y e W s z ę d y r o z c h o d z ą c e się, 
l a t o r o ś l e , z w i e r z ę t a , y l u d z i u s z k a d z a ł y b y . 
W p a d a l i ztąd w u w a ż a n i e tey to w s z y s t k o 
d z i e l n e y I e s t n o ś c i , kfbra w s z y s t k i e świata 
c z ę ś c i tak r o z u m n i e , tak z g o d n i e , y tak mi-
sternie spoiła. 

P o ki lku d n i a c h ż e g l u g i okręt d o o d n o g i 
S a r o n i c k i e y w p ł y w a , p r z y b i i a n i e z a d ł u g o do 
E p i d a u r u , z k ą d K r ó l e w i c z śpieszno d o Spar* 
ty u d a i e się. 

S ł a w n e to miasto w figurze o k r ą g ł e y sta-
w i o n e , o b o z u ż o ł n i e r s k i e g o p o d o b i e ń s t w o 
w y d a w a ł o : P o ł o ż o n e b y ł o w n i e p ł o d n e y , y 
n i e u r o d z a y n e y n i z i n i e , którą o b l e w a buiotas 
r z e k a d z i w n i e bystra, c z ę s t o p r z e z s w o i e zby-
t e c z n e w y l e w y kray p u s t o s z ą c a : N i z i n ę tę Z 
i e d n e y strony g o r y n i e d o s t ę p n e o t a c z a ł y , z 
d r u g i e y p a g ó r k i s u c h e , l e d w o to z siebie w y -
d a w a i ą c e , b e z c z e g o d o o p ę d z a n i a i s t n y c h 
p r z y r o d z e n i a p o t r z e b o b e y ś ć się nie b y ł o mo-
żna : tak to s a m o kraiu p o ł o ż e n i e d o w o i e n -
n e g o , p r a c o w i t e g o , y o s z c z ę d n e g o ż y c i a Ł a -
c e d e m o ń c z y k o w s w o i c h z a p r a w i a ł o . 

W i e ż d ż a i ą c do miasta C y r u s , z o b a c z y ł 

p r o s t e , y i e d n a k o w e b u d y n k i , o d w s p a n i a ł y c h 

E g ' -
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E g i p s k i c h P a ł a c ó w n i e s k o ń c z e n i e o d m i e n n e ; 
S t a r o d a w n a i a c e d e m o ń c z y k o w i e s z c z e się 
w nich w y d a w a ł a prostota ; a l e o b y c z a i e iuż 
się ku z e p s o w a n i u m i a ł y , g d y b y C h i t o n , i e -
den z s i e d m i u G r e c y i M ę d r c ó w , t e m u nie b y ł 
z a p o b i e ź a ł n i e s z c z ę ś c i u . D w a y K r o l o w i e 
• A r y s t o n , y A n a x a n d r y d z s t a r o ż y t n e y l i n i i 
H e r a k l i d o w i d ą c y , w ł a d z ę n a y w y ź s z ą m i ę d z y 
sobą d z i e l i l i ; i e d e n s t a n e m , a d r u g i w o j -
skiem w ł a d a ł . 

A r y s t o n z p r z y r o d z e n i a ł a s k a w y , d o b r o -
c z y n n y , y l u d z k i , w s z y s t k i m , k t ó r z y g o 
o t a c z a l i , z a r ó w n o d u f a ł : A n a x a n d r y d p r z e -
c i w n i e b y ł p o n u r y , n i e d o w i e r z a i ą c y , y p o -
d e y ź r z e n i a p e ł n y . 

P r y t a n i s A r y s t o n a f a w o r y t , o d d z i e c i ń -
stwa w A t e n a c h w y c h o w a n y , na w s z e l a k i e 
t o s k o s z y w y l a ł s i ę ; a i a k o w s z y s t k i e w s o b i e 
p r z y r o d z e n i a p r z y m i o t y ł ą c z y ł , tak u m i a ł 
p r z e d z i w n i e s a m e n a w e t p r z y w a r y s w o i e 
p r z y i e m n o ś c i ą o k r a s z a ć , d o n a t u r y w s z y -
s t k i c h , y G e n i u s z u s t o s o w a ć się , y k a ż d e g o 
c h a r a k t e r u w ł a s n o ś c i na s o b i e d o s k o n a l e w y -
rażać : t r z e ź w y m b y ł y o s z c z ę d n y m z L a c e -
• l e m o ń c z y k a m i , z A t e ń c z y k a m i m a n i e r n y m , 
7 T r a k a m i n a p i i ą c y m s i ę , z E g i p c y a n a m i 
u c z o n y m ; na p r z e m i a n y w r o ż n e t e p r z e -
bierał s ię p o s t a w y , n i e a ż e b y z w o d z i ł , nie 
był a l b o w i e m c a l e z ł o ś l i w y , l e c z a ż e b y g ł a -
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s k a ł p a n u i ą c ą w s o b i e n a m i ę t n o ś ć , to iest 
c h ę ć p r z y m i l e n i a się l u d z i o m , y stania się 
b o ż y s z c z e m w s z y s t k i c h ; s ł o w e m Prytanis 
b y ł z b i o r e m w s z y s t k i e g o , c o k o l w i e k w 
ś w i e c i e n a y p r z y i e m n i e y s z e g o , a o r a z nay-
n i e r z ą d n i e y s r e g o b y ć m o ż e . P o k o n a ł Pry-
tanisa A r y s t o n , y w n i m się c a l e u t o p i ł . 

F a w o r y t t e n K r ó l a na s w o i e o b y c z a i e prze-
r o b i ł . Ł a c e d e m o ń c z y k o w i e r o z p u s z c z a ć si| 
p o c z ę l i . R o z u m n e L i k u r g a P r a w a bezkar-
n i e g w a ł c o n o . K r o i ł a s k a m i b e z b r a k u , y 
b e z w z g l ę d n o ś c i s z a f o w a ł . 

A n a x a n d r y d t r y b e m p a n o w a n i a tamtemu 
w r ę c z p r z e c i w n y m r ó w n i e ż P a ń s t w o d o u-
p a d k u n a c h y l a ł . N i e w i e d z ą c iak pozna-
w a ć p o c z c i w e y r z e t e l n e s e r c a , w s z y s t k i c h 
l u d z i m i a ł z a n i e s z c z e r y c h ; r o z u m i a ł , '2 
c i , k t ó r z y się b y ć d o b r e m i z d a w a i ą , ni-
c z y m się w i ę c e y o d i n n y c h n i e r ó ż n i ą , tyl-
k o ż e d o u k r y t e y z ł o ś c i s w o i e y p r z y ł ą c z a -
ją o b ł u d ę : N a y p o c z c i w s z e , y n a y z a s ł u ż e n -
s z e w o y s k o w e o s o b y w p a d ł y w p o d e y r z e n i e 
u K r ó l a , a n a y p r z o d L e o n i d a s . 

B y ł o n n a y z n a c z n i e y s z y m , y w rzemio-

ś l e w o i e n n y m n a y b i e g l e y s z y m H e t m a n e m ; 

p o c z c i w o ś ć m i a ł g r u n t o w n ą , y n a d e r rzad-

k ą o d w a g ę ; k o c h a ł s z c z e r z e c n o t ę , a l e sam 

n i e m i a ł i e y d o s y ć d o u l e g a n i a n i e d o s k o -
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fiałościom i n s z y c h l u d z i ; n a z b y t w s z y s t k i e -
mi p o g a r d z a ł ; o n i c z y i e p o c h w a ł y , ani d o -
b r o d z i e y s t w a n i e d b a ł ; w z g l ę d u ani n a 
K r ó l e , ani na o s o b y D w o r s k i e ż a d n e g o n i e 
miał ; z a c i e k ł a p r z e c i w k o w y s t ę p k o w i n i e -
nawiść o b y c z a i e i e g o d z i k i e m i , y n i e z n o -
śnerni c z y n i ł a : Z a w s z e d o s k o n a ł e y u p a t r o -
wał c n o t y , a ż e i e y n i g d z i e z n a l e ś ć n i e 
m ó g ł , z n i k i m p r a w d z i w e y p r z y i a ź n i n i e 
miał. B a l i s i ę g o w s z y s c y , n i e k o c h a ł ż a -
de n ; s ł o w e m m ó w i ą c : c h a r a k t e r I - e o n i d y 
był treścią w s z y s t k i c h c n o t p o d z i w i e n i e w y -
m u s z a j ą c y c h , l e c z o r a z n a p r z y k r z o n y c h . 
O b m i t r z i ł g o s o b i e A n a x a n d r y d , y w y w o -
z i z k r a i u : T a k t e n M o n a r c h a w ą t l i ł p o -
tęgę S p a r t y , k i e d y o b y c z a i e iey p s o w a ł A r y -
ston. 

C h i l o n , k t ó r y K r o l o m t y m z a N a u c z y -

ciela b y ł , y D o z o r c ę w m ł o d o ś c i , p r z y -

s z e d ł s z y r a z u p e w n e g o p r z e d n i c h , t a k d o 

nich m ó w i ł : „ L a t a m o i e , w i e k u c z ę ś ć z n a -

s i c z n a n a w a s z y c h u s ł u g a c h s t r a w i o n a , y 

j>prace w e d u k o w a n i u w a s p o d i ę t e , o ś m i e -

>>laią m n i e d o m ó w i e n i a w a m p r a w d y , z 

i , w o l n ą s z c z e r o ś c i ą : O b a d w a z a r o w n o z g u -

>,bę s o b i e , y P a ń s t w u g o t u i e c i e , a c z p r z e z 

j , p r z e c i w n e p r z y w a r y . A r y s t o n a c z ę s t o k r o ć 

f a w o r y c i y p o d c h l e b c y z w o d z ą ; a t y A n a -

> , x a n d r y d z i e sobieś w i n i e n , ż e p r a w d z i -

w y c h p r z y i a c i o ł m i e ć n i e m o ż e s z . C h c i e ć 

j> s i2 
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,się z a w s z e o b c h o d z i ć z ludźmi p o d ł u g w y * 
,miaru s u r o w o ś c i , na którą z a s ł u g u i ą , nie 
,iest to s p r a w i e d l i w o ś ć , ale d z i k o ś ć y okru-
c i e ń s t w o : D o b r o ć też y p o w o l n o ś ć nazbyt 
, p o w s z e c h n a , ani karać w y s t ę p e k z miet-
, n o ś c i ą , ani o d p ł a c a ć z a s ł u g ę z brakiem 
, n i e u m i e i ą c a , nie iest c n o t ą , a l e raczey 
. s ł a b o ś c i ą , c z ę s t o k r o ć o w i ę k s z e nieszczę-
. ś l i w o ś c i , niżeli z ł o ś ć i s t o t n a , przyprawia-
j ą c ą . W s z a k ż e t w o i e A n a x a n d r y d z i e nie-
d o w i e r z a n i a s z k o d l i w s z e i e s z c z e są kra-
j o w i , niżeli n a z b y t u f n a A r y s t o n a p o w o l -
, n o ś ć . Z a c o ż nie w i e r z y s z l u d z i o m dla 

, b e z g r u n t o w n y c h , -które sobie sam rościszi 
, p o d e y ź r z e ń , k i e d y z w ł a s z c z a p r z y m i o -
, t y i c h , y z d a t n o ś ć c z y n i ą ci ie koniecznie 
, n i e t y l ! . o u ż y t e c z n e m i , a le y p o t r z t b n e m i ? 
, M o n a r c h a raz w k r e d y c i e s w o i m umieści-
, w s z y M i n i s t r a , n i e p o w i n i e n się g o p o z b y -
w a ć , c h y b a aż p o o c z y w i s t y c h y n i e z b i -
t y c h o i e g o z d r a d z i e d o w o d a c h . N i e po-
, d o b n a r z e c z i e s t , a ż e b y w s z y s t k o mogl 
, p r z e z siebie sam c z y n i ć ; r a c z e y p o d c z a s 
. p o w i n i e n w y d a ć się na n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
, z d r a d y , niżeli o p u s z c z a ć n a s t r ę c z a j ą c e się 
d o c z y n i e n i a p o g o d y ; W r e s z c i e potrze-
ba u m i e ć z a ż y ć r o z s ą d n i e ludzi , a le nie 
s p u s z c z a ć się na n i c h ś l e p o , i a k o czjrn l 

A r y s t o n , ies ' m i ę d z y z u p e ł n y m n i e d o w i e -
r z a n i e m , y z b y t e c z n ą ufnością rosiropny 
ś r z o d e k : P o p r a w c i e ż się w t y c h w a d a c h 

„ w a -
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, , w a s z y c h , bo i n a c z e y nie b ę d z i e m o g ł o P a ń -

>,stwo w a s z e t r w a t , d ł u g o . " 

U w a g a m i t e m i , y d o ś w i a d c z e n i e m p o p r a -
w i o n e z a c z a s e m b y ł y A r y s t o n a b ł ę d y ; o d -
strychnął o d s iebie P r y t a n i s a : ale d z i k i e A n a -
x a n d r y d a p r z y r o d z e n i e , n i e b y ł o t y l k o p r z e z 
klęski u l e p s z o n e ; w s w o i c h p r z e c i w k o A t e ń -
c z y k o m w y p r a w a c h d o s z c z ę t u p o k i f k a k r o ć 
z n i e s i o n y , u z n a ł n a k o n i e c n i e o d b i t ą p o t r z e b ę 
p r z y w r ó c e n i a L e o n i d y . 

C y r u s d a ł się p o z n a ć o b i e m a K r o l o m , k t ó -
rzy g o p r z y i ę l i z g r z e c z n o ś c i ą w i ę k s z ą n i e -
r ó w n i e , niżel i z w y k l i C u d z o z i e m c o m L . a c e -
d e m o ń c z y k o w i e o k a z o w a ć . N a w i e d z i ł p o -
tym K r ó l e w i c z C h i l o n a : F i l o z o f o w i temit 
mądrość i e g o w i e l k ą u c z y n i ł a 11 K r o l o w , 
W S e n a c i e , y u p o s p o l s t w a p o w a g ę ; m i a n y 
był z a d r u g i e g o L i k u r g a ; l i a y m n i e y s z a r z e c z 
w S p a r c i e b e z i e g o p o r a d y nie d z i a ł a się. 

M ą d t y t e n L a c e d e m o ń c z y k c h c ą c d a ć C y -

r u s o w i z u p e ł n e o p r a w a c h , o b y c z a i a c h , y 

r z ą d z i e N a r o d u s w o i e g o u w i a d o m i e n i e , p o -

p r o w a d z i ł g o n a y p r z o d d o G e r o n t o w R a d y 

p r z e z L i k u r g a u s t a n o w i o n e y . 

R a d a ta , w k t o r e y o b a K r o l o w i e prfezy-

d o w a l i , o d p i a w o w a ł a s i ę w sali m a t a m i , y 

s i t o -
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s i t o w i e m w y s ł a n e y , a ż e b y o k a z a ł o ś ć miey-
s c a p i l n e y n i e o d w r a c a ł a b a c z n o ś c i : Składa-

ł a się z c z t e r d z i e s t u S e n a t o r o w ; l i c z b a tak 

m a i a u c a l a ł a ią o d z g i e ł k u y w r z a w y w obra-

d a c h A t e ń s k i e g o P o s p ó l s t w a c z ę s t o k r o ć pa-

n u j ą c e j * . 

W ł a d z a K r o l o w S p a r t y u d z i e l n a b y ł a az 

d o c z a s ó w L i k u r g a ; g d y z a ś E u r y t y o n , ie-
d e n z t y c h to K r o l o w , p r a w s w o i c h d l a przy-
m i l e n i a się l u d o w i d o b r o w o l n i e u c h y l i ł , s k l e i -
ła s ię p a r t y a R e p u b l i k a n t s k a , k t ó r a z a c z a -

s e m ś m i a ł ą , y b u n t o w n ą stała się : K r o l o w i e 
n a s t ę p n i c h c i e l i o d z y s k a ć d a w n ą s w o i ę po-
w a g ę ; P o s p o l s t w o u p o r n i e się p r z y n i e y u-
t r z y m y w a ł o ; z t ą d w i e c z n a m i ę d z y d w i e m " 
p r z e c i w n e m i s t a n a m i w a l k a r o z r y w a ł a nieu-
s t a n n i e P a ń s t w o . 

D l a u t r z y m a n i a w r ó w n i w ł a d z y Króle-
w s k i e j ' , y w ł a d z y g m n i n n e y , k t ó r e podług 
p r z e m o ż n o ś c i t y r a n n i ą , a l b o n i e r z ą d e m grozi-
ł y , u s t a n o w i ł L i k u r g R a d ę z d w u d z i e s t u ośmiu 
S t a r c ó w s k ł a d a i ą c ą się : P o w a g a ta między 
t y r a ń s k ą u d z i e l n o ś c i ą , y z b y t k u i ą c ą w o l n o -
ś c i ą ś r z o d k u i ą c a , o s w o b o d z i ł a o d w e w n ę * 
t r z n y c h z a k ł ó c e ń S p a r t ę . 

W lat p o t y m s t o t r z y d z i e ś c i , T e o p o f f l p 

z w a ż a i ą c , ż e c o K r o l o w i e z R a d ą s w o i ą li-

c h w a -



X I Ą Z K A III. 45 

fcWalili, t o n i e z a w s z e p o d o b a ł o się g m i n o -
wi, p o s t a n o w i ł E f o r o w , k t ó r y c h r o c z n a b y ł a 
w ł a d z a i C i o d g m i n u o b i e r a n i t i e g o i m i e n i e m 
W c h o d z i l i d o w s z y s t k i e g o , c o k o l w i e k S e n a t , 
y K r o l o w i e u r a d z a l i ; tak k a ż d y o b r a d y , y u -
c h w a ł y p u b l i c z n e , i a k b y p r z e z n i e g o s a m e g o 
" c z y n i o n e , r o z u m i a ł : y na t e y c i to g ł o w , y 
ć z ł o n k o v / i e d n o ś c i , ż y c i e c i a ł a p o l i t y c z n e g o 
w S p a r c i e z a l e ż a ł o . 

S k o r o L i k u r g t y m s p o s o b e m t f y b r z ą d u ó -
kreślił, o p i s a ł L a c e d e m o ń c z y k o m p r a w a d z i ^ 
w n i e z d a t n e d o z a p o b i e ż e n i a w s z y s t k i m n i e ; 
s z c z ę ś l i w y m s k u t k o m , k t ó r e d z i a ł a ć w i n s z y c h 
^raiach c h c i w o ś ć , a m b i c y a , y m i ł o ś ć z w y k ł a * 
W i e l k i t e n P r a w o d a w c a c h c ą c w i e c z n i e 
Wstęp d o S p a r t y z b y t k o w i , y Z a z d r o ś c i z a g r o * 
dzić , w y g n a ł z h i e y b o g a c t w a y u b o s t w o : ' 
P r z y w i ó d ł o b y w a t e l e s w o i e d o U c z y n i e n i a 
m i ę d z y s o b ą r ó w n e g o g r u n t ó w y d o b r w s z y -
stkich p o d z i a ł u ; ż a g u b i ł z ł o t a y srebra u ż y -
tek, a n a k a z a ł , ż e b y nie i n a k s z e y , t y l k o ż e l a -
z n e y u ż y w a n o m o n e t y , która w c u d z y c h k r a -
tach k u r r e n c y i n i e m i a ł a : W o l a ł r a c z e y u b l i -
żyć L a c e d e m o ń c z y t o m w y n i k a j ą c y c h z h a n -
dlu z sąsiadami k o r z y ś c i , n i ż e l i p o d a ć ie w 
n i e b e ś p i e c z e ń s t w o z a c h w y c e n i a o d i n n y c h 
N a r o d o w z a r a z y z b y t k u , d o z e p s o w a n i a o b y ^ 
t z a i o w n a y z d a t n i e y s z e y . 

K u u t r z y m a n i u d o s k o n a ł e y m i ę d z y óbjM 
^ a t e l a m i r o w n o ś c i , w s z y s c y r a z e m w sa-« 

K l a c h 
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l a c h p u b l i c z n y c h , l e c z o s o b n y c h iadali ; ka-
ż d e t o w a r z y s t w o w o l n o g o ś c i sobie przybie-
rało , a l e nie i n a c z e y , t y l k o za iednostaynym 
w s z y s t k i c h z e z w o l e n i e m , to zaś d l a t e g o , że-
b y p r z e z r o z m a i t o ś ć h u m o r o w spokoyność 
n i e b y ł a z a k ł o c o n a ; ostrożność b a r d z o po-
t r z e b n a dla l u d z i w o i e n n e g o , y ponurego 
p r z y r o d z e n i a . 

W p r o w a d z o n o C y r u s a d o t y c h t o s a ł publi-
c z n y c h , w k t ó r y c h l u d z i e o k o ł o s t o ł o w zasie-
d l i , w i e k i e m się t y l k o i e d n i od d r u g i c h różni-
l i , o t o c z e n i w ł a s n e m i d z i e ć m i , które im do 
stołu p o s ł u g i w a ł y ; t r z e ź w o ś ć ich , y ż y c i a 0-
strość tak b y ł a w i e l k a , iż u N a r o d o w inszych 
W p r z y s ł o w i e p o s z ł o , ż e b y l e p i e y b y ł o u-
m r z e ć , niżel i ż y ć po L a c e d e m o ń s k u . W prze-
c i ą g u stołu r o z m a w i a l i o u ż y t e c z n y c h , y po-
w a ż n y c h m a t e r y c h , o d o b r u O y c z y z n y , o ży-
c i a c h w i e l k i c h M ę ż ó w , o r ó ż n i c y d o b r e g o od 
z ł e g o o b y w a t e l a , y o w s z y s t k i m t y m , cokol-
w i e k m ł o d z i e ż d o c n o t w o i e n n y c h zaprawia ' 
m o g ł o : R o z m o w y i c h w z w i ą z ł o ś c i s ł o w za-
w i e r a ł y w y s o k i e m y ś l i ; d l a c z e g o s t y l Lakoń-
ski u w s z y s t k i c h Ń a r o d o w b y ł w p o d z i w i e -
n i u ; M y ś l i n a ś l a d u i ą c bystrość , r z e c z wszy-
s t k ę i a k o ż k o l w i e k o b s z e r n ą w m o m e n c i e W}" 
r a ż a ł , a w d o c i e k a n i u c e l n e g o z d a n i a w kró-
tkich z a w a r t e g o s ł o w a c h s ł o d y c z niewypo-
w i e d z i a n ą s p r a w o w a ł : W d z i ę k ó w , y okras 
A t e ń s k i c h n i e znali L a c e d e m o ń c z y k o w i e i 0 

mę-
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ftiężność w r o z u m a c h , r ó w n i e iak w c i a ł a c h ) 

starali się. 

W d z i e ń u r o c z y s t e g o ś w i ę t a , C y r u s z A r a -
Spem p r z y t o m n i b y l i i g r z y s k o m m ł o d z i e ż y 
Ł a c e d e m o ń s k i e y : W k o l e o b s z e r n y m , o t o -
ć r o h y m k a n a p k a m i z darni W k i l k a r z ę d ó w 
t iakształt t e a t r a l n y c h s i e d z e n i a U r O b i o n e m i , 
p a n i e n k i p r a w i e n a g i e , y m ł o d z i e ń c y p i e r w s z y 
W b i e g u , z a p a s k a c h , t a ń c u , y i n n y c h p r a c o -
w i t y c h ć w i c z e n i a c h w y d z i e r a l i s o b i e p o c h w a -
łę : N i e w o l n o b y ł o L a c e d e m o ń c z y k o m ż e -
nić się t y l k o z tert i i , k t o r e b y w i g r z y s k a c h 
t y c h p r z e k o n a l i . 

O b r a z i ł a C y r u s a ta w z g r o m a d z e n i a c h p u a 

b l i c z n y c h m i ę d z y o s o b a m i r o ż n y c h p ł c i p a -
n u i ą c a w o l n o ś ć ; nie m ó g ł na sobie p r z e w i e ś c j 
ż e b y iey nie p r z y g a n i ł C h i l o n o w i : Z d a mi 
się , r z e k ł d o n i e g o , ż e w p r a w a c h L i k u r g a 
w i e l k i e iest p r z e c i w i e n i e ; c h c e a ż e b y R z e c z -
p o s p o l i t a i e g ó s a m y c h miała W o i o w n i k o w n a 
p r a c ę z a h a r t o w a n y c h , a p r z e c i ę n i e boi si£ 
w y s t a w i a ć ie na r o s k o s z * która m d l i , y o s ł a -
bia o d w a g ę . 

U k ł a d , y z a m y s ł L i k U r g a W r u s t a n o w i e n i t t 

t y c h i g r z y s k , o d p o w i e d z i a ł C h i l o n ^ n i e i n s z y 

b y ł , t y l k o a ż e b y z a s z c z e p i o n e , y w i e c z n i e 

u t r z y m a n e b y ł y w i e g o R z e c z y p o s p o l i t e y 

w o i e n n e c n o t y . W i e l k i ten P r a w o d a w c a 

n a t u r ę l u d z k ą w s k r o ś p o z n a w a ł : w i e d z i a ł * 

Kau że 
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ż e s k ł o n n o ś c i y w ł a s n o ś c i M a t e k w d z i e c i 

i c h w r a z z k r w i ą w p ł y w a i ą : C h c i a ł p r z e t o , 

a ż e b y b i a ł e g ł o w y S p a r t a ń s k i e B o h a t e r k a m i 

b y ł y , ż e b y s a m y c h R z e c z y p o s p o l i t e y p ł o d z i -

ł y B o h a t e r o w . 

W r e s z c i e , m ó w i ł d a l e y C h i l o n , r ó w n i e 
w y k w i n t n a m i ł o ś ć , i a k w s z e t e c z n a r o s k o s z , 
m i e y s c a w S p a r c i e nie maią. N a te t o s z c z e -
g n l n i e ś w i ę t a w o l n o ś ć ta , która c i ę o b r a ż a , 
u c h o d z i . L i k u r g r o z u m i a ł , że m o ż n a u m o -

r z y ć p o ż ą d l i w o ś ć , w c i ą g . i i ą c p o d c z a s o k o do 
w i d z e n i a o b i e k t o w , k t ó r e ią p o d ż e g a ć z w y -
k ł y . P r ó c z t e g o c z a s u , z a w s z e biała p ł e ć o d 
s p o ł e c z e ń s t w a z m ę s k ą d a l e k a : N a w e t p r a w a 
n a s z e n i e p o z w a l a i ą N o w o ż e ń c o m , t y l k o s k r y -
c i e , y t o b a r d z o r z a d k o w i d y w a ć s i ę . T a k 
M ł o d z i e ż d o p o w ś c i ą g l i w o ś c i p r z y w y k a , y d o 
m i e r n o ś c i w n a y n i e w i n n i e y s z y c h n a w e t u c i e -

< c h a c h . 

P r ó c z t e g o , d o m a ł ż e ń s t w n a s z y c h b a r d z o 

s i ę m a ł o s e r c e y u p o d o b a n i e m i ę s z a : p r z e z 

c o m i ł o s t k o m p o k ą t n y m , y m a ł ż e ń s k i e y z a w i -

ś c i z a p o b i e g a się. M ę ż o w i e c h o r z y , l u b W 
l a t a p o d e s z l i , ż o n s w o i c h i n n y m u ź y c z a i ą , y 

z n o w u ie o d b i e r a i ą b e z s k r u p u ł u . B i a ł o g ł o -

w y maią się z a n a l e ż ą c e b a r d z i e y d o R z e c z y -

p o s p o l i t e j , n i ż d o w ł a s n y c h m a ł ż o n k ó w -

M ł o d z i e ż w y c h o w u i e się r a z e m , a c z ę s t o nie 

z n a i n s z e y M . i t k i p r ó c z O y c z y z n y , ani O y 
cow inszych prócz Senatorow. 

C y r u s 
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C y r u s p r z y p o m i n a n e tu sobie s w o y k u K a s -

s a n d a n i e a f e k t , y z w i ą z k u z o b o p o l n e g o c z y -

s t o ś ć , w e s t c h n ą ł s e r d e c z n i e , w z d r y g a i ą c s ię 

n i e l u d z k i c h S p a r t y m a x y m . G a r d z i ł K r ó l e -

w i c z w ą t l ą c ą s e r c e r o s k o s z ą , ale n i e m ó g ł s m a -

k o w a ć w L a c e d e m o ń c z y k o w d z i k o ś c i , k t ó r a 

n a y m i l s z e t o w a r z y s t w a k o r z y ś c i p o ś w i ę c a ł a 

a m b i c y i , y r o z u m i a ł a , ż e z c n o t a m i w o i e n n e -

mi n i e m o ż e się p o r z ą d n e m i e ś c i ć k o c h a n i e ; 

w s z a k ż e nie w ą t p i ą c , ż e C h i l o n nie p o z n a s i ę 

na t e g o z d a n i a d e l i k a t n o ś c i , tak r a c z e y z n i m 

m ó w i ł ; 

M n i s się z d a i e , ż e m i ł o ś ć R o d z i c i e l s k a d u -
żo się d o P a ń s t w a u s z c z ę ś l i w i e n i a p r z y d a ć 
m o ż e ; N i e c h R o d z i c e m a i ą p i e c z ą o w y c h o -
w a n i u d z i a t e k s w o i c h ; w y c h o w a n i e t o d z i a -
tki k u nim d o w d z i ę c z n o ś c i p o c i ą g n i e ; a z t ą d 
p o y d ą n a y p i e r w s z e t o w a r z y s t w a , y s p o ł e c z e ń -
s t w a w ę z ł y . O y c z y z n a n i c i n n e g o nie iest , 
t y l k o w s z y s t k i c h f a m i l i i w i e a n o z e b r a n i e . 
J e s t l i n a d w ą t l o n a f a m i l i i miłość , i a k a ż b ę d z i e 
O y c z y z n y ; k i e d y ta o d t a m t e y z a l e ż y ? M o -
im z d a n i e m , s t r z S d z się p o t r z e b a t a k o w y c h 
u s t a w , k t ó r e psuią y p r z e w r a c a j ą n a t u r ę , p o d 
u d o s k o n a l e n i a i e y p o z o r e m , 

S p a r t a n i e w s z y s c y , o d p o w i a d a C h i l o n , i e -

d n ą s z c z e g u l n i e są f a m i l i ą . L i k u r g r o z s ą d n i e 

b a c z ą c , ż e n i e d b a l i R o d z i c e , y n i e w d z i ę c z n e 

d z i e c i , c z ę s t o k r o ć w z a i e m n y c h k u s o b i e o b o -

W i ą z k o w u c h y b i a i ą , w y c h o w a n i e m ł o d z i 

K 3 w s z y -
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w s z y s t k i c h p o r u c z y ł w y b r a n y m d o t e g o star-
ę o m , k t ó r z y z a p o w s z e c h n y c h O y c o w r o z u -
m i e j ą c s i ę , i e d n a k o w ą o w s z y s t k i c h staran-
n o ś ć m a i ą . 

Y w r z e c z y s a m e y n i g d z i e M ł o d z i e ż do-
s k o n a l s z e y , iak w S p a r c i e nie miała e d u k a c y i 
P r z y u c z a n o n a d e w s z y s t k o m ł o d y c h d o o c h o -
c z e g o , y z u p e ł n e g o p o s ł u s z e ń s t w a , d o z n o s z e -
n i a p r a c y , d o z w y c i ę ż a n i a w u t a r c z k a c h , do 
s t a w i a n i a się m ę ż n i e b o l o m , y samey śmierci 
Z o d k r y t ą g ł o W ą , y bosemi n o g a m i na zi-
m n a c h , y u p a ł a c h c h a d z a l i , sypiali na rogo-
ż a c h , iadali nader o s z c z ę d n i e ; a i e s z c z e y tey 
o d r o b i n y s z t u c z n ą n a b y w a ć d o w c i p n o ś c i ą w 
s a l a c h p u b l i c z n y c h d o iadania w y z n a c z o -
n y c h musieli . N i e p o t r z e b a zaś ztąd w n o s i ć , 
ż e w S p a r c i e k r a d z i e ż y d o z w a l a n o ; w tey 
b o w i e m R z e c z y p o s p o l i t e y , i a k o w n i e y w s z y -
stko b y ł o p o w s z e c h n e , tak w y s t ę p e k ten miey-
s c a m i e ć nie m ó g ł , ale t y m s p o s o b e m w c i ą g a -
n o m ł o d y c h w o i e n n e m u n a z n a c z o n y c h rze-
m i o s ł u , d o o d w r a c a n i a b a c z n o ś c i t y c h , któ-
r z y na n i c h c z u w a l i , y d o p o d d a w a n i a się mę-
ż n i e n a y s u r o w s z y m k a r o m , i e ż e l i b y im bra-
k ł o na tey , ktorey w y m a g a n o p o n i c h p r z e -
m y ś l n o ś c i . 

T e g o b y ł z d a n i a L i k u r g , ż e w y t w o r n e my-
^li, b a d a n i a , nauki s u b t e l n e , y u d o s k o n a l a i ą -
c e d o w c i p umieiętności c z ę s t o k r o ć d o zara-
ż e n i a u m y s ł u , z e p s o w a n i a serca m o c w i e l k ą 

maią, 
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maią, p r z e t o m a t o ie c e n i ł ; w s z a k ż e n i c n i e 

o p u s z c z a n o , a ż e b y w m ł o d y c h c z y s t y r o z u m 

r o z w i n ą ć , y r o z s ą d e k i c h d o ż y w o ś c i z a p r a -

w i ć ; ale w s z y s t k i e i n s z e u m i e i ę t n o ś c i d o u l e -

pszenia o b y c z a i o w n i e ś c i ą g a i ą c e się, p o c z y -

t y w a n o z a n i e u ż y t e c z n e , y o w s z e m n i e b e -

z p i e c z n e z a b a w k i . 

S p a r t a n i e r o z u m i e l i , ż e c z ł o w i e k w ż y c i u 
tym c z y n i ć w i ę c e y , niżel i p o z n a w a ć p o w i -
n i e n , y że B o g o w i e dali mu i e s t e s t w o r a c z e y 
dla s p o ł e c z e ń s t w a , n i ż e l i dla r o z m y ś l a n i a . 

C y r u s z ń t y m u d a ł s i ę d o s z k ó ł , w k t ó r y c h 
ć w i c z e n i a s w o i e o d p r a w o w a ł a m ł o d z i e ż . 
W z n o w i ł L i k u r g i g r z y s k a O l y m p i y s k i e o d 
H e r k u l e s a u s t a n o w i o n e , y ś w i ą t t y c h o b r z ą d -
ki I f i t o w i z o s t a w i ł : to z a ś u c z y n i ł z t r z e c h 
o r a z się s c h o d z ą c y c h , R e l i g i i , w o y n y , y p o -
l i t y k i , p o c h o p o w . Ś w i ę t a a l b o w i e m te n i e -
t y l k o s ł u ż y ł y d o c z c z e n i a B o g o w , d o s ł a w i e -
nia c n o t y B o h a f t r o w , d o w p r a w i a n i a cif ł w 
p r a c e w o i e n n e , a l e n a d t o d o z g r o m a d z a n i a 
w p e w n e c z a s y na i e d n o ź m i e y s c e , y z ł ą c z a -
nia p r z e z w s p ó l n e o f i a r y r o z m a i t y c h N a r o -
d o w , w k t ó r y c h s p o i e n i u w s z y s t k a S p a r t y p o -
t ę g a z a l e ż a ł a . 

Ć w i c z e n i a , p r z e z k t ó r e s p o s o b i o n o s i ę d o 
c e l o w a n i a na t y c h i g r z y s k a c h , b y t y s z c z e g u l -
r ą | o b y w a t e l o w L a c e d e m o ń s k i c h p r a c ą : J l o -
t o w i e n i e w o l n i c y i c h u p r a w i a l i g r u n t a , y 

w s z y -
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w s z y s t k i e t r z y m a l i k u n s z t a : L a c e d e m o ń c z y * 
k o w i e k a ż d ą z a b a w k ę , ktoraby na s a m y m ciai 
la r u c h a n i u p r z e s t a w a ł a , z a p o d ł ą m i e i i . 

R o l n i c t w o , r z e k ł C y r u s , y k u n s z t a , są nie-
u c h r o n n i e p o t r z e b n e d o z a c h o w a n i a pospól-
s t w a o d p r o ż n o w a n i a , które p ł o d z i ć z w y k ł o 
k ł ó t n i e , m i ę k k o ś ć , y w s z y s t k i e n i e s z c z ę s n e 
w y s t ę p k i arcy s p o ł e c z e ń s t w u s z k o d l i w e : Zda-
j e ml s i ę , ż e L i k u r g w e w s z y s t k i c h usta-
w a c h s w o i c h p r z y - w i e l e o d p r z y r o d z e n i a od-
s t ę p u i e . 

U c i e c h y s p o k o y n e , o d p o w i e d z i a ł C h i l o n , 
y s w o b o d n a c i c h o ś ć , które są ż y c i a wieśnia-
c z e g o k o r z y ś c i , z d a w a ł y się L i k u r g o w i w o -
j e n n e m u p r z y r o d z e n i u p r z e c i w n e ; w s z a k ż e 
L a c e d e m o ń c z y k o w i e nie p r o ż n u i ą n i g d y ; ba-
w i ą i c h z a w s z e , iak sam w i d z i s z , w s z e l k i e n n 
p r a c a m i , w o y n y p o d o b i e ń s t w o , w y d a i ą c e m i i 
z w ł a s z c z a ć w i c z ą się w m a r s z u , o b o z o w a n i u , 
s z y k o w a n i u d o p o t r z e b y w o y ^ k a , s z t u r m o w a 
p i u , s t a w i a n i u , y r o z w a l a n i u fortec. 

T y m s p o s o b e m u t r z y m u i e się w u m y s ł a c h 
p o d c z a s p o k o i u s z l a c h e t n e i e d n y c h nad dtu-^ 
g i c h p r z e s a d z a n i e się , b e z w z n i e c e n i a nie-
n a w i ś c i , y k r w i e w y l a n i a : K a ż d y się tam z 
g o r l i w o ś c i ą o z w y c i ę s t w o u b i e g a , a z w y c i f " 
ź o n y z w y c i ę ż c ę s w e g o z w i e l k o m y ś l n ó ś c i ą 
y w i e ń c z a : U c i e c h y z t t m i i g r z y s k a m i złą-
czone nie d a d z ą o z m o r d o w a n i u p a m i ę t a ć , 

a pra-
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a p r a c e te c z y n i ą , ż e o d p o c z y n e k n i e o s ł a b i ą 

m ę s t w a , 

M o w a ta w z n i e c i ł a w C y r u s i e c i e k a w o ś ć 
do p o z n a n i a w o y s k o w y c h L a c e d e m o ń c z y k o w 
s i ł ; z w i e r z y ł się iey C h i l o n o w i : w i ę c K r o l o -
w i e r o z k a z a l i L e o n i d z i e z g r o m a d z a ć w s z y -
stko S p a r t y w o y s k o na o b s z e r n ą p o d m i a s t e m 
r ó w n i n ę , d l a o d p r a w i e n i a p r z e d C y r u s e m p o -
pisu , y p o k a z a n i a w s z y s t k i c h w o i e n n y c h 
s z t u k b ę d ą c y c h u G r e k ó w w u ż y w a n i u , 

U k a z a ł się L e o n i d a s w w o y s k o w e p r z y b r a -
ny s z a t y , p r z y ł b i c a i e g o t r z e c h b y ł a p t a k ó w 
o z d o b n a w y o b r a ż e n i a m i , z k t ó r y c h ś r z e d n i e 
w y d a w a ł o r y b i t w a ; na k i r y s i e w y r a ż o n a b y ł a 
g ł o w a M e d u z y , y n a t a r c z y s z e ś c i o g r a n n e y 
w s z y s t k i e B o g a M a r s a w ł a s n o ś c i : w r ę c e b u -
ł a w ę t r z y m a ł , 

C y r u s , y A r a s p w s i a d ł s z y na d z i e l n e k o n i e , 

w y i e c h a l i z miasta z H e t m a n e m L a c e d e m o ń -

s k i m , k t ó r y p o z n a w s z y w K r ó l e w i c z u c h ę ć 

o w s z y s t k i m w y w i e d z e n i a s i ę , tak z nim p r z e z 

d r o g ę r o z m a w i a ł : G r e c y a na k i l k a R z p l t y c h 

d z i e l i się ; k a ż d a u t r z y m u i e w o y s k o o b s z e r -

ności s w o i e y p r z y z w o i t e : N i e c h c e m y , i a k 

A z y a t y c k ie N a r o d y , w o y s k c h o w a ć b e z m i e r -

n y c h , l e c z b i t n e g o , y d o b r z e k a r n e g o ż o ł n i e -

rza : W i e l k i e w o y s k a , y k o s z t u i ą b e z m i a r y , 

J c i ę ż k © z n i e m i r u s z y ć się. Z w y c z a y u nas 
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n i e o d m i e n n y iest z a w s z e z a o b o z o w a ć b e ś p i e -
c z n i e , a ż e b y ś m y p o n i e w o l n i e n i g d y d o po-* 
t y c z k i n i e p r z y s z l i : M a ł a g a r s t k a d o b r z e 
ć w i c z o n a , g d y się w p o r z e o s z a ń c u i e , może 
n a y l i c z n i e y s z e r o z g r o m i ć w o y s k a , k t ó r e się 
w ł a s n ą s w o i ą m n o g o ś c i ą n i s z c z ą , g d y i m ży-
w n o ś c i b r a k n i e . 

K i e d y i d z i e o p o w s z e c h n ą G r e c y i obronę,, 
w s z y s t k i e te c z ą s t k i r o z d z i e l o n e k u p i ą s ię , a 
w t e d y ż a d n a nie iest tak o g r o m n a p o t ę g a , 
k t o r a b y na nas u d e r z y ć ś m i a ł a . W S p a r c i e 
w s z y s c y o b y w a t e l e są ż o ł n i e r z a m i ; w i n s z y c h 
z a ś m i a s t a c h nie z a c i ą g a i ą d o w o y s k a l u d z i t> 
s t e k u p o s p o l s t w a , a l e w y b i e r a i ą n a y l e p s z y c h 
o b y w a t e l o w , o d w a ż n y c h , s i l n y c h , w p o r z e 
w i e k u b ę d ą c y c h , d o n i e w c z a s o w , y p r a c p r z y -
w y k ł y c h : P r z y m i o t y , z ktoremi dobieraią 
H e t m a n ó w , są n i e l ę k l i w o ś ć , w s t r z e m i ę ź l i -
w o ś ć , y d o ś w i a d c z e n i e , m u s z ą w p r z ó d p r z e z 
n a y s r o ż s z e p r z e y ś ć p r ó b y , niżeli t e n urząd 
o b e y m ą : p o w i n n i w p r z ó d d a ć i a w n e z n a k i 
w s z y s t k i c h m ę s t w a , y d z i e l n o ś c i g a t u n k ó w w 
w y n a y d o w a n i u p r z e m y s ł ó w , w c h w y t a n i u się 
i c h , w s k u t k o w a n i u ; a n a d e w s z y s t k o w i e l k o -
m y ś l n e m i się p o k a z u i ą c , y w y ż s z e m i n a d n a y -
o k r o p n i e y s z e f o r t u n y c i o s y : t y m s p o s o b e ® 
k a ż d a R z p l t a ma z a w s z e m i l i c y ą p o r z ą d n ą > 
H e t m a n ó w s p r a w n y c h , ż o ł n i e r z y d o prao 
w c i ą g n i o n y c h , w o y s k a n i e l i c z n e , a l e n i e z w y -
c i ę ż o n e . 

W S p a f -
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W S p a r c i e p o d c z a s w o i c n n y c h w y p r a w 

folguią w s u r o w y c h ć w i c z e n i a c h , y w o s t r o -

ści ż y c i a : L a c e d e m o ń c z y k o w i e i e d n y m są w 

ś w i e c i e N a r o d e m , k t ó r e m u o d p o c z y n k i e m 

iest w o y n a : w o l n e n a m są na o w c z a s w s z e l -

kie u c i e c h y , które z a b r o n i o n e w p o k o i u . 

D o p o t y c z k i t a k i m s p o s o b e m w o y s k a n a s z e 
s z y k u i e m y , ż e się n i g d y r a z e m w s z y s t k i e n i e 
p o t y k a i ą , iak E g i p s k i e , a l e i e d n e p o d r u g i c h 
następuią, y w s p i e r a i ą się w z a i e m n i e b e z p o -
m i ę s z a n i a . S z y k n a s z e g o w o y s k a n i g d y n i e 
iest d o n i e p r z y j a c i e l s k i e g o p o d o b n y , n a y w a l e -
c z n i e y s z y c h ż o ł n i e r z y s t a w i a m y p o s k r z y -
d ł a c h , a ż e b y r o z c i ą g n ą w s z y się, s n a d n o m o g l i 
o t o c z y ć n i e p r z y i a c i e l a . 

S k o r o iuż ten r o z p r o s z o n y , m a m y o d L i -

k u r g a r o z k a z z w s z e l k ą p r z e c i w k o z w y c i ę ż o -

n y m o b c h o d z i ć s ię ł a s k a w o ś c i ą , a t o n i e t y l k o 

z l u d z k o ś c i , a l e i e s z c z e z p o l i t y k i p o c h o p u . 

Ł a g o d z i e m y a l b o w i e m p r z e z to z a i a d ł o ś ć n a -

s z y c h n i e p r z y i a c i o ł ; n a d z i e i a , ż e się ł a s k a -

w i e o b c h o d z i ć z niemi , g d y nam się p o d d a -

d z ą , b ę d z i e m y , w s t r z y m u i e i c h o d o w e y w ś c i e -

k ł e y r o z p a c z y , k t ó r a c z ę s t o s a m y m z w y c i ę z -

com f a t a l n ą b y w a . 

W t y m p r z y b y l i n a o w ę r ó w n i n ę , g d z i e 
W o y s k o z g r o m a d z o n e , n a k i l k a p i e s z y c h , y 
k o n n y c h R e g i m e n t ó w d z i e l ą c e się s t a ł o w p a -

r a d z i e : 
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r a d z i e : R e g i m e n t a r z e , y G e n e r a ł o w i e pried 
S z w a d r o n a m i : ż o ł n i e r z e w s z y s c y w szatach 
c z e r w o n y c h , a b y w o g n i u p o t y c z k i krwie 
u y ż r z e n i e m n i e t r w o ż y l i s i ę : M a s z e r u i ą c y m 
n a fletach p r z y g r y w a n o ; g ł o w y w s z y s c y bu-
k i e t a m i z k w i a t ó w o z d o b n e m i e l i , y głosem 
z g o d n y m K a s t o r o w i pieśń w y ś p i e w y w a l i -
K r z y k n i e L e o n i d a s ; c a ł e w o y s k o w oka 
m g n i e n i u z a s t a n a w i a się : toż n a n a y m n i e y 
s z y z n a k H e t m a ń s k i , s z w a d r o n y k u p i ą się, 
r o s t r y c h a i ą , w i k l ą , r o z c i ą g a i ą , d w o i ą s z y k i , y 
z n o w u w d w o y n a s o b p o m n a ż a i ą , r o z s t ę p u ' ! 
s i ę , ś c i s k a j ą , a p r z e z r o z m a i t e p r z e m i a n y , to 
r o w n o ś c i e n n e , to u k o ś n e , to r o w n o k ą t n e z 
ś c i a n a m i d ł u ż s z e m i d w i e m a , y d w i e m a kro-
t s z e m i c z w o r g r a n a , to t r z y g r a ń c e , t o rożne 
n a k o n i e c i n n e figury s z y k i e m s w o i m w y d a q . 
Z a t y m w o y s k o c a ł e n a d w a k o r p u s y dzieli 
się dla w y r a ż e n i a p o t y c z k i . J e d n o przeci-
w k o d r u g i e m u z b l i ż a s i ę , z n i ż a i ą d z i d y , ści-
s k a j ą się g l i d y , t a r c z a t a r c z ę , p r z y ł b i c a przył-
b i c ę , y m ą ż m ę ż a d o s i ę g a : nacieraią na siebie 
o b i e d w i e s t r o n y , m i ę s z a i ą s ię , "biią, s z w a d r o n y 
p r z e r y w a i ą ; N a k o n i e c p o d ł u g i m , y m ę ż n y " 1 

o d p o r z e z w y c i ę ż a i ą i e d n i , p i e r z c h a i ą drudz)'i 
y w p o b l i s k i e y t w i e r d z y schraniaią s i ę . 

N i e z n a n o w t e n c z a s w G r e c y i machin 

w o i e n n y c h d o d o b y w a n i a f o r t e c , w c z a s i e po-

ź n i e y s z y m w y n a l e z i o n y c h ; s p o s o b d o b y w a n i a 

miast z w y c z a y n y u n i c h b y ł p r z e z s z y k o w a -
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ftie w o y s k a w figurę d a c h u , c o się n a z y w a ł o 
testuJo. R z e k ł L e o n i d a s , y n a t y c h m i a s t o b l e ź -
c y s z y k u i ą się , p i e r w s z e r z ę d y z a k r y w a i ą się 
swroiemi c z w o r o g r a n n e m i tarczami , d r u g i e 
glidy t a r c z e nad g ł o w y w z n o s z ą , i e d n e z a 
drugie z a p i e r a i ą , y k r o k i e m iedni niżey d r u -
gich s c h y l a i ą c się , r a z e m składaią s p a d z i s t y 
dach strzałom n i e p r z e n i k ł y . T r z y d a c h ó w 
t a k o w y c h r z ę d y m u r ó w w y s o k o ś c i d o s i ę g a i ą : 
Obleżeni r z u c a j ą , n a k s z t a ł t gradu , k a m i e n i 
m o c , y p o c i s k ó w , l e c z n a k o n i e c dostaią f o r -
tecy o b l e ż c y . 

P o w r ó c i w s z y do S p a r t y C y r u s , p r z y p o m i -
na! sobie , y w y r a ż a ł na u m y ś l e w s z y s t k o , c o -
k o l w i e k w i d z i a ł , lub s ł y s z a ł : ku s z t u c e z a ś 
w o i e n n e y w i e l k i p o w z i ą ł s z a c u n e k , y p o s t a -
n o w i ł u d o s k o n a l i ć ią n i e g d y ś w P a ń s w i e s w o -
im. P o t y m sam nasam tak z A r a s p e m r o z -
p r a w i a ł : J a k mi się z d a i e , R z p l t a S p a r t a ń s k a 
iest o b o z e m n i g d y nie r o z c h o d z ą c y m i s i ę , iest 
Z g r o m a d z e n i e m ż o ł n i e r z y z a w s z e z b r o y n y c h . 
P r z y z n a m ci się, że m i m o ten s z a c u n e k , z k t ó -
rym k u L i k u r g o w i i e s t e m , nie z u p e ł n i e mi się 
podoba u s t a n o w i o n y o d n i e g o rządu g a t u n e k . 
L u d z i e i e d y n i e d o w o y n y z r o d z e n i , n i e m a i ą -
cy i n n e y p r a c y , i n n e y n a u k i , i n s z e g o k u n s z t u , 
tylko s p o s o b i e n i e się d o p s o w a n i a N a r o d u 
l u d z k i e g o , p o w i n n i b y b y ć z a n i e p r z y i a c i o t 
s p o ł e c z e ń s t w a p o c z y t y w a n i , z d r o w a y b a c z n a 
Polityka, n i e t y l k o powinna wolność k r a i o w i 

swoie-
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s w o i e m u o b w a r o w a ć , ale n a d t o sąsiadom be-
ś p i e c z e ń s t w o . C h c i e ć się o d r y W a ć od resz:ył 

N a r o d u l u d z k i e g o , y mieć się za z r o d z o n y c h 
d o i, ^ o z a w o i o w a n ł a , iest to r o z d r a ż n i a ć przei 

c i w ko sobie , y uzbraiać N a r o d y wszystkie-
A t o ż y tu i e s z c z e L i k u r g u c h y b i ł natury i u-
c h y b i ł s p r a w i e d l i w o ś c i . P r z y u c z a i ą c każde-
g o w s z c z e g u l n o ś c i o b y w a t e l a d o o s z c z ę d n o -
ści , p o w i n i e n b y ł n a z n a c z y ć o b r ę b y ambicji 
c a ł e g o o g o l n i e narodu. S p a r t a n i e townaif 
się ł a k o m c o m ; c h c i w e m i są t e g o , c z e g o nie 

m a i ą , u b l i ż a i ą sobie u ż y c i a t y c h r z e c z y , któ-
re d z i e r ż ą . 

P o w z i ą w s z y i u ż C y r u s z u p e ł n e o p r a w a c h 
y o b r z ą d k a c h , y w o y s k o w e y L a c e d e m o ń c z y -
k o w n a u c e u w i a d o m i e n i e , w y i e c h a ł z Spor-
t y , żądaiąc insze G r e c k i e R z p l i t e zwiedzie-
C h i l o n z L e o n i d ą o d p r o w a d ź ił g o aż d» 
g r a n i c P a ń s t w a : P o p r z y s i ą g ł o b i e m a wieczy-
stą p r z y i a ż ń , y p r z y r z e k ł , iż R z p i i t e y ich 
w i e c z n y m s p r z y m i e r z o n y m b ę d z i e . - J a W 
uiści ł się w s ł o w i e , bo od i e g o c z a s ó w żadnej' 
P e r s o w i e z G r e k a m i nie mieli w o y n y . 

W p r z ó d niżeli w y i e c h a ł z P e l o p o n e z u t 
c h c i a ł z w i e d z i ć z n a k o m i t s z e tey P r o w i n c } 1 

m i a s t a : B y ł w A r g a e h , y M i c t n a c h , gdzi« 
n i e g d y ś p a n o w a ł P e r s e u s z , od k t ó r e g o szh 
K r o i o w i e P e r s c y ; z t a m t ą d d o S y c y o n u uda1 

się , a naostatek d o K o r y n t u , k t ó r a R z p l l t ł 
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p o A t e ń s k i e y y L a c e d e m o ń s k i e y . n a y s ł a w n i e y -

szą w c a ł e y , y n a y p o t ę ż n i e y s z ą b y ł a G r e c y ! . 

W i e ż d ź a i ą c e g o w M i a s t o z a d z i w i ł n i e m a ł o 
smutny w i d o k w s z y s t k i e g o ż a ł o b n i e u b r a n e -
g o p o s p o l s t w a : P o s t r z e g a p o g r z e b o w ą p a r a -
d ę , którą k i l k u t r ę b a c z o w u p r z e d z a i ą c , po~ 
mnażali p o w s z e c h n e g o żalu p r z e z ż a ł o s n e 
b r z m i e n i a : G r o n o c z t e r d z i e s t u P a n i e n e k , b o -
so, y r o z c z o c h r a n e m i w ł o s a p i i , b iałemi s z a t a -
mi, aż d o z i e m i o t a c z a ł o t r u n n ę , w s z y s t k i e p o -
c h w a ł y u m a r ł e g o w y ś p i e w u i ą c r z e w n i e p ł a -
k a ł y : T r o c h ę d a l e y m a s z e r o w a l i ż o ł n i e r z e , 
k r o k i e m w o l n y m , z m i n ą smętną , z o c z y m a 
s p u s z c z o n e m i , y z n a c h y l o n e m i na d o ł w ł ó -
c z n i a m i ; n a c z e l e i c h u c z c i w y S t a r z e c , k t o -
r e g o w s p a n i a ł a , y h e t m a ń s k a m i n a , m ę ż n a , y 
p o w a ż n a c i a ł a p o s t a w a , g o r ż k i żal na t w a r z y 
m a l u i ą c y s i ę , u i ę ł y z a s e r c e C y r u s a ; s p y t a ł 
o i e g o p r z e z w i s k o , y d o w i e d z i a ł s i ę , ż e t o 
b y ł K r o i P e r y a n d e r , k t ó r y ostatnią tę S y n o w i 
s w o i e r a u L i k o f r o n t o w i c z y n i ł p r z y s ł u g ę . 

C y r u s , y A r a s p p r z y m i ę s z a w s z y się d o g m i -

nu , s z l i r a z e m k u t w i e r d z y A k r o k o r y n t e m 

n a z w a n e y ; ta iż b y ł a w y s t a w i o n a na w i e r z -

c h o ł k u w y s o k i e y g o r y , z k t o r e y J o ń s k i e , y 

E g e y s k i e m o r z e w i d a ć b y ł o , p r z e t o n a z y w a -

ła s i ę o k i e m G r e c y i . D o s z e d ł s z y d o tey t o 

f o r t e c y , w k t o r e y b y ł g r o b K r ó l e w s k i , P e r y -

a n d e r c i a ł o S y n a s w o i e g o n a y p r z o d w i n e m , 

m l e -
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m l e k i e m , y m i o d e m p o k r o p i ł , z a t y m stos na* 
g o t o w a n y , k a d z i d e ł , p e r f u m o w , y wonieia/ 
c y c h o l e y k o w p e ł n y sam p o d p a l i ł , a przez 
w s z y s t e k c z a s u p r z e c i ą g , g d y c i a ł o I . ikofron-
ta p o ż e r a ł y p ł o m i e n i e , stał iak w r y t y , niemy, 
y w ł z a c h p ł y w a i ą c y . P o t y m ' s k r o p i w s z y pa-
c h n ą c e m i w ó d k a m i k u r z ą c e się i e s z c z e popio-
ł y , z e b r a ł ie w s z c z e r o z ł o t ą t r u n i e n k ę , nako-
n i e c d a w s z y z n a k l u d o w i , że c h c i a ł c o mowići 
t a k p o s ę p n e , w , k t ó r y m aż dotąd z o s t a w a ł ) 
p r z e r w a ł m i l c z e n i e : K o r y n t c z y k o w i e ! N i e o -
m i ę s z k a l i B o g o w i e p o m ś c i ć się za w a s , o s w o -
b o d z i ć w a s z n i e w o l i , a mnie za b e z p r a w n e 
w ł a d z y K r o l e w s k i e y p r z y w ł a s z c z e n i e ukarać. 
L i k o f r o n u m a r ł , c a ł e m o i e p l e m i ę w y g a s ł o : 
N i e c h c ę iuź d ł u ż e y p a n o w a ć : O d b i e r z c i e 
o b y w a t e l e w o l n o ś ć w a s z ę , o d z y s k a y c i e w a s z e 
s w o b o d y . T o p o w i e d z i a w s z y o d e y ś ć całemu 
Z g r o m a d z e n i u r o z k a z u i e , a sobie d a w s z y po-
s t r z y d z n a z n a k żalu w ł o s y , w r a z z t rupem 
S y n a s w o i e g o w g r o b i e z a m y k a s i ę . 

C y r u s w i d o k i e m t y m w s k r o ś pfzcrażoriy» 
c i e k a w y b y ł w i e d z i e ć t e y t r a g e d y i przy-
c z y n ę , którą mu w t e n sposob k t o ś opo-
w i e d z i a ł : P r z e d t y m K r o l o w i e w K o r y n c i e 
p a n o w a l i , g d y z a ś r z ą d M o n a r c h i c z n y był 
z n i e s i o n y , P r y t a n o w , k t ó r y c h r o c z n e było 
w ł a d a n i e , na m i e y s c e K r o l o w o b i e r a n o . T e n 
r z ą d u g m i n n e g o g a t u n e k p r z e z c a ł y w i e k i l 
j e d n e g o t r w a ł p r z e c i ą g . K o r y n t w b o g a c t w a * 

y p o -
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) p o t ę g ę b a r d z i e y c o r a z w z b i i a ł s ię, aż C y p s e l 
t e g o P e r y a u d r a O y c i e c , K r ó l e w s k ą o g a r n ą ł 
w ł a d z ę . P a n o w a w s z y p r z e s z ł o t r z y d z i e ś c i 
l a t , y p a s s y e iuż s w o i e n a s y c i w s z y , u c z u ł w 
sercu s w o i m z g r y z o t ę , y p o m i ę s z a n i e ; r o z u m 
też z a m r o k i n a m i ę t n o ś c i p o z b y w s z y , d a ł m u 
p o z n a ć z b r o d n i p r z e z e ń p o p e ł n i o n e y s z k a r a -
dę. U ł o ż y ł s o b i e w i ę c w r ó c i ć K o r y ń t c z y k o m 
w y d a r t ą n i e s ł u s z n i e w o l n o ś ć , l e c z ś m i e r ć n i e 
p o z w o l i ł a mu d o p e ł n i ć tak c h w a l e b n e g o z a -
m y s ł u . W s z a k ż e p r z e d s a m y m z g o n e m p r z y -
z w a w s z y d o s iebie P e r y a n d r a , p r z y s i ę g n ą ć m u 
r o z k a z a ł , ż e R o d a k o m s w o i m p r z y w r ó c i w o l -
ność. M ł o d y K r ó l e w i c z c h ę c i ą p a n o w a n i a 
U n i e s i o n y , y z a ś l e p i o n y a m b i c y ą , z a p o m n i a ł 
o u s k u t k o w a n i u t e y p r z y s i ę g i . Y t o ć to b y ł o 
p i e r w s z y m i e g o n i e s z c z ę ś l i w o ś c i z d r o i e m . 

K o r y n t c z y k o w i e k u s i l i się po k i l k a k r o ć O 
i e g o z tronu z r z u c e n i u , a l e i c h u s k r o m i ł P e -
r y a n d e r , y p a n o w a n i e s w o i e b a r d z i e y u g r u n -
t o w a ł . C h c ą c się n a p o t y m Z a s ł o n i ć o d g m i n * 
n y c h n a p a ś c i , z M e l i s s ą d z i e d z i c z k ą A r k a d y i 
s p r z y m i e r z y ł s i ę , z a m a ł ż o n k ę ią s w o i ę , p o 
ś m i e r c i p i e r w s z e y , p o i ą w s z y . M e l i s s a ta b y ł a 
n a y d o r o d n i e y s z ą , n a y c n o t l i w s z ą , y n a y w s p a -
n i a l s z ą z w s z y s t k i c h s w o i e g o w i e k u K r o l e -
w i e n . 

W k i l k a lat po t y m o ż e n i e n i u s w o i m P e r y » 

a n d e t w o y n ę K o r c y r e y c z y k o m w y d a w s z y » 

L s a m 

t 
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sam na c z e l e W o y s k s w o i c h p o s z e d ł . P o d 
n i e b y t n o ś ć K r ó l a , K o r y n t c z y k o w i e p o g o d y 
u p a t r z y w s z y , z n o w u się z b u n t o w a l i . M e l i s s a 
w f o r t e c y się z a m k n ą w s z y , w y t r z y m y w a ł a 
m ę ż n i e o b l e ż e n i e , n a k o n i e c w y s ł a ł a prosząc 
o p o s i ł k i P r o k l e s a E p i d a u r u K r ó l a , k t ó r y za-
w s z e w i e r n y m P e r y a n d r o w i A l l i a n t e m p o k a -
z o w a ł s i ę . K r o i E p i d a u r u , i a k o z d a w n a \V 
s w o i e y u k a r t o w a l g ł o w i e , p o d p a n o w a n i e 
s w o i e c a ł ą z a g a r n ą ć G r e c y ą , t a k z p o g o d y 
t e y d o o p a n o w a n i a K o r y n t u c h ę t n i e k o r z y -
s t a ł ; z w ł a s z c z a , iż s ą d z i ł , ż e m i a s t o t o n a y -
z d a t n i e y s z e b y ł o n a S t o l i c ę P a ń s t w a . P r z y -
b y ł p o d K o r y n t z w i e l k i m w o y s k i e m , y w ki l -
k u d n i a c h w z i ą ł g o w m o c s w o i ę . 

M e l i s s a n i c o z a m y s ł a c h P r o k l e s o w y c h nie 
w i e d z ą c , k a z a ł a d o f o r t e c y o t w o r z y ć , y p r z y -
i ę ł a g o iak p r z y i a c i e l a P e r y a n d r a , a w y b a w i -
c i e l a s w o i e g o . P r o k l e s w i d z ą c się P a n e m K o -
r y n t u , S t o l i c ę w nim P a ń s t w a s w o i e g o zało-
ż y ł , a P e r y a n d r o w i d o n i e ś ć r o z k a z a ł , źe na 
d z i e r ż e n i u K o r c y r y , k t ó r ą M o n a r c h a t e n świe-

. ż o z a w o i o w a ł , ma p r z e s t a ć . P o s t r z e g ł a w k r ó -
t c e M e l i s s a , że n i e s p r a w i e d l i w e c u d z e g o 
T r o n u p r z y w ł a s z c z e n i e nie i e d n y m P r o k l e s a 
w y s t ę p k i e m b y ł o . U c z u ł o n w s o b i e g w a ł -
t o w n ą k u K r o l o w y passyą , y a ż e b y ią nasy-
c i ć , w s z e l k i c h s z u k a ł s p o s o b o w . A l e g d y na 
M e l i s s i e ani p o w a b a m i , ani p o g r o ż k a m i nic 
p r z e m o d z n i e m ó g ł , z a m k n ą ć ią w r a z z S y n e m 

iey 
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iey L i k o f r o n t e m na w y s o k i e y w i e ż y n a d bTZe-

g i e m m o r s k i m p o ł o ż o n e y r o z k a z a ł . 

W t y m P e r y a n d e r o P r o k l e s a p o d s t ę p i e , y o 
i e g o k u M e l i s s i e m i ł o ś c i a c h d o w i a d u i e s i ę : 
u d a n o o r a z pr/.ed nim , ż e M e l i s s a n i e t y l k o 
s p r z y i a ł a z d r a d z i e c k i m K r ó l a E p i d a u r u z a m y -
s ł o m , a l e nad t o , ż e y p a s s y ą i e g o k o m e n t o w a -
ła . N i e g o d z i w y m t y m o c z e r n i e m i e m s n a d n o 
dal w i a r ę K r o i K o r y n t u : z a w i ś ć s e r c e i e g o o -
p a n o w a ł a . S p o r z ą d z a w i e l k ą a r m a t ę , y z nią 
d o K o r y n t u p u s z c z a s i ę , w p r z ó d n i ż e l i się d o -
w i e d z i e ć m ó g ł o i e g o o b r o t a c h P r o k l e s . J u ż 
m i a ł d o portu w i e ż d ż a ć , k i e d y z n a g ł a s t r a s z l i -
w a na m o r z u p o w s t a w s z y b u r z a , o k r ę t y i e g o 
r o z p r a s z a . M e l i s s a n i e w i e d z ą c o P e r y a n d r a 
p r z e c i w s o b i e z a w i ś c i , d z i ę k o w a ł a iuż B o g o m 
z a b l i s k i e o s w o b o d z e n i e s w o i e : k i e d y oto z o -
b a c z a z n a c z n ą c z ę ś c flotty w o c z a c h s w o i c h 
g i n ą c ą ! R e s z t a aż k u A f r y c e w i a t r t m i u n i e -
s iona tam z a t o n ę ł a . J e d e n s z c z e g u l n i e o k r ę t , 
w k t ó r y m b y ł P e r y a n d e r , miał s z c z ę ś c i e w y ś l i -
z n ą ć się z r o z i u s z o n y c h b a ł w a n ó w m o r s k i c h 
z a p a l c ż y w o ś c i . K r o i t e n p o w r a c a d o K o r c y -
i-y, g d z i e w o k r u t n ą w p a d a t ę s k n i c ę . D u s z y 
i e g o w i e l k o m y ś l n o ś ć z n o ś n ą mu c z y n i ł a P a ń -
s t w a utratę , a le myśl i o w y s t ę p k u , o k t ó r y 
p r z e d nim p o m o w i o n o M e l i s s ę , z n i e ś ć ż a -
d n y m s p o s o b e m nie m o g ł . K o c h a ł i ą i e d y n i e : 
W i ę c p o d żalu n i e z n o ś n e g o c i ę ż a r e m u p a d a j 
tozum m u się m i ę s z a , y o d s i e b i e o d c h o d z i . 

L 2 Me-
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A l e ł i s s a t y m c z a s e m n i e r o z u m i e i ą c , a b y . o d 
o w e y n a w a ł n o ś c i m ó g ł o c a l e ć P e r y a n d e r , 
ś m i e r c i i e g o g o r z k o p ł a k a ł a . W i d z i a ł a się 
z n o w u c e l e m b a r b a r z y ń c a P r o k l e s a , k t ó r e m u 
n a y s z k a r a d n i e y s z e w y s t ę p k i n i e c z y n i ł y ż a -
d n e g o w s t r ę t u . G d y n i e u s t a n n i e B o g o w p o -
m o c y w z y w a ł a , p r o s z ą c a ż e b y o b r o ń c a m i i e y 
n i e w i n n o ś c i b y l i , c z ł o w i e k , k t ó r e m u P r o k l e s 
straż w i ę z i e n i a p o r u c z y ł , K r o l o w y n i e s z c / ę -
ś l i w o ś c i a m i t k n i ę t y , u p e w n i a i ą , ż e P e r y a n -
d e r ź y i e , y o f i a r u i e s i ę , ż e ią z S y n e n iey L i k o -
f r o n t e m d o K o r c y r y z a p r o w a d z i . W y s z l i sa-
m o t r z e ć p r z e z l o c h p o d z i e m n y ; a n o c ą t y l k o , 
y p r z e z s a m e b e z d r o ż a i d ą c , z a k i l k a dni w y -
s z l i z K o r y n t s k i e y P r o w i n c y i , a l e n i ż e l i p r z y -
b y l i d o K o r c y r y , d ł u g o w p r z ó d p o n a d m o -
r z e m E g e y s k i m b ł ą k a l i się. 

P r o k l e s w y i ś c i e m M e l i s s y n i e w y p o w i e d z i a -
n i e r o z ż a r t y , p r z e z n a p r a w i o n e o d s i e b i e o s o -
b y u t w i e r d z i ł P e r y a n d r a w e w s z y s t k i c h i e g o 
p o d e y ź r z e n i a c h , y o s t r z e g ł g o i e s z c z e , ż e M e -
l i s s a w k r ó t c e m a d o w y s p y K o r c y r y p r z y b y ć 
d l a z a d a n i a i e m u t r u c i z n y . N ę d z n y K r o i ł a -
k o m o s ł u c h a ł w s z y s t k i e g o , c o b y i e g o p r z e c i -
w k o M e l i s s i e z a w i ś ć u t w i e r d z i ć , y p o m n o ż y ć 
z a i a d ł o ś ć m o g ł o . 

W t y m M e l i s s a z L i k o f r o n t e m . y p r z e w o d z -

c ą s w o i m d o K o r c y - r y p r z y b y w a , y w i d z i e ć 

się z P e r y a n d r e m n a y r y c h l e y ż ą d a . P e r y a n -

d e r n i e b y ł w t e n c z a s w P a ł a c u s w o i m , ale 

w p e -
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w p e w n y m g ę s t y m g a i u , d o k t o r e g o s c h r a n i a ł 
się c z ę s t o , a b y t y m w o l n i e y ż a l o w i s w o i e m u 
c u g l e r o z p u s z c z a ł . S k o r o z d a l e k a p o s t r z e -
g a p r z y c h o d z ą c ą M e l i s s ę , z a w i ś ć , y g n i e w 
u m r s ł i e g o o s i a d a , b i e g n i e : T a r ę c e d o o b t a -
p u s e r d e c z n e g o w y e i ą g a , aż g d y się ku n i e m u 
z b l i ż y ł a , p u i n a ł w iey p i e r s i a c h t o p i : u p a d a 
n a z i e n j i ę M e l i s s a , m ó w i ą c : A h ! P e r y a n -
d r z e ! y t a k ż e mi to o d p ł a c a s z m o i ę k u t o b i e 
m i ł o ś ć y w i e r n o ś ć ? C h c e c o ś w i ę c e y m ó w i ć , 
a l e śmierć w y r y w a ią z ż y c i a n i e s z c z ę ś l i w o ś c i 
p e ł n e g o : d u s z a z a ś iey u l a t u i e na E l i z e y s k i e 
p o l a , dla o d n i e s i e n i a tam w i n n e y c n o t o m s w o -
i m n a d g r o d y , 

• I . i k o f i o n w i d z i M a t k ę w k r w i w ł a s n e y p ł y -
w a i ą c ą , ł z y l e i e , y g ł o s e m w i e l k i m w o ł a : 
S p r a w i e d l i w i B o g o w i e , p o m ś c i y c i e ż się z a 
śmierć n i e w i n n e y M a t k i n a o k r u t n y m O y c u , 
k t o r t g o u k a r a ć p r z y r o d z e n i e mi z a b r a n i a . T o 
w y m ó w i w s z y p r z e d a r ł się w g ę s t w i n ę l a s u , y 
n i g d y w i ę c e y o b l i c z a O y c o w s k i e g o o g l ą d a ć 
n i e c h c i a ł . W t e d y w i e r n y K o r y n t c z y k d r o -
g i i c h t o w a r z y s z , w i e r n o ś ć y n i e w i n n o ś ć M e -
l i s s y , t u d z i e ż w s z y s t k i e u t r a p i e n i a , k t ó r e o d 
P r o k l e s a z a c n o t ę s w o i ę w w i ę z i e n i u z n i o s ł a , 
P e r y a n d r o w i o p o w i e d z i a ł . 

T u strapiony K o r y n t u K r o i p o s t r z e g a , a l e 

iuż n a z b y t p o i n o , ł a t w o w i e r n o ś ć s w o i ę ; r o z -

ę a c z a ; t y m ż e s a m y m p u i n a ł e m p r z e b i j a s i ę : 

L 3 a l e 
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a l e raz nie b y ł śmiertelny. Z a m i e r z a się pcw 
w t ó r n i e ; z a t r z y m u i ą g o : r z u c a się na c i a ł o 
M e l i s s y , y s ł o w a te po k i l k a k r o ć ł z a m i p r z e -
r y w a n e p o w t a r z a : A h ! M e l i s s o ! M e l i s s o ! 
j e d n o ś ć nasza n a y r o s k o s z n i e y s z a p o w m n a ż się 
b y ł a p r z e z o k r u c i e ń s t w o n i e s ł y c h a n e z a k o ń -
c z y ć : W i e l k i J o w i s z u ! d o p e ł n i y p r z e z t w o -
je p i o r u n y k a r y , k t o r e y mi na s o b i e s a m y m 
d o p e ł n i ć n i e p o z w a l a i ą ludzie. T o w y m a -
w i a j ą c p r z y m y k a r ę k ę d o rany c h c ą c ią r p z e -
d r z e ć , y t y m s o b i e sposobem śmierć p r z y ś p i e -
s z y ć ; ale g o z a t r Z y m u i ą , y do i e g o z a p r o w a -
d z a i ą P a ł a c u . P e r y a n d e r p r z e c i ę ż a d n e g o p o -
r a t o w a n i a ż y c i a p r z y i m o w a ć u p o r n i e n i e c h c e ; 
p r z y i a c i o ł y s w o i e o k r u r n e m i z o w i e , ż e g o z a -
c h o w a ć c h c ą p r z y ż y c i u , które o n s o b i e mier-
z i . N i e m o g ą u m y s ł u i e g o z a s p o k o i ć y aż g d y 
m u p r z e ł o ż y l i ; że o n sam zemstę z P r o k l e s a za 
i e g o W y s t ę p k i o d n i e ś ć m o ż e , d o p i e r o tą po-
d ź w i g n i o n y n a d z i e i ą , l e c z y ć się d a i e . 

P r z y s z e d ł s z y d o z d r o w i a , użala się przed 
s w o i e m i S p r z y m i e r z o n e m i na d o z n a n e od sie-
b i e f o r t u n y c i o s y , n i e g o d z i w o ś ć , y z d r a d ę 
P r o k l e s a p r z e k ł a d a im. W s p i e r a i ą g o posił-
k a m i w o y s k o w e m i T e b a n i e . O b l e g a K o r y n t , 
d o b y w a , bierze w n i e w o l ą Proklesa , y nad 
g r o b e m M e l i s s y z a b i ć g o r o z k a z u i e -

L i k o f r o n z o s t a w a ł z a w s z e w I C o r c y r z e , y 
p . i e c h c i a ł do K o r y n t u p o w r a c a ć , a b y n i e był 

p r z y -
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p r z y m u s z o n y p a t r z a ć na O y c a , k t ó r y mu w 
o s o b i e s w o i e y w y s t a w i a ł m o r d e r c ę n i e w i n n e y 
M a t k i , którą o n b e z p o r ó w n a n i a k o c h a ł . P e -
r y a n d e r resztę n i e s z c z ę s n e g o ż y c i a , nie c i e -
s z ą c się w i e l k o ś c i s w o i e y k o r z y ś c i a m i , s m u t n i e 
p r z e p ę d z i ł . Z a b i ł ż o n ę , która i e d y n y m i e g o 
b o ż y s z c z e m b y ł a : K o c h a ł S y n a , k t ó r y o b l i -
c z a i e g o c i e r p i e ć n i e m o g ł . N a k o n i e c posta-
n o w i ł z ł o ż y ć b e r ł o , S y n a s w o i e g o k o r o n o w a ć , 
y d o K o r c y r y u d a ć się , a b y tam d o z g o n u ż y -
c i a n i e d o l ą s w o i ę , y s w o i e w y s t ę p k i o p ł a k i -
w a ł . W i ę c k a z a w s z y n a r z ą d z i ć o k r ę t , w y s ł a ł 
g o d o K o r c y r y , a b y nim s p r o w a d z i ć L i k o f r o n -
ta. W y c h o d z i ł c z ę s t o p o n a d b r z e g i m o r -
s k i e K r o i , n i e c i e r p l i w i e s y n o w s k i e g o p r z y -
b y c i a w y . g l ą d a i ą c : d a ł się n a k o n i e c z o b a c z y ć 
o k r ę t : b i e ż y na b r z e g z r a d o ś c i ą n i e o g a r n i o -
ną P e r y a n d e r , a l e k t o ż w y r a z i i e g o z a d u m i e -
n i e , y ż a ł o ś ć , k i e d y z o b a c z y ! L i k o f r o n t a w 
t r u n n i e ? 

K o r c z y r e y c z y k o w i e i ę c z ą c y p o d u c i ą ż l i -

w y m i a r z m e m P e r y a n d r a , k t o r e g o b a r b a r z y ń -

s t w e m b r z y d z i l i s ię , r o k o s z p o d n i e ś l i ; a c h c ą c 

w y g u b i ć w s z y s t e k t y r a n a r o d , o k r u t n i c i W y -

s p o m i ę s z k a ń c y z a m o r d o w a l i L i k o f r o n t a , y 

z a b i t e g o w o k r ę c i e O y c u o d e s ł a l i na o k a z a -

n i e n i e u k o i o n e y s w o i e y p r z e c i w k o t y r a n n i i 

n i e n a w i ś c i . P e r y a n d e r tak s t r a s z l i w y m w i d o -

k i e m w s k r o ś p r z e s z y t y , w c h o d z i w s i e b i e s a -

rniego u w a g ą , u z n a i e n i e b i e s k ą z e m s t ę , y n a 

te 
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t e s ł o w a z d o b y w a s i ę : P o t a r g a ł e m u c z y n i o n s 
O y c u p r z y s i ę g ę : O b y w a t e l o m w o l n o ś c i n i e 
o d d a ł e m : O M e l i s s o ! o L i k o f r o n c i e ! o M ś c i -
c i e l e B o g i ! . A h ! n a z b y t na c i o s y t e , k t ó r y c h 
t e r a z d o z n a w a m , z a s ł u ż y ł e m . K a z a ł z a t y m 
g o t o w a ć p o g r z e b o w ą p a r a d ę , z u k a z e m , a b y 
na, n i e y w s z y s t e k l u d z n a y d o . w a ł s ię . 

C y r u s v k t ó r y b y ł p r z y t o m n y t y m o b r z ą d -
k o m , k i l k a d n i p o t y m d o w i e d z i a ł s ię , ż e P e r y -
a n d e r d w o m s w o i m n i e w o l n i k o m r o z k a z a ł 
p o y ś ć w n o c y na m i e y s p e im. p r z e z n i e g o w y -
z n a c z o n e , z a b i ć n a y p i e r w s z e g o k t o r e g o b y 
t a m n a p o t k a l i c z ł o w i e k a , y c i a ł o i e g o w m o -
r z e w r z u c i ć . S a m P e r y a n d e r na o w e m.ieysce 
u m y ś l n i e n a d s t a w i ł się , y b y ł z a b i t y . C i a ł a 
i e g o z n a l e ś ć n i e m . o ż o n o , z a t y m ani m u p r z y -
s ł u g i p o g r z e b o w e y u c z y n i ć . K r o ł t e n w 
l o z p a c z b e z p r z y k ł a d n ą w p a d ł s z y , t a k się sam 
d o b j f o w o ł n i e u k a r a ć c h c i a ł , a ż e b y d u s z a i e g a 
w i e c z n i e p o n a d b r z e g a m i S t y g i y s k i e m i błą-
d z ą c a , . n i g d y się d o B o h a t e r o w m i ę s z k a n i a nie 
d o s t a ł a . O k r o p n a z b r o d n i , y n i e s z c z ę ś l i w o ś c i 
o s n o w a ! M ą ż p r z e b i i a ż o n ę ! P o d d a n i z b u n -
t o w a w s z y s i ę , K r o j e w i c z a s w o i e g o z a b i i a i ą ! 
K r o i sam się na r z e ź w y d a i e ! S p r a w i e d l i w y 
g n i e w B o s k i w s z y s t k o t y r a n a p l e m i ę w y g u -
b i w s z y , z e m s t ę z n i e g o i e s z c z e y p o śmierci 
ęidnosi. C o ź to za w i d o k , y c o z a n a u k a dla, 
ę y t u s a ? 

T e ą 
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T e n nie b a w i w s z y d ł u g o na m i e y s c u t a k 
O k r o p n y m , p o i e c h a ł d o T e b o w , g d z i e n o w e 
K r o l o w n i e s z c z ę ś l i w y c h w i d z i a ł p r z y k ł a d y . 
O g l ą d a ł g r o b E d y p a y J o k a s t y , y u s ł y s z a ł 
historyą n i e s z c z ę s n e g o i c h r o d u w i e c z n e m i 
r o z t a r g a n e g o z a w a ś n i e n i a m i . U w a ż y ł n a d e 
w s z y s t k o , z e w s ł a w n y m t y m m i e ś c i e o d m i e -
n i o n y b y ł g a t u n e k r z ą d u , który w t e n c z a s 
b y ł g m i n n y . W i d z i a ł p o d o b n e ź o d m i a n y w 
w i e l u i n n y c h m i a s t a c h G r e c y i . W s z y s t k i e 
te m a ł e P r o w i n c y e u d z i e l n i e p r z e d t y m w ł a -
d a n e b y ł y , ale w n a s t ę p n o ś c i c z a s ó w , c z y to 
p r z e z s ł a b o ś ć , c z y p r z e z z e p s o w a n i e K r o l o w , 
W w o l n e R z e c z y p o s p o l i t e z a m i e n i ł y się-

P O-
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T e b o w C y r u s p r z e z B e o c y ą p r z e i e c h a -
" w s z y , d o A t t y k i u d a ł s i ę , y p r z y b y ł do 
A t e n , g d z i e na o w c z a s p a n o w a ł Pizystrat. 
Z d z i w i ł y C y r u s a K o ś c i o ł y , P a ł a c e , y wszę-
d y o k a z u i ą c e się b o g a c t w a miasta t e g o , W 
k t ó r y m n a u k i W s z y s t k i e , y u m i e i ę t n o ś c i kwi-
t ł y . P r z y s z e d ł n a k o n i e c d o K r ó l e w s k i e g o 
P a ł a c u , k t o r e g o A r c h i t e k t u r a w y b o r n a , ale 
naturalna b y ł a ; w s z y s t k i e o z d o b y z d a w a ł y 
się b y ć k o n i e c z n i e p o t r z e b n e . N a pokła-
d a c h m i ę d z y tramami y g z y m s a m i b ę d ą c y c h , 
r z n i ę t e b y ł y H e r k u l e s a prace T e z e u s z a w y -
p r a w y , r o d z e n i e P a l l a d y , śmierć K o d r u s a , 
K o l u m n a d a sztuki J o ń s k i e y p r o w a d z i ł a do 
o b s z e r n e g o k r u ż g a n k u m a l o w a n i a m i r o z m a i -
t e m i , statuami z spiżu y m a r m u r u p r z e d n i e 
r o b i o n e m i , y w s z y s t k i m , c o k o l w i e k zastana-

w i a ć 
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wiać o k o l u d z k i e , y k o n t e n t o w a ć m o ż e , o z d o -

b n e g o . 

P i z y s t r a t p i ę k n i e p r z y i ą w s z y K r ó l e w i c z a 
P e r s k i e g o , p o s a d z i ł g o p r z y sobie . O k o ł o n i c h 
s iedziel i na b o g a t y c h K o b i e r c a c h z n a c z n i e j -
si S e n a t o r o w i e ; d a l e y l i c z n a m ł o d z i e ż A t e ń -
ska. S t o i z a s t a w i o n o p a r a d n i e p o d ł u g m o d y 
kraiu : W i n a n a y w y b o r n i e y s z e g o z ł o t e m i p u -
harami k o s z t o w n i e w y s a d z o n e m i d a w a n o . 
W s z a k ż e w e s o ł o ś ć , y o b y c z a y n o ś ć A t e ń s k a , 
które się p r z e d z i w n i e w k o n w e r s a c y i P i z y -
strata w y d a w a ł y , n a y p r z y i e m n i e y s z ą s t o ł u 
b y ł y o k r a s ą . W p r z e c i ą g u u c z t y K r o i A t e ń -
ski o p o w i a d a ł C y r u s g w i r e w o l u c y e , k t ó r e 
się z a i e g o p a n o w a n i a trafi ły : p r z y c z y n y s w o -
i e g o w y g n a n i a ; y s w o y po p o d w o y n y m 5 
T r o n u z r z u c e n i u p o w r ó t . M a l o w a ł n a d e r 
d o w c i p n i e p r z y w a r y , y z a m i ę s z a n i a r z ą d u 
g m i n n e g o , a ż e b y g o o c h y d z i ć s ł u c h a i ą c y m . 
M o w y s w o i e o k r a s z a i ą c n a r r a c y i k a m i w d z i ę -
c z n e m i , ż y w e m i w y r a z a m i , s ł o w u ł o ż e -
n i e m w y b o r n y m , w s z y s t k ę r o z w e s e l a ł k o m -
panią. T a k s ł o d y c z y k o n w e r s a c y i , y w o l n o -
ści , która p o d c / a s s t o ł u p a n o w a ć z w y k ł a , 
b a c z n i e , y r o z s ą d n i e u ż y w a i ą c , g r u n t o w a ł 
n i e z n a c z n i e p o w a g ę , y miłość R o d a k o w s w o -
ich skarbił s o b i e . S e n a t o r o w i e , y m ł o d z i e ż 
A t e ń s k a s ł u c h a i ą c g o , y na n i e g o p a t r z ą c , 
z d a w a l i się z a p o m i n a ć w r o d z o n e y p r z e c i w k o 
W s z y s t k o - w ł a d n e m u r z ą d o w i n i e n a w i ś c i . C y -

rus 
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ius zaś w p r z y k ł a d z i e tyra nie b e z ukonten-
t o w a n i a w y c z y t a ł , źe M o n a r c h o w i e ludzcy* 
y p r z y i e m n i , m o g ą sobie p o d b i ć serca y umy-
sły t y c h n a w e t , k t ó r z y n a y n i e p r z y i a ź n i t y s i 
są ich p o t ę d z e . 

N a z a i u t r z o ś w i a d c z y ł C y r u s s w o i e Pizy-
stratowi p r a g n i e n i e poznania P r a w o d a w c ę So-
l o n a , k t o r e g o s ł a w a p o c a ł e y r o z l e g ł a się 
A z y i . F i l o z o f t e n po o d p r a w i o n y c h dla 
z w i e d z e n i a ś w i a t a p o d r o ż a c h , n i e c h c i a ł z ra-
z u p o w r o c i ć d o A t e n , p r z e t o ż e Pizystrat 

K r ó l e w s k ą sobie g o d n o ś ć , y p o w a g ę przywła-
s z c z y ł ; ale d o w i e d z i a w s z y się o s k r o m n y ® 
M o n a r c h y t e g o , y r o z u m n y m w ł a d a n i u , poie-
d n a ł się z nim. M i ę s z k a n i e s o b i e obrał na 
p a g ó r k u M a r s a , g d z i e s ł a w n a A r e o p a g u od-
p r a w o w a ł a się R a d a , b l i s k o g r o b u A m a z o n e k -
P i z y s t r a t p o k a z a ł tę K r ó l e w i c z o w i grze-
c z n o ś ć , ż e g o sam d o A t e ń s k t e g o Prawoda-
w c y z a p r o w a d z i ł . 

W M ę d r c u t y m , a c z w i e k u iuź b y ł duzo 
p o d e s z ł e g o , w y d a w a ł y się i e s z c z e dawney 
ż y w o ś c i z a b y t k i , w e s o ł o ś ć ta , y o w e wdzię-
k i , które się n i g d y starzeć nie z w y k ł y . Uści^ 
s k a ł C y r u s a z n p r z e y m o ś c i ą z w y c z j t y t i i j s t a * 
r y m , k i e d y w i d z ą m ł ó d ź od siebie zasięga'? 0 ? 
p o r a d y , y z r o z u m n y c h z niemi r o z m o w ko-
r z y s t a ć c h c ą c ą . P i z y s t r a t w i e d z ą c , ź e ż ą d a n i e 

C y r u s a w n a w i e d z a n i u S o l o n a nie i n s z e było, 
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tylko a ż e b y się o d n i e g o z g r u n t a o A t e ń s k i c h 

p r a w a c h u w i a d o m i ł , w y n i ó s ł s ię, a ż e b y s a m 

nasam r o z m a w i a ć m o g l i . S o l o n c h c ą c s p o -

k o y n i e y s z ą y w d z i ę c z n i e y s z ą m i e ć z C y r u -

sem r o z m o w ę , p o p r o w a d z i ł g o na w i e r z c h o -

łek p a g ó r k u : tam p r z y i e m n ą z n a l a z ł s z y m u -

r a w ę , u s i e d l i p o d ś w i ę c o n y m d ę b e m . 

Z m i e y s c a t e g o w i d a ć b y ł o ż y z n y c h pol o b -
s z e r n e r ó w n i n y , y z a w i e s i s t e s k a ł y , które g r a -
n i c z y ł y z iecłney s t r o n y z a s i ę g ł o ś ć o k a , y c z y -
niły p r z y i e m n y w i d o k z n a y p i ę k n i e y s z y c h 
natury p ł o d ó w , y z n a y s z p e t n i e y s z y c h z ł ą -
c z o n y . Z d t u g i e y s t r o n y S a r o n i c k a o d n o g a 
'm d a l e y t y m s z e r z e y s w o i e r o z w o d z ą c a k o -
r y t o u k a z o w a ł a m n o g o ś ć w y s p o w , n i b y p o -
w i e r z c h u w o d p ł y w ą i ą c y c h . D a l e y w y n i o -
ś l e y s z e G r e c y i m i e y s c a z d a w a ł y się n i k n ą ć 
w o b ł o k a c h , a O c e a n w i e l k i t a k się w y d a i ą -
c y , i a k b y N i e b a d o t y k a ł , z a s t a n a w i a ł w z r o k 
z m o r d o w a n y t y l u r o z m a i t y c h o b i e k t o w p r z e -
b i e g a n i e m . 

N i ż e y n i c h w y d a w a ł o się m i a s t o A t e n y 

n a d p o c h y ł o ś c i ą r o z c i ą g ł e g o p a g ó r k a . L i -

c z n e w nim d o m y i e d n e n a d d r u g i e p r z e s a -

d z a ł y s i ę ; a r o z m a i t o ś ć i c h w y d a w a ł a i e s z c z e 

r o ż n o ś ć R z p l i t e y c z a s ó w . M o ż n a tam b y ł o 

r o z e z n a ć p i e r w i a s t k o w ą w i e k u B o h a t y r s k i e g o 

p r o s t o t ę , a w s p a n i a ł o ś c i z a c z a s ó w S o l o n a 

w z m a g a i ą c e y się d z i w o w a ć się b y ł o p o t r z e -

ba. T u w i d z i e ć b y ł o K o ś c i o ł y z p o ś w i ę c o n e -
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m i g a i a m i , P a ł a c e , O g r o d y , y w i e l a wspania a 

ł y c h A r c h i t e k t u r y d o s k o n a ł e y b u d y n k ó w * 
T a m w i e ż e w y n i o s ł e , m u r y w y s o k i e , dome-
c z k i n i e r ó w n e z k s z t a ł t u s w e g o p r o s t ą , y wo-
j e n n ą s t a r o ż y t n o ś ć o k a z u j ą c e . S t r u m y c z e k 
J l i f p o d m i a s t e m p ł y n ą c y , • w y l e w a j ą c się 
n a łąki , w s z y s t k i m tym s z t u k i p ł o d o m przy* 
r o d z o n y c h d o d a w a ł p r z y i e m n o ś c i . K o r z y 
s t a i ą c z tak r o s k o s z n e g o u s t r o n i a C y r u s , pro-
sił S o l o n a , a ż e b y mu w p o w s z e c h n o ś c i catey 
G r e c y i , a w s z c z e g u l n o ś c i A t e r i s k i e y Rzpl i tey 
stan o p o w i e d z i a ł . M ą d r y P r a w o d a w c a w ten 
s p o s o b i e g o u s p o k o i ł c i e k a w o ś ć : 

W s z y s t k i e G r e c k i e F a m i l i e idą o d Helleni 

S y n a D e u k a l i o n a , o d k t o r e g o t r z e c h S y n o ^ 

n a z y w a i ą s i ę G r e c y i N a r o d y : E o l o w i e , Do-

r y i c z y k o w i e , y J o ń c z y k o w i e . T e Narody 

miast ki lka z a ł o ż y ł y , z k t ó r y c h p o s z e d ł Her-

k u l e s , T e z e u s z , M i n o s , y w s z y s c y o w i pier-

w s i B o h a t e r o w i e , k t ó r y m B o s k ą c z e ś ć przy-

s ą d z o n o , n a p o k a z a n i e ż e c n o t a n i e może 

m i e ć d o s t a t e c z n e y o d p ł a t y t y l k o w Niebie-

P i e r w s z e n a u k , k u n s z t ó w , y u m i e j ę t n o ś c i p 0 ' 

z n a n i e p o w z i ę l i G r e k o w i e o d E g i p c y a n o w ; 

c i ich na s w o i e p o ś w i ę c i l i t a j e m n i c e , B o g o ® > 

y p r a w s w o i c h u c z y n i l i ł c h w s p ó l n i k a m i . Tak 

G r e c y a z a c z a s e m p r a w a m i , y R e l i g i ą porzą* 

d n i e u s t a n o w i o n a , na k i l k a p o d z i e l i ł a się 

R z p l i t y c h . N a j w y ż s z a A m f i k t y o n o w Rada 

z P o s l o w miast z n a c z n i e y s z y c h z ł o ż o n a , w ie-
d e n ż e 
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d e n ż e w s z y s t k i e i e d n o o z y ł a i n t e r e s ; tyra s p o -

sobem p o w i e r z c h o w n a n i e p o d l e g ł o ś ć , a w e j 

w n ę t r z n a u t r z y m y w a ł a się i e d n o ś ć . 

T a k o w y k s z t a ł t r z ą d u u s u w a ł i c h o d w y u -
z d a n e y r o z p u s t y , a z a p r a w i a ł d o p o d l e g a i ą -
c e y p r a w o m w o l n o ś c i : W s z a k ż e b a c z n e t e , y 
p r z e z o r n e m a x y m y n i e d ł u g o t r w a ł y . T a k to u 
ludzi w s z y s t k o się m a k u z e p s o w a n i u : J a k 
z d r o w i e y sił c z e r s t w o ś c i w c i e l e l u d z k i m , t a k 
rostropność, y c n o t a maią s w o i e w c i e l e p o l i -
t y c z n y m o d m i a n y . 

M i ę d z y w s z y s t k i e m i w G r e c y i R z p l i t e m i , 
n a y p i e i w s z e b e z p o r o w n a n i a są : A t e ń s k a , y 
L a c e d e m o ń s k a . D o w c i p n o ś ć , p r z y i e m n o ś ć , 
o b y c z a y n o ś ć ; y w s z y s t k i e k o c h a ć się k a ż ą c e 
c n o t y , p r z y r o d z e n i e A t e ń c z y k o w s k ł a d a i ą . 
M ę s t w o , p o w ś c i ą g l i w o ś ć , c n o t y w o i e n n e , r o -
z u m c z y s t y , ż a d n y c h p r z y s p o s o b i o n y c h n i e 
p r z y i m u i ą c y o z d o b , są L a c e d e m o ń c z y k o w 
istotą. A t e ń c z y k o w i e w N a u k a c h się, y u c i e -
c h a c h k o c h a i ą ; w s z y s t k a i c h s k ł o n n o ś ć iest d o 
r o s k o s z y . L a c e d e m o ń c z y k o w i e ż y c i e w i o d ą 
c i ę ż k i e y ostre : n a m i ę t n o ś c i ą i c h p a n u i ą c ą 
iest a m b i c y a . Z t e g o t o tak r o ż n e g o N a r o -
d o w G e n i u s z u w i n i k ł y r o z m a i t e r z ą d u i c h 
w e w n ę t r z n e g o g a t u n k i , y o d m i a n y . 

L i k u r g w n a p r a w i e b e z p r a w i o w , y p r z y w a r 

Oparty, p o s z e d ł z a s w o i e g o , y r o d a k o w s w o -

i c h 
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i c h d z i k i e g o p r z y r o d z e n i a p o w o d e m . R ó * 

z u m i e i ą c , ź e u s z c z ę ś l i w i e n i e O y c z y z n y z a -

l e ż a ł o n a p o d b i j a n i u k r a i o w , y p a n o w a n i u 

r o z l e g ł y m , w e d ł u g t e g o s w o i e g o z d a n i a 

w s z y s t k i e s w o i e o p i s a ł p r a w a , o k t ó r y c h mu-

s i a n o c i ę u w i a d o m i ć w S p a r c i e , ia z a ś nie 

m o g ł e m g o n a ś l a d o w a ć . A t e n y w p i e r w i a -

s t k a c h s w o i c h m i a ł y K r o l o w , a l e c i K r ó l e -

w s k i e g o n i c o p r o c z i m i e n i a n i e m i e l i . N i e 

b y l i u d z i e l n e m i i a k w S p a r c i e . G e n i u s z 

A t e ń c z y k o w o d L a c e d e m o ń c z y k o w p r z y r o -

d z e n i a n i e s k o ń c z e n i e r o ż n y , c z y n i ł i m nie-

z n o ś n ą K r ó l e w s k ą w ł a d z ę . W s z y s t k a zatym 

A t e ń s k i c h K r o l o w p o w a g a k o ń c z y ł a się na 

w ł a d a n i u w o y s k i e m , n i k ł a w p o k o i u . D z i e -

s i ę c i u i c h r a c h u i e m y o d C e k r o p a d o T e z e u -

s z a , a s i e d m i u o d T e z e u s z a d o K o d r u s a , kto* 

r y z a c a ł o ś ć O y f c z y z n y ś m i e r ć d o b r o w o l n i e 

p o n i o s ł . S y n o w i e i e g o M e d o n , y N i l e u s z 

k ł ó c i l i s i ę z s o b ą o b e r ł o . Z t ą d A t e ń c z j ' " 

k o w i e w z i ą w s z y p o c h o p d o z n i e s i e n i a cał-

k i e m K r o l e w s k i e y w ł a d z y , o b w i e ś c i l i , że na 

p o t y m s a m J o w i s z K r ó l e m A t e ń s k i m będziei 

p o z o r n y p ł a s z c z y k d o z a s l o n i e n i a b u n t u , ) 

d o z r z u c e n i a z k a r k ó w c h o ć n a y l e p i e y rza-

d n e y i a r z m a z w i e r z c h n o ś c i . 

N a m l e y s c e K r o l o w w y b r a l i s o b i e p ° £ ' 

i m i e n i e m A r c h o n t o w , R z ą d c o w - d o ż y w o t n y ^ 1 

w s z a k ż e y t e n a c z k o l w i e k m d ł y K r o l e w s k i e y 

w i a d ź y o b r a z e k , z d a ł s i ę i e s z c z e b y ć duzo 
o b r a -
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o b r a ź l i w y ; Z e b y ią w i ę c b y ł o d o S z c z ę t u z g u -
bić , c ienia n a w e t iey n i e z o s t a w u i ą c , usta-
n o w i l i d z i e s i ę c i o l e t n i ą A r c h o n t o w Z w i e r z -
c h n o ś ć . N i e przestał i e s z c z e y na t y m n i e -
s p o k o y n y y n i e s t a t e c z n y N a r ó d , skrócił na-
k o n i e c d o r o c z n e g o p r z e c i ą g u A r c h o n t o w u -
r z ą d , a ż e b y c z ę ś c i e y w ł a d z ę n a y w y ż s z ą o d -
z y s k i w a ł , którą na U r z ę d n i k i s w o i e z n i e c h ę -
cią , y i a k b y z p r z y m u s u p r z e n o s i ł . 

W ł a d z a tak o b s z e r n a nie m o g ł a d o s k o n a l e 
u t r z y m y w a ć b u r z l i w y c h y n i e s p o k o y n y c h uz-
m y s ł ó w , f a k c y e , b u n t y , spiski, k r e s e k y u r z ę -
d ó w p r z e d a ż y , p a n o w a ł y : w s ą d a c h y r a d a c h 
p u b l i c z n y c h k a ż d y się p r z y s w o i m p r a w r o -
z u m i e n i u upierał. R o z u m y n a y w i ę c e y ś w i e -
tnością s w o i ą d z i w i ą c e , z a z w y c z a y n a y m n i e y 
g r u n t o w n o ś c i m i e w a i ą ; rozumieią , ż e p r z e d 
i c h s z c z e r ą t y l k o msiącemi p o w i e r z c h n o ś ć 
p r z y m i o t a m i , w s z y s t k o się p ł a s z c z y ć p o w i n -
n o . P o d p o z o r e m t y m , że się w s z y s c y l u d z i e 
r o w n e m i r o d z ą , p o k ł o c i ć c h c ą p o r z ą d n ą S t a -
n ó w m i ę d z y l u d ź m i r ó ż n i c ę , tę z a ś d z i w a -
c z n ą r o w n o ś ć d l a t e g o s z c z e g u l n i e s ł a w i l i , 
a ż e b y sami p a n o w a ć m o g l i . 

A r e o p a g od C e k r o p a u s t a n o w i o n y , s z a n o -
w a n y od c a ł e y G r e c y i A r e o p a g , y n i e s k a ż y t e l -
ną s p r a w i e d l i w o ś c i ą tak s ł y n ą c y , że. m ó w i ą , 
iż -się k i e d y ś na i e g o sąd B o g o w i e z d a l i , ż a -
d n e y na o w c z a s nie miał p o w a g i : P o s p o l -

M s t w o 
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s t w o g o o s i a d ł o : p o s p o l s t w o w nim b e z appel-
l a c y i s ą d z i ł o , ale w j r o k i i e g o n i g d y nie były 
stałe , iak to g m i n o w i w r o d z o n a iest o d m i e n -
n o ś ć y n i e s t a t e c z n o ś ć ! k a ż d a r z e c z rozdra-
żniała z u c h w a ł y c h , każda b u n t o w a ł a nieba-
c z n y c h y n i e u w a ż n y c h ; każda d o oręża po-
b u d z a ł a s z a l o n y c h , z e p s o \ V a n y c h , y d o z b y -
t k u w o l n o ś c i w c i ą g n i o n y c h , 

D ł u g o tak A t e n y z o s t a w a ł y w n i e m o ż n o -
ści r o z s z e r z e n i a s w o i e g o p a n o w a n i a ; y d o s y ć 
d l a n i c h b y ł o s z c z ę ś l i w o ś c i , że w p o ś r z o d kło» 
tni , k t ó r e ie nieustannie s z a r p a ł y , o c a l a c mo-
g ł y l W t a k o w e y p o r z e z a s t a ł e m O y c z y z n ę 
m o i ę , g d y m p o s t a n o w i ł p r z y ł o ż y ć się d o u l e -
c z e n i a iey c h o r o b . W m ł o d o ś c i m o i e y pu-
ś c i ł e m się b y ł za z b y t k i e m , za n i e w s t r z e m i e -
i l i w o ś c i ą , y za w s z y s t k i e m i w w i e k u tym 
p a n u i ą c e m i c h u c i a m i . M i ł o ś ć n a u k , d o któ-
r y c h o c h o t ę w l a l i w e mnie o d d z i e c i ń s t w a 
B o g o w i e , o s w o b o d z i ł a m n i e p r z e c i ę od tych 
t o w i ę z ó w . C a ł e g o siebie p o ś w i ę c i ł e m na 
u c z e n i e się E t y k i , y P o l i t y k i : a w umiejętno-
ś c i a c h t y c h , t a k o w e dla s iebie u k o n t e n t o w a -
n i e z n a l a z ł e m , które w k r ó t c e c a l e mi obmier-
z i ł y n i e r z ą d n e ż y c i e . Z r z u c i w s z y z umysłu 
p r z e z p i l n e y r o z u m n e u w a g i , namiętności 
z a m r o k ę , u y ź r z a ł e m nie b e z c i ę ż k i e g o żalu 
o p ł a k a n y stan O y c z y z n y m o i e y , u k a r t o w a ł e m 
s p o s o b do i e y w s p a r c i a , z n i o s ł e m się w ukła-
d a c h m o i c h z P i z y s t r a t e m , k t ó r y też r o w m e , 
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Ś<ik y ia 2 n i e r z ą d ó w , y obłąkania młodości 
niedawno był powroci ł . 

Widz i sz , rzekłem mu, widzisz wiszące nad 
"nami nieszczęśl iwości . Rozpusta niepoha-
mowana mieysce prawdziwey wolności trzy-
m a ; ty idziesz od Cekropa , ia od Kodrusa. 
Miel ibyśmy większe prawo , niżeli wszyscy 
inni , piąć się do T r o n u , ale warUymy się y 
myśleć o tym Byłaby to niebeśpieczna na-
miętności zamiana , porzucić roskosz , która 
nam tylko samym szkodzić, a puścić się Za am-
bicyą, która mógłaby zgubić Oyczyznę : służ-
my iey, a niechcieymy w niey panować. 

Niezadługo zdarzyła się pogoda do usku-
tkowania proiektow moich." Ateńczykowie o-
brali mnie za Hetmana wyprawy p r z e c i w k o 
Megareńczykom, którzy wyspę Salaminę za-
iechali . Wziąłem pięćset ludzi > przypłyną-
łem do wyspy , odebrałem miasto, w y p ę d z i -
łem nieprzyiaciela. Wszakże Megareńczy-
k o w i e chcąc się utrzymać przy swoich do tey 
Wyspy pretensyach , uciekli się do Lacede-
m o ń c z y k o w , y ich za Sędziów sobie obraiii 
Broniłem powszechney narodu moiego spra-
w y , y wygrałem. Kredytu ztąd między mo-
iemi Rodakami n a b y w s z y , przynaglany od 
nich byłem doprzyięcia Korony , ale zawsze 
z tego zrzucałem się , przestawałem na At-
chontskim Urzędzie , y przykładałem się do 
publicznych uleczenia niemocy. 

M i Piet-
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P i e r w s z y m n i e s z c z ę ś l i w o ś c i t y c h z d r o i e m 
b y ł a g m i n u p r z e m o ż n o ś ć . M o n a r c h i a p o w a -
g ą S e n a t u z i p i a r k o w a n a , iest g a t u n k i e m r z ą -
d u , który u w s z y s t k i c h m ą d r y c h N a r o d o w b y ł 
z r a z u w z i ę t y . C h c i a ł b y m b y ł p r z y k ł a d e m L i -
k u r g a r z ą d t a k o w y w p r o w a d z i ć , a l e m n i e o d -
w o d z i ł o o d p r z e d s i ę w z i ę c i a d o b r z e mi z n a i o -
m e R o d a k o w m o i c h p r z y r o d z e n i e . N i e w ą t p i -
ł e m , ze c h o c i a ż b y p o z w o l i l i w y d r z e ć s o b i e na 
i a k i c z a s n a y w y ż s z ą p o w a g ę , w k r ó t c e bronią 
o iey o d z y s k a n i e k u s i l i b y się. P r z e t o n a uię-
c i u z b y t e c z n e y p o s p o l s t w u w ł a d z y , y ba-
c z n y m i e y u m i a r k o w a n i u p r z e s t a ć m u s i a ł e m . 
P o z n a w a ł e m , ż e ż a d n e P a ń s t w o t r w a ć n i e mo-
ż e b e z p o d d a n o ś c i , p o d z i e l i ł e m w s z y s t k o na 
c z t e r y r z ę d y p o s p o l s t w o , w y b r a n y c h z k a ż d e -
g o r z ę d u p o sto l u d z i d o R a d y A r e o p a g u 
p r z y d a ł e m , w y w i o d ł e m t y m p o s p o l s t w a star-
s z y m , ż e z w i e r z c h n o ś ć n a y w y ż s z a , w iakim-
k o l w i e k b ą d ź g a t u n k u , iest z ł y m n i e u c h r o n -
n y m d l a s r o ż s z y c h n i e s z c ę ś l i w o ś c i u n i k n i e -
n i a ; y ż e n i e na i n s z y k o n i e c b y ć p o w i n n a 
u ż y t a , t y l k o na o d p a r c i e , y u s k r o m i e n i e l u d z -
k i c h n a m i ę t n o ś c i . P r z y p o m n i a ł e m pospol-
s t w u w s z y s t k i e k l ę s k i , k t ó r y c h d o z n a ł o w ł a -
s n y m p o r u c z a i ą c się p o r u s z e n i o m : T y m spo-
s o b e m w p r a w i a ł e m i e d n e d o w ł a d a n i a z skro-
m n o ś c i ą , d r u g i e d o s ł u c h a n i a z p o w o l n o ś c i ą . 
R o z k a z a ł e m u k a r a ć p r z y k ł a d n i e o w y c h , któ-
r z y r o z s i e w a l i , ż e s i ę w s z y s c y l u d z i e r o w n e -
mi rodzą, ż e z a s ł u g a s a m a w y ż s z o ś ć , y n i ż s z o ś ć 

ludzi 
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iudzi czynić powinna, y że nayrzetelnieysza 
zasługa iest d o w c i p u . Dałem poznać okro-
pne skutki tych fa ł szywych M a x y m . Poka-
załem na o k o , że ta prżyrodzona rowność 
szczerym iest dziwactwem z baiek poety-
cznych Kadmusa towarzyszow, y S y n ó w Deu-
kaliona wziętym, że nie było w świecie żadne-
go czasu, w krorymby ludzie z ziemi wyszl i 
z zupełną w i e k u doyźrzałego czeTstwością : 
ź"e to iest braknąć rozsądku, te wesołego do-
wcipu płody za początkowe przyimować pra-
w d y ; że po wysz łym wieku złotego przecią-
gu , początek rodzet)ia wprowadzi ł podległość, 
y potrzebną między ludźmi nierowność, nako-
niec , że władza Oycowska była naypierwszym 
rządów wszystkich wizerunkiem. Postanowi-
łem prawo ostrzegające , że żaden c z ł o w i e k , 
któryby wszystkę rozumu swego doskonałość 
zakładał n^żywośc i f antazy i , na upstrzoney 
kwiateczkami wymowie , na łatwości o wszy-
stkim mówienia , nigdy w istotę rzeczy nie-
w c h o d z ą c , że do sprawowania publ icznych 
Urzędów nie będzie mógł być zdatnym. 

T u Cyrus mowę Solonowi przerw i w s z y , 
r z e c z e : mnie się zdaie, ż( ludzi iedn eh od 
drugich .sama rożni zasługa. D o w c i p ze wszy-
stkich zasługi gatunków iest ostatni, ponie-
waż ilekroć sam i e s t , zawsze iest n.tbeśpie-
c z n y , y szkodliwy •, ale mądrości, c n o c i e , y 
»ęs twu wraz sprzężonym, zdaie się prawem 

M 3 przy . 
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p r z y r o d z o n y m n a l e ż e ć p a n o w a n i e . T e n t y k 
k o w ł a d n ą ć i n n e m i p o w i n i e n , k t ó r y ma w i ę -
c e y d o p o z n a n i a t e g o , c o iest s p r a w i e d l i w e }, 
m ą d r o ś c i , w i ę c e y c n o t y d o c h w y c e n i a się p o -
z n a n e g o , y w i ę c e y d o u s k u t k o w a n i a p r z e d -
s i ę w z i ę t e g o s t a ł o ś c i . 

P r a w d a , o d p o w i e d z a ł S o l o n , ż e i a k o z a s ł u -
g a istotną m i ę d z y l u d ź m i c z y n i r ó ż n i c ę , tak 
s a m a b y u r z ę d y w s z y s t k i e d z i e r ź e ć p o w i n n a : 
W s z a k ż e n i e z n a i o m o ś ć , y n a m i ę t n o ś c i c z ę -
s t o k r o ć p o z n a ć n a m iey nie d a i ą ; a miłość 
w ł a s n a s p r a w u i e , ż e s o b i e ią k a ż d y p r z y w ł a -
s z c z a : C i , k t ó r z y i e y p r a w d z i w i e n a y w i ę c e y 
maią , s k r o m n e m i są , y nie drą się d o panOr 
w a n i a . W r e s z c i e , t o . c o s i ę c n o t ą b y c z d a i e , 
c z ę s t o k r o ć m a s z k ą t y l k o iest o s z u k u i ą c ą . 

N i e z g o d y , u b i e g a n i a się , y w i e c z n e o s z u -

k a n i a p a n o w a ł y b y , g d y b y p r ó c z z a s ł u g i sa 

m e y , n i e b y ł o p e w n i e y s z e g o , y m n i e y oboię-

t n e g o d o r o z d a w a n i a u r z ę d ó w ś r z o d k u . 

W m a ł y c h R z e c z a c h p o s p o l i t y c h u r z ę d y ta 
r o z d a i ą się p r z e z k r e s k i : W w i e l k i c h M o n a r -
c h i a c h d z i e r ż y ie u r o d z e n i e . Z g a d z a m ia się 
n a t o , ż e n i e iest r z e c z dobra , t y m d a w a ^ 

u r z ę d y , k t ó r z y n i e maią ż a d n e y istotney za-
s ł u g i , a l e y to p e w n a , źe z ł e to iest p o t r z e -
b n e ; z t e y zaś p o t t z e b y w s z y s t k i e p r a w i e 
p o l i t y c z n e u s t a n o w i e n i a w y n i k ł y : otoż ro-
l n i c a p r a w a p r z y r o d z o n e g o o d p r a w a pisa-. 

n e g o 
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n e g o . P i e r w s z e z a w s z e iest w e d ł u g s p r a w i e -

d l i w o ś c i n a y d o s k o n a l s z e y w i z e r u n k u : d r u -

g i e n i e s p r a w i e d l i w e p o d c z a s w k o n s e k w e n -

c j a c h s w o i c h , iest p r z e c i ę n i e u c h r o n n e , y 

k o n i e c z n i e p o t r z e b n e d o z a p o b i e ż e n i a z a k ł ó -

c e n i o m , y n i e r z ą d o w i . 

G o d n o ś c i , y u r z ę d y c i e n i e m t y l k o istotney 
są w i e l k o ś c i : u s z a n o w a n i e t e ż p o w i e r z c h o r 
w n e , y o W e , k t ó r e im c z y n i ą w z g l ę d y , c i e -
n i e m t y l k o są i s t o t n e g o s z a c u n k u - u m e y n a l e -
ż ą c e g o się c n o c i e . N i e t r z e b a ż w i e l k i e y p i e r -
w s z y m P r a w o d a w c o m p r z y z n a ć m ą d r o ś c i , ż e 
p o r z ą d n o ś ć s p o l e c z e ń s t w a u g r u n t o w a l i ? t a k o -
w e s t a n o w i ą c p r a w a , p r z e z k t o r e b y c i , k t ó r z y 
c i e n i e t y l k o c n o t i s t o t n y c h c h w y t a i ą , n a c i e -
n i u p r a w d z i w e g o s z a c u n k u p r z e s t a w a l i ? 

R o z u m i e m m y ś l t w o i ę , r z e k ł C y r u s : W ł a -

d z a , y u r z ę d y są z ł e p o t r z e b n e d o h a m o w a n i a 

n a m i ę t n o ś c i . N i ż s i p o w i n n i m i e ć d o s y ć n a 

t y m , że p r z e z s w o i ę s k r o m n ą , y s z c z e r ą c n o -

tę w e w n ę t r z n y u l u d z i s k a r b i ą sobie s z a c u -

n e k , a w y ż s i p o w i n n i b y ć p e w n e m i , ż e i e ż e l i 

im na p r a w d z i w e y s c h o d z i ć b ę d z i e z a s ł u d z e , 

ż e t y l k o im p o w i e r z c h n e c z y n i ć b ę d ą p o -

s z a n o w a n i a . T a k ani tamci w s t y d z i ć się n i e 

b ę d ą niskości s w o i e g o s t a n u , ani c i z w i e l k o -

ści s w o i e y w p y c h ę n i e w b i i ą s i ę . L u d z i e 

u z n a i ą n i e o d b i t ą p o t r z e b ę K r o l o w , a K r o l o -

w i e n i e b ę d ą z a p o m i n a ć , ż e l u d ź m i są : K a ż d y 

, w ó b r ę -
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•w o b r ę b a c h s w o i c h z o s t a w a ć b ę d z i e , a p o r z ą -
d n o ś ć s p o ł e c z e ń s t w a nie s k ł ó c i s ię . P r z e n i -
k a m w s z y s t k ę p i ę k n o ś ć , y u ż y t e c z n o ś ć p o c z ą -
t k u t e g o : A l e mam n i e w y p o w i e d z i a n ą c ieka-
w o ś ć o i n s z y c h p r a w a c h t w o i c h u w i a d o m i e -
n i a się. 

D r u g i m z d r o i e m , . m ó w i ł S o l o n , z k t o r e g o 
w s z y s t k i e A t e n w y p ł y w a ł y n i e s z c z ę ś l i w o ś c i , 
b y ł y b o g a c t w a i e d n y c h b e z m i e r n e , u b ó s t w o 
z b y t e c z n e d r u g i c h . T a tak straszl iwa w 
r z ą d z i e , g m i n n y m n i e r o w n o ś ć b e z p r z e s t a n n e 
p ł o d z i ł a k ł ó t n i e . N a u p r z ą t n i e n i e t y c h nie-
r z ą d ó w , n i e m o g ł e m , iak L i k u r g u c z y n i ł W 
S p a r c i e , dobr u s t a n o w i ć p o w s z e c h n o ś ć . P r z y -
r o d z e n i e A t e ń c z y k o w , do z b y t k u i c h , y ro-
s k o s z y c i ą g n ą c e , , n i e b y ł o b y n i g d y t e y ro-
w n o ś c i z c i e r p f a ł o - B y w i ę c b y ł o c h o ć c z ą -
stkę t e g o z ł e g o z a g u b i ć , w s z y s t k i e d ł u g i pu-
b l i c z n e z n i o s ł e m , a n a y p r z o d m n i e należące 
s ię p i e n i ą d z e d a r o w a ł e m ; d ł u ż n i k ó w moich 
u w o l n i ł e m , y o b w a r o w a ł e m , a ż e b y nie g o -
d z i ł o się ż a d n e m u , p o d w o l n o ś c i w ł a s n e y z a -
s t a w i e n i e m , z a p o ż y c z a ć się. 

R o s k o s z m o i a n a y w i ę k s z a b y ł a w s p i e r a m y 
r a t o w a ć n ę d z n e r d o s y ć i e s z c z e w t e d y b y ł e m 
m a i ę t n y , a lem się miał za u b o g i e g o , żem nie 
m i a ł t y l e , a b y m m ó g ł b y ł w s z y s t k i c h p o t r z e -
b u j ą c y c h w s p o m a g a ć . W p r o w a d z i ł e m do A t e n 
w i e l k ą tę m a x y m ę , że o b y w a t e l e i e d n e y ź e 
R z p l i t e y c z u ć i e d n i d r u g i c h n i e s z c z ę ś l i w o -
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ś c i , y n a d n i e m i u b o l e w a ć p o w i n n i , i a k o 

c z ł o n k i i e d n e g o ź c i a ł a . 

T r z e c i m n a s z y c h n i e r z ą d ó w ź r z o d ł e m , p r a w 

b y ł a m n o g o ś ć , z n a k t a k o c z y w i s t y z e p s u c i a 

o b y c z a i o w , i a k r o z m a tość l e k a r s t w c h o r o b 

c i a ł a . 

A y tu n i e m o g ł e m sohie p o s t ą p i ć p r z y k ł a -
d e m L i k u r g a : P o s p o l i t o ś ć d o b r , y r o w n o ś ć 
oby w a t e l s k a , u c z y n i ł a n i e u ż y t e c z n ą w S p a r -
c i e p r a w y f o r m u ł w i e l o ś ć , k t ó r e p r z e c i ę są 
n i e u c h r o n n i e p o t r z e b n e w s z ę d y , g d z i e d o b r , 
y s t a n ó w n i e r o w n o ś ć z n a y d u i e się- M u s i a -
ł e m w i ę c p r z e s t a ć na o d c i ę c i u w s z y s t k i c h 
p r a w t y c h , k t ó r e t y l k o s ł u ż y ł y d o o b r a c a n i a 
s u b t e l n e g o w y k r ę t a r z o w r o z u m u , lub d o p r a -
w n e y u m i e i ę t n o ś c i : S z c z u p ł ą t y l k o p r a w 
c z ą s t k ę k r o t k o , p o prostu , y iaśńie w y ł o ż o -
n y c h z o s t a w i ł e m : P r z e z ta z a g r o d z i ł e m r o -
z m a i t y m p r a w a c i ą g n i e n i o m , którą to p o c z w a -
i ę błaha r o z u m u l u d z k i e g o s u b t e l n o ś ć na w y -
ś l iźnienie się s p r a w i e d l i w o ś c i s p ł o d z i a ł a . O -
k r e ś l i ł e m c z a s u p r z e c i ą g d o s p r a w k o ń c z e n i a , 
p o s t a n o w i ł e m s u r o w e , y s r o m o t n e krary n a 
U r z ę d n i k i , k t o r z y b y się w a ż y l i c z a s w s ą d z e -
n i u p r z e w ł o c z y ć . N a k o n i e c s k a s s o w a ł e m n a -
z b y t s u r o w e D r a k o n a p r a w a , k t ó r e n i e r a n i e y 
śmiercią k a r a ł y n a y m n i e y s z e k r e w k o ś c i , i a k 
n a y s z k a r a d n i e y s z e z b r o d n i e : k a r y w e d ł u g 
p r z e s t ę p s t w w y m i a r u n a z n a c z y ł e m . 
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Z ł e m ł o d z i e ż y w y c h o w y w a n i e b y ł o c z w a r - . 
t y m n a s z e g o z e p s o w a n i a p o c z ą t k i e m . N i e 
n a p a w a n o m ł o d y c h t y l k o s a m e m i p o z o r s z c z e -
ry maiącemi u m i e i ę t n o ś c i a n i i , sarnę w nich 
d o s k o n a l o n o d o w c i p u w e s o ł o ś ć , f a n t a z y i ży* 
w o ś ć , y o b y c z a y n o ś ć p r a w i e n i e w i e ś c i ą . Ser-
c a . r o z u m u , z d a ń r o z s ą d n y c h , y c n o t grun-
t o w n y c h z a n i e d b y w a n o . O l u d z i a c h , y o rze-
c z a c h s ą d z o n o z p o w i e r z c h o w n y c h p o z o r o w , 
a n i e z istoty. R z e c z y b ł a h e z a p o w a ż n e f 
p r a w d z i w e , g r u n t o w n e za s p e k u l a c y e p o c z y -
t y w a n o . 

Z a g r a d z a i ą c na p o t y m tym p r z y w a r o m , po-
r u c ż y ł e m A r e o p a g o w i p i e c z ą o w y c h o w y w a -
n i u m ł o d z i e ż y : N i e c h c i a ł e m , a b y ich w nie-
w i a d o m o ś c i , iak L a c e d e m o ń c z y k o w , e d u k o w a -
n o , ani ż e b y n a u k i i c h k o ń c z y ł y się na w y -
m o w i e , na p o e z y i , y na t y c h u m i e i ę t n o ś c i a c h , 
k t ó r e t y l k o z d o b i ą f a n t a z y ą : C h c i a ł e m nad 
t o , a ż e b y im y te d a w a n o n a u k i , k t ó r e uma-
c n i a i ą r o z u m , a u m y s ł d o u w a ż n o ś c i , d o prze-
n i k a n i a , d o r o z s ą d n o ś c i w c i ą g a i ą : i a k i e są: 
l i c z b p r o p o r c y a , o b r o t o w N i e b i e s k i c h r a c h u -
n e k , z ł o ż e n i e ś w i a t a , w y s o k a u m i e i ę t n o ś ć o d -
w o d z e n i a r z e c z y d o p o c z ą t k o w y c h p r a w d , 
w y p r o w a d z a n i a w n i o s k o w , y r o z w i i a n i a 
p r a w d o s n o w ę . 

W s z a k ż e s p e k u l a t y c z n e te n a u k i w p o c z ą -
t k a c h t y l k o m ł o d o ś c i d o z a b a w i a n i a , y formo-

w a n i a 
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w a n i a u m y s ł u s ł u ż ą . W w i e k u d o y ż r z a l s z y m 
A t e ń c z y k o w i e u c z ą się p r a w a , p o l i t y k i , y h i -
s t o r y i , a ż e b y w i e d z i e l i P a ń s t w r e w o l u e y e , 
s p o s o b y w z r o s t u , y w b i c i a się w p o t ę g ę i e -
d n y c h , p r z y c z y n y u p a d k u d r u g i c h ; s ł o w e m : 
u c z ą się w s z y s t k i e g o , c o k o l w i e k b y ć m o ż e 
z d a t n e d o p o z n a n i a c z ł o w i e k a , y l u d z i . ( n ) 

P i ą t y m , y o s t a t n i m ź r z o d ł e m n i e s z c z ę ś l i w o -
śoi n a s z y c h b y ł o z b y t e c z n e , y n i e u m i a r k o w a -
n e d o r o s k o s z y p r z y l g n i e n i e : W i e d z i a ł e m , 
ż e natura A t e ń c z y k o w w y m a g a ł a z a b a w e k , y 
w i d o w i s k . P o z n a w a ł e m t o , ż e d u c h ó w t y c h 
R e p u b l i k a n t s k i c h y n i e p o w o l n y c h , n i e m ó g ł -
b y m i n a c z « y u s k r o m i ć , t y l k o t e y ż e i c h k u l u -
b o ś c i o m s k ł o n n o ś c i , b a c z n i e u ż y w a i ą c k u i c h 
u i ę c i u , y n a u c e . 

R o b i ł e m to, ż e n a t e a t r a c h , y w i d o w i s k a c h 

p u b l i c z n y c h d a w a n o im p o z n a ć o k r o p n e 

s k u t k i r o z r ó ż n i e n i a i c h , y i n s z y c h w s z y -

s t k i c h p r z e c i w n y c h s p o ł e c z e ń s t w u w y s t ę -

p k ó w . Z g r o m a d z e n i tak na i e d n o m i e y s c e l u -

d z i e p r z e p ę d z a l i g o d z i n y n a s ł u c h a n i u w y s o -

k i e j ' , y g r u n t o w n e y n a u k i : P r z y k a z y , y m a -

x y m y b y ł y b y i c h o b r a ż a ł y : P o t r z e b a i c h t e d y 

b y ł o 
(n) Pizystrat postanowił pewną Akademią dla 

doskonalenia wszystkich tych umieiętności , a 
•wspaniałą zebrał bibliotekę zawieraiącą zbiór 
wszystkich dawnych Poetow, Filozof ow, y Dzie-
ifipisow,. 
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b y ł o o ś w i e c i ć , z g r o m a d z i ć , a p o d p o z o r e m z a -

b a w i e n i a p o p r a w i ć ; T a k o w e b y ł y p r a w a moie. 

U z n a i ę d o b r z e , r z e k ł C y r u s , ż e w u c h w a -
ł a c h t w o i c h b a r d z i e y , niżeli L i k u r g , s t o s o w a -
ł e ś s ię d o p r z y r o d z e n i a , ale n i e w i e m , c z y nie 
z b y t l u d z k i e y p o z w o l i ł e ś k r e w k o ś c i . M n i e 
się z d a i e , ż e to r z e c z iest n i e b e ś p i e c z n a w 
R z p l i t e y , która z a w s z e l g n ę ł a d o roskoszy» 
c h c i e ć i e d n o c z y ć o b y w a t e l o w tąż d o lubości 
s k ł o n n o ś c i ą . 

N i e m o g ł e m , o d p o w i e d z i a ł S o l o n , odmie-
n i ć R o d a k o w m o i c h p r z y r o d z e n i a . U s t a w y 
m o i e , w y z n a i ę s a m , n i e są d o s k o n a ł e ; atoli 
n a y l e p s z e są z l i c z b y t y c h , k t o r e b y o n i znieść 
z d o ł a l i . L i k u r g w L a c e d e m o ń c z y k a c h swoich, 
z n a l a z ł z d a t n ą d o w s z y s t k i c h c n o t B o h a t e r -
s k i c h n a t u r ę ; ia w m o i c h A t e ń c z y k a c h skłon-
n o ś ć d o w s z y s t k i c h w y s t ę p k ó w , k t ó r e n i e w i e -
ś c i u c h a m i c z y n i ą . M o g ę m ó w i ć , ź e prawa 
S p a r t y o b r a ź a i ą c c n o t y , z a m i e n i a i ą ie w n i e d o -
s k o n a ł o ś c i : P r z e c i w n i e zaś m o i e u s t a w y c z y -
n i ą , że s a m e n a w e t k r e w k o ś c i staią się społe-
c z e ń s t w u u ż y t e c z n e . Y w t y m ci w s z y s t k a 
c z y n n o ś ć p o l i t y k i z a w i s ł a ; n i e p r z e r a b i a serc 
l u d z k i c h , a l e z n a m i ę t n o ś c i i c h k o r z y s t a ć 
u m i e . 

S p o d z i e w a ł e m się , m ó w i ł t o d a l e y S o l o n , 

ż e p r z e z o p i s ą n i e t y c h p r a w , u m o r . yłera p o 

c z ę ś c i d a w n & n i e r z ą d y ; ale n i e s p o k o y n o ś ó 

N a r o -
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N a r o d u d o r o z w i o z ł o ś c p r z y w y k ł e g o , n i e z l i -
c z o n e c o d z i e n n i e c z y n i ł a mi n a p r z y k r z e n i a . 
Ci p r z y g a n i a l i u s t a w o m m o i m ; d r u d z y m ó w i -
l i , że i c h nie r o z u m i e i ą : N i e k t ó r z y c h c i e l i , 
a ż e b y d o n i c h c o p r z y d a ć ; inni n a l e g a l i , a ż e -
b y ie o k r z e s a ć . P o z n a ł e m w t e d y , ż-e n a y z b a -
w i e n n i e y s z e p r a w a n i e m o g ą b y ć u ż y t e c z n e , 
i e ż e l i n i e m a s z t r w a ł e y z w i e r z c h n o ś c i , k t o r a -
by s k u t k o w a n i a i c h p r z e s t r z e g a ł a . C o ż to z a 
n i e s z c z ę ś l i w y los iest l u d z k i ! U n i k a i ą c o k r o -
p n y c h r z ą d u g m i n n e g o s k u t k ó w , p o p a d a i ą 
n i e b e ś p i e c z e ń s t w o w iarźmo n i e w o l n i c z e d o -
stania s i ę . C h r o n i ą c się M o n a r c h i c z n e g o w ł a -
da nia n i e p r z y z w o i t o ś c i , d o A n a r c h i i n i e z n a -

c z n i e z b l i ż a j ą s i ę . T a k to d r o g a p o l i t y c z n a 
z e w s z y s t k i c h stron o b s a c z o n a iest p r z e p a -
ś c i a m i . W i d z i a ł e m s a m , ż e m d o o w e g o c z a s u 
n i c i e s z c z e b y ł n i e u c z y n i ł . W i ę c d o s z e d ł -
s z y d o P i z y s t r a t a , t a k z nim m ó w i ł e m : 

W i d z i s z w s z y s t k i e k r o k i u c z y n i o n e o d e 

m n i e d o u l e p s z e n i a stanu P a ń s t w a . W s z y -

s t k i e moie l e k a r s t w a są i e s z c z e n i e s k u t k u i ą c e , 

b o n i e m a s z l e k a r z a , k t ó r y b y ie p r z y ł o ż y ł . 

N a r ó d t e n i a r z m a n i e c i e r p i ą c y , s a m e g o n a w e t 

r o z u m u p a n o w a n i a w z d r y g a s i ę ; o b r u s z a g o 

p r a w p o w a g a ; k a ż d y b y w n i c h p o p r a w ę w e -

d ł u g s w e g o z d a n i a c h c i a ł c z y n i ć . W y n i o s ę 

się na d z i e s i ę ć lat z O y c z y z n y ; p r z e z t o u n i -

k n ę c o d z i e n n e g o k ł o p o t u n i s z c z e n i a u s t a w 

m o i c h p r o s t o t y n i e u s t a n n y m i c h r o z m n a ż a -

n i e m , 
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n i e m , y c z e g o ś n o w e g o p r z y s z y w a n i e m : T y 
w n i e b y t n o ś c i m o i e y staray się w c i ą g a ć d o ich 
z a c h o w y w a n i a A t e ń c z y k o w : N i e d o z w a l a y 
n a y m n i e y s / e y w n i c h c z y n i ć o d m i a n y . N i e -
c h c i a ł e m p r z y i ą ć K o r o n y , a c z mi ią o f i a r o w a - ' 
n o ; p r a w d z i w y U s t a w o d a w c a p o w i n i e n b y ć 
b e z w z g l ę d n y na s w o y p o ż y t e k : C i e b i e z a ś , 
P i z y s t r a c i e , w o i e n n e p r z y m i o t y t w o i e c z y n i ą 
z g o d n y m d o w ł a d a n i a l u d ź m i , p r z y r o d z e n i e 
z a ś t w o i e ł a g o d n e nie d o z w o l i c i w ł a d z y t w o -
i e y na z ł e u ż y ć . Z r o b A t e ń c z y k o w p o s ł u s z n e -
mi , n i e c z y n i ą c i c h n i e w o l n i k a m i , poskrom 
i c h z u c h w a ł o ś c , n i e w y d z i e r a i ą c im w o l n o ś c ń 
S t r z e ż się i m i e n i a K r ó l a , m i e y d o s y ć na u r z ę -
d z i e A r c h o n t a . 

T o p r z e d s i ę w z i ą w s z y , w y i e c h a ł e m , maiąć 
d o E g i p t u , y d o A z y i p o d r o ż o d p r a w i a ć . P o d -
c z a s m o i e y n i e p r z y t o m n o ś c i , P i z y s t r a t T r o n 
p o s i a d ł , m i m o w r o d z o n ą A t e ń c z y k o m ku imie-
n i o w i K r ó l e w s k i e m u n i e n a w i ś ć : W y n i o s ł a 
g o n a ń p r z e m y ś l n o ś ć i e g o , y w a l e c z n o ś ć , d o 1 

b r o ć , ł a s k a w o ś ć , y s k r o m n o ś ć w u ż y w a n i u tey 
w ł a d z y u t r z y m u i ą g o . N i c z y m się o d R o d a -
ł t o w s w o i c h r ó ż n i ć n i e c h c e , t y l k o n a y z u p e ł -
n i e y s z y m p r a w u p o s ł u s z e ń s t w e m ; ż y c i e p r o -
s t e , y b e z w y n i o s ł o ś c i p r o w a d z i . C o w i ę k s z a , 
s z a n u i ą g o A t e ń c z y k o w i e , że z r o d u C t k r o p a 

/ i d ą c , s z c z e g u l n i e d l a u s z c z ę ś l i w i e n i a O y c z y -
z n y b e r ł o P r z o d k o w s w o i c h o d z i e r ż y ł - C o 
się m n i e t y c z e , ż y i ę tu na o s o b n o ś c i , n i c się 
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"do r z ą d u miasta nie w t r ą c a j ą c ; w s z y s t k a moia 
r o b o t a iest, źe p r e z y d u i ę w A r e o p a g u , y p r a -
w a m o i e , g d y s i ę w n i c h iaka w ą t p l i w o ś ć 
w s z c z y n a , w y k ł a d a m . 

P o z n a ł K r ó l e w i c z z r o z m o w S o l o n a w s z y -
s t k i e g m i n n e g o r z ą d u p r z y w a r y , y o s ą d z i ł , ż e 
w s z y s t k o - w ł a d z t w o p o s p o l s t w a i e s z c z e iest 
b e z p o r o w n a n i a n i e z n o ś n i e y s z e , niżeli u d z i e l -
n a i e d n e g o w ł a d n o ś ć . 

C y r u s o p r a w a c h S o l o n o w y c h , y o A t e ń -
s k i m r z ą d z i e u w i a d o m i o n y , c h c i a ł i e s z c z e s i -
ł y A t e ń c z y k o w w o y s k o w e p o z n a ć ; te z a ś 
o s o b l i w i e na A r m a t a c h m o r s k i c h z a l e ż a ł y . 
P i z y s t r a t p o p r o w a d z i ł C y r u s a d o F a l e r u m i a -
sta P o r t o w e g o p r z y u y i ś c i u r z e k i J l i s s u s p o ł o -
ż o n e g o : T a m b y ł o z w y c z a y n e N a w A t e ń -
s k i c h s c h r o n i e n i e . S ł a w n y P o r t P i r e y s k i w 
p o ż n i e y s z y m c z a s i e T e m i s t o k l e s p o s t a w i ł . 

P ł y n ę l i p r z e z r z e k ę na u m y ś l n i e s p o r z ą d z o -
n y m d o t e g o b a c i e , z A r e s p e m w r a z , y z k i l -
k ą S e n a t o r a m i . G d y r o s k o s z n a m u z y k a ł e c h -
t a l a u c h o , y w i o s e ł r o z r z ą d z a ł a r u c h o m o ś ć , 
P i z y s t r a t t y m c z a s e m r o z s p r a w i a ł z C y r u s e m 
o m o r s k i e y A t e ń c z y k o w p o t ę d z e , o p r o i e -
k t a c h , k t ó r e n a i e y p r z y m n o ź e n i e k a r t o w a ł , 
o p o ż y t k a c h , k t o r e b y z n i c h o d n i e ś ć m o ż n a 
d l a z a s ł o n i e n i a G r e c y i o d B a r b a r z y ń c ó w w y -
c i e c z e k , n a k o n i e c o u ż y t e c z n o ś c i h a n d l u dla 
morskiey ż e g l u g i . 

A ż 
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A ż d o t ą d , m ó w i ł , A t e ń c z y k o w i e b a r d z i e y 
o z b o g a c e n i u s i ę , n i ż e l i o w z m o c n i e n i u m y -
śleli ; y t o ć to b y ł o ź r z o d ł e m n a s z e g o z b y t k u , 
n a s z e y r o z p u s t y , y n a s z y c h g m i n o w y c h k ł ó -
t n i . W s z ę d y , g d z i e k o l w i e k o b y w a t e l e h a n -
d l e m się z a b a w i a j ą s z c z e g u l n i e d l a p r z y m n o -
ż e n i a s k a r b ó w , k r a y n i e iuż R z p l i t ą , a l e ra-
c z e y Z g r o m a d z e n i e m iest K u p c ó w , k t ó r e nie 
i n s z y w ę z e ł i e d n o c z y , t y l k o c h c i w o ś ć b o -
g a c t w ; ustaie w t e d y w a l e c z n a O y c z y z n y m i -
ł o ś ć ; m n i e m a i ą , ż e iey m o ż n a o d s t ą p ' ć , g d y 
d o b r o p o w s z e c h n e s z c z e g u l n e m u p o ż y t k o w i 
s p r z e c i w i a s i ę . 

Z a p o b i e g ł e m t y m n i e p r z y z w o i t o ś c i o m ; ć w i -
c z ą c , y w y c h o w u j ą c M a y t k o w na k u p i e c k i c h 
n a s z y c h o k r ę t a c h , z a w s z e w s p o s o b n o ś c i i e -
s t e ś m y , i e m a m y c z y m o p a t r z y ć flotty n a s z e . 
O k r ę t y n a s z e p r z e z h a n d e l u t r z y m u j ą się 
w p o k o i u , s łużą d o b r o n i e n i a O y c z y z n y 
p o d c z a s w o y n y . T y m s p o s o b e m h a n d e l nie-
t y l k o s z c z e g u l n y c h o b y w a t e l o w z b o g a c a , 
a l e o r a z si ły k r a i o w e p o m n a ż a . N i c się c n o -
t o m w o i e n n y m n i e u s z c z e r b i a , a d o b r o po-
w s z e c h n e z s z c z e g u l n y m k a ż d e g o d o s k o n a l e 
z g a d z a s i ę . 

T a k r o z m a w i a ł z C y r u s e m P i z y s t r a t , a ż 

t e ż d o F a l e r u p r z y b y l i : R o z l e g ł o ś ć Port u 

w y d a w a ł a k s z t a ł t X i ę ż y c a p o d pe^ni? b ę -

d ą c e g o : p r z e g r a d z a ł y g o w i e l k i e ł a ń c u c h y 
s ł u ż ą -
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t ł u z ą c e z a t a m ę o k r ę t o m : B a s z t y z a ś w r ó -

w n y c h o d s i e b i e o d l e g ł o ś c i a c h b ę d ą c e p o r t o -

w i b e z p i e c z e ń s t w o c z y n i ł y . 

K a z a ł b y ł P i z y s t r a t u k a z a ć o k r ę t o w ą p o t y -
c z k ę . S z y k u i ą s i ę o k r ę t y ; m n o g o ś ć m a s z t ó w 
l a s u p o d o b i e ń s t w o u d a i ą c a , f o r m u i e p o i e -
d u e y stronie t r z y d ł u g o ś c i ą swoią w z r o k g u -
b i ą c e u l i c e ; k i e d y t r z e y - r z ę d n a armata w 
o b ł ą k o w a t o ś ć p u ł X i ę ż y ć a u s z y k o w a n a p r z e -
c i w n y z d r u g i e y s t r o n y las na w o d a c h m o r -
s k i c h w y d a i e . Ż o ł n i e r z e c i ę ż k o z b r o y n i w 
ś r z o d k a c h , P r o c a r z e y S t r z e l c y na p r z o d k a c h , 
y t y ł a c h o k r ę t o w p o s z y k o w a n i b y l i . 

D a i e z n a k w o i e n n a t r ą b a : C o f a i ą się n a y -
p r z o d o k r ę t y , p o t y m z w i e l k i m g w a ł t e m , y 
n a t a r c z y w o ś c i ą o s i e b i e u d e r z a i ą ; p r z e r y w a j 
s i ę , y łamią w z a i e m n i e s w o i e m i k o r i c z a s t e m i , 
y w ż e l a z o n a k o ń c u o p r a w n e m i p y s k a m i : C i 
z p r z o d u , c i z t y ł u , c i z stron o b u d w o c h n a -
c i e r a i ą k i e d y na p r z e c i w n y c h o k r ę t a c h r o b i ę 
g ę s t o w i o s ł a m i d l a o d p a r c i a g w a ł t o w n o ś c i 
s z t u r m u . O b i e d w i e armaty m i ę s z a i ą się , z a -
w a d z a j ą o s iebie , y z b l i s k a attakuią się. T u 
i e d n i ż o ł n i e r z e z b r z e g u i e d n e g o n a d r u g i 
p r z e p r a w i a i ą s i ę ; tu d r u d z y m o s t y ł ą c z ą , a ż e b y 
p t z e y ś ć d o n i e p r z y i a c i e l s k i c h o k r ę t o w . W k r ó -
t c e c a ł e m o r z e z a s ł a n e l u d ź m i p ł y w a i ą c e m i 
p o m i ę d z y p o ł a m a n e m i w i o s ł a m i , y M a y t k o w 
ł a w a m i . W i d o w i s k o t o o d p r a w o w a ł o się 

N p r z e z 
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p r z e z ki lka g o d z i n , a b y K r ó l e w i c z o w i w s z y -
s t k i e o k r ę t o w , p o d c z a s morskiey b i t w y s z t u k i , 
y ć w i c z e n i a p o k a z a ć b y ł o . 

P o t y m w i d o k u s k o ń c z o n y m u d a ł się C y r u s 
d o P o r t u d l a p r z y p a t r z e n i a się b u d o w a n i u 
o k r ę t o w , y dla n a u c z e n i a się r o z m a i t y c h 
i c h n a z w i s k , u ż y t k ó w , y c z ę ś c i k a ż d e g o . 

N a z a i u t r z w s i a d ł z P i z y s t r a t e m d o p a r a -

d n e y k a r e t y , y o b a d o A t e n p r z e z g r o b l ą n a d 

r z e k ą J l i s s u s w y s y p a n ą p o w r o c i l i s ię . 

P o d c z a s i a z d y prosi ł C y r u s A t e ń s k i e g o K r ó -
l a , a ż e b y m u p o r z ą d n i e w s z y s t k i e r e w o l u c y e , 
k t ó r e się z a i e g o p r z y t r a f i ł y p a n o w a n i a , o p o -
w i e d z i a ł : u c z y n i ł z a d o s y ć i e g o c i e k a w o ś c i 
P i z y s t r a t w t e n s p o s o b : 

W i e s z i u ż , że k i e d y m w s t ą p i ł na T r o n , d w i e 
f a k c y e d z i e l i ł y P a ń s t w o : H e r s z t a m i i c h byl i 
L i k u r g , y M e g a k l e s . S o l o n p r z e z m ą d r e u s t a -
w y s w o i e z a s p o k o i w s z y c o k o l w i e k s p r z e c z k i 
n a s z e , p o i e c h a ł d o A z y i : J a w i e g o n i e b y t n o -
ś c i w s z e l k i c h u ż y ł e m s p o s o b o w d o p o z y s k a -
n i a s o b i e s e r c A t e ń c z y k o w ; p r z e b i e g ł o ś c i ą 
m o i ą , y m o i e m i s z t u k a m i w y r o b i ł e m s o b i e d o 
s t r a ż y m o i e y o s o b y ż o ł n i e r z y ; o d e b r a ł e m f o r -
t e c ę , y K r ó l e m się o b w i e ś c i ć k a z a ł e m : 

Ż e b y m zaś s o b i e b y ł b a r d z i e y skarbił mi-
ł o ś ć , y z a d u f a n i e A t e ń c z y k o w , p o g a r d z i w s z y 

w s z y -
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wszystkich Monarchow Greckich przyiaźnią» 
poiąłem za małżonkę F ią , pewnego maiętnego 
Ateńczyka z pokolenia Peaneyskiego Córkę. 
W obraniu tym moim miłość zgadzała się z 
pol i tyką; F ia z przecudowną urodą łączyła 
przymioty godne berła , y wszystkie duszy 
szlachetney cnoty : Od samey młodości k o -
chałem się w niey ; ale od tey miłości oderwa-
ła mnia była ambicya. 

Skorom spokoynie przez lat kilka panował , 
wybuchła z n o w u Ateńczykow niestałość. 
Likurg Szlachtę , y pospolstwo doszenńrania 
przec iwko mnie p o d ż e g a ł , iakobym ia pod 
pozorem utrzymywania na morzu nieużyte-
cznych armat, śkarb publiczny wyniszczał : 
Rozsiał sztucznie między gminem , źe ia nie 
inszym końcem z taką troskliwością siły mor-
skie wzmnażałem, tylko ażebym się nayprzod 
Panem Grecyi u c z y n i ł , a potym iarzmo nie-
woln icze na Atericzyki w t ł o c z y ł ; uknował na 
życie moie skryty spisek; zwierzy ł się zamy-
słów swoich M e g a k l e ś o w i , ale ten wstręt do 
nich pokazawszy , ostrzegł mnie o wszystkim. 

Przyłożyłem wszelkiey pottzebney ostro-
żności , żebym się był nie stał ofiarą zawisno-
ści Liktfrga : Wszakże on znalazł sposob zbun-
towania przec iwko mnie pospolstwo, które 
do tey zaiadłości przyszło , że w nocy Pałac 
raoy zapaliło. Pobiegłem do Fi i appartamen-

N 2 tu, 
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t u , a l e t e n iuź b y ł o d o g n i a z g o r z a ł - : L e d w o m 
m i a ł c z a s z S y n e m m o i m f H i p p i a s z e m w y ś l i -
ź n i e n i a s i ę . U m k n ą ł e m z a c i e m n o ś c i , y d o 
w y s p u S a l a m i n y s c h r o n i ł e m się , g d z i e przez; 
d w a z u p e ł n e lata t a i e m n i e b y ł e m . R o z u -
m i a ł e m , ż e w o g n i u t y m z g o r z a ł a F i a ; a a c z 
w e m n i e g w a ł t o w n a b y ł a w y n i o s ł o ś c i n a m i ę -
t n o ś ć , p r z e c i ę ź n i e m n i e y ż a ł o w a ł e m ś m i e r c i 
m a ł ż o n k i m o i e y , niż utraty K r ó l e s t w a . 

P o d c z a s m o i e g o w y g n a n i a o ż y ł a w M e g a -
k l e s i e p r z e c i w k o L i k u r g o w i n i e n a w i ś ć , w i ę c 
m i a s t o w n o w e z n o w u w p l ą t a n e b y ł o r o s t e r k i . 
D o n i o s ł e m M e g a k l e s o w i o losie, y s c h r o n i e n i u 
m o i m , k t ó r y p o w r o t d o A t e n , y o r a z C ó r k ę 
s w o i ę w m a ł ż e ń s t w o o f i a r o w a ł m i . 

Z e b y z a ś A t e ń c z y k o w d o n i e p r z e c i w i e n i a 
s i ę u k ł a d o w i n a s z e m u p r z y i ą ć b y ł o , z a s i ę g l i -
ś m y t u p o m o c y o d R e l i g i i , K a p ł a n ó w M i n e r -
w y p r z e k u p u i ą c . P o r z u c i ł e m w i ę c S a l a m i n ę : 
M e g a k l e s , z k t ó r y m b y ł o w i e l e S e n a t o r o w , y 
t ł u m p o s p o l s t w a , z s z e d ł się z e m n ą w K o ś c i e -
l e o k i l k a s t a y o d A t e n b ę d ą c y m . L C z y n i o n o 
o f i a r y , p o w n ę t r z n o ś c i a c h b y d l ą t s z p e r a n o ; 
n a k o n i e c K a p ł a n i m i e n i e m B o g i n i o g ł o s i ł ; 
ze m i a s t o nie m o ż e b y ć s z c z ę ś l i w e , t y l k o m n i e 
p r z y w r ó c i w s z y , w i ę c u r o c z y ś c i e k o r o n o w a n y 
b y ł e m . 

N a o m a m i e n i e y u w i e d z e n i e b a r d z i e y p o -

s p o l s t w a , M e g a k l e s k a z a ł w y b r a ć z p o m i ę d z y 
K a p ł a -
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K a p ł a n e k i e d n ę , k t ó r a miała n a y p o w a ż n i e y -
s z ą , y n a y w s p a n i a l s z ą p o s t a w ę , y u z b r o i ć ią 
n i b y J o w i s z o w ą C o r ę ; straszna E g i s piersi i e y 
z a s ł a n i a ł a ; w r ę c e b ł y s z c z ą c ą t r z y m a ł a k o -
p i ą , a l e t w a r z i e y z a s ł o n ą b y ł a o k r y t a : W s i a -
d ł e m z nią na w o z t r y u m f a l n y , y i e c h a l i ś m y 
d o m i a s t a ; p o p r z e d z a l i t r ę b a c z e , y w o ź n i , 
k t ó r z y w i e l k i m g ł o s e m w o ł a l i : N a r o d z i e 
A t e ń s k i , p r z y i m u y P i z y s t r a t a , k t o r e g o c i M i -
n e r w a , c h c ą c g o n a d w s z y s t k i e l u d z i e u c z c i ć , 

p r z e z s w o i ę K a p ł a n k ę p r z y w r a c a . 

O t w o r z o n o b r a m y miasta ; u d a l i ś m y się p r o -
sto d o f o r t e c y , g d z i e się w e s e l e m o i e o d p r a -
w i a ć m i a ł o ; K a p ł a n k a w y s i a d ł a z k a r e t y , y 
b i o r ą c m n i e z a r ę k ę , p o p r o w a d z i ł a m n i e w 
Ś r z o d e k P a ł a c u : T a m g d y sam n a s a m b y l i -
ś m y , o d s ł o n i ł a s i ę , y p o z n a ł e m ż e to b y ł a F i a ; 
s ą d ź ż e t u , c o s i ę w sercu y u m y ś l e m o i m d z i a ć 
m u s i a ł o ; i e d n e g o ż dnia d w i e m o i e n a m i ę t n o -
ś c i , c h i c i w o ś ć p a n o w a n i a , y m i ł o ś ć , u s p o k o i o -
n e , y u w i e ń c z o n e z o s t a ł y . O p o w i e d z i a ł a mi 
w s z y s t k i e s w o i e o d c z a s u n a s z e g o r o z s t a n i a 
się p r z y g o d y ; iakim s p o s o b e m o c a l a ł a o d o -
g n i a , d o K o ś c i o ł a M i n e r w y s c h r o n i ł a s i ę , s k o -
r o p o g ł o s k a g r u c h n ę ł a o m o i e y n i e o d m i e n n e y 
śmierci . 

M e g a k l e s w i d z ą c , ż e i e g o u ł o ż e n i a p r z e z 
p o w r o t K r o l o w y z n i k ł y , o n i c z y m b a r d z i e y , 
i a k o o z ł ® ż e n i u m n i e z n o w u z Trcsu, n i e m y -

N 3 ś l a ł : 
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ś l a ł : T e g o b y ł r o z u m i e n i a , żem ia się u m ó w i ł 
z F i ą na i e g o o s z u k a n i e ; r o z g ł o s i ł p o A t e -
n a c h , żem p r z e k u p i ł A r c y - K a p ł a n a , y żem R e -
l igi i d o u ł u d z e n i a p o s p o l s t w a z a ż y ł . W s z c z ą ł 
się b u n t p r z e c i w k o mnie p o w t o r n y , o b l e ż o -
n o f o r t e c ę : F i a u w a ź a i ą c o k r o p n ą , w k t o r e y 
z n a y d o w a ł e m się, p o r ę , a boiąc się, a ż e b y z a -
c i e k ł y , y z a b o b o n n y g m i n s w e y na mnie n i e 
w y w i e r a ł srogości , p r z e d s i ę w z i ę ł a mnie p o -
r z u c i ć . Z t e g o aż listu o iey d o w i e d z i a ł e m 
się o d i e ż d z i e . 

A r c y n i e s p r a w i e d l i w a r z e c z b y ł a b y A t e ń -
c z y k ó w z Króla Pizystrata o g o ł a c a ć , który sam 
o c a l i ć o d u p a d k u s w o i ę Ó y c z y z n ę może f 
C h c ę ż y c i e m moim u s z c z ę ś l i w i e n i u R o d a k o w 
m o i c h p r z y s ł u ż y ć się , n a t c h n i o n a od M i n e r -
w y d o t a k o w e y u c z y n i e n i a ofiary za n a y u p o -
d o b a ń s z e iey miasto. 

P r z y k ł a d ten n i e s ł y c h a n e g o m ę s t w a n a p e ł -
n i ł m n i e p o d z i w i e n i e m , n a b a w i ł n i e z n o ś n e -
g o ż a l u , p o m n o ż y ł w e mnie miłość . M e -
g a k l e s d o w i e d z i a w s z y się o u y ś c i u F i i , o f i a -
r o w a ł mi p o k o y p o d t y m o b o w i ą z k i e m , a ż e -
b y m w i e c z n y z K r o l o w ą r o z w o d u c z y n i ł , 
y z C ó r k ą się i e g o o ż e n i ł ; w s z a k ż e ia obra-

ł e m r a c z e y postradać berła , niżeli k o c h a -
n i a , y p o w i n n o ś c i nie o c a l i ć . W i ę c iciśley 
i e s z c z e , niżeli p r z e d t y m o b l e ż o n o m n i e . Ustą-
p i ć n a k o n i e c p o d ł u g i m o d p o r z e musiałem. 

U s z e -
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U s z e d ł e m z A t t y k i , y d o E u b e i s c h r o n i -

ł e m się. 

T u ł a ł e m się p r z e z Czas d ł u g i , a l e g d y m n i e 
s z p i e g o w a ł w s z ę d y , y ś c i g a ł M e g a k l e s , d o 
w y s p u N a x u d o s t a ł e m się. T a m w s z e d ł e m 
d o K o ś c i o ł a M i n e r w y dla o d d a n i a p o k ł o n u 
O p i e k u n c e A t e n : s k o ń c z y w s z y m o i e m o d l i -
t w y , p o s t r z e g ł e m n a O ł t a r z u t r u n n ę , która 
c i e k a w o ś c w e m n i e w z n i e c i ł a : Z b l i ż y ł e m 
s i ę , y t a k o w y na n i e y napis p r z e c z y t a ł e m : 
, , T u z ł o ż o n e są p o p i o ł y F i i , która tak u k o -
, , c h a ł a P i z y s t r a t a , y O y c z y z n ę s w o i ę , ź e s ię 
, , d l a o b o y g a u s z c z ę ś l i w i e n i a ofiarą s t a ł a . " 

N i e z n o ś n y t e n w i d o k w s z y s t k i e m o i e n i e -
p o k o i e w z n o w i ł ; w s z a k ż e o d t e g o f a t a l n e g o 
m i e y s c a o d e r w a ć się nie m o g ł e m : U c z ę s z c z a -
ł e m tam dla o p ł a k i w a n i a m e g o n i e s z c z ę ś c i a . 
T a b y ł a dla m n i e s z c z e g u l n a o c h ł o d a , y p o -
c i e c h a w ś r z o d o k r o p n e y p u s t y n i , w k t o r e y 
g ł o d , p r a g n i e n i e , p o w i e t r z n e n i e p o g o d y , y 
w s z y s t k i e n ę d z g a t u n k i z n o s i ł e m . 

R a z g d y m n i e w g ł ę b o k i m z o s t a i ą c e g o m i l -

c z e n i u myśli o k r u t n e g n ę b i ł y , b y ł l i to s e n , 

c z y też z i a w i e n i e B o s k i e , n i e w i e m , s k l e p i e -

n i e K o ś c i o ł a z a t r z ę s ł o s ię , y r o z s t ą p i ł o , u y r z a -

ł e m na p o w i e t r z u M i n e r w ę t a k ą w ł a ś n i e , i a -

k a n i e g d y ś z m ó z g u J o w i s z o w e g o w y s z ł a , y 

z d a ł o mi się , ź e d o m n i e g ł o s e m s t r a s z n y m , y 

g r o -
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g r o ż l i w y m r z e k ł a : T a k z w y k l i k a r a ć B o g o ^ 
w i e t y c h , k t ó r z y d o g ł a s k a n i a n i e r z ą d n y c h 
c h u c i s w o i c h , R e l i g i i b e z b o ż n i e u ż y w a j ą . T a 
d u s z a m o i a ś w i ę t ą b o i a ź n i ą o g a r n i o n a z o s t a -
j e , p r z y t o m o ś ć B o g i n i z a w s t y d z a m n i e , y 
w s z y s t k i e m o i e z b r o d n i e p r z e d o c z y m i w y -
s t a w i a ; iak w r y t y p r z e z d ł u g i c z a s , y iak n i e -
I B c h o m y stoię . 

N a t y c h m i a s t w s e r c u m o i m nastąpiła o d m i a -
n a ; d o s z e d ł e m p r a w d z i w e g o m o i c h n i e s z c z ę -
ś l i w o ś c i z d r o i u : O b m i e r z i l e m s o b i e f a ł s z y -
w ą , y n i e g o d z i w ą p o l i t y k ę , która t y l k o forte-
l ó w , p r z e m y s ł ó w , y p o d ł e y u ż y w a d y s s y m u -
l a c y i . P o s t a n o w i ł e m n i e iść n a p o t y m , t y l k o 
p o c z c i w e m i , s p r a w i e d l i w e m i , y r z e t e l n e m i 
k r o k a m i , n i e m i e ć z a c e l t y l k o u s z c z ę ś l i w i e -
n i e A t e ń c z y k o w , i e ź e l i b y p r z e i e d n a n i B o g o -
w i e p o z w o l i l i mi się n a T r o n p o w r o c i e . J a k o ż 
W r z e c z y s a m e y dali się p r z e b ł a g a ć B o g o w i e ? 
y m n i e z m o i e g o w y g n a n i a w y z w o l i l i . 

H i p p i a s z S y n m o y , A r g i w o w , y i n s z e n i e -
k t ó r e G r e c y i miasta n a m ó w i ł d o d a n i a mi p o -
s i ł k o w . Z ł ą c z y ł e m się z n i e m i w A t t y c e : 
M a r a t o n ę ż o ł n i e r z e m m o i m o s a d z i ł e m : y p o d -
s t ą p i ł e m p o d A t e n y . A t e ń c z y k o w i e w y s z l i 
z miasta d l a s t o c z e n i a z e m n ą p o t y c z k i : W y -
p r a w i ł e m d o n i c h g r o n o M ł o d z i e ń c o w , a ż e -
b y i c h m o i m i m i e n i e m u p e w n i l i , ż e ż a d n e g o 
• w o b o d o m N a r o d o w y m g w a ł t u c z y n i ć n i e 

» y * ł f ł 
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m y ś l ę , a l e ż e c h ę ć m o i a w s z y s t k a iest p r a w 

S o l o n o w y c h z a c h o w a n i e u t w i e r d z i ć . S k r o -

m n o ś ć ta moia w y b i ł a z u m y s ł ó w w s z e l k ą b o -

i a ź ń , p r z y i ę l i m n i e z o k r z y k a m i , y o z n a k a m i 

r a d o ś c i : W s t ą p i ł e m p o t r z e c i e na T r o n , a o d -

t ą d p a n o w a n i e m o i e s p o k o y n e b y ł o . 

P o w r o c i w s z y d o A t e n , C y r u s b y ł p r z y t o -
m n y z S o l o n e m , y P i z y s t r a t e m na p u b l i c z n y c h 
w i d o w i s k a c h . N i e z n a n o i e s z c z e w ten c z a s 
ani w s p a n i a ł y c h t e a t r ó w , ani k o s z t o w n y c h 
e x o r n a c y i , ani u s t a w d o w c i p n y c h , które z a 
c z a s e m w y n a l e z i o n o . T r a g e d y a i e s z c z e n i e 
m i a ł a tey d o s k o n a ł o ś c i , d o k t o r e y p o t y m w y -
n i e s i o n a b y ł a o d S o f o k l e s a , a t o l i w s z y s t k i m 
p o l i t y c z n y m w z g l ę d o m , k t ó r e w i e y u s t a n o -
w i e n i u m i a n o , d o g a d z a ł a z u p e ł n i e . 

P o e t o w i e G r e c c y w s w o i c h t e a t r a l n y c h 
s z t u k a c h z a z w y c z a y t y r a n n i ą K r o l o w o p i s y -
w a l i , a ż e b y u t r z y m y w a ć , y w z m a c n i a ć w 
A t J ń c z y k a c h z a d a w n i o n ą p r z e c i w k o u d z i e l -
n o s c i n i e n a w i ś ć ; a l e P i z y s t r a t u w o l n i e n i e A n -
d r o m e d e s a g r a ć k a z a ł . P o e t a w T r a g e d y a 
s w o i ę w m i ę s z a ł w i e l e p o c h w a ł , k t ó r e t y m 
b y ł y d o w c i p n i e y s z e , iż n i e t y l k o d o P e r s e u -
s z a s t o s o w a ć się m o g ł y , a l e y d o s a m e g o C y -
rusa, który o d t e g o B o h a t e r a p o c h o d z i ł . 

Po Tragedyi skończoney poprowadził So-
lon do swoiey osobności Królewicza , gdzie 
Zastał obiad oszczędnieyszy wprawdzie, niże-

li 
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li u P i z y s t r a t a , ale r ó w n i e r o s k o s z n y . W p r z e -
c i ą g u u c z t y prosił S t a r c a K r ó l e w i c z , a ż e b y 
m u o p o w i e d z i a ł z a m i a r p o l i t y c z n y , y c z ę ś c i 
g ł o w n i e y s z e T r a g e d y i , m ó w i ą c , że ich i e s z c z e 
n i e p o z n a w a ł . N a c o S o l o n , który r ó w n i e b y ł 
P o e t ą , iak F i l o z o f e m w i e l k i m , o d p o w i e d z i a ł : 

T e a t r u m iest o b r a z e m ż y w y m c n o t , y n a -
m i ę t n o ś c i ludz-kich. U m y s ł p r z e z d o s k o n a ł e 
p r z y r o d z e n i a u d a w a n i e z ł u d z o n y , r o z u m i e , 
ź e s a m y m się o b i e k t o m , a n i e ich w y o b r a ż e -
n i o m p r z y p a t r u j e . 

W i e m żeś n a s z e g o H o m e r a c z y t a ł ; o t o ż 
T r a d e d y a nic i n s z e g o nie i e s t , t y l k o s k r ó c e -
n i e h e r o i c z n e g o w i e r s z a : T a iest s z c z e g u l n i e 
m i ę d z y niemi różnica : ż e drugi w i e r s z a g a t u -
n e k iest o p o w i a d a n i e m r z e c z y , p i e r w s z y u d a -
w a n i e m ; tamten o p i s u i e n i e p r z e r w a n e c n o t y 
n a d w y s t ę p k a m i , y n a d fortuną z w y c i ę s t w o ; 
t e n u k a z u i e n i e s p o d z i e w a n e n i e s z c z ę ś c i a o d 
c h u c i n i e r z ą d n y c h u d z i a ł a n e . W tamtym, 
m o g ą się mieścić c u d o w n e , y p o r z ą d e k p r z y -
r o d z o n y p r z e w y ż s z a j ą c e p r z y p a d k i , b o o b i e -
k t e m i e g o są B o h a t e r s k i e c z y n y , d o k t ó r y c h 
sami p o b u d z a i ą , y d o p o m a g a j ą B o g o w i e , w 
t y m d z i w n o ś ć z prostą w ł a ś c i w o ś c i ą p o -
t r z e b a s p r z ę g a ć , y naturalną n a m i ę t n o ś c i 
l u d z k i c h u k a z o w a ć i g r a s z k ę . T a m t e n d ł u g i m 
r z e c z y d z i w n y c h s z e r e g i e m p r z e n o s z ą c z a 
o b r ę b y p r z y r o d z e n i a u m y s ł u , n i c w n i c h o -

p r o ć z 
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p r ó c z p o d z i w i e n i a nie s k u t k u i e ; t e n p r z e c i -
w n i e maluiąc w s z y s t k i e s k u t k i , k t ó r e c n o t a , y 
w y s t ę p e k , y w ś r z o d nas, y p o w i e r z c h o w n i e 
d z i a ł a , w p r o w a d z a c z ł o w i e k a w u w a g ę n a d 
s a m y m s o b ą , y b a w i ą c u m y s ł , serca t y c z e . 

W g a t u n k u t y m c e l o w a ć c h c ą c e m u n i e d o ś ć 
iest b y ć P o e t ą , t r z e b a b y ć y F i l o z o f e m . W y -
s k o k i d o w c i p u , p r z y i e m n e w y r a z y , m a l o w a -
nia ż y w e , sarnę g ł a s z c z ą f a n t a z y ą ; a l e s e r c e 
c z c z e , y r o z u m b e z o ś w i e c e n i a z o s t a w i a i ą . 
P o t r z e b a w s z ę d y m a x y m y g r u n t o w n e , z d a n i a 
w s p a n i a ł e , c h a r a k t e r y r o z m a i t e w y r a ż a ć , a ż e -
by d o s k o n a l e p r a w d ę , c n o t ę , y p r z y r o d z e n i e 
d a ć p o z n a ć . P o t r z e b a c z ł o w i e k a t a k i m , iakim 
iest, y iakim się iuż tó w w l a s n e y w y d a i e p o • 
s t a w i e , iuż w z m y ś l o n e y , m a l o w a ć , a ż e b y w y -
s t a w i a ć u m y s ł o w i o b r a z c a l e p o d o b n y d o o r y -
g i n a ł u , w k t ó r y m p r a w i e z a w s z e ś m i e s z n a 
m i ę d z y c n o t a m i , y w y s t ę p k a m i w a l k a w y d a i e 
się. W s z a k ż e w e w s z y s t k i m t y m f o l g o w a ć 
k r e w k o ś c i u m y s ł u t r z e b a ; n a p r z y k r z a j ą się 
z b y t d ł u g i e m o t a l i z a c y e , o z i ę b i nią z b y t r o z -
w l o k ł e w y w o d y . M a x y m y p o w i n n y się w y -
d a w a ć w a k c y i , w i e l k i e y w s p a n i a ł e myśl i t y l -
k o n a t r ą c a n e b y ć maią , n a u k ę r a c z e y w o b y -
c z a i a c h , z k t o r e m i się B o h a t e r o w i e u d a i ą , z a -
m y k a ć t r z e b a , n i ż e l i w m o w a c h . 

O t o ż w s z y s t k i e T r a g e d y i n a s z e y r e g u ł y z 
s a m e y c z ł o w i e k a n a t u r y w z i ę t e : O t o ż s p r ę -

ż y n y 
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ź y n y , k t ó r y c h p o r u s z a ć t r z e b a , c h c ą c u c z y n i ć , , 
a ż e b y z a b a w k a k u n a u c e s ł u ż y ł a . P r z e g l ą -
d a m ia , ż e r e g u ł y t e m o g ą b y ć u d o s k o n a l o n e 
w c z a s i e : a t o l i m n i e d o s y ć teraz na t y m , Żem 
z teatrum z r o b i ł filozoficzną S z k o ł ę d l a A t e ń -
s k i e v m ł o d z i e ż y , y ż e w i d o w i s k a tu o d p r a -
w i a j ą c e się d o iey e d u k a c y i są u ż y t e c z n e . N i e 
z n a t e n n a t u r y l u d z k i e y , k t o ią c h c e m u s e m , 
y s u r o w o ś c i ą n a g l e d o m ą d r o ś c i p r o w a d z i ć . 
W ż y w e y y b u r z ą c e y się m ł o d o ś c i n i e m o ż n a 
i n a c z e y p r z y w i ą z a ć b a c z n o ś c i , y p r z y t o m n o -
ś c i u m y s ł u , t y l k o g o b a w i ć t r z e b a . W i e k t e n 
z a w s z e ma w s t r ę t d o n a u k i : T r z e b a mu ią 
p o d r o s k o s z n ą u k a z o w a ć p o s t a w ą , a ż e b y s o -
b i e w niey s m a k o w a ł . 

N i e m ó g ł się w y c T z i w i ć C y r u s t a k w i e l k i m 
p o l i t y c z n y m , y m o r a l n y m w i e r s z a d r a m m a t y -
c k i e g o z a m i a r o m , p o z n a ł , ż e p r y n c y p a l n e r e -
g u ł y T r a g e d y i n i e są t r e f u n k i e m , y d o w o l i 
W y n a l e z i o n e , a l e w s a m y m c z e r p a n e p r z y r o -
d z e n i u . R o z u m i a ł z a ś , ż e n i e m ó g ł l e p i e y S o -
l o n o w i z a d a n e s o b i e n a u k i p o d z i ę k o w a ć , i a -
k o d a i ą c m u p o z n a ć i m p r e s s y ą r k t ó r e te w 

n i m s p r a w i ł y . 

U z n a i ę t e r a z , r z e k ł , ż e E g i p c y a n i e b a r d z o 

n i e s p r a w i e d l i w i e G r e k a m i , a z w ł a s z c z a A t e ń -

c z y k a m i g a r d z ą . P r z y i e m n o ś c i o n i w a s z : e . 

w a s z e d e l i k a t n o ś c i , y d o w c i p n e n i e m n i e y , iak 

m i ł e s ł o w u ł o ż e n i a , c z c z e m i n a z y w a i ą m y ś l ą -
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m i , okrasami z b y t n i e m i , w d z i ę k a m i o z n a c z a -
i ą c e m i w i e c z n ą r o z u m u w a s z e g o d z i e c i n n o ś ć , 
y s ł a b o ś ć w a s z e g o d o w c i p u w z b i ć s ię w y ź e y 
n i e m o g ą c e g o . W i d z ę , ź e w y t w o r n i e y , n i ż e -
li N a r o d y i n n e m y ś l i c i e , ż e d o s k o n a l e y n a t u -
rę l u d z k ą p o z n a i e c i e , y ż e s a m e r o s k o s z n e z a -
b a w k i s t o s o w a ć k u n a u c e u m i e c i e . W i n s z y c h 
N a r o d a c h t y l k o m o c n e m y ś l i , p o r u s z e n i a 
g w a ł t o w n e , y n a g l e , o r a z f a t a l n e p r z y p a d k ó w 
o d m i a n y s k u t k o w a ć m o g ą . Z p r z y w a r y t o 
n i e c z u ł o ś c i p o c h o d z i , ż e r o z e z n a w a ć t a k , i a k 
w y , n i e m o ż e m y r o z m a i t y c h m y ś l i , y n a m i ę -
t n o ś c i l u d z k i c h s p o i e n i a , y ź e n i e s m a k u i e m y 
w s ł o d k i c h t y c h , y p i e s z c z o n y c h r o s k o s z a c h , 
k t ó r e z z d a ń , y m y ś l i d e l i k a t n y c h p o c h o d z ą . 

S o l o n d z i w n i e z m i ę k c z o n y t e y u k ł a d n o -
ś c i ą , y g r z e c z n o ś c i ą ł m o w y , r z e c z e d o C y r u s a , 
s e r d e c z n i e g o o b ł a p i a i ą c : S z c z ę ś l i w y N a r ó d , 
k t ó r y m t e n w ł a d n ą ć b ę d z i e M o n a r c h a , k t ó -
r y d l a p r z y w i e z i e n i a d o O y c z y z n y s w o i e y 
w s z y s t k i c h p r a w d / . i w e y m ą d r o ś c i s k a r b ó w , 
z i e m i ę c a ł ą , y m o r z a z w i e d z a . 

Z a t y m C y r u s d o w y i a z d u z A t e n g o t o w a ł 

s i ę : Z e g n a i ą c się z P i z y s t r a t e m , y S o l o n e m , 

t e ż im o b i e t n i c e , k t ó r e C h i l o n o w i , y L e o n i -

d z i e u c z y n i ł , ż e w i e r n y m z a w s z e G r e c y i 

A l l i a n t e m b ę d z i e . U portu F a l e r i w s i a d ł z 

A r a s p e m w o k r ę t k u K r e c i e ż e g l u i ą c y . 

W p l y -
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W p ł y n i e n i u d o t e g o w y s p u z a m y s ł K r ó l e -
w i c z a b y ł , n i e t y l k o a ż e b y się p r a w M i n o s o -
w y c h w y u c z y ł , a l e n a d t o ż e b y się w i d z i a ł Z 

P i t a g o r ą , k t ó r y p r z e d s w o i m d o K o i t o n y w o -
i a ź e m tam się b y ł z a s t a n o w i ł : W s z y s c y 
w s c h o d n i M a g o w i e , k t ó r y c h M ę d r z e c ten 
z w i e d z a ł , z w i e l k i e m i p o c h w a ł a m i o nim 
p r z e d C y r u s e m m ó w i l i ; m i a n o g o z a n a y w i ę -
k s z e g o c z a s ó w s w o i c h F i l o z o f a , y S t a r o ż y t n ą 
O r f e u s z a n a y l e p i e y r o z u m i e i ą c e g o R e l i g i ą : 
J e g o z A n a x y m a n d r e m F i z y k i e m g a d a n i a g ł o -
ś n e b y ł y p o c a ł e y G r e c y i , y w s z y s t k i e u m y -
s ł y na strony r o z d z i e l a ł y ; A r a s p o r z e c z y t e -

g o d w ó c h t y c h M ę d r c ó w g a d a n i a d o w i e d z i a ł 
się o d F i l o z o f o w A t e ń s k i c h , c o w p r z e c i ą g u 
ż e g l u g i t a k C y r u s o w i p r z e p o w i e d z i a ł . 

P i t a g o r a s z r o d u s t a r o ż y t n e g o K r o l o w w y -
s p u S a m o s i d ą c y , z a m i ł o w a ł się o d m ł o d o ś c i 
s w o i e y w m ą d r o ś c i ; o d o w e g o z a r a z w i e k u d a -
w a ł p o s o b i e p o z n a w a ć r o z s ą d k u s w o i e g o 
w y ż s z o ś ć , y p a n u i ą c ą w s o b i e p r a w d y m i ł o ś ć . 
A ż e w ten c z a s ż a d n e g o w S a m i e n i e b y ł o F i -
l o z o f a , k t ó r y b y i e g o c h c i w o ś ć u c z e n i a s i ę 
m ó g ł u s p o k o i ć , w y s z e d ł z t e y w y s p y l a t m a -
i ą c o ś m n a ś c i e , s z u k a ć g d z i e i n d z i e y , c z e g o w 
o y c z y s t y m k r a i u n i e z n a y d o w a ł ; z w i e d z i -
w s z y p r z e z lat w i e l e E g i p t y A z y ą , p o w r ó c i ł 
d o s w o i e y w y s p y w y d o s k o n a l o n y w e w s z y -

s t k i c h u m i e j ę t n o ś c i a c h E g i p c y a n o w , C h a l d e y -
c z y k o w , G i m n o z o f i s t o w , y Z y d o w ; d o w c i p u 

i e g o 
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i e g o w y s o k o ś ć w y r ó w n y w a ł a w nim u m i e i ę t n o -
ści o b s z e m o ś ć , serca zaś i e g o p r z y m i o t y tę r ó -
w n i e , iak t a m t ę c e l o w a ł y ; f a n t a z y a i e g o ż y -
w a y ż y z n a , nie z a w a d z a ł a mu d o s ą d z e n i a o 
r z e c z a c h s p r a w i e d l i w i e . 

A n a x y m a n d e r p r z e n i ó s ł się b y ł z M i l e t u 
O y c z y z n y s w o i e y d o w y s p u S a m o s ; miał o n 
w p r a w d z i e w s z y s t k i e p r z y m i o t y , k t ó r y c h 
p i i e z n a u k ę n a b y ć m o ż n a , a l e r o z u m i e g o bar-
d z i e y b y ł w y t w o r n y , n i ż e l i d o s k o n a ł y , myśl i 
ś w i e t n e r a c z e y , n i ż g r u n t o w n e ; a i e g o w y m o -
w a w s z y s t k a d o ł u d z e n i a d ą ż ą c a , p e ł n a b y ł a 
W y k r ę t ó w : C a ł k i e m b e z b o ż n y , u d a w a ł w s z y -
stkie n a y g r u b s z e y z a b o b o n n o ś c i p o z o r y ; b a y -
k i p o e t y c z n e z a B o s k i e c z c i ł p i s m o ; d o l i t e -
r a l n e g o a l l e g o r y i r o z u m i e n i a p r z y w i ę z y w a ł 
s i ę : w s z y s t k i e g ł u p i e g o g m i n u m n i e m a n i a z a 
• w i e c z n e p r z y i m o w a ł , y u t r z y m y w a ł p r a w d y , 
c h c ą c tym s p o s o b e m u p o d l i ć R e l i g i ą , y i e d y n e 
z niey z r o b i ć s t r a s z y d ł o . N i e z b o ż n o ś ć i e g o 
n i e t y l k o p o c h o d z i ł a z p r o ż n o - c h l u b n o ś c i , a b y 
b y ć g ł o w ą n o w e y s e k t y , a l e z e z ł y c h s k ł o n -
n o ś c i . N i e l u b i ł l u d z i , y ż e b y s w o i e y passyi 
d o g o d z i ł , w s z y s t k i e p r a w d z i w e d u s z y u c i e - ' 
c h y z n i s z c z y ć u s i ł o w a ł , y w s z y s t k i e p r z y i e -
m n e n a d z i e i e na n i e ś m i e r t e l n o ś c i d u s z y u g r u n -
t o w a n e . 

Z a s t a w i ł się m ę ż n i e m a x y m o m t a k s z k a r a -

d n y m P i t a g o r a s , y n i c nie o p u ś c i ł , a ż e b y R e -

l i g i ? 
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Iigią o c z y ś c i ł o d t a k b e z b o ż n y c h , y p o n i ż a i § -
c y c h ią m n i e m a n i a ; A n a x y m a n d e r biorąc n a 
siebie d o w c i p n e y o b ł u d y m a s z k ę , w z i ą ł z t ą d 
p o c h o p d o o b w i n i e n i a g o o b e z b o ż n o ś ć . 

W z r u s z y ł n a y s k r y t s z e s p r ę ż y n y dla r o z d r a -
ż n i e n i a p o s p o l s t w a , y z a t r w o ż e n i a P o l y k r a t a , 
k t ó r y na ten c z a s p a n o w a ł w S a m i e : udał się 
d o F i l o z o f o w s e k t w s z y s t k i c h , y K a p ł a n ó w 
B ó s t w r o z m a i t y c h , p r z e k ł a d a j ą c im , źe M ę -
d r z e c S a m i y s k i r o z s i e w a i ą c n a u k ę o i e d n y m 
T w ó r c y , y P o c z ą t k u , o b a l a ł w s z y s t k i e G r e c y i 
B ó s t w a : K r o i k o c h a ł , y s z a c o w a ł P i t a g o r ę , 
atoli dał się u w i e ś ć s z t u c z n y m A n a x y m a n d r a 
b e c h t a n i o m , k t ó r e aż o u s z y i e g o o b i ł y się : 
B i e d n y M ę d r z e c n a w y g n a n i e s k a z a n y , o p u -
ś c i ć w ł a s n ą O y c z y z n ę m u s i a ł . 

C y r u s z o p o w i a d a n i a t e g o p r z y p a d k u ie-
s z e z e w i ę c e y p o w z i ą ł c i e k a w o ś c i w i d z i e ć F i -
l o z o f a , y d o w i e d z i e ć się od n i e g o o w s z y s t k i c h 
g a d a n i a t e g o o k o l i c z n o ś c i a c h . W t y m o k r ę t 
z a w s z e p r z y i a z n e m i a w s z y w i a t r y , w kilka 
d n i d o w y s p u K r e t y p r z y b i i a . 




